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POLSKA NIE PERTRAKTUJE Z NIEMCAMI
O PODDANIU GDAŃSKA NIE MOŻE BYĆ MOWY
OD WCZORAJ I 
DO DZISIAJ
—Niemcy prześladowane 
—Jakby Mówił Hitler w 

Miejscu Mościckiego
—Rodzina Ciano Wyjawia 

Tajniki Hitlera.

Podobno Niemcy są okrąża­
ne, podobno Niemcy są “prze­
śladowane”, podobno chce się 
Niemcy pozbawić elementar­
nych warunków życia... Ale z tą 
teorią jakoś nie bardzo harmo­
nizują wystąpienia czołowych 
mężów stanu państw zaintere­
sowanych.

Podczas bowiem kiedy mowy 
niemieckie są stale zaczepne i 
jątrzące, z angielskiej strony 
padają słowa wielkiego umiaru 
i poczucia odpowiedzialności, 
dążące do rzucenia ku Rzeszy 
wciąż jeszcze pomostu, umożli­
wiającego “mówienie”, na co z 
Berlina słyszy się w odpowiedzi 
wyłącznie glosy szyderstwa i 
prowokacji. Tak Niemcy po­
traktowali ostatnie przemówie­
nie Chamberlaina, tak potrak­
tują niewątpliwie pokojowe 
wystąpienie Halifaxa.

A jaka przepaść jest między 
brutalnymi, namiętnymi, za­
chłannymi mowami “Fuehrera” 
niemieckiego a ostatnio z oka­
zji Dni Morza wygłoszonym 
świetnem przemówieniem Pre- 
- ' i. ’’▼eczypospolitej Pol- 

-:.Jk _J
- ha,/- ,
Prezydent R. P- nie sięgał po 

pół Europy jako “obszar życio­
wy” Polski, lecz stanął bardzo 
umiarkowanie na gruncie “wy­
jątkowo wielkiego znaczenia 
portów gdyńskiego i gdańskie­
go dla naszego gospodarstwa 
narodowego”, wskutek czego 
“Gdynia otoczona jest miłością 
i troską całego narodu, a wolne 
miasto Gdańsk, tak jak przez 
wieki, związane jest z nami li-! 
cznymi więzami”. Czy tak był­
by na miejscu Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej przema­
wiał — Hitler? A Jednak Rze-- 
sza jest “prześladowana”...

Polityka i propaganda nie­
miecka jest bardzo gadatliwa, 
ale w pewnych sprawach w 
kwestii polskiej milczy i na 
najbardziej jasne sformułowa­
nia odpowiedzi nie daje.

Znane są liczne w pismach 
zagranicznych wystąpienia b. 
prezydenta Senatu gdańskiego 
Ranschninga. Jasno w tych 
wszystkich wywodach wystę­
pują rzeczywiste cele polityki 
Hitlera i jego otoczenia w 
sprawie Polski. Ale ponieważ u- 
jawnienie tej brutalnej prawdy 
o “przyjaźni” hitlerowskiej dla 
Polski jest dla Berlina bardzo 
niewygodne, więc całymi tygo­
dniami milczy się w prasie Rze­
szy o tych ujawnieniach Rau- 
schninga-

Organ rodziny ministra 
spraw zagranicznych Ciano “II 
Telegrafo” wyjawił pod koniec 
ttiaJa rzeczywiste zamierzenia 
niemieckie wobec Polski. War­
to, jako rzecz wyiątkowo waż­
ną, przypomnieć streszczenie 
artykułu “II Telegrafo”:

“Po zajęciu przez Rzeszę 
Kłajpedy i odsunięciu od Bałty­
ku Litwy wchodzi w grę polskie 
zagadnienie dostępu do morza, 
z wysuniętą bowiem przez 
Niemcy kwestią Gdańska łączy 
się w skutkach rozwiązanie! 
problemu tzw. polskiego “kory­
tarza", a to znowu wyłoni rych­
lej czy później sprawę kolei 
strategicznej Gdynia — Śląsk i 
całej polskiej granicy południo­
wo-zachodniej. Kolei ta w ręku 
Polski stwarza dla niej jedyną 
możliwość eksploatacji złóż wę­
gla oraz nafty i wyzyskania 
przemysłu ciężkiego i wojenne­
go w trójkącie bezpieczeństwa.

“Niemcy dążyły dawno do o- 
panowania tej linii kolejowej, 
szczególnie po Monachium i 
dlatego posunęły się ku Mora-

(Dokonczenie na str. 2-ej)

1 Zabity, 19 Rannych w Rozruchach WPA
POLICJA PRZEPĘDZIŁA PIKIETNI-

KÓW W BÓJCE W MINNEAPOLIS
Strajkujący i Ich Sympatycy Trzy Razy Przechodzili 

Do Ataku Na Policję

Minneapolis, Minn., 15 lipca. 
(UP) — Mayor George Leach 
ostrzpgł dziś, że w celu “zapo­
biegnięcia wojnie cywilnej” 
miasto nie będzie dłużej odpo­
wiedzialne za prowadzenie ro­
bót na projektach WPA.

Mayor powiedział, że burzli­
wa sytuacja strajkowa WPA, w 
której jeden mężczyzna został 
zabity a 19 rannych w zabu­
rzeniach ulicznych zeszłej no­
cy, jest problemem rządu fede­
ralnego do rozwiązania.

“Ja twierdzę i przedstawiam 
wam wszystkim do stwierdze­
nia” — powiedział mayor w 
przemówieniu radiowym — "że 
czy teraz czy później, rząd fe­
deralny musi wyczyścić gali­
matias, który sam spowodo­
wał.’’

Powiedział on, że pomimo 
nowego wybuchu gwałtów i za­
burzeń, który był trzecim z rzę­
du tego tygodnia, nie wezwie 
gubernatora do przysłania żoł- 
nierzx GwMęU* „Nawag w ej 
zdeklarowania "siani* wojenne
go z powodu kosztu takiego 
przedsięwzięcia.

Rząd federalny odpowiedział 
szybko na to wypowiedzenie 
się mayora przez Linusa C. 
Blotzbacha, stanowego admi­
nistratora WPA. Powiedział on, 
że projekty w Minneapolis, któ­
re zostały wprowadzone na 
prośbę miasta, nie zostaną ot­
warte w poniedziałek, z pewny­
mi tylko wyjątkami.
Burzą się przeciw pracującym 

kobietom
Głównym miejsce zaburzeń 

zeszłonocnych był projekt kra­
wiecki, który był t 'że sceną 
dwu poprzednich zaburzeń, 
gdzie kobiety pozostały dalej 
przy pracy pomimo strajku in­
nych zawodowych robotników 
przeciw nowemu rozporządze­
niu pracowania po 130 godzin 
miesięcznie na wszystkich ro­
botach zapomogowych. Poli­
cjant John Gearty, lat 40, zmarł

z choroby sercowej, a dwóch 
policjantów i nie-strajkujący 
robotnik zostali ranni w starciu 
na projekcie wczoraj późno 
wieczorem.

Do trzeciego z rzędu zabu­
rzenia i gwałtów przyszło, gdy 
55-ciu policjantów eskortowało 
119 nie-strajkujących kobiet, 
kompletujących zmianę na pro­
jekcie. Policjanci przeprowa­
dzali kobiety przez tłum ludzi 
obliczany na 4,000 osób, z któ­
rych większość stanowili straj- 
kierzy, lecz wśród których była 
znaczna liczba widzów.

Trłum strajkujących uderzył 
na policjantów i na kobiety 
przez nich eskortowane. Roz­
poczęła się walka, która się 
przewalała przez dwa bloki 
miejskie tam i z powrotem, a 
toczona była cegłami, kijami, 
pociskami małych kamieni z 
proc strajkierów przeciw bom­
bom gazowym, pałkom, strzel­
bom gazowym i rewolwerom 
policjantów. Policjanci mieli 

brer i, ale strajkujący 
■' mieH przewagę Hczby

Strajkierzy krzyczeli i miota­
li zniewagi przeciw kobietom 
maszerującym pod osłoną poli­
cji. Nagle rzucili się naprzód, 
przebiegli obok pancernych au­
tomobilów policyjnych i prze­
łamali linię policyjną. Gdy tłum 
się rozprószył i począł uciekać 
przed chmurą gazu łzawiącego 
i strzałami policjantów, Emil 
Bergson, lat 60 liczący klijent 
zapomogowy, który był tylko 
świadkiem tego starcia, leżał 
nieżywy na ulicy po otrzyma- ■ 
niu strzału w głowę.

Osiem innych osób, wśród 
nich 13-letni chłopiec, otrzy­
mało rany postrzałowe, a dwa­
naście więcej innych, w tym 
sześciu policjantów, otrzymało 
rany od innych pocisków i mu­
siano ich zabrać do szpitali.

Wśród rannych jest dziesię­
cioletnia Joanna Felicja Mo­
skalik, która otrzymała po­
strzał w łopatkę.

TAJNE SPOTKANIE KANCLERZA
HITLERA Z MUSSOLINIM?

Hitler Zażądał Usunięcia Ambasadora Włoskiego w Lon­
dynie Co Mussolini Zrobił

Moskwa, 15-go lipca. — Pra­
sa sowiecka zamieściła sensa­
cyjną wiadomość twierdząc ja­
koby odbyło się tajne spotka­
nie Hitlera z Mussolinim w je­
dnej z miejscowości granicz­
nych włosko-niemieckich.

Na temat tego spotkania 
krążą w Rzymie różne wersje. 
Faktem jest, że nikt nie wie, 
gdzie Mussolini spędził jeden 
dzień.

W Rzymie mówi się nato­
miast o rozmowie telefonicz­
nej, jaka odbyła się ostatnio 
między kanclerzem Rzeszy a 
Mussolinim.

Hitler domagał się podobno 
ustąpienia ambasadora wło­
skiego w Londynie, Grandiego, 
uzasadniając to znanymi sym­
patiami angielskimi Grandie­
go.

Mussolini odpowiedział, jak 
twierdzą, że nie zamierza mi­
mo to usunąć swego ambasa­
dora londyńskiego, gdyż kwe­
stia posiadania człowieka, któ­
ry mógłby w odpowiedniej 
chwili nawiązać stosunki z An­
glią, jest bardzo cenna.

Wtedy Hitler zaproponował 
odbycie w tej sprawie konfe­
rencji w Berlinie. Włochy za­
stępował ambasador Attolico, 
który oświadczył na konferen-

I cji, że stanowisko Mussolinie-, 
i go w sprawie amb. Grandiego ! 
nie uległo zmianie. Ze słów 

[przedstawiciela Włoch wynika- 
| ło, że Włochy nie chcą całko­
wicie zrezygnować z możliwo- ( 
ści ponownego nawiązania do-: 
brych stosunków z Anglią.

Wobec tego obecny na kon­
ferencji minister spraw zagra­
nicznych von Ribbentrop za- 

i proponował rozwiązanie, które- 
[ by nie utrudniało pozycji 
Włoch wobec Anglii. Zastoso­
wano pewnego rodzaju podział 
ról, przyczem Niemcy wzięły 
na siebie prowadzenie polityki 
antyangielskiej, Włochy zaś 
przejęły ciężar prowadzenia 
polityki anty-francuskiej.

Ambasador Attolico przyjął 
powyższe warunki, podkreślił 
jednak, że współpraca angiel- 
sko-francuska jest zbyt bliska, 
aby ataki włoskie na Francję 
nie miały się odbić na stosun­
kach Włoch z Anglią. Dla u- 
niknięcia zadrażnień między o- 
bu sojusznikami amb. Attolico 
przyjął jednak ostatecznie nie­
miecki plan kampanii.

I Kapitulację włoską przed 
Berlinem potwierdziło odwoła­
nie przed paru dniami amb. 
Grandiego, co prasa włoska 
pokrywa milczeniem.

PUSZCZA NOWEGO STRASZAKA

liiMl

Anglia i Francja Rzekomo Otrzymać
Niemieckie Warunki Układów o Gdańsk

Jest Również Mowa o Drodze Przez Pomorze; Korespon­
dent z Miejsca Zadaje Kłam Propagandzie Nazistów

Londyn, 15 lipca. (INE) — 
Poufne, nieurzędowe, jednakże 
doniosłe sondowania dyploma­
tyczne dokonane zostały w kie­
runku pokojwego rozwiązania 
problemu gdańskiego — do­
wiedziano się wczoraj wieczo­
rem.

Propozycje, jakie miał otrzy­
mać rząd francuski i angielski, 
mają pochodzić z dostatecznie 
poważnego źródła, aby mogły’ 
być wzięte pod uwagę przez 
ekspertów ministerialnych. Je­
dną z ważnych propczycji, jak 
sądzą, inspirowaną r.'zez Ber­
lin, na którą naziści gdańscy 
mają się godzić, zakomuniko­
wała angielskiemu ministerium 
spraw zagranicznych ambasa­
da angielska z Warszawy.
Berlin mówi o kontroli nad 

Gdańskiem i drodze.
Ta propozycja ma sugestio- [ 

nować:
1. Drogę automobilową przez 

Pomorze; budowa ma być sfi­
nansowana przez Niemcy i Pol­
skę.

2. “Niemcy” muszą otrzymać 
kompletną kontrolę municypal­
ną nad Gdańskiem. (Naziści już 
posiadają zupełną kontrolę nad 
miastem.)

3. Lecz Niemcy gdańscy, po­
siadając obywatelstwo wolnego 
miasta, mogą posiadać prawo 
do obywatelstwa Rzeszy nie­
mieckiej, nadanego im przez 
Rzeszę za zgodą Polski.

4. Polska ma mieć wolny do-' 
stęp do morza przez Gdańsk ja­
ko wolne miasto.

5. Gdańsk ma pozostać wol­
nym miastem, zajmowanym 
przez obywateli Rzeszy nie­
mieckiej, z udzielonymi Polsce 
prawami międzynarodowymi.

6. Gdańsk ma być zdemilita- 
ryzowany (jest przecież zdemi- 
litaryzowany, tylko naści orga­
nizują w nim- szturmówki i 
korpus ochotniczy — przp.), 
a pokój w Gdańsku ma być za­

gwarantowany wspólnie przez 
Niemcy i Polskę.

7. Policja gdańska ma skła­
dać się z Niemców gdańskich, 
a pełna odpowiedzialność za jej 
postępowanie ma być powie­
rzona władzom miejskim Gdań­
ska. (Teraz składa się z Niem­
ców gdańskich i podlega rozka­
zom z Berlina, nieprawnie, 
wbrew zastrzeżeniom statutu 
— przyp. red.)

8. Nie ma być żadnej zmiany 
statutu — Gdańsk nie może 
być ani polskim, ani niemiec­
kim terytorium.

Paryż, 2 lipca. (Pocztą) — 
“Petit Parisien” poświęca ob­
szerny artykuł polskiej armii, 
zwracając uwagę, że bez wzglę­
du na rezultaty rokowań z So­
wietami, Polsce, a nie Rosji, 
przypadnie główna rola w woj­
nie u wschodnich granic Nie­
miec.

Autor artykułu — jest nim 
R. Massip, były korespondent 
“Petit Parisien” w Warszawie 
— ogłasza szereg cyfr i da­
nych, ilustrujących olbrzymią 
wartość armii polskiej i pol­
skich kadr oficerskich. Zwraca 
on mianowicie uwagę, że Pol­
ska posiada cztery miliony 
wyszkolonych rezerwistów i 
może w danym razie powołać 
pod broń ponad 7 milionów lu­
dzi.

Polski korpus oficerski jest 
o 3,000 ludzi liczniejszy od 
korpusu włoskiego, a podofi­
cerów Polska ma o 18,000 wię­
cej. W dziedzinie materiału 
wojennego Polska poczyniła w

♦---------------------------------------
Powyższa propozycja miała 

być zaofiarowana nie jako plan, 
który musi być przyjęty, ale ja­
ko podstawa do dyskusji.

Inspirowane wiadomości nie­
mieckie opiewają, iż ambasador 
Stanów Zjednoczonych w War­
szawie, p. Biddle, omówił z na­
zistami gdańskimi i rządem 
polskim pewne możliwości za­
łatwienia kwestii gdańskiej.

Tu mogę powołać cię na naj­
wyższy autorytet (pisze kores­
pondent William Hilman), że 
jest to bezpodstawne. Amb. 
Biddle nie interweniował, ani 
nie mieszał się do żadnej po­
dobnej sprawy. Ani nie otrzy­
mał był żadnego takiego pole­
cenia od Prezydenta Roosevel-

' ostatnich latach uderzające po- 
' stępy, zwłaszcza w zakresie 
artylerii ciężkiej i lotnictwa.

W związku ż powyższym 
i “Petit Parisien” publikuje nie- 
miecką mapę, wydaną w roku 

i 1937 w Królewcu, a która ilu- 
| struje ofensywne możliwości 
lotnictwa polskiego. Jak z ma­
py tej wynika, strefa natych­
miastowego ataku lotniczego 
polskiego sięga po Berlin i 
Zgorzelec oraz okolice Wie­
dnia, a dalsza strefa ataku o- 
bejmuje znaczną część Bałty­
ku i ponad dwie trzecie wszy- 

j stkich terytoriów Rzeszy.
W konkluzji swego artykułu 

dziennik francuski wyraża o- 
[ pinię, że armia polska pozo- 
, stawiona sama sobie może z 
pewnością stawić wojskom nie- 

[ mieckim morderczy opór. W 
razie, gdyby armia polska mia­
ła zapewnione dostawy sowiec­
kiej nafty i amunicji, to nie 
poprzestając na obronie, mo­
głaby ona przejść do ofensy­
wy.

ta.

SIEDEM MILIONÓW LUDZI MOŻE 
POLSKA POWOŁAĆ POD BROŃ

Dziennik Francuski Utrzymuje, Iż Armia Polska Może 
Przejść Do Ofensywy w Razie Wojny

ROKOWANIA SĄ WYKLUCZONE
JAK DŁUGO HITLER GROZI SIŁĄ

Polacy Gotowi Do Interwencji; Niektórzy Sądzą, Iż Rząd 
Polski Już Czeka Za Długo

Warszawa, 14 lipca. (Depe­
sza Richarda Mowrera do Chi­
cago Daily News.) — Pogłoski 
o pertraktacjach o Gdańsk mię­
dzy Polską i Niemcami są em- 
fatycznie i z oburzeniem za- 
przeczane w Warszawie. Polska 
nie jest przygotowana do roko­
wań z Niemcami o nic, jak dłu­
go Niemcy będą stosowali groź­
bę siły i w żadnym wypadku nie 
należy przypuszczać, aby Pola­
cy kiedykolwiek zgodzili się na 
odstąpienie Gdańska Rzeszy — 
podkreślają tu z naciskiem.

Pada natomiast silne podej­
rzenie, iż Niemcy, puszczając w 
obieg tego rodzaju wersje, dzia­
łają z myślą ożywienia zeszło­
rocznej polityki kojenia w do­
statecznym stopniu, aby Angli­
cy powstrzymali Polaków od 
bezpośredniej interwencji w! 
Gdańsku.

Naziści mogą kroczyć
Gdy Wielka Brytania trzyma [ 

Polskę za plecy, Niemcy mogli­
by po cichu przemycać się do 
Wolnego Miasta, dopóki aktu-1 
alne posiadanie miasta przez 
Niemcy nie stałoby się faktem 
dokonanym.

Wielką kwestią europejską i 
jest Więc WCiąŻ CO Polacy 

i znają za punkt kulminacyjny w 
1 sprawie gdańskiej.

Polska uważa przemycanie 
się Niemców i militaryzację 
Gdańska za “początek agresji”. 
Wszyscy chcieliby jednakże 
wiedzieć, czy Polacy uważają 
ów punkt za zwrotny, w któ- 

I rym przystąpią do interwencji 
i w Gdańsku dla utrzymania go 
wolnym miastem.
Niemcy umacniają się stopnio­

wo.
Z każdym minionym dniem 

niemiecki chwyt w Gdańsku 
zwiększa się; więcej “tury­
stów” niemieckich przybywa, 
więcej przemyca się broni z 
Niemiec — zwiększa się siła 
niemiecka, kiedy pozycja pol­

ska pozostaje ta sama, więc 
skoro napływ niemiecki nie u- 
stanie, usadowienie się Niem­
ców’ w Wolnym Mieście stanie 
się powoli kompletne.

Polacy powiadają, jako już 
zadecydowali o punkcie, w któ­
rym będą musieli -interwenio­
wać dla bezpieczeństwa swych 
praw. Są więc też przygotowa­
ni — powiadają — do militar­
nej okupacji Gdańska. Czy za­
decydowali o tym, co ma być 
uważane za wybicie “godziny 
12-tej”, wspólnie z Francją i 
Wielką Brytanią, nie jest ja­
snym. Pewne czynniki polskie 
wyrażają bowiem obawy, iż 
rząd czeka za długo.

Cztery warunki polskie.
Tydzień temu rząd polski o- 

znajmił o 4-punktowym swym 
stanowisku w sprawie gdań­
skiej :

1. Gdańsk musi pozostać po­
za granicami Rzeszy.

2. Gdańsk musi pozostać w 
obrębie polskiej komory celnej.

3. Prawa polskie muszą być 
uszanowane.

4. Polska mniejszość narodo­
wa w Gdańsku musi być re­
spektowana

Do tej pory Niemcy asir-Ą* 
niu ą się od naruszania tych 
praw polskich’w’ Gdańsku i na­
ziści gdańscy, pozostający pod 
rozkazami Berlina, mieli otrzy­
mać nakaz unikania incyden­
tów z obywatelami polskimi. 
Najwidoczniej Rzesza nie są­
dzi, iż dojrzał już czas na ryzy­
kowanie takich zaczepek.

Dużo uwagi zwrócono tu 
wczoraj na wiadomość z Gdań­
ska o aresztowaniu 70 niemiec­
kich socjal - demokratów w 
szeregu najazdów’ policji gdań­
skiej. Policja nazistowska mia­
ła wykryć tajne składy broni i 
amunicji, więc dziwiono się tu. 
jak socjal - demokraci mogli to 
dostać.

MILION LUDZI NA MANIFE­
STACJI ANGLO-FRANCUSKIEJ

“Nie Zagrażamy Nikomu! Nie Marzymy o Podbojach! 
Armia Nasza Jest Niepokonalna!”—Premier Daladier
Paryż, 15 lipca. (AP)— Prze­

mawiając wczoraj w Paryżu z 
okazji narodowego święta fran­
cuskiego — 150-tej rocznicy 
zdobycia Bastylii, premier Da­
ladier oświadczył w mowie pu­
blicznej, jako armia francuska 
jest niepokonalna — “zdolna 
załamać wszelkie ataki, jakie 
mogą zagrażać naszemu kra­
jowi”. Następnie dodał:

“Nasze odrodzone lotnictwo 
jest zjednoczone z lotnictwem 
wielkiego, przyjaznego narodu, 
który będzie bronił naszej zie­
mi, jak my będziemy bronili je­
go, skoro zajdzie potrzeba od­
parcia ataku.”

W potężnej manifestacji sil 
narodowych i militarnych wzię­
ło wczoraj udział w Paryżu 
przeszło milion osób i przeszło 
30,000 wojska, w czym znajdo­

wał się dla podkreślenia przy­
mierza batalion grenadierów z 
przybocznej straży króla an­
gielskiego. Udział w’ manife­
stacji wzięło również wielu lot­
ników angielskich, angielski 
minister spraw’ wojskowych, 
szef sztabu generalnego i szef 
lotnictwa Wielkiej Brytanii.

Premier Daladier. w konklu­
zji swej mowy, oklaskiwanej 
często i długo, oświadczył (pod 
adresem totalnych wrogów’ de­
mokracji) :
, “Nie zagrażamy nikomu! Nie 
marzymy o podbojach! Pra­
gniemy tylko pokoju ze wszyst­
kimi narodami i mamy silną 
wolę w koncentrowaniu wysił­
ków do obrony go, w tej lojal­
ności i w tymzduchu współpra­
cy ludzkiej, które mogą jedy­
nie zachować cywilizację.”

Kupcy Francuscy Nie Będą Płacili
Niemcom, Co Winni Kupcom Czeskim

[ Paryż, 15 lipca. — Trybunał 
handlowy departamentu Sek­
wany wydał w tych dniach bar­
dzo charakterystyczny wyrok o 

i znaczeniu politycznym.
Jak wiadomo, po zagarnięciu 

Czechosłowacji, Niemcy zaczęli 
[ pospiesznie kontrolować ra­
chunkowość wielu firm, nasa­
dzając przymusowych komisa­
rzy i usuwając często całkowi­
cie prawowitych właścicieli.

Wielu jednak klientów zagra­
nicznych, w danych wypadkach 
francuskich, nie chciało płacić 
Niemcom sum. należnych daw- 

1 nym właścicielom, uważając się

nadal za ich dłużników. — W 
związku z tym władze niemie­
ckie wniosły skargę do trybu­
nału francuskiego, domagając 
się uznania faktycznego stanu 
rzeczy i zmuszenia dłużników 
francuskich do przekazania do 
Niemiec należnych sum.

Niemców spotkała jednak 
n i e s p o dzianka: sądownictwo 
francuskie uznało, że obywate­
le francuscy mają rację i nie są 
obowiązani pogodzić się z bez­
prawnym z punktu widzenia 
prawa międzynarodowego—za­
garnięciem przez hitleryzm czy­
jegoś mienia.

^
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PROMIENIE SłONECZNE SĄ NAI WlfKSZYM DAREM NATURY

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ

dłonią, 
wszyscy 
cieszyć

“Dzisiaj, gdy dojrzały zagad­
nienia Gdańska i “korytarza”,

bolerko % jar- 
Cena wzoru 15 
prosimy nadsy- 
pocztowych. Z

bę. Jeżeli Niemcy z bramy mo­
rawskiej zawładną Zaolziem, 
będzie Berlin mógł nadzwyczaj­
nie łatwo zdobyć dostęp do Ma­
łopolski i Ukrainy”.

Ulica  
Miasto.................................... .....
Stan  
Rozmiar Modelka (size)  
No. Modelka 

Zamówionych modelek STA­
NOWCZO nie zmieniamy na inne.

Aiderman Nie Ma Auta, Nie 
Dostanie Na Wydatki

rodziny Cianów. I znowu minął 
miesiąc i znowu polityka i pro­
paganda hitlerowska, skądinąd 
tak gadatliwa, nie zabrała w 
tej kwestii głosu ani jednym 
słowem. Widocznie nie mogła, 
a nawet nie chciała przeczyć 
doniesieniu sojuszniczego “II 
Telegrafo”.

Ale Niemcy są mimo wszyst­
ko — “prześladowane”...

Warszawa, 14 lipca. (Depe­
sza Alexa Small do Chicago 

■ Lekcja Cze-

Swiecie (PAA). — W Swieciu 
wybuchł pożar przy ul. Chmielniki, 
w zabudowaniach rolnika Lipskie­
go, który na nowo-zakupionym pla­
cu wznosił nowe budynki. Wraz z 
prowizoryczną kuchnią spłonął sien­
nik, w którym przechowywano 
2.000 złotych, przeznaczonych na 
budowę.

Wydawane przez Dr. Peter Fahrney & Son» Co. Względem
Dobrego Zdrowia.

worn, które stanowią klucz mię­
dzy Europą środkową a północ­
ną. Jednak rząd polski zażądał 
Zaolzia (części polskiej) i 
Niemcy w tej sprawie ustąpiły. 
Polska wzniosła tam niezwło­
cznie potężne linie obronne, u- 
niemożliwiające wejście z nie­
mieckiego Śląska lub z opano­
wanej Czechosłowacji.

Warszawa, 2 lipca. (Pocztą) 
Ostatnio polscy eksporterzy 
drzewa zawarli szereg transak- 
cyj na dostawę kompletów 
skrzynkowych do Anglii, gdzie 
obecnie sortyment ten cieszy się 
doskonałą koniunkturą.

Dotychczas zawarte kontra­
kty obejmują parę tysięcy kom­
pletów skrzynkowych, z któ­
rych pierwsze partie będą zała­
dowane w lipcu. b. r.

Zawarcie tych transakcji 
stanowi dodatkowy akcent 
wzmacniający koniunkturę w 
eksporcie kompletów skrzynko­
wych z Polski.
Zgłoszenia firm amerykańskich

W związku z tym należy 
zwrócić uwagę, iż ostatnio za­
istniała również możliwość po­
kaźnego zwiększenie eksportu 
polskiego drewna i wyrobów 
drzewnych do Stanów Zjedno­
czonych. Zaznaczyło się to mię­
dzy innymi wzrostem wywozu 
mebli giętych z Polski do Sta­
nów Zjedn., który w pierw­
szych czterech miesiącach bie­
żącego roku był dwa i pół razy 
większy, aniżeli w tym samym 
okresie roku bieżącego.

Ponadto firmy amerykańskie 
żywo również interesują się im­
portem z Polski kompletów 
skrzynkowych i galanterii 
drzewnej. I tak na przykład 
grupa odbiorców zwróciła się 
do polskich eksporterów o na­
desłanie oferty na dostawę ko­
ralików drzewnych, których 
dostawcami do Stanów Zjedn. 
dotąd była Czechosłowacja. 
Polski towar może zastąpić Nie­

miecki i Czeski na rynku 
kanadyjskim

W związku z wydarzeniami 
politycznymi w Europie, kana­
dyjskie sfery handlowe i kupu­
jąca publiczność tego kraju od­
noszą się niechętnie do naby-

Przysyłajcie nam Wasze Przepisy Firma Dr. Peter Fahrney & 
Sons’ Co., planuje wydanie nowej Książeczki Kucharskiej. Przysyłajcie 
nam więc wasze najlepsze, wypróbowane przepisy. Jeśli te przepisy będą 
zamieszczone w naszej nowej Książeczce Kucharskiej, wasze nazwisko 
będzie wymienione w tej książeczce. Wyślijcie wasz przepis jeszcze dzisiaj 
do Dr. Peter Fahrney & Sons Co., Dept. CB, 2501 Washington Blvd., 
Chicago, Illinois.

wania towarów niemieckich, a 
więc również i pochodzących z 
terenów byłej Czechosłowacji, 
a także włoskich i japońskich. 
Nastawienie to spowodowało 
spadek niemieckiego eksportu 
do Kanady o 24 procent w po­
równaniu z rokiem 1937 i otwo­
rzyło szersze możliwości zbytu 
dla Polski.

Według badań Polsko-Kana­
dyjskiej Służby Informacyjnej 
—powyższe możliwości zbytu 
obejmowały przede wszystkim 
wszystkie takie artykuły jak: 
wyroby celuloidowe, lekarstwa, 
farby, zabawki itd.

POWIEŚĆ
PRZEKŁAD EUGENII SOLSKIEJ

Wzór 9066
Ładna sukienka z krótkimi rę­

kawkami, z szeroką u dołu spód­
niczką, zapinana z boku na guziki, 
z bolerkiem. Do zrobienia użyć 
praktycznego druku a na bolerko 
kontrastowego materiału.

Wzór 9066 można nabyć w wiel­
kościach dla panien i pań 14, 16, 
18, 20, 32, 34, 36, 38, 40 i 42. Na 
wielkość 16 potrzeba 3% jarda 35 
cal. materiału a na 
da kontrastowego, 
centów. Należytość 
lać w znaczkach 
Kanady gotówkę.

letnich miesięcy.
nie przygotowane lekarstwo, które 
zatrzyma nienaturalne opróżnianie 
kiszek, spowodowane przez jedzenie 
zielonych luh kwaśnych owoców, 
nadmierne picie zimnej luh z lodu 
wody, przemęczenie się przy pracy 
lub zabawie, za długie przebywanie 
na słońcu, niestrawne pożywienie, 
wstrzymanie potu i wiele innych 
wypadków. We wszystkich tych 
wypadkach, natychmiastowa pomoc 
jest bardzo ważna.

Drugim preparatem, jaki powi­
nien być zawsze w pogotowiu, jest 
dobry przez czas wypróbowany lini­
ment z antyseptycznymi własnościa­
mi. Ten liniment powinien być 
pożyteczny w uśmierzaniu bólu od 
opalenia słońcem; przy niesieniu 
szybkiej, pożądanej ulgi zmęczonym, 
obolałym muskułom i we ulżeniu 
bólu od ukąszeń oraz ukłuć przez 
owady.

Mając te dwa preparaty zawsze 
pod ręką, wasza letnia praca lub 
zabawa na powietrzu powinna być 
bardziej przyjemna i wolna od 
zwykłych niepokojów i kłopotów.

Eksport Mebli z Polski Do Ameryki Dwa i Pól Razy Więk­
szy; Duże Możliwości w Kanadzie

Paul H. Douglas, aiderman z 5-ej 
wardy nie posiada samochodu, więc 
nie może korzystać z funduszu prze­
znaczonego dla wszystkich alderma- 
nów, po 47 doi. na każdego miesię­
cznie na utrzymanie automobilu i 
gazolinę zużytą — w czasie pełnie­
nia ich służby. '

Aiderman Douglas, powiedział, że 
przejazd tramwajami, omnibusami 
i górną koleją kosztuje go miesięcz­
nie około 41 dolarów. Za przejazd 
pana aldermana, rada miejska nie 
może płacić, bo ordynans miejski 
przewiduje, iż tylko za użycie samo­
chodów należy się wypłata, o czem 
radny miejski dowiedział się z opi­
nii wydanej przez syndyka miejskie­
go.

Przeto aiderman oświadczył, iż 
odtąd zamiast tramwajami czy om­
nibusami, będzie jeździł w sprawach 
swego urzędu dorożkami, które zda­
niem jego są samochodami i będzie 
mógł legalnie dostać 47 dolarów co 
miesiąc.

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

NA LATO R. 1939 
Jest Już Do Nabycia

Znajdziecic w nim ogromny 
wybór modnej odzieży na lato— 
na wakacje, do podróży, sukienki 
wieczorowe i popołudniowe . . . 
sukienki z żakiecikami i sporto­
we fasony, suknie dla Panny 
Młodej i orszaku weselnego. Fa­
sony dla starszych, młodszych i 
tych najmniejszych. Jak rów­
nież wiele cennych rad i wska­
zówek odnoszących się do naj­
nowszej mody. CENA KATA­
LOGU 15 CENTÓW Zamówcie 
dzisiaj adresując: Dziennik 
Związkowy. 1406 W. Division St., 
Chicago, Ill.
Imię i nazwisko  

polskiego, 
większość sił armii polskiej 
zmusiłyby rząd do wojny w 
przymierzu z koalicją przeciw 
Hitlerowi. Wszystko to, jedna­
kowoż, jest hypotetyczne, gdyż 
w praktyce polityka rządu we 
wrześniu — w opinii kompe­
tentnych obserwatorów dyplo­
matycznych na miejscu — by­
ła uczynną neutralnością vis- 
a-vis Hitlera.

Dzisiaj rząd polski nie walczy 
tylko o demokrację, zająwszy 
wyzywającą postawę wobec Hi­
tlera. Działa wyłącznie z pobu­
dek polskiego patriotyzmu, 
broniąc terytorium, praw i nie­
podległości swego kraju — Pol­
ski. Może wcześniejsza współ­
praca dla dobra powszechnego 
była zbytnio kosztownym lu­
ksusem dla kraju niesilniejsze- 
go od Polski, wtłoczonego jak 
ona między olbrzymów nie­
mieckiego i rosyjskiego. Ale 
jeszcze Polska posiada olbrzy-

(Ciąg dalszy.)
— Na wszelki wypadek — ciągnął Gerhard — trzeba się 

postarać o następczynię. Pani ta mogłaby na razie pracować 
w biurze dyrekcji pod okiem pana, żeby się zawczasu wprawiła. 
Niekiedy wzywałbym ją na godzinę do siebie, żeby się wdrożyła 
w zakres swoich obowiązków. Nie jestem wprawdzie dokład­
nie poinformowanym, kiedy zajdzie potrzeba zaangażowania 
nowej siły, chciałbym się jednak zabezpieczyć. Czy mnie pan 
rozumie?

— Naturalnie, panie von Ruden. Przejrzę stare oferty, 
może znajdę tam coś odpowiedniego.

— To dobra myśl. Gdyby pan nie znalazł, trzeba będzie 
ponownie dać ogłoszenie do pism.

Dyrektor Strehlen skinął głową i sprawa została załat­
wioną.

Freda nie miała pojęcia o planach Gerharda. Ogarnął ją 
w ostatnich czasach spokojny, radosny nastrój. Gdy budziła 
się, miała każdego ranka wrażenie, że następuje dla niej dzień 
świąteczny i uroczysty.

W okresie tym, nie znalazła dotąd wolnej chwili, żeby na­
pisać swemu bratu, gdzie obecnie pracuje. Otrzymała od Jana 
krótki list, wysłany jeszcze do Lehnsbergu; Jan donosił, że ma 
chwilowo bardzo ciężką służbę, która zajmuje mu wiele czasu. 
Obiecywał, że jak się zwolni, napisze obszerniej do siostry.

Wreszcie, pewnego wieczoru Freda była wolną. Dnia tego, 
w willi Rudenów odbyło się zebranie towarzyskie. Wprawdzie 
Ewa gorąco zapraszała Fredę, ona jednak odmówiła. Gdy wie­
działa, że będą goście, — przychodziła niechętnie. Rodzeństwo, 
tym razem nie nalegało na nią. Gerhardowi nie zależało na 
tym, by przedstawić znajomym Fredę, jako swą sekretarkę. — 
Miał nadzieję, że wkrótce będą mogli ją poznać, już jako jego 
narzeczoną.

Freda, korzystając z wolnego wieczoru, zasiadła do pisania 
listu do Janka. Doniosła mu, że otrzymała posadę sekretarki 
w “Zjednoczonych Fabrykach” w Kronau. Opisała mu dokład­
nie zakres swoich obowiązków, nadmieniając, iż dzięki wyso­
kiej pensji, którą tu pobiera, będzie mogła nadal posyłać mu 
miesięczną, zapomogę, z czego jest bardzo rada.

Wspomniała również o tym, że zamieszkała u Kruegerów, 
gdzie się bardzo dobrze czuje. W końcu listy, pisała jeszcze, że 
zaprzyjaźniła się z siostrą swego zwierzchnika, która jej okazu­
je wiele życzliwości.

List ten wysiała dopiero następnego ranka, to też nadszedł 
on do Berlina, podczas nieobecności barona Ramberga, który 
już wyjechał na manewry.

To też tak się złożyło, że Jan nie wiedział wcale, iż siostra 
jego przebywa w Kronau. Freda również nie przeczuwała, że 
wkrótce zobaczy tutaj swego brata.

Ewa z niecierpliwością wyczekiwała dnia, w którym Wik­
tor i baron Ramberg, mieli zjawić się nad Renem. Wreszcie 
nadeszła wiadomość od Wiktora, że następnego ranka stawi się 
wraz z przyjacielem w willi Rudenów.

Nazajutrz Freda udała się, jak zazwyczaj do pracy. Gd^y 
Za jęła siaprzeci w Gerliarda,- -w jegu
aż zacznie on dytkować jej listy, młody jej zwierzchńiK rzeki;

— Pragnąłbym dziś zakomunikować pani coś w prywat­
nej sprawie.

Rzuciła mu pytające spojrzenie.
— Cóż to za wiadomość?
Odetchnął głęboko.
— Jutro przyjeżdża mój brat, Wiktor. Manewry odbywa­

ją się w okolicy Kronau, to też od czasu do czasu, będzie on 
bywał w domu. Być może, iż się pani z nim spotka, to też pra­
gnąłbym panią o tym uprzedzić. Spodziewam się, że wyba­
czyła mu pani nietaktowne zachowanie się na okręcie. Zresztą 
będzie się on w przyszłości, odnosił do pani z najwyższym sza­
cunkiem. Ręczę za to.

Freda odparła spowojnie:
— Niepotrzebnie poruszył pan tę sprawę. W każdym ra­

zie jednak, dziękuję, że przygotował mnie pan na spotkanie ze 
swoim bratem.

— Uważałem to za obowiązek, wobec pani. Brata mego 
również zawiadomię o jej obecności. Pragnę państwu obojgu, 
podczas spotkania, oszczędzić jakiejkolwiek przykrości.

— Dziękuje. Jakiż pan dobry!
Uśmiechnął się łagodnie.
— Dobry? Nie uczyniłem przecież nic nadzwyczajnego...
— Ludzie dobrzy uważają właśnie dobroć za coś zwykłego, 

— szepnęła cichutko.
Wpatrywał się z niepokojem w jej zapłonioną twarzyczkę.
— Dzięki pani, stanę się zarozumiałym — spróbował za­

żartować.
— O to nie ma obawy — odparła w tym samym tonie.
Gerhard doszedł do wniosku, że najlepiej będzie zająć się 

w tej chwili pracą, wiedział bowiem, że jedynie listy handlowe 
zdołają przywrócić mu równowagę. To też zabrał się do prze­
glądania korespondencji.

Gdy Freda przyszła tego popołudnia na herbatę do saloni­
ku Ewy, zastała młodą pannę w wyjątkowo wesołym, figlarnym 
usposobieniu.

— Có ci się stało, Ewuniu? Od rana już skaczesz i wyśpie­
wujesz, jak skowronek — przekomarzał się Gerhard z siostrą.

Wykrzywiła się zabawnie. |
— Jakże się tu nie cieszyć? Przecież goście przyjeżdżają.
— A ty się cieszysz na ruch i gwar w domu?
Ewa spojrzała filuternie na brata i spłonęła rumieńcem.
— Tym razem, cieszę się bardziej, niż kiedykolwiek . . .
— Spokój i cisza nigdy ci nie przypadły do smaku — rzekł 

Gerhard, poczem, zwracając się do Fredy, dodał:
— Czy pani podziela zdanie mojej siostry, która twierdzi, 

w Kronau można się zanudzić?
W oczach Fredy odmalowało się zdumienie.
— O, nie! Od czasu, jak tu jestem, nigdy się jeszcze nie 

nudziłarii 1 przypuszczam, że to nie nastąpi.
Ewa podskoczyła swawoinie, poczem oświadczyła:
— Pani jest ulepiona z innej gliny. Tacy nadzwyczajni lu­

dzie, jak Gerhard i pani, nie nudzą się nigdy. Wystarcza im swo­
je własne towarzystwo. Taka trzpiotka, jak ja, musi mieć wo­
koło siebie ludzi, którzy się nią zajmą i uprzyjemnią jej czas. 
Pani von Roda zapracuje się znowu, podczas ich pobytu...

— Sądzę, że się nie przepracuję — zaprzeczyła z uśmiechem 
pani von Roda.

— Daj Boże! Wiktor i Ewunia potrafią przewrócić cały 
dom, nie mówiąc już o reszcie gości — żartował Gerhard.

Wyglądał w tej chwili, jak swawolny chłopak; było mu 
z tym figlarnym błyskiem oczu niezmiernie do twarzy. Serce 
Fredy bi*> mocniej, niż zazwyczaj. Nie przeczuwała jednak, że 
to jej obecność właśnie, wpływa na. jego wesoły nastrój.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

jakieś znaki, lub dawali im amulety.
Natomiast ten nowy znachor, Antoni z młyna, nic takiego 

nie robił. Popytał, popatrzył, pomacał, później jak błędny cho­
dził po izbie, czoło gwałtownie pocierał, oczami przewracał i po­
tem od razu mówił, jak cierpienia leczyć..

W okolicy dużo spierano się w sprawie, który znachor ma 
lepszy sposób leczenia. Pod jednym wszakże względem Antoni 
Kosiba przewyższał wszystkich: nie brał pieniędzy. Gdy cho­
rzy przynosili osełkę masła, kuraka, torbę bobu, zwitkę domo­
wego płótna lub wańtuszek wełny, przyjmował to, dziękując 
krótkim mruknięciem, gdy nie przynosili nic, leczył ich tak sa­
mo. Czasami biedniejszym rozdawał to i owo, a reszta i tak 
szła do śpiżarni Mielnikowej. Sam Antoni niewiele potrzebował 
dla siebie: ot, aby starczyło na palenie, na parę juchtowych bu­
tów i na jaki taki przyodziewek. Na to wystarczał zaś jego za­
robek we młynie, bo pracy bynajmniej nie porzucił, chociaż 
Prokop tak z wdzięczności za syna, jak i przez wzgląd na to, co 
Antoni im oddawał, sam go do tego namawiał.

A tymczasem napływ pacjentów rósł. Zdarzały się już na­
wet takie dni, gdy Antoni nie mógł urwać ani godziny na robotę. 
Pod jego drzwiami stało po dziesięć i więcej furmanek z obłoż­
nie chorymi. Tacy, co się czuli jeszcze na siłach, przychodzili 
piechotą, chyba, że przybywali z daleka, bo. i takich zdarzało 
się sporo.

W alkierzu, w sionce i w samej izbie po kątach, wyrastały 
istne stosy podarków, bo matka Agata godziła się brać jeno to, 
co do pożywienia, natomiast płótno, wełnę, len, skóry baranie ; 
cielęce, pierze, a przede wszystkim zioła, na które to jedynie 
łapczywy był Antoni, leżały na kupie.

— Śmieci tu u ciebie, jak w kotuchu — mówiła szerokobio- 
dra Zonia, podpierając się pod boki — a wszelkiego dobra jak 
u Żyda za piecem. Powiedziałbyś, to ci uprzątnęłabym... Podło­
gę też wyszorować trzeba...

— Niech tam — machnął ręką. — Mnie i tak dobrze...
— Okna umyć też warto — dodawała.
— Obejdzie się.
— Mężczyzna bez opieki, jak ogród bez płotu.
Antoni milczał w nadziei, że gdy nic nie odpowie, Zonia 

jak zwykle postoi, postoi, a potem zabierze się i pójdzie. Lubił 
ją nawet, cenił jej życzliwość, ale wołał być sam.

Zonia jednak tym razem nie ustępowała:
— Chłop z ciebie, Antoni, zaradny. Tylko swojej korzyści 

nie umiesz patrzeć. Ho, ho, jakie bogactwa mógłbyś zebrać, że­
byś zechciał. Tyle narodu przychodzi do ciebie. Pomagać cho­
rym to owszem, chrześcijańska rzecz. Jak biednemu, to i za dar­
mo, ale aż wnętrzności we mnie przewracały się, żeś od takiego 
na przykład bogacza jak Dulejko z Bierwiatów, tylko półkożu­
szek wziął. On by ci i krowę dał, jakbyś zażądał. Pieniądze wiel­
kie mógłbyś zebrać.

— Nie potrzebne mi pieniądze — wzruszył ramionami — 
Ja i tak głodu nie cierpię, a nie mam dla kogo zbierać.

— A to twoja wina.
— Niby co?
— Że nie masz dla kogo. ' Powinieneś mieć swoją 

I dzieci.
— Stary już jestem — mruknął wymijająco.
Zonia wyszczerzyła zęby.
— Taki ty i stary. Niejedna poszłaby za ciebie.
— Obejdzie się.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

mie znaczenie. Główna;odpo­
wiedzialność za Monachium 
spoczywa na daleko potężniej­
szy stolicach, choć rząd polski 
nie może zrzucić się z swego u- 
działu.

Cudowny Amulet
(DES AMULETT DER RANI)

ców i jarzyn, gdy więcej korzystamy 
z dobrodziejstw promieni słonecz­
nych, świeżego powietrza i ruchu. 
Czasami jednak, ta pomoc Natury 

nie jest dosta­
teczna; może po­
trzebna jest nam 
specjalnie prze- \ 
znaczona pomoc, 
taka jak naprzy- 
kład dobre ro­
dzinne lekarstwa, 
aby uśmierzyć 
dokuczliwość let­
nich chorób.

Jest kilka ro­
dzajów prepara­
tów, jakie po­
winny znajdować 
się w każdej ap­
teczce domowej, 
lecz dwa z nich 
są specjalnie po­
żyteczne podczas 
Pierwszy, specjał-

Poprawiona

MAPA 
POLSKI

PRZYŁĄCZONYM CAŁYM 
CIESZYNEM 

50c
Z PRZESYŁKA 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1410 W. DIVISION ST. 

Chicago, Illinois

Cieszcie Się Letnią-Porą 
ETNIE miesiące lipiec i sierpień 
j są dla większości z nas najbar­

dziej przyjemne z całego roku. 
Podczas tych dwóch miesięcy Natura 
udziela swe hojne 
błogosławieństwa 
otwartą 
tak że 
możemy 
się przebywaniem 
na świeżym po­
wietrzu. I więk­
szość z nas prze­
bywa na powie­
trzu tak długo i 
tak często jak 
tylko może, aby 
całkowicie korzy­
stać z dobro­
dziejstw wspania­
łego słońca.

Dla tych, któ­
rych praca zmu­
sza do przebywa­
nia wewnątrz* jest wiele sposobów, 
do znalezienia uciechy z tych dwóch 
letnich miesięcy; zajmowanie się 
ogródkiem, rybołóstwo, chodzenie 
na pikniki, pływanie, rzucanie pod­
ków, gra w piłkę metową, jeżdżenie 
na wycieczki automobilowe. Wszyst­
kie te zdrowe czynności dają nam 
latem wiele uciechy, ponieważ umoż­
liwiają nam przebywanie na świe­
żym powietrzu i radowanie się całą 
pięknością tego, czem nas obdarza 
Natura. Dla tych, którzy pracują 
na zewnątrz, lato może nie jest wcale 
przyjemne z powodu wielkich upa­
łów, albo dokuczania komarów, 
much, oraz innych trapiących owa­
dów. Lecz i oni także powinni 
cieszyć się zdrowyftii przyjemno­
ściami i rozrywkami letnimi.

Bez względu na to, czy latem pra­
cujemy lub bawimy się na świeżym 
powietrzu, nie możemy zupełnie 
cieszyć się Naturą, albo jaknajlepiej 
wykonywać swą pracę gdy nie czu- 
jemy się dobrze. Wogóle, łatwiej 
jest “czuć się dobrze” podczas lata, 
kiedy to jemy więcej świeżych owo-

ŚWIATŁO
LIPIEC 1939 r.

wracał, a jeśli i nie całkiem, j ~——————
Nie Dojdzie, Ponieważ Naród Polski Jest Zdecydowany 

Walczyć i Walki Się Nie Boi

drzwi nie dojdzie. Są pewni, że 
skoro sami wystąpią silnie, 
“moąachijczycy” nie będą mie­
li żadnych szans pomóc Hitle­
rowi dostać Gdańsk i wymusić 
eksterytorialną drogę przez Po­
morze. Wystąpienie sił niemiec­
kich spotka się z natychmia­
stowym oporem zbrojnym ze 
strony Polski, następnie będzie 
pomoc sprzymierzeńców, An­
glików i Francuzów, którzy 
przyrzekli dać pomoc, skoro 
Polska, na podstawie własnej 
decyzji ,uzna przeciwstawić się 
agresji.  

W Polsce znąjduje się też Niemcy powtarzają dawną pró- 
wielu ludzi, którzy czują i przy­
znają, że akcja ministra spraw 
zagranicznych Becka i rządu 
we wrześniowej grze niemiec­
kiej, była niegodna. Naświetla
się fakt zabrania Cieszyna dla 
zahamowania pochodu Nie-1 Tak wygląda “przyjazny” 
mieć i zabrania jedynie tego, co plan hitlerowski w sprawie pol- 
Hitler byłby zajął, gdyby tegojskiej, stwierdzony przez organ 
nie zrobiła Polska. Jest to pra­
wda, jak wygląda, lecz zajęcie 
Cieszyna było jednakże udzia­
łem w nazistowskim zduszeniu 
państwa.
Polacy wystąpiliby w obronie 

Czecho - Słowacji.
Lecz ważniejsze, ponieważ 

Beck i rząd polski stosowali hi­
tlerowską grę. Mogłoby się 
stać, w co liczni obserwatorzy 
zagraniczni wierzą, że skoroby 
wielkie demokracje wystąpiły 
do walki o sprawę Czecho-Sło- 
wacji, Polska przechyliłaby się 
na ich stronę i walczyłaby przy 
ich boku. Nie zanosiło się więc 
wcale, aby Polska miała wal- 

I czyć po stronie Niemiec.
Argumentują tu silnie, iż bez

. (Ciąg dalszy.)
— Nie moja sprawa, dobrzy ludzie — odpowiedział Prokop 

poważnie — ani mu zabronić nie mogę, ani kazać. To jego | E 
rzecz.

Tymczasem Antoni otrzepał ręce z mąki i przyklęknął naj
śniegu przy saniach.

— Weźcie go ostrożnie — powiedział po chwili — i nie­
ście za mną.

Po wyzdrowieniu Wasila, Antoni już na stałe pozostał w 
przybudówce. Tam było mu wygodniej, a i tak pusta, stała. Tam 
też zaniesiono Fiodorczuka.

Do wieczora Antoni zajmował się nim, a wieczorem poszedł
do izby, gdzie czekali chłopi Nieskupscy.

— Dzięki Bogu — powiedział — wasz sąsiad mocny męż­
czyzna i grzbiet został cały. Tylko sześć żeber mu złamało i 
obojczyk. Zawieźcie go do domu, i niech leży, póki krwią pluć 
nie przestanie. Jak tylko mu na kaszel się zbierze, niech lód ły­
ka. Gorącego mu nic nie dawajcie. Tak samo lewą ręką niech 
nie rusza. Zgoi się. Za dni dziesięć niech po mnie kto przyjedzie, 
to sam zobaczę. *

— A nie umrze?
— Ja nie prorok — wzruszył ramionami Antoni — ale my­

ślę, że jeżeli zrobicie wszystko, jak mówię, to wyżyje.
Zabrali Fiodorczuka i odjechali. Nie minęło jednak dni dzie­

sięć, a z tejże Nieskupnej przywieźli nowego pacjenta. Parobek 
jednego z gospodarzy przy rąbaniu lodu na rzece poślizgnął się 
przy zamachu i rozwalił sobie siekierą stopę niemal do kostki. 
Czy siekiera była zardzewiała, czy z łapcia jakieś paskudztwo 
do rany weszło, dość, iż noga w oczach czerniała. Sam ranny 
zdawał sobie sprawę z tego, że to gangrena.

Antoni tylko pokręcił głową i mruknął:
— Ja tu jużiiie pomogę. Noga przepadła.
— Ratuj choć życie! — błagał biedak.
— Trzeba nogę obciąć tu, w tym miejscu — wskazał An­

toni nad kolanem. — Kaleką na całe życie zostaniesz i jeszcze 
mnie będziesz przeklinać. Jeszcze powiesz, że był sposób.

— Przysięgam, bracie, ratuj życie. Toż sam widzę czarne
plamy. Gangrena. 

— Jak chcesz — zgodził się po namyśle Antoni.
Operacja była nader bolesna i osłabiła chorego tak, że 

przez kilka dni nie było mowy o zabraniu go do domu. Jednak 
życiu jego już nic nie groziło.

Po.tych wypadkach sława Antoniego Kosiby wzrosła jesz­
cze bardziej. Zaczęli niemal codziennie zjawiać się chorzy z róż­
nymi dolegliwościami Temu oczy zaropiały, że świata Bożego 
nie widział, drugiego w kościach łamało, trzeci narzeka na kol­
ki, inny dusił się kaszlem. Bywali i tacy, którzy sami nie wie- 
dzieli, co im jest, słabowali i tyle. B m ■

Antoni nie wszystkim pomagał. Niektórych od razu odsy-[ Da aw Oa PolLjprM PpiA/łll 17 lift / 51 fl ft ft O' ft
łat, mówiąc, że na ich chorobę nie ma lekarstwa. Innym kazał ! UlOUj U<? UClIfYlUlll I UWIII, IŁ. MU faCllIIIUgU

Nowego “Monachium” Nie Dojdzie Teraz
z różnych ziół pić. I tak jakoś się składało, że kto od niego z po- »
radą wyszedł, zawsze do zdrowia wracał, a jeśli i nie całkiem, J ' ’
to chociaż ulgę w cierpieniu miał.

Było w okolicy kilku znachorów. W Pieczkach u hrabiego
^Zantofta stary owczarz umiał różę zamawiać i ból zębów tak 

samo, a i w innych chorobach rozumiał się też. Jedna baba, Bie- 
lakowa z kolonii Nowe Osiedle, znała sposób na liszaje i na 
szczęśliwy poród; zakrystian w Radoliszkach robaki wyP§^z^j Daily^News^0— j - • 
i na krwotoki pomagał. Ale wszyscy oni kazali mówić jakieś j cho-Słowacji, południowejsą- 
modlitwy, albo tajemnicze zaklęcia, wykonywali nad chorymi' siadki polskiej, jest codziennie 
ioirinó vnoiri inh dowali im amniotv wspominana, że na drodze ka-

I pitulacji znajduje się niewola. 
Istotnie każdego dnia też u- 
chodźcy czescy, uciekający 
przez granicę, opowiadają hi­
storie o prześladowaniach i za­
ciekłości, o aresztowaniach 
przez gestapó (tajną niemiecką 
policję polityczną) i wywożeniu 
Czechów z ojczystej ziemi w 
głąb Rzeszy.

Oczywiście, te zeznania u- 
chodźców są zbyteczne dla Po­
laków. Monachium i jego na­
stępstwa są jasne dla nich, jak 
i dla innych narodów, że jedną 
z głównych zapór, może naj­
większą z nich, dla nowego 
Monachium, stanowi Polska.

“My już widzieliśmy co zna­
czy odpowiedzieć “tak” Hitle­
rowi” — mówią Polacy. — 
“Nie wiemy jeszcze tylko, czy 
“nie” oznacza wojnę. Ale moż­
na było już przekonać się do­
statecznie, że początki kapitu­
lacji są fatalne.”

Niektórzy Polacy powiadają 
z dumą, że nie potrzebują żad­
nej lekcji czechosłowackiej, po­
nieważ nigdy nie poszliby śla­
dem Czecho - Słowacji, zdając 
się na Runcimana i czekając na 
poparcie Anglii i Francji, przed 
własnym rzuceniem się do o- 
brony. To jest możliwe tu, w 
kraju, gdzie patriotyzm i posta­
nowienia zdobywają pochwały 
i uznania świata z poza “osi 
rzymsko - berlińskiej”, podno­
sząc “polskie superiority” 
(wyższość) w porównaniu z 
nastrojami w Czecho-Słowacji. I względu na pragnienia rządu

Polacy się nie boją.
“Czecho - Słowacja, przede- 

wszystkim, była krajem kup- 
j ców, którzy chcieli utrzymać 
swoje interesy w ruchu. Pole­
gali też na innych, 'chcąc, by 

! ich ratowali” — wyraził się je­
den z Polaków. — “My, Pola­
cy, nie posiadamy zaś tylu kra­
marzy, więc nie boimy się wal­
czyć.”

Czecho - Słowacja nie miała 
sposobności do lekcji, jaką so,- 
bą dała Polsce. Prócz tego, wła­
dze polskie są przekonane, że 
konsekwencje Monachium są 
dostatecznie palące dla Anglii i 
Francji i pomniejszają szanse 
zaproponowania Polsce nowe­
go Monachium.

Polacy zdają sobie sprawę, 
że angielscy i francuscy “mo- 
nachijczycy” mieliby może pe-’ 
wne szanse, gdyby Polska o- 

) twarła im drzwi. Powiadają je­
dnak, że do otwarcia takich

Z BOLERKIEM



■x’ . -

Roku Życia

życie zaczyna

czterdziestce!JEŻELI JESTES

CHORY Ryzykuj!

TERAZ

departamencie

piętra

STEM

Jedna a obahiK w Vitarium. 
która kładzie kres zgadywaniu.

Przyślijcie po bezpłatne książeczki, albo lepiej przyjdźcie po 
r\ A D kirw*/ A KONSULTACJĘ U KTÓREGOKOLWIEK 
U A K/VlCJ VY Ą LEKARZA ZE SZTABU VITARIUM

OS4 W. MADISON ST. TELEFON VAN BUREN 52S2
Godzin y: Codsień od 10 rano do S wieczorem, w soboty do 4 po im>- 

łndniu. Zamknięte w niedziele. Wolimy przyjmować za uniowii.

75 osobnych pokoików do diagnozy i leczenia
ZAŁOtONE W 1025 ROKI

Aprobowane naukowe zabiegi 
lecznicze w którymkolwiek

Jeśli nie pozbędziesz się chronicznej dolegliwości, takowa będzie z 
każdym rokiem bardziej dokuczliwa, dopóki w końcu nie rozwinie 
się w chorobę bardzo poważną. Nie pozwól, by ciebie coś podobnego 
spotkało. Chociaż zawiodły cię w przeszłości jakieś zabiegi lecz­
nicze, nie zniechęcaj się. Powinien cię zainteresować zdumiewają­
cy rekord pomyślnego leczenia w ciągu ostatnich li-tu lat. dzięki 
któremu tysiące chronicznie cierpiących ludzi odzyskało zdrowie w zakładzie

Gruntowne, w jakiejkolwiek 
części ciała

ZBADANIE
w którymkolwiek departamen­
cie, wlqczajqe analizę a 
moczu i zbadanie 
ciśnienia krwi  •

VITARIUM
ZNANYM CHICAGOSKIM CENTRUM ZDROWIA 

4851 W. Madison Si.
W tym wielkim zakładzie używa się najnowsze aparaty w po­
łączeniu z naturalnymi i naukowymi metodami dla uśmierzania 
chronicznych niedomagali i przywracania normalnego zdrowia

Mil

dzie: .¥), 1939

Czesława Niewińs C POLSCE

Okocimskie
MARCOWE

PIWO
>. Browaru Jana Gotza 
w Okocimie — Napeł­
nione w browarze w 
Okocimie. Teraz w bu­
telkach lub t beczki.

Czesława Eleonora Niewińska, 
Wiolonczelistka 

(Bachelor of Music.)

PO CO BAĆ TŁUSTYM?
Wykwalifikowany Lekarz—stosujący 
nowe pomyślne umiejętne zabiegi, 
może teraz USZCZUPLAĆ Biodra, 
Biust, Korpus — BEZPIECZNIE i 
Z GWARANCJĄ stracenia 3 do 5 
funtów wagi w pierwszym tygodniu. 
Osobiste wizyty pacjentów tylko za 
poprzednim umówieniem.

RANDOLPH 5944.

Wzory Laury Wheeler

NOTATKI MIEJSKIE
Wystąpi Na Wiec:

50.00

32.75

że mężczyzna ubrany
1.00

1.00

40.00

2.00

75.00

2.00

1.00

1.00

2.00

10.00

31.50

wieczorem odwiózł

Ludwik W. Wawszkiewicz

NIEPRZYJACIEL REUMATYZMU

1863 1939

Rezerwa w Gotówce

cały dochód
Poprawiona

Adres 

Miasto Stan..

Nr. Modelka ..

3.00 
2.00

1.00
5.00
3.00

2.00
2.00
1.00
1.00

prezent przy 
grach, jakie

Młyński 
Lozarek 
Brenda 
W^gel ..

25.00
15.00
15.00
10.00
15.00
10.00
10.00
10.00
5.00
5.00

10.00

Fred Kruse, lat 62, mimo późnego 
swego wieku jakoś nie może odzwy­
czaić się “profesji” jaką zdaniem

Policja poszukuje dwóch 
mężczyn, którzy weszli do a- 
partamentu pary staruszków i 
zagrozili im śmiercią, jeżeli nie 
oddadzą im ukrytych pieniędzy. 
Po otrzymaniu $600.00, zbiegli.

Serafin  
Gołuch  

Gołuch  
Kamiński ....

Klub Królewiaków  
Klub Pińczowian  
Klub Podlasiaków  
Klub Włocławiaków  
Klub Królewiaków nr. 1  
Klub Augustowsko-Suwalski... 
Klub Włocławsko-Kujawski.... 
Klub Pińczowian, pół. str. m... 
Klub Pińczowian, Oddział Pań 
Klub Młodzieżowy Kaliszan.... 
Klub Ziemi Suwalskiej

Najwyższa temperatu­
ra wczoraj o godzinie 3-ej rano 
— 73 stopnie; najniższa o go­
dzinie 12-ej w nocy — 67 sto­
pni.

John Denewellis, lat 10, 104 
Webster ulica, Joliet, utopił się 
wczoraj, kiedy wypadł z łódki 
na rzece Des Plaines w Joliet. 
John i jego brat, Michael, lat 
17, zbierali drzewo na rzece, 
kiedy John stracił nagle równo­
wagę i wpadł do wody. Policja 
z Joliet w dalszym ciągu szuka 
za ciałem chłopaka.

Panna Betty Weaver, lat 17, 
z Milford, Ul., zmarła wczoraj 
w szpitalu św. Jakóba w Chica­
go Heights z ran, jakie odnio­
sła 25-go czerwca, gdy auto, w 
którym jechała, przewróciło się 
podczas kolizji na drogach Lin­
coln i Governor's w Rich Town­
ship.

W stanie Illinois dzisiaj i ju­
tro wzrastająca pochmurność 
i cieplej.

Wczoraj zatrzymany został 
w celi na stacji policyjnej przy 
Warren ave. Peter Barkos, lat 
47, 9422 55-ty court, Oak Lawn, 
oskarżony o postrzelenie swojej 
byłej żony, Catherine, lat 58 i 
swojej 19-letniej córki, Mabel, 
zamieszkałych pn. 2211 Wash­
ington blvd. Barkos, przeciwko 
któremu żona wniosła skargę o 
seperację, wstąpił do groserni, 
prowadzonej przez żonę, dla za­
brania swoich rzeczy. Przy tej 
sposobności przyszło do sprze­
czki która zakończyła się strze­
laniną. Pani Barkos i jej córka 
znajdują się w szpitalu powia­
towym i stan ich zdrowia jest 
krytyczny.

W dniu 4-go lipca wieczorem tuż 
w pobliżu domu Leony Orłowskiej, 
liczącej 24 lat, pnr. 1508 N. Leavitt 
ulica, padło trzy strzały. Antoni Ma­
rina, bartender, żonaty i ojciec troj­
ga dzieci, został postrzelony.

Po przewiezieniu go do szpitala 
św. Elżbiety, Marino powiedział po­
licji, iż został postrzelohy przez ban­
dytów, gdy stawił im opór. Panna 
Siebień, która pracowała jako N. 26 
przy grze w karty w tawernie, w 
której pracował Marino jako bar­
tender, zeznała na policji, iż w wie­
czór strzelaniny, ona, jej towarzysz 
Kline, Leona Orłowska i Marino ra­
zem w jednym aucie zażywali wie­
czornej przejażdżki po chwilowym 
pobycie w piwiarni i gdy dojechali 
w pobliże domu pnr. 1508 N. Lea­
vitt, Marino i Orłowska wyszli z ma­
szyny i gdy rozmawiali z tyłu samo­
chodu padły trzy strzały. Marino 
padł ranny, a Orłowska zniknęła.

Od kilku dni bawi w Chicago prof. 
Loth, z uniwersytetu im. Józefa Pił­
sudskiego w Warszawie, wybitny 
geograf, który przyjechał do Ame­
ryki na konwencję Klubów Rotary. 
Profesor Loth jest członkiem Klubu 
Rotary.

MAPA 
POLSKI

Władysław Zbiegien .... 
Antoni Witek  
Jan Madej  
Stanisław Jez 

Klub Pińczowian, z południowej 
strony miasta, urządza wycieczkę, 
która się odbędzie już w niedzielę, 
16-go lipca, w “Shady Grove”, przy 
123-ej i Ridgeland ave. Zarząd Klu­
bu zaprasza wszystkich członków, 
przyjaciół i sympatyków o liczne 
przybycie.

Dojazd: autami, wszystkimi ulica­
mi do 95-ej ul., 95-tą na zachód do 
Ridgeland, po Ridgeland do 123-ej 
i po 123-ej do ogrodu. Początek o 
godzinie 10-ej rano. Muzyka dobo­
rowa. — Jan Kudełko, sekr. >

urozmaicony, a po wyczerpaniu te­
goż nastąpi zabawa taneczna, przy 
radiowej orkiestrze p. A. Bonczkow- 
skiego.

Także i Was zapraszamy do oszczędzania 
w tym dogodnie położonym banku, w któ­
rym osbługa jest prędka i grzeczna.

Najlepiej można spędzić “week 
end” i każdy wieczór w Kasynie 
Lenarda, w Beverly Shores, przy 
brzegu jeziora Michigan. Świetna 
kuchnia Lenarda, słoneczna, pia­
skowa plaża, rozległy widok. Praw­
dziwy odpoczynek na łonie natury. 
Urocze miejsce na wszystkie wy­
cieczki. Tylko 52 mile od Restauracji 
Lenarda, 1 mila od U. S. 12 w stronę 
jeziora, 16 mil od Gary. Świetne 
miejsce na pikniki dla chicagowian. 
Teł. Michigan City 2794; Ring 2.

Posiadać pieniądze wtedy kiedy zajdzie 
potrzeba, zapewnia zadowolenie. Osobom 
posiadającym rezerwę w gotówce na kon­
cie oszczędnościowym, trafiają się różne 
okazyjne sposobności. Więcej niż 300,000 
klientów posiada oszczędności jako rezer­
wę w tym banku.

Wschód słońca o godzinie 
5:28; zachód o godzinie 8:24. 
Wschód księżyca o godzinie 
6:34 rano-

| władz policyjnych obrał sobie jesz­
cze w 1898 roku. Gdy dobywał się 
do piwnicy domu pnr. 2621 W. 71 
ulica, lokator z sąsiedniego domu 
słysząc hałas, zatelefonował do po­
licji. Detektyw? niezadługo przybyli 
pod wskazany adres i zastali Kruse- 
go przy pracy. Aresztowano go i o- 

i sadzono w celi więziennej.
Władze po przeglądnięciu jego re- 

. kordu kryminalnego, dowiedziały 
| się, iż Kruse siedział już kilkakrot­
nie w więzieniu powiatowym i miej- 

I skim za kradzież i różne inne spra- 
' wki.

Wczoraj znaleziono ciało nie­
znanego mężczyzny, który zda­
niem urzędników powiatu Mc-

Młodziutka artystka, która ukoił 
czyła Mundelćin Kolegium Muzy] 
czne, jako wiolonczelistka i otrzy] 
mała dyplom z tytułem Bachelol 
of Music, wystąpi po raz pierwszB 
na Polonii z grą na wiolonczeli tl 
środę, 30go sierpnia w audytorium 
Związku Polek, 1309 N. Ashlan] 
ave., na Wieczorku Jubileuszowym 
p. Ed. L. Kołakowskiego, z okazji 
50cio letniego jubileuszu pracy jeg] 
na niwie dziennikarskiej w Amery­
ce i 50cio lecia, jak p. Kołakowski 
został obywatelem St. Zjedn. (3go 
czerwca 1889 r. w New Yorku.)

Panna Czesława E. Niewińska jest 
zdolną wiolonczelistką, a występo­
wała już z powodzeniem 30go kwie­
tnia r. b. w Mundelein College Te­
atrze, a jako Polka, po raz pierwszy 
występowała w tym teatrze. Jest 
ona córką pp. K. Niewińskich, zam. 
pnr. 2328 N. Spaulding ave., a sio­
strą panny Reginy Niwińskiej, zna­
nej koncertowej harfistki.

Będzie to ostatni pożegnalny wie­
czór jubileuszowy p. Ed. L. Koła­
kowskiego, który jest najstarszym 
polskim dziennikiarzem w Ameryce.

Program wieczoru będzie nader

DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 1406 West Division St., Chicago. UL 
imię i Nazwisko . .......... ....................................

Stały Podatek Miesięczny na Fun­
dusz Obrony Polski uchwalony.
W ubiegły poniedziałek, na posie­

dzeniu delegatów Centrali Klubów 
Polskich uchwalono jednogłośnie za­
prowadzenie podatku stałego na ok­
res dopóki kryzys w Polsce nie mi­
nie. Pierwszym Klubem, który uch­
wałę Centrali wprowadził w życie, 
jest Klub Ziemi Kaliskiej, który do­
tąd złożył na Fundusz Obrony Pol­
ski $684, a od sierpnia będzie prze­
syłał po $50 miesięcznie przez okres 
sześciu miesięcy.

Drugim Klubem, który uchwalił 
stały miesięczny podatek na F. O. 
N., jest Klub Królewiaków, który 
dotąd złożył $490.75, a obecnie bę­
dzie płacił stały podatek przez czas 
dopóki kryzys w Polsce nie minie. 
Mamy nadzieję, że wszystkie Kluby 
na apel Zarządu Centrali odpowie­
dzą godnie i na najbliższych posie­
dzeniach uchwalą podatek stały.

Dotąd Kluby złożyły z górą trzy 
tysiące dolarów.

Pomimo, że jesteśmy organizacją 
najmłodszą z pośród organizacji ide­
owych w Chicago, dotąd zajmujemy 
pierwsze miejsce w zbiórce na Fun­
dusz Obrony Narodowej. Pragnęli­
byśmy jednak widzieć, ażeby i in­
ne organizacje ideowe próbowały z 
nami rywalizować o pierwsze miej­
sce. Wewnątrz naszej organizacji 
rywalizacja taka uwidoczniła się, a 
szczególnie pomiędzy trzema Kluba­
mi: Kaliszanie, Królewiacy i Piń- 
czowianie prowadzą energiczną i 
bardzo ożywioną walkę, o zatrzyma­
nie pierwszego miejsca.

Który z naszych Klubów zdobę­
dzie pierwsze miejsce to najbliższa 
przyszłość pokaże, ale jest jedno 
pewne, że sprawa Polska na tym 
skorzysta.

David Nuncio, z pn. 1104 
Cambridge avenue i jego żona, 
zostali wczoraj wyratowani z 
jeziora prózez straż nadbrzeż­
ną, która ich zauważyła trzy­
mających się skały przy grobli 
u wylotu ulicy Oak. Okazało 
się, że jechali oni na 20-stopo- 
wej łodzi motorowej, która u- 
derzyła w skałę, rozbiła się i za­
tonęła opodal nich w 25-stopo- 
•wei wodzie. Nuncio powiedział, 
że przed zanurzeniem się łodzi, 
zdołał się z żoną wydostać na 
skałę.

Pojutrze poniedziałek, 17-go 
lipca, Aleksego, Dzierżykraja.

Jutro niedziela, 16-go lipca,
N. M. P. Szkaplerznej; Dzierży- 
sławy.

na zabawie 
Niewiast w

Około 10,000 chicagoskich Litwi­
nów spodziewanych jest na dorocz­
nym “Dniu Litewskim” zwanym 
“Margutis Day”, który odbędzie się 
w przyszłą niedzielę, 16-go lipca, w 
Riverview Park. Na program złożą 
się występy śpiewacze, muzyczne, 
tańęe, przemówienia i t. p. W powi- 
lonie parkowym wykonane zostaną 
dwa widowiska. Margutis jest to li­
tewska organizacja muzyczna, publi­
kująca jedyne w tym kraju wycho­
dzące litewskie pismo muzyczne.

kim jest ten mężczyzna, który 
Wczoraj zmarł nagle na atak 
serca na Ashland bulwar przy 
Roosevelt road. Mężczyzna 
mógł liczyć około 60 lat i miał 
jedną sztuczną nogę.

Ból w rękach, nogach, krzy­
żach, sztywny kark. Cena 
mały słoik, $4.25. duży $6.25. 
Należytość wysyłać wraz z 
zamówieniem do A. D. 
SORKO, 900 N. Taylor Ave., 
Oak Park. Illinois. Telefon 
Village 5591.

nych Przez Stosowanie
Naukowych Zabiegów

Henry, został zastrzelony, obok 
pustej szrutowanej drogi, nie­
daleko miasteczka Ringwood. 
Szeryf Lester Edinger powie­
dział, 
tylko w spodnią bieliznę trafio­
ny został kulą w tył głowy. Na 
przegubie ręki zabitego znale­
ziono zegarek z nazwiskiem 
“Billy L. Hamilton”, a na palcu 
pierścionek z kamieniem, ale 
poza tym nie było żadnych zna­
ków identyfikacyjnych. Ciało 
odkrył Marvin Estain, lat 16, 
chłopiec farmerski.

Kenneth Herring, lat 29, 5519 
Kenwood, ave., robotnik stalo­
wy, odniósł poważne obrażenia 
onegdaj wieczorem, kiedy rzu­
cając się do wody jeziora przy 
East 55-ej ulicy uderzył głową 
p skaliste dno.

Aranżer Wieczoru Przygofl
Dzień 3-I

Elmer Peters, który wniósł 
aplikację na posadę policjanta, 
okazał się wczoraj zdolnym na 
stróża bezpieczeństwa. Kiedy 
wczoraj 
dwóch gości, nagle posłyszał 
krzyk kobiety. Kobieta powie­
działa mu, że jacyś dwaj chło­
pacy wyrwali jej z ręki torebkę 
i uciekli. Peters nie zastana­
wiał się długo, ale poleciał za 
nimi we wskazanym kierunku 
i ujął jednego z nich. Złapany 
złodziejaszek, Louis Coduto 
wydał potem swojego towarzy­
sza, który podał nazwisko jako 
Carmen Cerabone. Obaj miesz­
kają pn. 2258 W. Adams ulica.

na, Rose, lat 78.

Wycieczka Klubu Pińczowian na 
Fundusz. Obrony Narodowej.

W niedzielę, 23-go lipca, odbę­
dzie się dawno zapowiadana wycie­
czka, którą urządzają Kluby Pinczo- 
wian, żeński i męski, w pięknym la­
sku powiatowym, przy Milwaukee 
ave. i Devon. Początek o godzinie 10 
rano. Zarządy Klubów Pińczowian 
apelują do wszystkich rodaków z 
całego Woj. Kieleckiego, oraz przy­
jaciół i sympatyków o liczne przy­
bycie.

Komitet zapewnia wszystkich, że 
się ubawią wyśmienicie, jak rów­
nież każdy z uczestników naszej za­
bawy będzie miał możność otrzymać 
piękny i wartościowy 
różnych towarzyskich 
Komitet przygotował.

A najważniejsze, że
z wycieczki przeznaczony na Fun­
dusz Obrony Narodowej.

DEARBORN MONROE 1 CLARK STREETS
Członek Federal Deposit Insurance Corporation

Chicagscy Litwini Urządzają 
“Margutis Day”
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Stanów departament finan­
sowy wniósł wczoraj do sądu 
municypalnego skargi przeciw 
150 osobom i firmom, które za­
legają ogółem $40,000 podatku 
od sprzedaży. Przesłuchy w tej 
sprawie odbędą się w sierpniu i 
wrześniu, jak oświadczył asy­
stent prokuratora generalnego 
Philip J. Sinon.

Uczeni zrobili znaczne postępy 
pod względem stosowania nauko­
wych zabiegów do leczenia chro­
nicznych wypadków. Wiedza spra­
wiła to że tysiące osób mogą unik­
nąć niebezpiecznych poważnych 
operacji i niewygody i kosztów po­
łączonych z pobytem w szpitalu. 
Doświadczenia dowiodły, że natu­
ralne metody są bezpieczne i sku­
teczne. Tak lekarze jak i publicz­
ność poznają i oceniają zalety no­
wych naukowych zabiegów ponie­
waż wykazują one dobre rezulta­
ty.

Te naturalne metody nie ogra­
niczają się do pewnego typu cho­
rób. Okazały się one skuteczne w 
leczeniu chorób różnych typów jak, 
zatwardzenia, reumatyzmu, niedo­
magania woreczka żółciowego lub 
chorób nerek, chorób skórnych, he­
moroidów, wrzodów, niedomagań 
kobiecych, chorób przewodu noso­
wego, astmy i t. d.

Przez ubiegłe 14 lat mieszkańcy 
Chicago mieli szczęście mogąc ko­
rzystać z usług instytucji takiej jak 
Vitarium Health System, która po­
siada 'doskonały sztab medyczny i 
kompletne urządzenie składające 
się z najnowszych przyrządów. 
Instytucja ta znajduje się p.n. 3854 
West Madison Street. R.M.

STAN POGODY.
Dziś w Chicago i okolicy 

wzrastająca pochmurność i 
nieco cieplej przy łagodnych 
wiatrach z północno-wschodu 
ku południo-wschodu; jutro 
częściowo pochmurnie i cieplej.

KALENDARZYK.
Dziś sobota, 15-go lipca, Hen­

ryka, Radosława.

Z końcem ubiegłego miesiąca 
ukończeniu studiów w “College 
Advanced Traffic” w Chicago, 
Ludwik W. Wawszkiewicz otrzymał 
dyplom “Master of Traffic and 
Transportation Law” — prawa o ru­
chu kołowym i transportacji. Był 
on jedynym Polakiem pomiędzy a- 
biturientami, a pierwszym w nauce 
przed innymi. Obecnie pracuje dla 
firmy Sears Roebuck & Co. jako a- 
systent głównego zarządcy departa­
mentu odszkodowań, gdzie wielce 
jest potrzebna znajomość praw od­
nośnie komunikacji i transportacji 
przy wysyłce towarów i odbiorze 
tychże. Jest to wielce odpowiedzial­
ne stanowisko, więc cieszyć się na­
leży, iż Polak zajął tę posadę.

Ludwik jest synem pp. Władysła­
wa i Walerii Wawszkiewiczów, do­
brych Związkowców, bo ojciec wraz 
z synami należy do Tow. Tysiąc 
Walecznych, Grupy 877 Z. N. P., a 
matka jest członkinią Grupy 630 i 
dzielną pracownicą w klubach ma­
łopolskich. Początkowe nauki po­
bierał w szkole Św. Jacka, potem w 
Avondale szkole publicznej i ukoń­
czy! średnią szkołę Carl Schurz.

Nasz abiturient, korzystając z u- 
dzielonego mu urlopu dwutygodnio­
wego, wyjeżdża wraz z panią Ce­
cylią Dzibik i jej córeczką, Aniela 
Szabłowską i Florentyną Wawszkie­
wicz na wystawę w New Yorku.

Powiedziała, Że Dała Do Niego Ognia, Bo Nie chciał Się 
z Nią Ożenić

Razem $200.00 
Wycieczka Klubu Ziemi Kaliskiej.
Klub Ziemi Kaliskiej urządza wy­

cieczkę “Dzień Kaliszan”, która się 
odbędzie już w najbliższą niedzielę, 
16-go lipca, w pięknym ogrodzie, 
przy Milwaukee ave., naprzeciw 
bramy cmentarnej św. Wojciecha. 
Początek o godzinie lOej rano. Za­
rząd Klubu Ziemi Kaliskiej apelu­
je do wszystkich rodaków z kalis­
kiego, oraz do przyjaciół i sympaty­
ków o liczne przybycie.

Komitet przygotował moc niespo­
dzianek, tak, ażeby wszystkich uba­
wić jaknajlepiej.

Z PRZYŁĄCZONYM CAŁYM 
CIESZYNEM 

50c
Z PRZESYŁKĄ

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1410 W. DIVISION ST. 

Chicago, Illinois
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Koronkowy Obrus—Wzór 2257
Ten śliczny obrus możecie zrobić z łatwych małych kwadratów. Ta­

kich samych kwadratów możecie użyć do zrobienia nakrycia na komodę, 
stolik, kredens i t. d. Wzór 2257 składa się z dokładnych wskazówek wy- 
szydełkowania kwadratów i łączenia ich, wraz z podaniem wymaganej 
ilości bawełny i ilustracjami ściegów. Cena wzoru 10 centów. Należytość 
prosimy nadsyłać w znaczkach pocztowych. Z Kanady gotówkę.

 t

2.00
1.00
1.00
1.00
1.00

.50

.50
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00

.50

.50

.50

.25

.50

.50
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00
1.00
2.00
1.00
1.00
5.00

25.00
2.75

Nadesłane na godzinę Radio­
wą Rittera po specjalnym 
apelu wydanym przez Ma­
riana Rittera i Włodzimie­
rza Sikorę (35-ta lista) 

Stanisław Garstka, 8206
Muskegon Ave  

Członkowie Klubu Pa­
rafii Witkowice zło­
żyli: (dalsza donacja) 

Józef Pasko  
Wiktoria Czarnecka .. 
Anna Kopała  
Klub Kazimierza Pu­

łaskiego, Kalamazoo. 
Mich  

Franciszka Krzyża­
nowska, R. 1, Box 
91, Judson, Ind  

Franciszka Rubież, 2447
Walton St

Państwo Naumowicz, 
2315 Knox Ave

Józef Kencik, 2130 
Schiller St  

Barbara Proch  
Edmund Lewartowski, 

8615 Marquette Ave.
Klub Iłowaków z oko­

licy Chicago, 111
Zebrane na 33-ej rocznicy u 

pp. Gołuch:
J. Pudło 
Jan Klisz  
Michał Sniegoski 
N. N.....................
Ignacy Habdas .. 
Józef Habdas .... 
Jan Gołuch  
Genowefa 
Stanisław 
Wojciech 
Stanisław
Władysław Wyczawski 
Jan Kubica  
Jan Chlastawa  
Piotr Lozarek  
Stefan 
Maria 
Anna 
Maria 
Katarzyna Pagos  
Władysław Skodowski 
Józef Sanetra  
Rozalia Strojna  
Kazimierz Motyl  
H. Dostajewska  
Feliks Moryl  
Jan Bełzowski  
Stanisław Osierda  
Wojciech Młyński  
Jan Rogowski ............
N. N  
Maria Pudlo 
Józef Klisz .....

The First National Bank 
of Chicago

103.25 
--------291.75

Uchwalono na Sejmiku Wy­
działu Kobiet, Okręgu HI, 
New York :.......... 25.00

Zebrane 
Klubu 
Muskegon, Mich  

Dochód z pikniku Gr.
2416 Z.N.P., Battle 
Creek, Mich  

Dobrowolne składki ze­
brane jak następuje: 

> Stanisław Demski  
Stefan Laurenty z

Cleveland 
J. Cherland z Kala­

mazoo 
Jan Frontczak  
Ignacy Myszel ......

 Jan Noga ....................

Józef Noga ..................
K. Brandys ................
J. Brandys  
Jan Kołtunowski  
M. A. Stiphoff 
Leonard Jóźwiak  
Jan Kendziora .

Stanisław Galarda  
Jan Fajfer ..................
Antoni Gadowski  
Józef Galarda  
Aleksander Samulak.. 
Aniela Ludwa ....a
M. Persiak z Chicago 
M. Florent  
Józef Pułtorak ..........
Michał Konopacki 
Michał Mazur '
Franciszek Czyrw .....

Edmund Grudziński .. 
Idzi Łyko ...................
Zygmunt Ludwa  
Józef Zuk  
Michał Wawrzyszko .. 
Jan Kulik ,  
Marianna Skowron .... 
Stanisław Zuk  
Dobrowolne składki .... 
Stanisław Zuk zebrał 

w swoim składzie 
spożywczym:

Don Springer  
D. C. Wilcox  
Frances Ratajczak  
John Morrison .
G. W. Engeman ........

Louis Ughetti  
Gemion Locke ..........
P. L. Shook .'...........
Kenneth Erskine 

I Feliks Andrzejewski 
! Józef Kowalczyk ....
Anna Habdas ........

Bondy i Kupony Pol­
skie z przeniesienia ..$ 66,876.96

Tow. Św. Michała Archanio­
ła, Grupa 395 ZNP„ North 
Tonawanda, N .Y 150.00

Franciszek i Leokadia Tom­
czak, 4629 South Ashland 
Ave„ $50.00, załączone ku­
pony procentowe $4.50 .... 54.50

Władysław 1 Anna Grzegor­
czyk, 1221 So. 50th Ave., 
Cicero, 111  50.00

Prof. Loth, Znany Geograf 
Bawi w Chicago

Ocalono Kobietę Od
Śmierci Głodowej

Młoda i przystojna Millie Tho­
mas, która zapisała się parę tygodni 
temu do klubu Canterberry, w zesz­
łym tygodniu zabarykadowała się w 
swym pokoiku w hotelu i rozpoczę­
ła głodówkę. > Zarząd hotelu powia­
domił policję, która przybyła i drzwi 
przemocą otworzyła, mimo jej po­
gróżek, że gdy nie pozwolą jej spo­
kojnie głodować, to wyskoczy przez 
okno.

Policjanci odstawili ją do szpita­
la, gdzie ją poddano obserwacji psy­
chiatrów.

.-Ue x ataK sercowy w hotelu 
Y.JLC./., z pn. 826 oouth Wa­
bash av<..nue. Noonan był kon­
duktorem na pociągu pasażer­
skim kolei Big Four Railroads. 
Z pociągu udał się do hotelu i 
wnet potem zasłabł poważnie.

Razem $367.75 
Dotychczas zebrano w

gotówce $120,128.39

$187,529,85
! Złote Polskie zebrane 

dotychczas Zł. P.—3,683.30
JÓZEF T. SPJIKER, 

Skarbnik Zw. Nar. Pol. i 
| KTO NASTĘPNY?

Frank Noonan, lat 62, z I'1'!Ofiarami opryszków byli: —- u/. . n rr
'naooiia. amnrł wczoraj i jsgG żo- l/Aończyf Stadia Kolegialne Wiele Usob Uratowa

------- nxch Prze?. Stnsnw

 Dobrze, gustownie 1 tanio robi
i ubrania krawiec Makowski, dlatego 

Policja stara się dowiedzieć, zadowoleni klienci mają zaufanie do 
„ ,•—x x—----a-------  , . , , niego. 1133 Milwaukee Ave.

Rannego zabrano do szpitala a za 
Leoną rozpoczęto poszukiwania. 
Przez cały tydzień Orłowska ukry­
wała się przed okiem władz poli­
cyjnych — i dopiero po tygodniu 
wraz ze swym obrońcą zgłosiła się 
na stację policyjną. Początkowo Or­
łowska pytana, co wie o strzelani­
nie owego wieczora, powiedziała, iż 
nic nie pamięta.

Marino chociaż początkowo upie­
rał się, iż postrzelili go bandyci, gdy 
przyprowadzono Orłowską do szpi- 
ta przyznał się, że ją zna i widział 
ją w ów pamiętny wieczór.

Orłowska po dłuższym indagowa­
niu jej przez władze, miała przyznać 
się, że to ona postrzeliła Marino, 
gdyś nie zgodził się na rozwód ze 
swoją żoną.

Wszczęcie rozprawy sądowej prze­
ciwko niej zostało odłożone iż do

I 3-go sierpnia, bo może do tego cza- 
I su Marino wyzdrowieje.

| Na Budowę Domu Polonii Zagrani­
cy w Warszawie uchwalono

$200.00.
Na posiedzeniu poniedziałkowym 

załatwioną została ostatecznie spra­
wa z funduszem zebranym od Klu­
bów na budowę Domu Polonii w 
Warszawie. Zbiórka na dom zapo­
czątkowana była znacznie wcześniej 
przed Funduszem Obrony Narodo­
wej.

Kluby złożyły $155, z kasy Cen­
trali na poniedziałkowym posiedze­
niu uchwalono $45 i całą sumę 200 
dolarów polecono skarbnikowi wy- 

Isłać.
Na budowę Domu Polonii Kluby 

I złożyły jak następuje:
Asygnata z kasy Centrali $45.00 
Klub Ziemi Kaliskiej  25.00

Z CENTRALI KLUBÓW POLSKICH^'^
“Rekordzistę

Razem $254.50 
Razem zebrano dotych­

czas Bondy i Kupony
Polskie $ 67,131.46 

Ogółem zebrano dotych­
czas $187,259.85 

Poprzednio przeoczone.... 270.00

Orłowska Przyznała Się Do

Postrzelenia Bartendra Marino

2257

141551
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NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość1 Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodztwa!

IV KALEJDOSKOPIE POLITYCZNYM 
ŚWIATA

Gniew japoński przeciw czynnościom mo­
carstw zachodnich w Chinach zagraża wybu­
chem nowych kłopotów na Dalekim Wschodzie 
w drugą rocznicę wojny japońskiej z generalis­
simusem chińskim Chiang Kai-Szekiem.

Pewien z brytyjskich przedstawicieli wojsko­
wych w Tokio powiedział: “Nigdy przed tym 
nie żywiła Japonia takiej nienawiści do Brytyj­
czyków, jak obecnie”. Przed ambasadą brytyj­
ską w Tokio urządzane są prawie codziennie 
wrogie demonstracje.

W Hankow siły japońskie i francuskie zgro­
madziły się w formacjach bitewnych u wejścia 
do francuskiej koncesji, gdy władze francuskie 
odmówiły władzom japońskim urządzenia para­
dy rocznicowej na terytorium swojej koncesji.

W Szanghaju i Tientsinie, władze koncesyj 
cudzoziemskich powzięły nadzwyczajne zarzą­
dzenia zaradcze w czasie urządzenia parad 
przez wojska japońskie w czasie obchodzenia 
drugiej rocznicy wojny japońskiej z Chinami, o 
której przedłużanie się oskarżają Wielką Bryta­
nię i Francję przez udzielanie pomocy pienięż­
nej Chinom.

W Chunking, w obecnej stolicy Chin, roczni­
ca ta została zamanifestowaną zarzuceniem 
miasta bombami z aeroplanów japońskich, a da­
lej na północ, na granicy Manczukuo i Zewnę­
trznej Mongolii Japończycy mieli ustrzelić 36 
więcej rosyjskich aeroplanów w walce pogra­
nicznej z siłami sowieckimi. Tylko dwa japoń­
skie samoloty, jak głoszą raporty japońskie, nie 
powróciły do swych baz operacyjnych.

Gdy konflikty na Dalekim Wschodzie zaczy­
nają się zapalać ponownie, Wielka Brytania i 
\*lS*cja w dalszym ciągu koncentrują swoje si­
ły na ścieśniającym się coraz bardziej froncie 
bezpieczeństwa do takiego punktu, w którym 
przyszła ekspansja państw totalitarnych będzie 
niemożliwa.

Francja i Anglia są bliskie zawarcia umowy, 
na podstawie której flota lotnicza Wielkiej 
Brytanii dostanie pozwolenie urządzania dale­
kich lotów ponad terytorium francuskim w ce­
lu ćwiczeń wojennych. Umowa ta będzie dal­
szym zarządzeniem ścisłej współpracy militar­
nej między obu krajami. Brytyjskie samoloty 
wojskowe dostały także rozkaz wzięcia wielkie­
go udziału w manewrach lotniczych we Fran­
cji i w Belgii. Manewry te będą demonstracją 
przed całym światem, że dwa wielkie mocar­
stwa demokratyczne Europy odbudowały już 
na wielką skalę swoje siły powietrzne i są go­
towe do przeciwstawienia się każdej chwili 
wrogowi.

Brytyjski premier ministrów Chamberlain 
został zmuszony odłożyć swoje zamierzone o- 
świadczenie w Izbie Gmin o decyzji gabinetu w 
sprawie zajęcia bardziej zdecydowanego i ja­
snego stanowiska względem specyficznej kwe­
stii próbowania zabrania siłą lub jednostronne­
go załatwienia sporu o Gdańsk o jego powrót 
do Rzeszy, lecz oświadczenie to ma nastąpić w 
pierwszych dniach następnego tygodnia po u- 
kończeniu konsultacyj z rządem polskim.

Niestety, zabiegi brytyjskie o dojście do po­
rozumienia z rządem Sowieckiej Rosji co do 
warunków przystąpienia tej ostatniej do frontu 
bezpieczeństwa, nie doprowadziły dotychczas 
do niczego pozytywnego. Brytyjski minister 
spraw zagranicznych Halifax dał Sowietom do 
zrozumienia, że zabiegi o zawarcie przymierza 
gwarantującego niepodległość 11 mniejszym 
narodom rtiogą być zaniechane, a w miejsce 
tego będzie zawarta trójmocarstwowa ograni­
czona umowa, orzekająca, że Wielka Brytania, 
Francja i Rosja pójdą sobie wzajemnie na po­
moc, gdyby którekolwiek z nich zostało bezpo­
średnio zaatakowane. Takie jednak wyjście z 
martwego punktu, w którym utkwiły układy o 
ściślejsze i o szerszym zakroju porozumienie 
byłoby poważnym ciosem dla siły nowego fron­
tu bezpieczeństwa i mogłoby być uważane za 
triumf przez państwa nazistowsko - faszystow­
skiej kombinacji.

Że jednak Brytyjczycy mają się teraz na cią­
głej baczności, świadczy najlepiej to, że rząd 
rozpoczął rozdawanie po wszystkich domach u- 
lotek informujących każdą rodzinę w kraju, aby 
wszyscy wybierający się na wakacje zabierali 
ze sobą maski gazowe na wszelki wypadek.

Polska także czyni wielkie przygotowania na 
wszelką ewentualność, włącznie z fortyfikowa- 
niem możliwego frontu bojowego dookoła 
Gdańska i przez przesuwanie zapasów żywno­
ści, nafty, gazoliny, olejów i amunicji do Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego, będącego 
równocześnie olbrzymią fortecą Polski, która 
będzie się mogła skutecznie bronić na wypadek 
wybuchu wojny na którymkolwiek froncie.

WŁOCHY CZUJĄ SIĘ, JAK DZIADEK
W KARTACH

Pani Anne O’Hare McCormick, znana dzien­
nikarka i literatka, która zna dobrze Europę i 
niedawno z objazdu po niej powróciła, pisze w 
nowojorskim “Times’ie” o roli odgrywanej 
przez Włochy w grze niemieckiej o Gdańsk i 
stwierdza, że Włochy były dziwnie milczące w 
Xjm kryzysie gdańskim. Podczas gdy cała uwa-
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Zakazane!—Nie Wolno!Wzbronione!
W Niemczech Jest Takich Rzeczy Na Razie 3,258

Czy Warto Bić

Się o Gdańsk?

Sobie Tyły

Zasady Zdrowia i Zabiegi Lecznicze

Higieniczny Tryb Życia

Zagadnienie

Niemcom Ruszyć

Na Zachód

Pierwszą Zaporą

Większego Zagadnienia
go-

za-

ZŁOTE MYŚLI

za-

Tenże. Komedia omyłek. Sytuacji Niemiec

na, że ostatecznie wyjdzie z tej ■ Forbes.

rodzaju rozmówka na 
III Rzeszy jest, rzecz 
możliwa tylko w wyo- 
francuskiego humory-

W życiu naszym można przysiądz, kropla miodu, 
żółci tysiąc.

Potwarz dziedzictwem zlewa się na dzieci; 
Nie puszcza domu, który raz oszpeci.

wnej podniety dla swej czynności; 
dlatego też niektórzy mają zwyczaj 
wypić trochę wody, albo spłukać żo­
łądek inni jedzą owoce, co istotnie 
sprzyja trawieniu.

W sprawie kolacji obowiązuje za­
sada, iż powinna być tym skrom­
niejsza, im później jest spożywana. 
Rodzaj pracy'w warunkach niektó­
rych zwykle zmusza ludzi do spoży­
wania obiadu po zajęciach, co jest 
słuszne, jeżeli zajęcie kończy się do­
piero o godzinie 5-ej lub 6-ej. Póź­
ne posiłki nie mogą być jednak uwa­
żane za korzystne dla zdrowia.

następuje obiad, a wieczorem kola­
cja. Śniadanie jest powszechnie u- 
ważane za mniej ważne i zazwyczaj 
składa się z kawy i małej ilości pie­
czywa. Jeżeli się weźmie jednak pod 
uwagę fakt, że organizm pozostaje 
bez pożywienia od siedmiu do ośmiu 
godzin, to oczywiście po wstaniu ra­
no musi człowiek odczuwać głód, 
chyba że je dużo i o późnej godzi­
nie.

W godzinach rannych żołądek nie 
powinien być próżny i zanim udaje- 
my się do pracy, należy się dobrze 
posilić. W wypadku takim duże zna­
czenie posiada przyzwyczajenie: O 
porze rannej żołądek jest najlepiej 
przygotowany do pobrania pożywnej

go związku rybaków, gdzie 
podpiszą panu ten dokument. I

Londyn i Paryż, angażując 
się w stosunku do Polski i o- 
bejmując tern Gdańsk, zaanga­
żowały się nie dla Polski .i nie 
dla jej lokalnych interesów, ale 
zaangażowały się w imię inte­
resów własnych.

Cofnięcie się pod Gdańskiem, 
to otwarcie Niemcom bramy do 
niezwłocznego runięcia na Za­
chód. Gdańsk bowiem jest wła­
śnie symbolem tego “większe­
go zagadnienia”, o którem mó­
wił w zeszłym roku premier an­
gielski — zagadnienia, które 
mocarstwa zachodnie zmusi do 
chwycenia w razie potrzeby za 
broń.

Propaganda niemiecka, usi-

dzielimy panu pozwolenia na 
kupno wędki, o ile naturalnie 
jest pan w porządku z płace­
niem wszystkich podatków”...

Przez takie perypetie prze­
chodzi w III Rzeszy amator 
sportu rybackiego, który pra­
gnie wejść w posiadanie nie­
winnej wędki...

Gorzej jeszcze jest z innymi 
rzeczami. Niechby jednak oby­
watel dzisiejszych hitlerow­
skich Niemiec zechciał mieć a- 
petyt na bitą śmietanę! Albo 
chciał rzucić kość swemu psu! 
Lub zanucić sobie pod nosem 
jakąś melodię Offenbacha! 
Lub też wyrzucić do śmieci pu­
stą tubkę z pasty na zęby! Al­
bo znów zapalić papierosa w 
godzinach pracy w fabryce!!! 
Wszystkie i tym podobne rze­
czy zabronione są jak najsuro­
wiej. Ktoby zaś chciał któryś z 
tych zakazów złamać, wędruje 
prosto do Dachau.

Nie wolno też obywatelowi 
niemieckiemu powiedzieć dzień 
dobry swojemu przyjacielowi, 
czy znajomemu. Uważane to 
byłoby natychmiast za obrazę 
reżimu hitlerowskiego. Prawo­
witemu Niemcowi wolno dziś 
jak wiadomo, wołać tylko 
“Heil Hitler”. Gdy jest dzienni­
karzem niemieckim, to nie 
wolno mu przyjść w “cywilu” 
do redakcji. Gdy uprawia za-

Leominster, Mass., 15 lipca. 
(UP) — W okolicy tutejszej 
znajduje się wzgórze z tajem­
niczą siłą, gdzie tysiące moto­
rzystów przybywa z ciekawości 
i poddaje się doświadczeniu tej 
niezwykłej siły, która ciągnie 
ich automobile z zamkniętymi 
motorami pod górę.

Sława tej góry stała się już 
tak szeroką, iż ściąga motorzy­
stów ze setek mil odległości. 
Przybył tu na miejsce uczony- 
minerolog Roscoe J. Whitney z 
przyrządami naukowymi do ba­
dania, ale powiedział, że nie 
mógł ich użyć na szczycie 
wzgórza z powodu niemożliwe­
go przeładowania całej góry 
automobilami ciekawych. Mu­
siano z tego względu postawić 
specjalne oddziały policji dla

walki zwycięsko. On zawsze 
wygrywał dotąd, bo wszystkie 
jego posunięcia były dyktowa­
ne patriotyzmem”.

Zapytana o trzeci termin, pa­
ni Rooseveltowa miała odpo­
wiedzieć:

“Nie wiem, czy będzie się u- 
biegał. Nie mogę nawet powie­
dzieć, czy on sam wie. Wiele 
jeszcze rzeczy może się zmienić 
w ciągu roku czasu.”

Pani Rooseveltowa przybyła 
do Paryża w odwiedziny do

WYOBRAŹNIA LUDZKA WYOLBRZYMIA 
NIEPRAWIDŁOWOŚCI SERCA

Nie na to też Niemcy liczą. 
Liczą one na to, że odciąwszy 
Polskę od morza, złamawszy 
jej wolę oporu, skrępowawszy 
ją gospodarczo i wojskowo za­
bezpieczą sobie tyły, by mieć 
zupełnie wolne, ręce do potęż­
nego uderzenia na Zachód.

Decydująca rozgrywka sto­
czyć się ma bowiem na Zacho­
dzie!

Tam rozegra się walka o ko­
lonie, o złoto, o panowanie nad 
światem. Polskę trzeba przed­
tem sparaliżować, a gospoda­
rować na Wschodzie będzie do­
syć czasu po odniesieniu zwy­
cięstwa na Zachodzie!

Istota rzeczy bowiem to Za­
chód!

Uderzenie na Gdańsk, to u- 
derzenie zabezpieczające, ase­
kuracyjne. Kiedy ostatniej zi­
my Mussolini zażądał od Hitle­
ra, ażeby zdecydował się zwró­
cić na Zachód, ażeby po wzmo­
cnieniu się Austrią i Sudetami, 
przyśtąpił do ostatecznej roz­
grywki z państwami zachodni­
mi — Hitler oświadczył, że naj- 

i pierw musi sobie zabezpieczyć 
I tyły. •

Zniszczono Czecho-Słowację, 
rozpoczęto próby dalszych po­
stępów wzdłuż Dunaju. Północ­
ną flankę Niemiec miała ubez­
pieczyć Kłajpeda oraz skneblo- 
wanie Polski przez odcięcie jej 
od morza.
Silna Polska Nie Pozwala

Chociaż pies szczeka ku słońcu jasnemu, 
Słońce jest słońcem, pies psem po staremu. 
A lwy wspaniałe nic na to nie dbają, 
Gdy zjadłe na nich psiaki ujadają.

Minasowicz.

niach niemieckich w sprawie 
Gdańska idzie zasadniczo o 
Gdańsk!

Sam Gdańsk to tylko począ­
tek do czegoś znacznie więk­
szego- Najbardziej nawet ubogi 
duchem obywatel Rzeszy rozu­
mie, że wcielenie Gdańska do 
Rzeszy, a nawet uzyskanie au­
tostrady nie poprawi ani o 
ćwierć procent ciężkiej sytua­
cji Niemiec, że nie da im ani 
surowców, ani rynków zbytu, 
że nie wzmoże ich bogactwa i 
nie napełni spiżarni. Przeciwnie 
przysporzy im kilkaset tysięcy 
głów do wyżywienia!
Hitler Chce Zabezpieczyć

Jakżeż niedawno słyszeliśmy 
ze strony najbardziej odpowie­
dzialnych kierowników polity­
ki angielskiej oświadczenia, że 
życie w Europie stałoby się nie­
znośne, gdyby się ustaliła za­
sada, że jedno z państw może 
każdej chwili, grożąc gwałtem 
i wojną, naruszać stan posiada­
nia innych, gdyby utrwaliło się 
przeświadczenie, że nikt nie 
może być pewny dnia ani 
dżiny.

Gdańsk stał się pierwszą
porą, zaporą nie do przebycia, 
na drodze do ustalenia się fak­
tycznie panowania tych groź­
nych zasad.

Gdańsk stał się kamieniem 
próby w kwestii, czy w Europie 
panować będzie zasada posza­
nowania praw i umów, czy też 
powrót do pierwotnych zwycza­
jów niespodziewanego napada­
nia, w myśl dorabianych do ka­
żdorazowej potrzeby pozorów, 
— zwyczaj, sprowadzający sto­
sunki pomiędzy społeczeństwa­
mi Europy i poziom ich kultu­
ry na poziom przypominający 
epokę kamienną. To strona 
sadnicza!
Gdańsk Nie Poprawi

prozaicznie pochodzić od żołądka. W każdym 
razie bywają one przyczyną poważnych obaw, 
niepokoju i lęku przed nagłą i niespodziewaną 
śmiercią, a co najmniej — zemdleniem. Wyo­
braźnia w takich razach pogarsza samopoczu­
cie, a czasem wręcz unieszczęśliwia osoby ner­
wowe z natury.

W rzeczywistości osłabienie serca nie zdarza 
się tak często, jak to sobie powszechnie ludzie 
wyobrażają. Natomiast wyobraźnia wpływa bar­
dzo szkodliwie na wszelkie nieprawidłowości w 
pracy serca. Osoby bez potrzeby stale kontro­
lujące u siebie tętno, stwierdziwszy jego przy­
śpieszenie, ulegają zdenerwowaniu, które może 
właśnie potem zakłócić prawidłową działalność 
serca.

Wiedzieć trzeba, że każdy wysiłek fizyczny i 
każde wzruszenie wywołuje przyśpieszenie tęt­
na, co zależy od częstszych skurczów serca. 
Kiedy przyczyna wywołująca kołatanie przesta­
nie działać, serce bardzo prędko powraca do 
normy.

Kołatanie serca i zadyszka występująca przy 
ruchu, zwłaszcza przy wchodzeniu na piętra, o- 
brzęk nóg, sinawe zabarwienie warg, uszu i twa­
rzy bez wątpienia przemawiają za tym, że serce 
nie jest w porządku i słabo pracuje.

Jednak przy obecnym stanie wiedzy lekar­
skiej nawet te przypadki, w których osłabienie 
serca jest znaczne, nie są bynajmniej bezna­
dziejne. Osłabione serce można wzmocnić przy 
zastosowaniu odpowiednich lekarstw. Czasem 
trzeba w takich razach poleżeć, z reguły należy 
unikać wszelkich wzruszeń, alkoholu, palenia, 
przypraw, ograniczać ilość płynów (pić nie wię­
cej jak 4 szklanki na dobę), a sprawność i siła 
serca z całą pewnością o tyle się poprawią, że 
chory w krótkim czasie powróci do swych za­
jęć.

Każdy doskonale rozumie, że zasadniczym 
warunkiem zdrowia jest silne serce. Tym wy­
tłumaczyć możemy nadzwyczajną wrażliwość 
wielu osób na wszelkie dolegliwości lub sensa­
cje “sercowe”. U '

ga zwróconą była na północny koniec Osi, Rzym 
milczał jak zaklęty. Międzynarodowy reflektor 
polityczny jest kolejno skierowywany na Lon­
dyn, Paryż, Berlin, Warszawę, Moskwę lub 
Washington, lecz Rzym, pośród kluczowych 
lic Europy,, milczy dalej tajemniczo.

Stwierdza to samo i Herbert L. Matthews 
z Rzymu i powiada, że “Włochy w tych dniach 
czują się jak dziadek (niemowa) w kartach w 
grze w brydża. Ich partner, Niemcy, podbiły 
swoich przeciwników do najwyższego uderze­
nia, a stawki są ogromnie wysokie. A Włochy 
patrzą na to wszystko z. wielkim niepokojem i 
modlą się, aby ich partner w tej niebezpiecznej 
grze nie zrobił pomyłki. Włochy bowiem mają 
bardzo dużo do stracenia, jeżeli ich partner 
przegra tę niebezpieczną grę.

Włochy nie mają wcale zainteresowania w 
Gdańsku i nie chcą ryzykowania wojny o nie­
go. Z początku myśleli, że Anglia tylko straszy, 
że nie pójdzie do wojny, jeżeli Polska wyda 
wojnę Niemcom w razie ich pokuszenia się o 
Gdańsk. Skoro jednak ambasador angielski w 
Rzymie, Lord Perth, przekonał ministra spraw 
zagranicznych Ciano i samego Mussoliniego, że 
w sprawie Gdańska “Great Britain means busi­
ness” — zmieniło się natychmiast stanowisko 
rządu włoskiego, a do ambasadora włoskiego 
w Berlinie poszły odpowiednie instrukcje i od 
tego czasu Rzym zachowuje milczącą rezerwę 
w tej sprawie.

Niezawodnie Niemcy starają się przekonać 
Włochów jak ważnym jest dla nich wzięcie 
Gdańska na najbliższą przyszłość przez rzucenie 
Polski pod nogi tryumatorów Osi, ale prakty­
czny Mussolini nie daje się przekonać w tej 
sprawie i dalej trzyma się z wielką rezerwą 
zdała.

Jest bowiem rzeczą zupełnie jasną dla myślą­
cych Włochów, że jedynym mocarstwem, któ­
re straci najwięcej przez rozszerzenie niemiec­
kiego “Lebensrauinu” — to Włochy. Osłabienie 
Polski oznacza osłabienie przyjaciela, gdyż wię­
zy, które łączyły Polskę i Włochy, były bardzo 
silne nawet aż do marca tego roku. Podporząd­
kowanie sobie Węgier przez Niemców byłoby 
wielkim ciosem dla bezpieczeństwa włoskiego 
— może większym od pochłonięcia Austrii. Nie­
mieckie handlowe i polityczne podboje w Ru­
munii i w Burgarii są na koszt Włoch raczej niż 
na koszt Francji i Wielkiej Brytanii. Podobno 
głównym powodem zajęcia Albanii przez Wło­
chy było postanowienie zablokowania możliwe­
go niemieckiego posunięcia-nad Adriatyk. Pod­
czas gdy Niemcy mieli podobno pozostawić Ju­
gosławię pod wpływami Rzymu, Włosi podej- 
rzywają Niemców o swoje własne zamiary 
względem Jugosławii.

Z tych i innych powodów Mussolini zastana­
wia się mocno nad ryzykami grożącymi Wło­
chom na wypadek powikłania się w wojnę wy­
wołaną przez Niemcy. Milczenie Mussoliniego 
w sprawie Gdańska jest tak wymowne, jak wy­
mownymi są otwarte narzekania ludności wło­
skiej, wodzów armii i starszych członków Wiel­
kiej Rady Faszystowskiej, którzy zapytują: “Co 
zyskamy przez toczenie wojny za Niemcy?”

Obserwatorzy powiadają, że ponieważ na wy­
padek w'ojny Włochy będą z wszelką pewnością 
wciągnięte do niej, ich interes w niedopuszcze­
niu do wybuchu węjny jest nawet większy od 
interesu Wielkiej Brytanii, Francji i Stanów 
Zjednoczonych. A to jest ogromnie ważny czyn­
nik w sytuacji, w której dwie rzeczy mogą być 
wzięte za pewne. Jedną z nich jest ta, że w kry­
tycznym momencie Mussolini zainterweniuje 
ponownie, by powstrzymać przed fatalnym kro­
kiem swego sprzymierzeńca. Drugim jest ten, 
że jeżeli mu się to nie powiedzie, mimo jego 
silnego wpływu osobistego na Hitlera, wtenczas 
postawi dęba, zagrozi oderwaniem się, a w ta­
kim razie Hitler nie odważy się na pogrążenie 
samych Niemiec w wojnę z państwami sprzy­
mierzonymi.

TAJEMNICZA SIŁA W GÓRZE CIĄ­
GNIE KU SOBIE AUTOMOBILE

wód krytyka filmowego, musi 
chwalić wszystko, co widzi. 
Skoro zaś sam jest autorem, to 
nie może ogłosić jakiegoś liry­
cznego wiersza,' jeżeli nie za­
wiadomi o tym wpierw Izby li­
teratów. Żadna książka, żad­
na wystawa, żaden koncert 
nie może się obejść bez spe­
cjalnego pozwolenia. Oficjalne 
władze wdzierają się nawet w 
sprawy prywatnego gustu o- 
bywateli niemieckich. Prawo­
wity Niemiec powinien np. ra­
czej wywędrować z III-ej Rze­
szy, aniżeli pozwolić sobie na 
zawieszenie w swym gabinecie 
obrazu Van Gogh’a, który u- 
chodzi za “sztukę zwyrodnia­
łą”!

Rozumie się już samo przez 
sie, że poddany Hitlera nie ma 
prawa zrobić sobie ubrania z 
wełny angielskiej, a jego żonie 
nie wolno wzorować się na mo­
delach paryskich!

Obywatel III Rzeszy powinien 
jak ognia wystrzegać się ja­
kichkolwiek tańców jazzowych 
oraz amerykańskich płyt jaz­
zowych. Motocykl może sobie 
kupić tylko za pozwoleniem 
władz narodowo - socjalistycz­
nych. Nie wolno mu nosić ko­
szul sięgających a|ż do kolan, 
byłoby to bowiem zbrodniczym 
marnotrawieniem materiału! 
Nawet gdy zapalony ideowy 
hitlerowiec chce rzucić wią­
zankę kwiatów pod stopy fu- 
ehrera, nawet i w tym zapale 
musi się powstrzymać, bo i te­
go mu nie wolno...

Od dłuższego czasu niemiec­
ka propaganda — pisze kra­
kowski “Ilustrowany Kurier 
Codzienny” — pracuje nader 
usilnie nad tem, ażeby opinię 
państw zachodnich przekonać 
o rzekomej błędności polityki 
tych państw wobec Polski, a w 
szczególności w sprawie Gdań­
ska. Podsuwa im ona coraz to 
natarczywiej pytanie, czy war­
to jest bić się o Gdańsk i czy 
warto z powodu kilkuset tysię­
cy Niemców gdańskich wszczy­
nać wojnę światową, która po­
chłonie miliony ludzi i miliardy 
funtów szterlingów, rzucając 
je w odmęt bitew i zniszczenia 

wojennego.
Czy warto bić się o Gdańsk?
Stawiając kwestję tak, jak to 

wyżej naszkicowaliśmy, propa­
ganda niemiecka upraszcza so­
bie zbytnio zagadnieniei gdań­
skie i upraszcza sobie je celo­
wo. Pragnie ona wmówić w o- 
pinię Zachodu, że jeśliby 
Gdańsk stał się przyczyną woj­
ny, Francja czy Angia bić się 
będą nie o swoje interesy, ale 
bić się będą za Polskę, za jej lo­
kalne interesy u ujścia Wisły.

Jest to postawienie sprawy 
na gruncie najzupełniej fałszy­
wym. I gdyby państwa zacho­
dnie dały się na ten grunt zwa­
bić, zapłaciłyby za to w nieda­
lekiej przyszłości bardzo drogo. 
Gdańsk—To “Większe

A teraz strona praktyczna.
Nikt trzeźwo patrzący na sy-

Tenże tuację nie wierzy, że w żąda-

utrzymania porządku i przyby­
wających w ruchu.

Do odkrycia tajemniczej si­
ły wzgórza przyszło w ten spo­
sób, że pewna liczba chłopaków 
na bicyklach, którzy wybrali się 
na wzgórze, odkryli, że nie po­
trzebowali pracować nogami, 
gdyż tajemnicza siła przyciąga­
jąca ciągnęła ich bicykle do gó­
ry. Bicykliści wnet wpadli ną 
pomysł zrobienia z tego pienię­
dzy i wynajmują swoje bicykle 
po 2-5 centów za przejazd z dołu 
do góry. Umiejący jeździć na bi­
cyklach nie potrzebują robić 
pedałami a tylko utrzymują bi­
cykl w równowadze a już ta 
dziwna siła magnesowa ciągnie 
ich do góry. Automobile cią­
gnione są do góry z szybkością 
od dziewięć do dziesięć mil na 
godzinę. Bicykle, jako lżejsze, 
ciągnione są o wiele szybciej.

Cała powyżej zacytowąna, 
wprost fantastycznie brzmiąca 
historia jest — jak zaznacza 
pismo francuskie — bezwzglę­
dnie autentyczna...

Od wędki aż po przebojową 
melodię...

Zapoznajmy się teraz z treś­
cią owej “karygodnej broszu­
ry”, którą pragnął dla dobra 
swych rodaków wydać ów dru­
karz w Essen. Broszura ta gło­
siła mianowicie, że 3,258 rze­
czy zakazanych jest w Niem­
czech.

Oto charakterystyczny przy­
kład: Robotnik niemiecki, któ­
ry pragnie sobie kupić wędkę, 
by dla wyzyskania spoczynku 
niedzielnego wyjechać gdzieś 
za miasto i łowić tam ryby, 
musi zawiadomić z góry policję 
o swoim zamiarze.

— W jakim celu chce pan ku­
pić wędkę? — zapytuje go ko­
misarz policji.

— Ponieważ chciałbym łowić 
ryby...

— Dlaczego chce pan to ro­
bić?...

— Ponieważ chętnie jem ry­
by...

— Jakie ryby pan chce łowić?
— Dorsze.
— Dorsze? Tego nie wolno 

panu robić., Połów dorszy jest 
na mocy przepisów o artyku­
łach żywnościowych zastrzeżo­
ny dla państwa.

— A jak się ma rzecz z kar­
piami i pstrągami?

— Czy chodzi panu o karpie 
rzeczne, czy morskie?

— O rzeczne, chciałbym ło­
wić ję w Sprewie.

— Doskonale! Niech pan 
wniesie podanie o pozwolenie 
na nabycie wędki dla łowienia 
karpi w obrębie pruskich rzek. 
Pójdzie pan z tym do prezy­
dium policji, oddział 52B; tam 
otrzyma pan papier, który o- 
stęplują panu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, pokój 

. 325. Stamtąd pójdzie pan

Tak Oświadczyła Matka Prezydenta Na Wiadomość o Pod­
trzymaniu Prawa Neutralności

Higieniczny tryb życia oczywiście 
zależy od trzech ważnych warun­
ków, a mianowicie: żywienia, pracy 
i snu. Porządek i umiar w tych wza­
jemnie zależnych od siebie warun­
kach sprzyja zachowaniu zdrowia 
przedłuża życie i potęguje główne 
rysy charakteru, tj. umiarkowanie i 
opanowanie. Wogóle żywienie nale­
ży uważać za coś bardzo ważnego, 
za obowiązek względem własnej o- 
soby. Przedewszystkiem posiłki po­
winny być źródłem przyjemności i 
zadowolenia, dlatego też potrawy 
winny być podane i przyrządzone ze 
zwyczajami,i i sw^yient.^fflw®

Dzienna ilość spożywanego pokar­
mu ulega podziałowi na trzy posiłki 
między którymi niekiedy włącza się 
dwa małe posiłki (zakąski). Porzą­
dek ten podlega jednak dużym wa­
haniom, znane są bowiem wypadki, 
gdy ludzie spożywali posiłek raz 
dziennie a nawet jeden raz na dwa 
dni, co jednak nie przeszkodziło im 
w dojściu do podeszłego wieku.

Najbardziej prawidłowy sposób 
odżywiania jest spożywanie trzech 
posiłków dziennie. Pierwszy raz ja­
damy rano po śnie (śniadanie), póź­
niej po pięciu lub sześciu godzinach

Paryż, 151go lipca. (UP) — 
Dziennik “Petit Parisien” cy­
tuje panią James Roosevelto- 
wą, matkę Prezydenta Roose- 
velta, która oświadczyła wczo­
raj na wiadomość o podtrzy-. 
maniu przez senacką komisję 
w Washingtonie prawa neutral-, 
nego, co niezmiernie uradowa-' 
ło oba państwa totalne —j 
Niemcy i Włochy:

“Wiem, iż syn mój doznał po- ( 
rażki w zwalczaniu bilu neu-|

Naturalny Pokład Magnesu w Górze Posiada Niezwykłą 
Siłę Przyciągania Żelaza

Pisze Dr. Franciszek A. Dalak, Lekarz Naczelny Z. N. P. 
i Członek Wydziału Zdrowia Miasta Chicago

łując opinię państw zachodnich Vr , - • x
zmobilizować przeciw kierun- ^ 
kowi polityki ich rządów, po- "" "
dejmuje grę niezmiernie śmia­
łą, ale grę zarazem bardzo 
przejrzystą, obliczoną najwido­
czniej na 1 
tych narodów, które już tyło- mieć.

Tymczasem na Gdańsku \ Porządny hitlerowiec nie powr 
sprawa utknęła. Dopóki Polska jnigdy używać.^, 
trwa u-ujść Wisły, dopóki jest 
silna, dopóki czuwa tam z bro­
nią u nogi, dotąd Niemcy nie 
mogą ruszyć na Zachód, a mo­
carstwa zachodnie mogą tym­
czasem poprawiać swe pozycje 
wojskowe i polityczne i monto­
wać front pokoju-

Dopóki Polska posiada swo­
bodny dostęp do morza, dotąd 
posiada swobodę i możność 
swobodnego działania, dotąd 
jest czynnikiem, mogącym w 
decydujący sposób wmieszać 
się w wielką rozgrywkę o pa­
nowanie nad Europą i panowa­
nie nad światem, jaką przygo­
towują Niemcy.

Bo Gdańsk, to dla Niemiec 
tylko początek do czegoś zna­
cznie większego.

Dlatego to argumenty nie­
mieckie w sprawie Gdańska, 
zmierzające do lokalizacji spra­
wy gdańskiej są typową próbą 
obałamucenia opinii Zachodu 
na to, by jej czujność uśpić i 
skłonić ją do wypuszczenia z 
rąk tego potężnego atutu ja­
kim jest siła i obecna postawa 
Polski.
Gdańsk Jest Symbolem

Chamberlain, motywując sta­
nowisko Anglii w czasie przesi­
lenia sudeckiego, oświadczył w 
swej mowie radiowej 27-go 
września 1938 roku co nastę­
puje:

“Nie możemy doprowadzać 
do tego, aby całe imperium bry­
tyjskie zostało wciągnięte w 
wojnę tylko z powodu Czecho­
słowacji. Jeżeli będziemy mu- 
sieli walczyć, to o jakieś więk­
sze zagadnienie”.

To większe zagadnienie, jak 
się okazało — to była zasada 
niestosowania agresji i gwałtu, 
uznawania zawartych umów i 
rozwiązywania zatargów drogą 
pokojową-

Otóż w świetle tego właśnie 
słynnego oświadczenia Cham­
berlaina, sprawa gdańska to 
nie sprawa lokalna Polski.

To jest właśnie owo “wię­
ksze zagadnienie”. Nie idzie tu

Prez, Roosevelt Zwycięży, Bo Kie­
ruje Się Patriotyzmem—Mówi Matka

Jedno z humorystycznych [po tym wróci pan tutaj i my u- 
pism francuskich przytacza -------- --------- 1—--
następującą rozmówkę prowa­
dzoną przez dwóch Niemców, a 
to zwyczajnego obywatela, o- 
raz pruskiego urzędnika:

— Co pan robi? — pyta oby­
watel urzędnika.

— Zestawiam listę tych 
wszystkich rzeczy, które są u 
nas zakazane —• odpowiada 
pruski urzędnik.

— Czyż nie byłoby prościej 
— zwraca nieśmiało uwagę 
zwyczajny obywatel — gdyby 
pan zestawił listę tych rzeczy, 
które są dozwolone?...

Tego 
terenie 
prosta, 
braźni 
sty... W rzeczywistości bowiem 
żaden obywatel niemiecki nie 
odważyłby*się na zrobienie ta­
kiej uwagi panu urzędnikowi, 
zaprowadziłoby go to bowiem 
w najszybszym tempie do o- 
bozu koncentracyjnego...

A jednak człowiek, który 
chciał zestawić taką listę rze­
czy zakazanych w Niemczech 
istniał rzeczywiście. Był to pe­
wien drukarz w Essen. Chciał 
on wydać broszurę, która mia­
ła ostrzec wszystkich jego ro­
daków przed wszelkimi prze­
stępstwami, jakich mogliby się 
dopuścić ewentualnie z nie­
świadomości lub nieostrożnoś­
ci... Chwalebny ten zamiar za­
prowadził jednak owego dru­
karza w Essen przed sąd, któ­
ry skazał go na 3 miesiące wię­
zienia, oraz na grzywnę pie­
niężną “za wydanie druku nie­
przyjaznego dla III-ej Rzeszy”.

Nie skończyła się jednak na 
tym cała ta historia. Oto pe­
wien dziennik miejscowy ogło­
sił motywy wyroku sądowego, 
skazującego drukarza z Essen, 
dodając od siebie pompatyczny 
komentarz na cześć i chwałę 
hitlerowskiego reżimu. I cóż 
się dalej stało? Oto znów ten 
dziennik oskarżono o to, że o- 
głoszone przezeń umotywowa­
nie wyroku sądowego “prze­
prowadzało porównanie pomię­
dzy republiką weimarską, a 
państwem hitlerowskim i z po­
równania tego wynikło, że 
Niemcy przed rokiem 1933 ko­
rzystali z pewnych swobód, 
które są im dziś niedostępne,” 
Wspomniany dziennik oświad­

czył na swoją obronę, że przy­
toczył li tylko dosłownie treść 
wyroku, wydanego przez na- 
narodowo-socjalistycznego sę­
dziego. Nie przypuszczał zatym 
aby mogło w tym kryć się coś 
złego... A wtedy z kolei wdro­
żono postępowanie dyscypli­
narne przeciw owemu sędzie­
mu, który za karę został prze­
rzucony do jakiejś małej dziury 
w Prusach Wschodnich za to, 
że napiętnował autora owej 
“ostrzegawczej” broszury przy 
pomocy motywów, których...

.. ; krotnie ciężko zapłaciły za do ------ ------------_ . -
krótkowzroczność brą wiarę w stosunku do Nie- tralnego, lecz jestem przekona-1 swej siostry, pani Dory Delano

, Bardzo często sensacje te nie tylko o Gdańsk i jego znaczenie 
mają nic wspólnego z sercem i mogą całkiem dla Polski, jako dostępu do mo- 
nrozaicznip nnrhndzM <-<h w Vo.-.a.™ rza—tylokrotnie oświetlane—

nie idzie nawet o samo znacze­
nie Gdańska, jako głównego e- 
tapu do opanowania przez 
Niemców basenu morza Bał­
tyckiego. Tu idzie o coś więcej, 
zarówno zasadniczo, jak i pra­
ktycznie.

Zasadnicze ustąpienie przed 
żądaniami Niemiec w sprawie 
Gdańska i austostrady, ozna­
czałoby ostateczną kapitula­
cję Europy przed dyktataem 
Niemiec.
Gdańsk Stal Się
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Dr. F. M. Stapiński (jptometrysta
Ekspert w Naukowym Badaniu Oczu 

i w Przypisywaniu Okularów 
1551 W. Division St. ARMitage 2464 

Godziny: od 9:30 do 8; środy od 9:30 do 6;
w niedzielo za umówieniem.

Olga Arlena Suchta —

Edward A. Kirsten, przewodniczący.

LEKARZE
Dr. JOSEPH SHANKS 
leczy choroby ócz. uszu, nosa, 
gardła. Egzaminacja ócz i dopa­

sowanie okularów.

2843 MILWAUKEE AVENUE 
Blisko Diversey. Tel. Capital 3450 

Godziny 3—S wieczarem.
Godziny w biurze w śródmieściu 
od 10—1 po południu. Przyjmuje 
za umówieniem telefonicznym.

DR. JOZEF F. KONOPA
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rezydencja: Telefon
ARMITAGE 6145

Leczy Wszelkie Choroby 
Prędko i Skutecznie

Godziny od 10—12 w południe, 2—4 
. C—8 wieczorem, w niedziele 10—12
OFIS: 1628 W DIVISION ST. 
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

■ Pt AlBk ■ ■ 1113 MILWAUKEE AVENUEDr LEWIŃSKI Kó« Cleaver Ulicy▼ ’ ■■ Telefon: BRUnswlck S35«
Godziny: 12 do 3 po potu. I 7 do 9 wieczorem. W niedziele od 11 do 12. 

LECZY CHOROBY KOBIECE. SKÓRNE. 
SPECJALNOŚCIĄ CHOROBY WENERYCZNE I MOCZOWE.

RD I E 7ADCUDA 1922 w. division st.Mix.. J. E. A A\lvCfYlD>A, tel. humboldt 6158
DCIITDAI IIa I CP7UIP* Wszelkie Choroby Zastarzałe, Żołądka, Nerek 
utHInALHA LtuŁNIuA i tak dalej, Osłabienie Męskości, oraz Choroby 
Weneryczne leczymy skutecznie najnowszymi metodami.
Od ?ej do 4ej p. p. i od 6ej do 8ej wiecz. W Niedziele od llej do 12ej rano.

DP •7TTDrfiU7CVT ‘gos Milwaukee avenueUn. Zł U KM. W Olki (NORTH I DAMEN)
i2ta do <łej -6ta do dej nrócz sndy wieczorem

Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płciowe — Wady Cery i Skóry

DR. L. SADLEK I CHIRURG
Telefon Rezydenejl: LAFayette 7761

Godziny Ofisowe od 2e| do 4ej po poł.

4158 ARCHER AVENUE
Pomiędzy Sacramento i Richmond 

Telefon Biura: LAFayette 1044 
t 7ej do 9ej wieczorem oprócz środy

Wieczorek Sportowy 
Weteranów

&

POLSKI KONCERT SYMF. W PAR
KU RAVINIA, 6-G0 SIERPNIA

do Ravi-

Dział Związku Klubów Małopolskich

o godz.

1014-16

urządza 
tą nie-

w Ravi- 
Wieczor-

2312
2-ej

sali 
Po-

MOTOROW
ELEKTRYCZNYCH

Dzięki staraniom Polskiego Klubu 
Artystycznego, zarząd koncertów w 
parku Ravinia zgodził się wykonać 
dwie polskie kompozycje: “Sympho­
nic Concertante” Szymanowskiego 
i “Chmiel” Wiechowicza. Będzie dy­
rygował światowej sławy rodak nasz 
Dr. Artur Rodziński, a partię for­
tepianową wykona nasza rodaczka, 
znakomita pianistka-wirtuozka 
Wanda Paul.

“Concertante” w Chicago dotych­
czas była grana tylko dwa razy, a 
mianowicie przez Illinoiską symfo­
niczną orkiestrę w zeszłym i w tym 
roku z p. Paulówną jako solistką. 
Ten wspaniały, jeden z ostatnich u- 
tworów Szymanowskiego, zachwyca 
słuchacza bogactwem rytmicznych 
kombinacji i pięknem kolorytu 
dźwiękowego, Polaków porywa swą 
energią i swojskiemi melodiami gó­
ralskimi Hucułów.

Nie mniej efektowną kompozycją 
jest “Chmiel” Wiechowicza. Chmiel, 
to jedna z najstarszych ludowych 
pieśni polskich, którą śpiewano je­
szcze za czasów pogańskich i dotych­
czas lud śpiewa podczas uroczysto­
ści weselnych. Melodia “Chmielą”, 
składająca się z 8 taktów, powtarza 
się, jak to bywa w rondo, kilka ra­
zy w coraz to nowym harmonijnym 
i instrumentalnym układzie, osią­
gając pod koniec punkt kulminacyj­
ny. “Chmiel” należy w Polsce do 
stałego repertuaru symfonicznych 
orkiestr i był wykonany już w Pa­
ryżu, Brukseli, Berlinie, Budapesz­
cie, i w innych miastach Europy.

Autor “Chmielu” Stanisław Wie- 
chowicz urodził się 27 listopada

KOMPLETNY ZAPAS MOTORÓW 
ELEKTRYCZNYCH 

Wyrabiamy Elektryczne

1893 r. Studia muzyczne przecho­
dził z początku w Petersburgu, a 
potem w Paryżu u Wincentego 
dTndy. Podczas pobytu w Paryżu w 
1937 roku założył razem z kompo­
zytorami Czapskim, Łabuńskim i 
Perkowskim “Stowarzyszenie mło­
dych muzyków polskich”, które ode­
grało wybitną rolę w rozwoju pol­
skiej muzyki współczesnej.

Od 1929 roku Wiechowicz prowa­
dzi klasę kompozycji w konserwa­
torium Poznańskim, gdzie też wystę­
puje jako dyrygient chórów. Z sym­
fonicznych utworów znane są jego 
“Rapsodia” i “Symfoniczna muzy­
ka.”

Z chóralnych utworów wyróżniają 
się “Diecięca Kantata” na chór i or­
kiestrę; “Wariacje” na chór miesza­
ny a capella, i mnóstwo innych pie­
śni a capella, bardzo popularnych w 
Polsce.

W uznaniu jego pracy muzycznej 
Rząd Polski w tym roku dał mu 
nagrodę państwową, która co roku 
jest wydawana wybitnym polskim 
kompozytorom.

Za tydzień przyjeżdża do Chicago 
Dr. Rodziński, aby prowadzić Chi- 
cagoską Symfoniczną orkiestrę dwa 
ostatnie tygodnie sezonu koncerto­
wego w Ravinia. Programy jego 
koncertów będą bardzo ciekawe; u- 
słyszymy kilka nowych utworów, 
jeszcze nie granych w Chicago. So­
listów w tym czasie będzie miał 4. 
Więc radzimy wybrać się 
nia kilka razy.

Bilety na koncert (75c) 
nia można kupić w aptece
ka ,1174 Milwaukee Ave. — A. M.

Pikniki Klubów
Klub Par. Kobylanka 

“koszykowy piknik” już w 
dzielę, 16-go lipca, w ogrodzie far­
mera Swatki przy Higgins Rd. Je­
chać trzeba po Higgins Road aż poza 
most i tory kolejowe, a potem na 
lewo do ogrodu prywatnego. Należy 
również uważać na drogowskazy 
przy drodze. Odjazd ciężarówki 
z gośćmi nastąpi o godz. 9-ej rano

W Sprawie “Dnia Małopolan”
Jak już wiadomo tegoroczny 

“Dzień Małopolan” odbędzie się 27 
sierpnia w Downers Grove, Illinois. 
Wszystkie poprzednio urządzane 
“Dnie Małopolan” cieszyły się wiel­
kim powodzeniem, to też aby utrzy­
mać prestyż tej imprezy komitet na 
czele z dyr. J. Węgrzynem pragnie, 
by wszystkie Kluby wzięły liczny 
udŁiał i uprasza Kluby, aby w ten 
sam dzień nie urządzały żadnych 
swoich afer, ale niedzielę tę zare­
zerwowały sobie zawczasu.

Dr. Rodziński Zagra “Symphonic Concertante” Szyma­
nowskiego i “Chmiel” Wiechowicza

— TEL. MONROE 5346
Po Fachowe i Gwarantowane Reperacje

.Vs..‘iki- korespondencje należy 
naasyiac na adres sekr., 5335 South 
Francisco Ave., Pro. 9586.—Bolesław 
Krakowski, sekr. Z.K.M.

z przed budynku L. Osikowicza, 1001 
N. Wolcott Ave.

Klub Pow. Jarosław urządza “za­
bawę ogrodową” w niedzielę, 23-go 
lipca, w ogr. J. Klaka, 3618 So. Ke- 
dzie Ave. Pocz. o godz. 2-ej po poł.

“Piknik i Jarmak” urządza Klub 
Miasta Dobczyce w ogrodzie River­
side No. 3, w niedzielę, 23-go lipca. 
Pocz. o 10-ej rano. Prócz niespo­
dzianek będzie również losowanie 
na 3 premie.

Roczny piknik Klubu Janowice u- 
rządzony będzie w lasku pow. Ryan 
Woods przy 87-ej i Western Ave. 
w na krytej platformie, w niedzie­
lę, 30-go lipca. Dojazd tramwajem 
Western Ave. do ogrodu. Pocz. o 

ill-ei rano. Prócz wielu nagród bę-

POSIEDZENIA KLUBÓW 
Niedziela, 16-go Lipca

Klub Hyżne w sali J. Kukulskie- 
1512 S. Marshfield Ave., o 2-ej 

Klub Jat A-nil. Mokre w 
•sak Frań. Papierza. pnr. 1460 West 
Walton ul. Posiedzenie to rozpocz- 
nie się o godz. 3-ej po,poł.; Klub 
Par. Lubcza w sali Łatki, 1368 W. 
Huron ul., o 3-ej po poł.; Klub So- 
kołowian w lokalu Smotrysia, 
N. Tripp ul. Początek o godz. 
po poł.

Wtorek, 18-go Lipca
Klub Wioski Zaborowia w 

Stefanika, 1401 W. Superior ul. 
czątek o godz. 7:30 wieczorem.

Czwartek, 20-go Lipca
Klub Dobrkowian w sali Jasiń­

skiego, 1048 N. Marshfield Ave., o 
8-ej wiecz.; Tow. Rat. Kwikowa w 
sali Atlas, 1436 Cortez ul., 
8-ej wieczorem.

WENTYLATORY — WACHLARZE
Bracia Kwiatkowscy, właściciele

PALM ELECTRIC
MOTOR REPAIR SALES

WEST LAKE ULICA

KRONIKA Z TROJCOWA

obecność.

Lepsza Sposobność Dla Groserników

zno- 
pła-

w każdą trzecią niedzielę 
o godz. 1:30 po południu, 
miesięcy letnich odbywać 
w każdy trzeci poniedzia-

interesu wypływa ze 
ekonomicznych, lecz 
stwierdzony fakt, że 

grosernik traci, gdyż

Pospiesz ojczyźnie z pomocą, jeżeli 
mienisz się Polakiem. Daj co możesz 
byś był z sumieniem w porządku. 
Datki składaj w biurze skarbnika 
Z. N. P., 1514 W. Division Street.

po-
do

sto- 
oka- 
nie- 
jego

$617.55 na pomoc Polsce.
Kolekta na Fundusz Obrony Pol­

ski z wiedzą i aprobatą Ks. Kardy­
nała Mundeleina, zebrana u nas w 
zeszłą niedzielę, przyniosła $617.55. 
Tę kwotę ks. proboszcz bezwłocz- 
nie przesłał do kancelarii archidie­
cezjalnej, zaś imiona i nazwiska o- 
fiarodawców do sekretarza Komite­
tu Księży Polskich, ks. Fabiańskie- 
go, C. R., proboszcza parafii Św. 
Stanisława B. i M.

Wypadek na wycieczce.
Nasze Kółko Dramatyczne po za­

kończeniu wydatnego sezonu arty­
stycznego, wyjeżdżając na piknik w 
niedzielę, 25-go zeszłego miesiąca, 
spotkało się z fatalnym wypadkiem, 
w następstwie którego kilku kół- 
kowców odniosło pewne pokalecze­
nia. Poważniej skaleczony został re­
żyser kółka p. Edward Dziewulski.

mogących korzystać 
jakie mają właści- 
Stores. Przeciwnie, 

interes się poprawia, 
że wielka siła zbio-

udowodniła, w jaki sposób osiąga 
się sukces w interesie. Jest to je­
dyna instytucja, która tak wspania­
le się rozwinęła i to w bardzo 
krótkim czasie, gdyż zaledwie w 
przeciągu ośmiu lat stanęła na 
pierwszym miejscu w gałęzi handlu 
żywnościowego. Organizacja ta po­
siada i prowadzi swoją' własną, 
wielką hurtownię, urządzoną po­
dług nowoczesnych wymagań. Hur­
townia ta jest źródłem wszystkich 
towarów, używanych w Midwest 
Składach. Zaś siła zakupna tej or­
ganizacji jest tak wielka, że wszy­
stkie towary nabywane są całymi 
wagonami i jest to niemal zwykła 
rzecz, jeżeli sprowadza się naraz 
pięć, dziesięć lub piętnaście i wię­
cej wozów kolejowych tego same­
go towaru.

Zmiana posiedzeń.
Posiedzenia Tow. Imienia Marii, 

które podczas roku odbywają się re-

Na wakacjach.
W ubiegły wtorek do swych ro­

dziców i krewnych na Trójcowie 
gwoli wypoczynku kilko-tygodnio- 
wego przyjechał ks. Jan Kozlik, pro­
boszcz parafii Św. Wacława w Mil­
ligan w diecezji Lincoln, Nebraska, 
gdzie ordynariuszem jest ks. biskup 
Kucera.

Ks. Bolesław Sztuczko Wyjechał Do Polski; Piknik Para­
fialny 30-go Lipca; Kolekta Na Pomoc Polsce Przy­
niosła $617.55; Wypadek Na Wycieczce.

Wycieczka parafialna.
Tegoroczna wycieczka letnia Trój- 

cowa, mająca się odbyć w parku 
“Elm Tree Grove” przy Dunning, w 
niedzielę, 30-go tego miesiąca, była 
wdzięcznym tematem dyskusji za­
rządu naszych Połączonych Towa­
rzystw w ubiegły poniedziałek. O- 
kazało się ze sprawozdania komite­
tów, że przygotowania na ten pik­
nik są w pełnym biegu i że coraz to 
liczniejsi parafianie deklarują w 
nim swój udział przez zakupienie bi­
letów. Cieszy się z tego ks. pro­
boszcz, bo spodziewa się, że tegoro­
czna wycieczka dopomoże mu zna­
cznie do opłaty procentów od poży­
czek przypadających w przyszłym 
miesiącu.

gularnie 
miesiąca 
w czasie 
się będą
lek miesiąca o godzinie 7:30 wie­
czorem w lokalu zwykłych posie­
dzeń. Następne posiedzenie odbę­
dzie się w ten poniedziałek. Będą 
na nim omawiane sprawy ważne, 
przeto zarząd prosi zacne członkinie 
o

W ubiegły poniedziałek, 10-go lip­
ca, o godzinie 4:30 po południu, ko­
leją Pennsylvania z Chicago do No­
wego Yorku wyjechał ks. Bolesław 
Sztuczko, żegnany przez swych kon- 
fratrów i przyjaciół. Nowy York 
motorowcem “Piłsudski” opuścił 
13go lipca. Do Polski udaje się w 
celu niesienia pomocy swym konfra- 
trom pracującym w Czarytorysku 
na Wołyniu. Do pracy misyjnej we 
wschodnich rubieżach Poleski czuł 
się powołanym od kilku lat. Do niej 
też śpieszy bez nakazu z góry, ale 
ze swojej własnej dobrej woli.

Obrót interesu w kompanii Mid­
west Grocery nie zmniejsza się. jak 
to się uzieje w składach ściśle nie­
zawisłych, nie 
z udogodnień, 
ciele Midwest 
z roku na rok 
a to dlatego,
rowego zakupna dozwala towary 
sprzedawać taniej a stałe ogłasza­
nie się także wpływa na wzrost in­
teresu. Niezawiśli grosernicy, któ­
rzy odznaczają się energią i któ­
rzy chcą zapobiec, by nie utracić 
swych składów, powinni natych­
miast przyłączyć się do wielkiej 
kooperatywnej organizacji, Mid­
west Grocery Company, bo jest to 
jedyna organizacja, która ma tyle 
doświadczenia, najlepszy system, i 
wielki kapitał, ażeby ocalić nieza­
wisłych groserników od zagłady.

Od pewnego czasu niezawiśli gro- 
seroicy stawiają sobie pytanie? Dla­
czego interes stale jest coraz gor­
szy? Pytanie to jest właściwe, gdyż 
jak wykazuje statystyka rządowego 
Biura Handlowego, daje się zauwa­
żyć zdecydowany spadek interesu 
w składach prowadzonych przez 
indywidualnych groserników.

Równocześnie ze statystyki tej 
dowiadujemy się, że składy łańcu­
chowe doskonale prosperują. A 
więc nie zachodzi tutaj kwestja, czy 
upadek 
sunków 
zuje się 
zawisły
interes zabierają składy łańcucho­
we.

Jest tylko jedno lekarstwo na na­
prawę tej sytuacji, a mianowicie: 
że niezawiśli grosernicy muszą pro­
wadzić interes według nowoczes­
nych metod, muszą mieć możność 
korzystania z większej siły zakup­
na towarów i muszą mieć korzyści, 
jakie dają ogłoszenia.

Wszystkie te udogodnienia osią­
gną łatwo, ale tylko jeżeli przyłą­
czą się do kompanii Midwest Gro­
cery. Jest to bowiem silna orga­
nizacja kooperatywna, złożona z 
przeszło 450 indywidualnych gro­
serników, którzy już udowodnili, że 
złączone ich wysiłki i kapitał da­
ją pożądany sukces. Naprzykład 
wydają oni rocznie 100,000 dola­
rów na ogłoszenia. Nazwa Midwest 
Stores, ich towary i rodzaj usługi 
docierają przez te ogłoszenia do 
każdego domu. Ogłoszenia te są 
wielką potęgą, gdyż nietylko wpły­
wają na obrót interesu, ale obni­
żają koszta dystrybucji, czego 
wu rezultatem są niższe ceny, 
cone przez konsumentów.

Najwybitniejsi i najbardziej 
stępowi grosernicy wstępują
kompanii Midwest Grocery, gdyż 
organizacja ta już niejednokrotnie

Dr. A. WARCHAŁOWSKI
OP1OML1K YS3 A

STANĘLI NA ŚLUBNYM KOBIERCU

W niedzielę, dnia 25-go czerwca, 
w kościele Św. Trójcy o godzinie 
5-ej wieczorem odbył się ślub mło­
dej a dobranej pary, Olgi Arleny 
Suchty z dr. Edwardem J. Kaletą.

Młodej znanej parze drużbowali: 
dr. J. M. Hajduk z Wirginią Suchtą 
siostrą panny młodej, Ewelina Ka­
leta, Irena Król, Freda Wandas, Ce­
la Matusiak, Mieczysław Jaworski, 
Stanisław Kaleta brat pana młode­
go, Stefan Kusak, Józef Okopień i 
dr. Edward Król. Druhną honorową 
była panna Irena Suchta siostra 
panny młodej, kwiaciarkami Shir­
ley Naska i Wirginia Talaga w asy­
ście Zenona Suchty i Władysława 
Talaga.

Na ślub młodej pary przybyli tak 
licznie krewni i przyjaciele, iż ko­
ściół zapełniony był po brzegi. Ślu­
bu młodej parze udzielił ks. Nowa­
kowski w asyście ks. Marciniaka i 
ks. Różowicza. Podczas ceremonii 
panna Wanda Bednarska odśpiewa­
ła bardzo udatnie “Ave Maria”.

Dr. Edward Kaleta

Przyjęcie dla młodej pary odbyło 
się w sali hotelu Lewis, przy licz­
nym udziale przyjaciół i krewnych 
w liczbie około 300 osób. Życzenia 
podczas programu składali młodej 
parze ks. Nowakowski, brat Stani­
sław, C. S. C., brat Wiktor, C. S. C., 
rodzice panny młodej pp. Aleksan- 
drostwo Suchta, rodzice pana mło­
dego pp. Stefanostwo Kaleta, Wła­
dysław Talaga, Józef Kaleta, adw. 
Edward Koza, adw. Wacław Bed­
narski, Władysław Krawczewski 
prezes Gr. 523 ZNP. do której no­
wożeńcy należą wraz z rodzicami, i 
prezes Gm. 178 ZNP. Toastmistrzem 
podczas programu był dr. J. M. Haj­
duk, który zarazem odczytał liczne 
telegramy nadesłane przez przyja­
ciół.

Państwo młodzi wyjechali na po­
dróż poślubną do Nowego Yorku na 
wystawę światową, a po swym po­
wrocie złożyli w biurze skarbnika 
Z. Ni P. $10 na Fundusz Obrony 
Narodowej.

35-ta Warda Urządza 
“Dzień Szumnarskiego”

W celu wyrażenia publicznego u- 
znania za pracę poliytczno-organi- 
zacyjną Regularna Demokratyczna 
Organizacja 35-ej wardy, postano­
wiła vr obecnym sezonie "rządzić | 

i “Dzień Szumnarskiego”, komiteto- 
j wego 35-ej wardy, oraz członka ga­
binetu mayora Edwarda J. Kelly’- 
go, piastującego urząd komisarza 
Wydziału Ruchu Kołowego w mie­
ście Chicago. Tegoroczna afera wraz 
z dorocznym piknikiem odbędzie się 
w ogrodzie Kolzego, przy Irving 
Park Blvd, i Narrangansett Ave., w 
niedzielę, 13-go sierpnia.

Na czele komitetu stoją; aiderman 
Władysław J- Orlikoski, sędzia Ste­
fan Adamowski, Wład. J. Bialczak, 
prezes organizacji i Bernard Skaja, 
przewodniczący komitetu wykonaw­
czego.

Atrakcją 'Dnia Szumnarskiego” 
będzie rozdanie szeregu pożytecz­
nych nagród wartości pięciuset do­
larów. Odbędzie się również kan- 
test w piłkę metową pomiędzy dwo­
ma najlepszymi dziewiątkami gra­
czy z ligi (35th Ward Democratic 
Baseball League) o puhar komite­
towego Jana Szumnarskiego.

Bankiet Dla Ks. Karcza
Grono przyjaciół Księdza Wale- 

risna Karcza, urządza Wieczorek z 
powodu wyniesienia go do godności 
proboszcza, w środę, 19-go lipca, o 
godzinie 8-ej wieczorem punktual­
nie, w sali parafialnej św. Wojcie­
cha, przy 17-ej i Paulina ulicy, jako 
dowód wdzięczności za jego pracę, 
a praca położona dla wychodźtwa 
polskiego sprawiła, że został wysu­
nięty do godności proboszcza, który 
to zaszczytny urząd sprawował bę­
dzie w parafii Wniebowzięcia Matki 
Boskiej w dzielnicy New Chicago, 
Indiana.—Za komitet: Mecenas Sta­
nisław Kusper, przewodn.; Dr. Leon 
Wasielewski, Franciszek Nurczyk, 
Jan Stanek, Franciszek Żołyński, 
Władysław Kuman, Franciszek Ko­
walczyk, Mania Marszał, sekretarka.

Wobec szczucia na Polaków w Ame­
ryce postanowiliśmy rozpowszechnić 

KONSTYTUCJE 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

za cenę kosztów przesyłki.
Książka, którą sprzedajemy po 25c 
wysłaną będzie każdemu kto nadeśle 
znaczek pocztowy za Q TYLKO.

Niech każdy pozna konstytucję 
kraju w którym żyje. Chyba tylko 
lenistwo przeszkodzi Wam do pozna­

nia konstytucji.
DZIENNIK ZWIĄZKOWY. 

1406-10 W. Division St.. Chicago, Ili.

Nowy Polski Prawnik

ADW. FRANCISZEK KRÓL
Jednym ze znanych wśród tutej­

szych młodych polsko-amerykań­
skich profesjonalistów jest czynny 
Związkowiec, mecenas Franciszek J. 
Król, który otworzył biuro adwo­
kackie pnr. 2833 West Cermak ul

Nasz młody a zdolny prawnik za­
mieszkuje pnr. 2101 South Califor­
nia ul., z żoną Laurą i córeczką 
Barbarą Judy.

Początkowe nauki adw. Król po­
bierał w szkole parafialnej na Ka­
zimierzowie. Po ukończeniu pomyśl­
nie nauk i otrzymaniu dyplomu z 
kolegium Central YMCA College, 
wstąpił na studia prawnicze do uni­
wersytetu De Paul, który chlubnie 
ukończył otrzymując stopień baka­
łarza prawa. Obecnie pogłębia swo­
je studia prawnicze, aby wybić się 
na pierwszorzędnego członka naszej 
polsko-amerykańskiej chicagoskiej 
palestry.

Adwokat Król należy do wielu 
miejscowych towarzystw i kół mło­
dzieżowych, i tak: delegatem do 
Gminy nr. 79-ej Z. N. P.; jest pre­
zesem Kółka Dramatycznego Orzeł 
Biały; skarbnikiem Tow. Nowa 
Polska, gr. 736 Z. N. P.; delegatem 
do chicagoskiej rady Stow. Polskich 
Studentów i Alumnów w Ameryce 
i aktywnym członkiem Klubu Uni­
wersyteckiego Pol-American.

Jutro Pielgrzymka
z Cragin Do Techny, Ul.

Jutro, t. j. w niedzielę, 16-go lip­
ca, o godz. 7:30 rano liczne grono 
wybiera się z pielgrzymką do Domu 
Misyjnego OO. Słowa Bożgeo w 
Tethny, 111. Pielgrzymką zajmują 
się członkinie Tow. św. Tereski od 
Dzieciątka Jezus prży parafii św. 
Stanisława B. i M. w Cragin.

Dr. W. Sowiński Optometrysta
Gruntowna Egzaminacja Oczu 1 Dobre Okulary 

na Wszelkie Wady Wzroku 
1958 West Division Ulica

Róg Damen Avenue Telefon AKMitage 8628
Godziny: Codziennie od 9el rano do 9ej wieczór. 

W niedzielę i święta od 9ej rano do lżej.

Egzaminacja Oczu—Dopasowanie Okularów 
Szkiełka Szlifowane na Miejscu

Sropty^, 1608 Milwaukee Ave,
AELEFON BRUNSWICK 6640— Godziny Ofisowe: 11—4:30 t 4— V. 

W Środy t Niedziele tylko za uprzedniem umówieniem

Dr. Romuald 0. Ostrowski
SPECJALNOŚĆ 

CHOROBY WEWNĘTRZNE

Godziny Biurowe: Od 2ej do 4ej i od 
lej do 8ej wieczorem. Oprócz niedziel 
5434 Hohman Ave., Hammond. Ind.

Telefon HAMmond 455

Kronika Ślubna
Florentyna Boheńska

—Bolesław Piejda

Jutro, w sobotę, 15-go lipca, o 
godzinie 11-ej rano, odbędzie się w 
kościele Dobrego Pasterza ślub pan­
ny Florentyny Boheńskiej z panem 
Bolesławem Piejda. P. Piejda jest 
synem pani Wiktorii Piejda, człon­
kini Stowarzyszenia Matek Złotej 
Gwiazdy, zamieszkałej w parafii św. 
Jacka, a oblubienica, córką pp. Bo- 
heńskich, zamieszkałych w parafii 
Dobrego Pasterza.

Gody weselne odbędą się w sali 
Atlas Garden, Pulaski road i Diver­
sey ave.

Joanna Sajdak—
Edward Michoń

W niedzielę, 2-go lipca, w koście­
le Najśw. Serca Pana Jezusa, przy 
46-ej i Wolcott ulicy, ślubowali so­
bie dozgonną miłość Joanna Sajdak 
z p. Edwardem Michoń, synem pp. 
A. Michoń. Panna młoda jest cór­
ką znanej rodziny pp. J. Sajdak, 
którzy prowadzą skład groseryjny 
pnr. 4320 S. Hermitage ulica.

Podczas ceremonii ślubnej parze 
drużbowali: Dolores Lobedz, dama 
honorowa, panna Klara Bozan z p. 

| Jerzym Edwards, panna Joanna Mi­
choń z p. Antonim Milla, panna 
Maria Piecharczyk z p. Edwardem 
Lobedz, panna Katarzyna Bonik z 
p. Stanisławem Bachleda, panna Ju­
lia Kowalczyk z p. Edwardem Saj­
dak

Z kościoła orszak ślubny udał się 
na salę Krzysucha, gdzie po miłym 
przyjęciu młodej pary przez gości, 
odbyła się uczta weselna.

Z DEKOVEN
W poniedziałek, dnia 10-go b. m., 

w dzielnicy DeKoven zostały otwar­
te dwie wakacyjne szkoły; jedna w 
Stanford Park, t. j. 14-ty Place i 
Union Avenue, druga pnr. 1076 
Roosevelt Rd. Szkoła wakacyjna 
trwać będzie tylko 6 tygodni od 
10-ej przed południem do 1-ej po 
południu. Szkoła jest bezpłatna pod 
nadzorem biskupa Sheila, księży i 
katolickich nauczycielek i nausczy- 
cieli. Do szkoły może zapisać się 
tak dziewczynka jak i chłopiec od 
6-ciu do 16-tu lat . Rodzice powin­
ni korzystać z tej sposobności i za­
miast widzieć swoje dziatki bezce­
lowo wałęsające się po rozmaitych 
zaułkach, posłać je do szkoły, gdzie 
czas swój spędzą korzystnie.

W ubiegłą niedzielę o godz. 1-ej 
odbył się chrzest córeczki pp. El- 
mera i Wandy Rezków, której nada­
na na chrzcie imię Patricja Anna. 

1 Chrzestnymi byli p. Edward Rezek 
z panną Ireną Kurpiel.

Kto jeszcze z parafian albo' za­
pomniał, albo nie był w stanie zło­
żyć swojej daniny w ubiegłą nie­
dzielę na fundusz Obrony Narodu 
Polskiego, to może to jeszcze uczy­
nić w tym tygodniu. Swoją daninę 
proszę przynieść do kancelarii pa­
rafialnej pnr. 628 DeKoven ul.

Posiedzenia Towarzystw: W po­
niedziałek wieczorem o zwykłym 
czasie Tow. Dobroczynności p. o. Św. 
Wincentego a Paulo; w środę — 
Tow. Św. Apolonii po połuniu od 
godziny 2-ej w podkościelnej sali; w 
njedzielę — Tow. Św. Wita zaraz po 
pierwszej Mszy św. w podkościelnej 
sali.

Doroczna kolekta parafialna roz- 
pocznie się po przyszłej niedzieli, a 
bliższe szczegóły kolekty będą ogło­
szone na przyszłą niedzielę w ko­
ściele.

Na liście chorych znajdują się — 
pani Maria Brecław z 13-ej ulicy i 
pani Tekla Wodyńska z 21-ej Place.

Z Chóru Kalina

W niedzielę, 23-go lipca, urządza 
chór Kalina Mężatek wielką roczną 
wycieczkę, połączoną z rozdaniem 
licznych nagród. Piknik odbędzie się 
vz lasku powiatowym Caldwell 
Woods, przy Milwaukee ave. i De­
von. Uważać prosię na drogowska­
zy. Początek o godzinie 1-ej po po­
łudniu. Muzyka doborowa, wiele 
niespodzianek. Platforma do tańca.! 
— Helena Handke, korespondentka.

Onegdaj stworzony zostśł komitet 
połączonych posterunków, t. j. po­
sterunku Kapitana Arthura H. Kel­
ly. No. 339 Legionu Amerykańskie­
go oraz Posterunku Teodora Roose- 
velta, No. 4 P. L. W. A. Prezesem 
komitetu głównego jest Teodor 
Czarnecki, zaś przewodniczącym ko­
mitetu esgzekutywnego Edward A. 
Kirsten. Komitet ten urządza wie­
czorek sportowy w parku Humbold­
ta w czwartek, 10-go sierpnia.

Z Stow. Pań Przy Polskiej 
Opiece Społecznej

Stowarzyszenie Pań przy Polskiej 
Opiece Społecznej odbędzie swe po­
siedzenie w przyszłą środę, dnia 19 
lipca, w szpitalu stanowym pnr. 6500 
Irving Park Blvd., gdzie lekarzem 
zarządzającym jest dr. Edward F. 
Dombrowski. Początek posiedzenia 
o godzinie 1-ej po południu. Po po­
siedzeniu panie zwiedzą grunta szpi­
talne jak również i budynki. O licz­
ny udział w temże zebraniu upra­
sza wszystkich członkiń prezeska p. 
W. Słupkowska i przew. kom. za­
baw p. Maria Pachyńska.

Ważna Wiadomość
Dla Rodziców

Dzielna i znana związkowczyni, 
organizatorka p. H. Kowalska, roz­
poczyna energiczną pracę w celu 
zwerbowania jak najwięcej dziatwy 
do Związku Narodowego Polskiego.

W tym celu pragnie, zawiadomić 
wszystkich swych przyjaciół, któ­
rych dzieci nie należą jeszcze do Z. 
N. P., iż we wtorki, czwartki i sobo­
ty ,od godziny 2-ej do 8-ej wieczo­
rem, będzie urzędować w swym do­
mu pnr. 1500 W. Division ul., 2-gie 
p:ętro, gdzie rodzice proszeni są o 
zgłoszenie się ze swą dziatwą w ce- 

I lu wypełnienia aplikacji członkow-

Pani Kęwalska przyrzeka, iż dla 
każdego dziecka, które zostanie przez 
nią zapisane do Z. N. P., postara się 
o smaczną małą niespodziankę. Dzia­
twa może być zapisywana do ZNP. 
od 6-ciu miesięcy, na sumę $500, za 
bardzo niską opłatą, 25c na miesiąc. 
Dlatego też jeśli dzieci wasze jesz­
cze nie należą do Z. N. P.. to p. Ko­
walska prosi, ażeby zgłosili się do 
niej w wyżej wymienionych dniach 
i czasie. (14, 17)

Z KAZIMIERZÓW A
I ROMANOWA\
—Zawiadamia się członków Towa- 1 

rzystwa Nowa Polska, Gr. 736 Z. N. 
P., że regularne posiedzenie Tow. 
odbędzie się w niedzielę, 1'6-go lipca, 
w sali p. W. Białka, pnr. 2601 W. 
25 ul., o godzinie 12-ej w południe.

Również zawiadamiamy, że w 
dniu tym odbędzie się głosowanie na 
posłów na Sejm, więc obecność 
wszystkich członków tak na posie­
dzeniu jak i też głosowaniu jest po­
żądana.

Każdy członek i członkini powin­
ni przybyć na posiedzenie i głoso­
wać. na posłów do Sejmu. — Jan 
Kiełbasa, prezes; Jan Woźniak, sekr.

Z ROMANOWA.
Tow. Orzeł Wolności, Gr. 2095 Z. 

N. P., odbędzie głosowanie na po- I 
słów i posełki jutro, t. j. w niedzie­
lę, od godz. 1-ej do 6-ej wiecz., w 
sali posiedzeń u ob. S. Dymana. 
Wszystkie członkinie proszone są o 
spełnienie swego obowiązku. — Ma­
ria Kałuża, prezeska.

Nie Czekajcie —
Jutro Może Być Zapóźno!

Jeśli chcecie zabezpieczyć od ognia dom, meble, automobil 
lub cokolwiek zaasekurować, prosimy przyjść do naszego 
biura.—Nie obawiajcie się.—Polscy reprezentanci rozmówią 
się z Wami po polsku.

“Jesteśmy Członkami Klasy Pierwszej 
Chicago Board of Underwriters”

O'MALLEY & McKAY, Inc.
GENERALNI AGENCI

Bankers Indemnity Ins. Co. 222 W. ADAMS UL. 
Columbia Fire Ins. Co. Pokój 1517 1519 J52i
Michigan Fire * Marine Ins. Co. Telefon CENTRAL 5208 
„ .. , Telefon CENTRAL 5209
Sentinel Fire Ins. Co. CHICAGO

Chociażby B R IQ Tf | B E) Sama Się
Najmniejsza B BV Nie Wyleczy
Jeżeli nie chcesz lub nie możesz poddać się operacji to obstaluj sobie natychmiast 
najnowszej konstrukcji pas wprost z fabryki który nie tylko że jest lekki I 
nadzwyczaj wygodny, lecz podtrzymuje wypukliznę w ten sposób, że zabezpiecza 
od powiększenia się bez różnicy jaką pracę wykonujesz.

A. DIADUL & SONS
1562 MILWAUKEE AVENUE. Blisko Damen Avenue

Tel. HUMBOLDT 1480 35 lat doświadczenia (Nie na rogu)
Eksperci Mężczyźni 1 Kobiety do Waszych Usług

Robimy także gumowe pończochy na opuchnięcie nóg. opaski brzuszne, podpory 
na bolące stopy, aparaty dla kalek, sztuczne nogi, ręce i t. d.—Skład otwarty 
do 5:30; w niedziele 1 święta zamknięte.

Niniejszo ogłoszenie ukazuje się co sobotę.

Portret Marszałka 
Piłsudskiego Na Fun­

dusz Pomocy Polsce

Znany ogólnie działacz spo­
łeczny i narodowy p. Zygfryd 
Bartkowiak, ofiarował piękny 
portret Marszałka Piłsudskiego 
na Fundusz Obrony Polski. Por­
tret ten wymalowany przez pa­
nią Irene Reilich, w pięknej ra­
mie, ogólnej wartości przeszło 
$160.00, p. Bartkowiak złożył 
w biurze Związku Narodowego 
Polskiego, p.n. 1520 W. Division 
str., gdzie można go zobaczyć 
każdej chwili i zakupić. Całko­
witą sumę uzyskaną ze sprze­
daży tego pięknego portretu p. 
Bartkowiak zdeklarował ofiaro­
wać na Fundusz Pomocy Polsce.

OPTOMETRYŚCI
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DZIAŁ SPORTOWY I TOWARZYSKI

SPORTS
AND SOCIAL ACTIVITIES

COMMUNE 75 WHIPS FAUNTS, 6-2
S. S. Tennis Season Opens

♦

Facts We Ought To Know

Catholic Grammar School
Title To St. Barbara, 8-7 more runs in the seventh.

began to 
countries 
halt Hit-

His beautiful renditions 
works displayed to the 
audiences that the Poles 
their Wagners, Beetho- 
At the same time our

Yesterday’s Hero — Red Ruffing, 
who snapped the Yanks’ six-game 
losing streak with an eight-hit pitch­
ing job against the Tigers.

4TEAMSREADY 
TO LAUNCH PNA 
RACETOMORROW

STONE BABY BECOMES CITIZEN
Some American fell in love with a tod­

dling infant carved life-size, or about 
two feet high, by a contemporary sculptor 
and displayed in a corner of the Polish 
Pavilion at the New York World’s Fair— 
or at any rate he paid $1,000 to adopt the 
appealing bit of granite and take it home 
after the Fair closes..

New York, July 15.—(UP)—The 
panic is over and the Yankees are 
back to earth. Charles Herbert Ruf­
fing was just what the doctor or­
dered to cure the Yanks’ jitters. Be­
hind his classy eight-hit pitching, 
the Yanks snapped their six-game 
losing streak with a 6-3 victory over 
the Tigers and started to build up 
their lead again.

As the Red Sox were idle, the 
Yanks’ victory added half a game 
to their advantage, which is now 
six games. Ruffing and Schoolboy 
Rowe, once a Yankee tormentor, 
were locked in a pitcher’s duel for 
three frames. Then the Yanks 
started some of their old tricks. 
They made a pair of runs on one 
hit.

Tommy Henrich walked, and went 
to third when Croucher fumbled Di 
Maggio’s roller. Bill Dickey, the 
most feared of all Yankee batsmen, 
walloped a double over McCoskey’s 
head, scoring Henrich and sending 
DiMaggio to third. After Selkirk 
was purposely passed, Di Maggio 
scored when Gordon forced Dickey 
at third.

Taking life from those two tal­
lies, the Yanks made two more in 
the sixth on Gordon’s single, Dahl­
gren’s double and Ruffing’s single. 
Henrich’s single, an error, Di Mag­
gio’s walk, Dickey’s sacrifice fly and 
Selkirk’s single accounted for two

GIANTS SUBDUE
REDS; YANKEES

DEFEAT TIGERS

Tomorrow, June 16th, the Smilax 
SAC will hqjd its annual outing 
to Gages Lake.

All Smilax members and their 
friends are invited, and those taking 
par', will please meet in front of the 
Veterans Hall, 1239 N. Wood street, 
promptly at 7:30 a. m., where a truck 
wili be waiting. The price is 50c for 
members, as well as friends.

Don’t forget your bathing suit and 
your lunch!

tomorrow, July 16, the South Side 
Polish National Alliance Tennis 
League will launch another season 
of tennis play, with four teams, the 
1938 champs, Thousand Braves, 
Commune 79, White Eagles and So­
bieski 298's swinging into action. 
In one match the Thousand Braves 
will take on the hard fighting Com­
mune 79 netmen, while in the other 
encounter the White Eagles play the 
debut-making Sobieski 298’s.

OFFICALS ELECTED
Smiling Al Lewandowski of the 

Commune 79 Torpedoes has been 
elected to guide the destinies of the 
league for the 1939 season, while 
Frank Prochot of the White Eagles 
has been chosen to assist him as 
Vice-President and also to act as 
the scribe for the league. Clem 
Kasprzyk of the Braves was given 
the duties of Secretary and Treas­
urer, and Ted Dusik of the Sobieski 
298’s has been elected Segt.-at- 
Arms. While the number of teams 
entered in the league isn’t as nu­
merous as it was in previous years, 
the league with the above officers 
at its head should enjoy another suc­
cessful season of tennis play.

TDAMS EVENLY MATCHED
As a rule it is always the habit 

of the scribes to predict the pos­
sible winner of the pennant. How­
ever, in this case it would be a 
very hard job. What with most of 
the star players of former years re­
tiring from active participation in 
league matches, and a lot of new 
young players taking their place, it 
is little wonder that no one wants to 

<>trv. to predict the eventful winner. 
Thennly thing that can be said at 
this time is that the Braves and the 
Commune 79’s will certainly cause 
a lot of misery for the opposing 
teams. As for the White Eagles and 
Sobieski 298’s, it remains to be seen 
what they can do when they meet 
the other teams.

Tomorrow’s Games
Thousand Braves vs. Commune 79’s 
White Eagles vs. Sobieski 298 s.

headlines all over the world. His 
struggles and achievements were 
carried in newspapers, magazines 
and newsreels. His picture, the 
“Moonlight Sonata,” was again play­
ing all theaters. His concerts broke 
all records, were sensational, colos­
sal, stupendous. This brilliant Pole, 
showed in all ways the spirit which 
all Poles work for, “Charity” and 
“service to all.”

Jan Kiepura’s brilliant tenor voice 
again astounded the Metropolitan 
Opera audiences. His appearances 
as a guest soloist on the Magic Key 
program showed that his native 
country, Poland, has produced one 
of the world’s great tenors. At the 
N. Y. World’s Fair he was the first 
soloist to be given the privilege and 
honor to open the Music Fair Hall 
concerts, 
of Polish 
American 
also have 
vens, etc.
genial Polish pianist, Jozef Hof­
mann, was the first soloist to open 
the Music season at the Fair, play­
ing a Polish composition, Chopin’s 
Piano Concerto for Piano and or­
chestra. Artur Rodziński, conductor 
of the Cleveland Symphony Or­
chestra, conducted the New York 
Philharmonic Symphony Orchestra 
in an all-Polish program at Carne­
gie Hall. The concert featured 
works of Polish composers, mainly 
Karol Szymanowski, one whose 
works today are being played by 
every musical organization. His 
compositions left an impression so 
great, that in the years to come we 
shall see his name on all symphonic 
programs. Finally, the Polish Bal­
let arrives at the Fair for two weeks 
and by storm it is acclaimed by 
critics and audiences alike. Such 
a young group and a brilliant future 
in store for them. We no doubt 
will see this group visiting our 
shores time and time again.

There couldn’t have been a great­
er year in all music history, because 
these sons and daughters of Poland 
brought forth the greatest music 
charm and entertainment to the 
American public. Poland’s contri­
butions to the music world will al­
ways remain supreme in the high­
est degree. It is little wonder, then, 
that American music lovers should 
remember the names of Paderewski, 
Hofmann, Rodziński, Kiepura, the 
Polish Ballet, etc. The Americans 
can proudly admit, now, that some­
day Poland is going to become the 
music center of the world.

POLAND, A PEACE-LOVING 
NATION

My second issue is very impor­
tant, due to the fact it stresses the 
point that Poland is a peace-loving 
nation and shall always try to its 
extreme ability to remain so. Po­
land was born a republic after the 
World War. She had a tragic and 
dark history. Her political affairs 
remained unnoticed and unaccount­
ed for. She was to remain a country 
in Europe, unforgotten. But this 
was upset by Pilsudski, who came 
along. Knowing political tactics, 
and aware that some day, again 
Poland would be a key in European 
affairs, he established and taught 
such Poles as Smigly-Rydz, Jozef 
Beck, etc., to become great diplo­
mats.

Little does Pilsudski know that 
he is ruling Poland with these men 
who are carrying out his policies in 
political affairs in Polish and world 
affairs.

Schooled by Pilsudski, Colonel Jo­
zef Beck, the youngest foreign min­
ister in the world, is the Pole that 
not only astounded the American 
people, but all the civilized world 
when he so firmly and gracefully 
in a diplomatic way told Adolf Hit­
ler, “that Poland will never yield to 
his demands on the Polish Corridor 
and Danzig.”

To the world, Poland was the 
center of conversation. Here comes 
a Polish gentleman who was in the 
same shoes as Benes, who had spo­
ken for his country. Great Britain 
for the first time recognizes the 
power of Poland in case of a conflict 
and draws her diplomatic plans from 
the Rhine to tha Vistula River. De­
termined to be prepared, Poland 
mobilized. One of her glorious Po­
lish organizations in America, the 
Polish National Alliance, started a 
campaign, to secure donations for 
armaments.

New flashes, radio commentators, 
movie news reels, etc., flooded the 
world with facts we ought to know 
in this vital Polish crisis which ef­
fects the world at large.

Small countries again 
have faith in democratic 
because it took Poland to 
ler’s conquest for a time.

Austria, Czecho-slovakia, Memel, 
were all taken by Hitler, but to the 
the Poles who were and are deter­
mined to fight to the last individual, 
gallantly stood by to show the world 
that here is a nation that shall 
never let its independence be taken 
away by any German propaganda 
or force.

To millions of people, Poland has 
become a great power in European 
affairs and will remain so for gen­
erations to come. I am sure in say­
ing that today the coiintry of Po­
land and its people here are ad­
mired and cheered for their splen­
did contributions in music and po­
litical affairs as never before.

As the year 1939 passes into histo­
ry, let us keep in mind that the Po­
lish people, after twenty years of 
ind pendence, remain a nation pow­
erful, important, and that all the 
“Facts We Ought To Know” about 
Poland today will fill volumes of 
books.

. By Francis E. Nowicki
THE WORLD RECOGNIZES 

POLAND
To the millions of people in the 

United States and the world I can 
safely say that the name of Po­
land seemed somewhat vague. Until 
today it was just another country 
existing in Europe.

Today it is quite a different story. 
Why? Because I may quote on two 
points of issue, music and politics.

MUSIC HATH CHARM
Music and its artists bring forth 

charm and entertainment in every 
country. Ignace Jan Paderewski’s 
tour in this country again made the

Defending Champion Braves 
Meet Com. 79; Eagles 

Oppose 298's

Ruffing had the Tigers blanked 
until the 8th .when four hits, includ­
ing Averill’s single which drove in 
one and Greenberg’s double which 
drove in two scored Detroit’s only 
runs. It was Ruffing’s 12th vic­
tory.

Buck Ross pitched the Athletics 
to a 7-3 victory over the White Sox. 
The A’s pounded Knott and Mar­
cum. Frank Hayes hit a homer 
with one on in the fifth and Sam 
Chanman hit another with two on 
in the ninth. The defeat dropped 
the White Sox into a tie with the In­
dians for third place.

The Washington Senators belted 
Howie Mills from the box with a 
six-run rally in the ninth and turn­
ed back the St. Louis Browns. 11-9. 
Bob Estalella homered for Wash­
ington in the sixth and Taft Wright 
in the ninth with two on.

Two home runs by two ex-Cubs, 
Bill}' Jurges and Frank Demaree, 
gave the Giants a 4-1 victory over 
the Reds, and trimmed Cincinnati’s 
National League lead to five and a 
half games. Each homer came with 
a man on base in the sixth inning, 
breaking a scoreless tie. Paul Der­
ringer was the victim. Bill Lohr- 
man held th? Reds at bay until the 
eighth when three straight hits 
bounced him. Carl Hubbell mop­
ped up in the last one and two 
thirds innings.

Laying down a 17-hit barrage 
Brooklyn pummeled Pittsburgh, 
14-4. Luke Hamlin coasted to win 
his ninth game. The victory enabled 
the Dodgers to move up to fourth 
place as the Bees knocked off the 
Cardinals, 10-4, dropping St. Louis 
to fifth place.

Both starting pitchers Bill McGee 
of the Cards and Lou Fette of the 
Bees, failed to last the first frame. 
The Bees made six runs before Mc­
Gee, Paul Dean and Shoun were able 
to retire the side and triumphed 
easily. John Lanning, who relieved 
Fette, allowed only, five hits in 
eight and two-third frames.

Smilax S. A. C. Holds 
Annual Picnic Tomorrow

North-West Sporting Goods Mfg. Co.
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

FISHING—HUNTING—CUTLERY—LUGGAGE
NORTH SIDE STORE AND FACTORY

1270 MILWAUKEE AVENUE, Opposite Wieboldt Store 
PHONE HUMBOLDT 9179

MANUFACTURERS OF

SOFTBALL UNIFORMS & JACKETS
THEO. F. OSOWSKI, Mgr.

The grammar school softball team 
of St. Barbara again brought the 
coveted distinction of the champion­
ship crown to its school by defeat­
ing the strong Presentation team, 
8-7. After winning the sectional 
title, St. Barbara met the winners of 
other sections and defeated them all 
with ease. In the finals for the city 
ehampionship, St. Barbara met the 
undefeated Presentation team and 
as a result of the powerful hitting 
of captain “Buth” Homel, Don Bia­
łek and W. Gawel, the team marched 
to victory and to the undisputed 
championship of the Catholic Gram­
mar Schools.

Championships are nothing new 
to St. Barbara school. This marked 
the school’s third successive city ti­
tle, enabling them to retain perma­
nently the three-year trophy pre­
sented by the Catholic Grammar 
School League. Without doubt, 
credit is due to the pastor Rev. S. 
Rodniecki who has shown interest 
at all times in the youth of the Par­
ish, and who has given them the 
encouragement and facilities to par­
take in sport activities. And the 
boys reciprocate partially at least by 
bringing home the title of city 
champions.

Score by innings:
Presentation______________ -210 000 4—7
St. Barbara_________________ 005 021 0—8

MOSKAL CHECKS 
VICTIMS WITH 

THREE SINGLES
Mazur Boys and S. Kulbieda 

Ace For Dodgers; Wnek 
Best For Founts

“Peg” Moskal, hard-luck pitcher 
of the Commune 75 Dodgers, spun 
a magnificent 3 - h i t masterpiece 
against the Faunts to move his 
teammates up to one-half game of a 
fifth place tie in the Northern PNA 
Softball Division championship race. 
The Dodgers solved the offerings of 
Walter Pyzik for 11 hits, including 
4 doubles and 2 triples, to triumph 
by the count of 6-2. The 75’s were 
credited with another victory when 
they took a 10-0 forfeit from the 
injury riddled Three Crowns last 
Wednesday evening at Eckhart Pk. 
As a result of the inability of the 
Crowns to place a team on the field 
for an officially scheduled game for 
the second time this season, the team 
has been automatically dropped out 
of further 1939 competition as per 
league ruling.

WIELGOSZ POUNDS TRIPLE
Commune 75 lost little time in 

getting off to a 2-0 lead in the first 
inning. Wieszczyk doubled to left, 
and after Skrzyniarz and Białek had 
been disposed of on fly balls, came 
home on Wielgosz’s triple to left­
center. L. Mazur slapped a two- 
bagger to center, scoring Wielgosz, 
after which C. Mazur rolled out to 
end the inning.

A triple by S. Kulbieda touched 
off the fireworks on another two- 
run inning for the Dodgers in the 
fifth. H. Samiec lashed a single to 
left, scoring Kulbieda, and moved to 
third on an error. ' Białek lined a 
double to left-center, scoring H. Sa­
miec.

Successive singles by C. Mazur 
and Pajdo and a fielder’s choice on 
a ball hit by Kulbieda gave the 
Communes another marker in the 
sixth frame and a 5-0 advantage.

FAUNTS SCORE 2 IN 7TH
J. Pyzik survived at first on an 

error in the seventh and the Faunts 
promptly took advantage of this 
break to score their only runs of 
the ball game. Wnek moved J. Py­
zik to third with a single. Śmieta­
na forced Wnek at second, J. Pyzik 
scoring on the play. A. Ksiazek 
drew a pass, moving Śmietana to 
second. Palacz flied out. W. Pyzik 
singled to left, scoring Śmietana, but 
was ’ out trying for second to con­
clude the uprising.

The Dodgers waited until the first 
two batters had been retired in the 
eighth before launching an offen­
sive which netted them their sixth 
and final counter of the battle. L. 
Mazur singled to left and raced 
home a minute later when C. Mazur 
doubled to left. Pajdo supplied the 
final out with a grounder.

Faunts___________________ 000 000 200—2
Commune 75_____________ 200 021 Olx—6

Errors — Skrzyniarz, Wielgosz, Malinow­
ski, F. Ksiazek. Runs batted in—W. Py­
zik, Śmietana, Białek, Wielgosz, L. Mazur, 
S. Kulbieda, H. Samiec. Doubles—Wiesz­
czyk, Białek, L. Mazur, C. Mazur. Triples 
—Wielgosz, S. Kulbieda. Walks—Off Mo­
skal 5. Struck out—By Moskal 2, by W. 
Pyzik 1.

COMMUNE 75 FAUNTS
Ab.R.H. Ab.R.H.Wieszczyk . 4 1 1 Malinowski 4 O 0

Skrzyniarz 4 0 0 Szewczyk 4 0 0
Białek 4 0 1 J. Pyzik 3 1 0
Wielgosz 4 1 1 Wnek 3 0 2
L. Mazur 4 1 2 Śmietana 4 1 0
C. Mazur 4 1 2 A. Ksiazek 3 0 0
Pa j do 4 0 1 Palacz 2 0 0
S. Kulbieda 3 1 2 W. Pyzik 2 0 1
H. Samiec 3 1 1 E. Podraża 3 0 0
Moskal 3 0 0 F. Ksiazek 3 0 0

__ _
37 6 11 31 2 3

WHITE SOX PLAY 
TWIN BILLS ON

JULY 18,19,23
The Chicago White Sox will play 

a double header at Comiskey Park 
on the afternoons of July 18th and 
19th with the Boston Red Sox, the 
first game starting each day at 1:30 
p. m. Two games for the price of 
one admission.

The White Sox also play a double 
header at Comiskey Park on Sun­
day, July 23rd, vs. the New York 
Yankees, the game starting at 1:30 
p. m. Two games for one admis­
sion.

Mail orders are now being accept­
ed for box and reserved seats, price 
of which being $1.65 each, including 
tax.

Alpha Lambda Alpha's
Annual Outing July 23

On Sunday, July 23rd, the Alpha 
Lambda Alpha, Holy Trinity High 
School Ladies Alumni Auxiliary, 
will hold its annual outing at Eagle 
Lake, Wisconsin.

All A. L. A. members, Holy Trini­
ty Alumni members and their 
friends are invited, and those tak­
ing part will please meet in front 
of the H. T. H. School, 1443 West 
Division street, promptly at 7:30 a. 
m., where buses will be waiting. The 
price is $1.00 per person, round trip. 
Persons driving out in automobiles 
will be taxed thirty-five cents each 
before entering grove.

Don’t forget the A. L. A. Picnic, 
July 23, at Eagle Lake, Wisconsin.

Reservations can be made by 
phoning Hum. 7140 or Arm. 9697; 
also reservations will be accepted 
in the Rendezvous Clubrooms, 1443 
W. Division street, between 8 and 
10 p. m. next Thursday, July 20th.

1 Dział Harcerstwa
HARCERZ Związku Narodowego Polskiego

JEST BRATEM Braterstwo Harcerskie Jest Ważna Cecha
WSZYSTKICH Służby Idei Harcerskiej

HARTUJ 
DUCHA!

HARTUJ 
CIAŁO!

OGNISKA HARCERSKIE
Nie ma obozu harcerskiego 

bez ogniska, jak nie ma peł­
nego życia harcerskiego bez o- 
bozu. Znana to prawda dla nas 
instruktorek, wiemy, że ogni­
sko jest źródłem wielu rado­
ści i przeżyć dla najstarszej 
nawet wygi obozowej, a przed­
miotem tęsknoty i oczekiwania 
dla nowicjuszki. Ale mimo to, 
w nawale pracy, jaka spada na 
nas przy przygotowaniu obo­
zu, myśl o ogniskach odsuwa-

How To Swim
----------- By W. G. Paulick______

(Instr. American Red Cross)

K. ) The Arm Stroke on the Front:
Alternate forward reaching ex­

tension of the arms (canoe paddle), 
followed by a pull back under the 
body to the vertical and a bent arm 
recovery back to the extended posi­
tion. When properly co-ordinated, 
you will constantly slide one arm 
forward while the other is pulling 
back under the body.

Practice:
At Home: and in waist-deep 

water: Have some instructor dem­
onstrate the proper technique. 
Watch Varsity and Competitive 
Swimmers.

L. ) The Arm Stroke on the Back:
It is natural for you to use an arm 

stroke almost automatically, when­
ever you turn on the back. This 
stroke is usually nothing more than 
a series of little pushing or half­
sculling movements of the hands, 
very close to the sides.

Finning: Extend arms along the 
sides and start a series of thrusts 
with the hands, toward the feet, 
which will tend to push you back­
ward through the water.

Half-Skull: Start as “finning” cir­
cle the hands outward on the draw 
and thrust them back and down­
ward with a semi-circular scooping 
motion.

(Next Lesson: Water Skill M. 
The combined “Human” Stroke on 
the Front.)

Logan Orioles Humble
Canes A. C. Nine, 6-1

The Wojciechowski Logan Orioles 
coasted through to an impressive 
6-1 triumph over the Cane’s A. C. 
Sunday at Hanson Park before a 
capacity crowd for their fifth victo­
ry of the Chicago Amateur Man­
ager’s League.

The Logan Orioles hopped off to 
a 2-0 lead in the third inning. So­
becki fanned and was thrown out 
at first, catcher to first Weber 
also fanned. Mazurek singled 
sharply to left-center and scored on 
a tremendous home run by Kiciń­
ski. The Orioles added two more 
runs in the fourth frame. Michael 
started the inning with a line single 
to center. Cabaj was safe at first 
when the first baseman juggled the 
ball, > Manera popped to Jabłonow­
ski. Rasinski forced Michael at the 
plate for the second out. Sobecki 
hammered out a home run to left­
center .scoring Cabaj and Rasinski 
ahead of him. The Orioles made it 
6-0 in the seventh. Mazurek singled 
but was out trying to steal second, 
Frys to Ciacura. Kiciński struck 
out. Menard singled to right and 
scored on a double by Michael, his 
third hit of the game.

Canes scored their lone run in the 
ninth frame on an error by Cabaj 
who muffed Witt’s grounder. Augu­
styn fanned for the first out. T. 
Frys was safe on Rasinski’s error. 
Rasinski dropped E. Frys fly for his 
second error scoring Witt.

Weber allowed only three scat­
tered hits, one walk, and fanned 
nine batters.

Joseph Michael with two singles 
and a double, Mazurek with two 
singles and Manero with two singles 
were the best for the Orioles.

Box score:
Orioles Face.Yukons

The Logan Orioles will face the 
Yukon A. C. team tomorrow at Lo­
gan Blues Field, 2600 Elston ave., 
at 1 p. m., in an exhibition game. 
Weber will pitch for the Orioles. 
He has won four straight games in 
the Chicago Amateur Manager’s 
Bracket.

LOGAN ORIOLES CANES A. C. 
Ab.R.H. Ab.R.H.

Mazurek 4 1 2 T. Frys
Killian

3 0 0
Kiciński 4 1 1 L. 3 0 o
Menard 4 1 1 E. Frys 4 0 0
Michael 4 0 3 T. Augustyn 4 0 0
Cabaj 3 1 0 H. Gilski 3 0 1
Manero 4 0 2 E. Ciaciura 3 0 0
Rasinski 4 1 0 T. Jablonski 3 0 0
Sobecki 4 1 1 R. Witt 3 1 0
Weber 4 0 1 E. Augustyn 3 0 0

35 6 11 29 1 3
Canes ___ _ 000 000 001--1
Orioles _ 002 300 10x—6

Chicago College Clubs
Plan Riverview Party

The twelve college and university 
Polish clubs belonging to the PSAA 
Chicago Council are sponsoring a 
party to Riverview Park on Tues­
day, July 18th. Season passes will 
be furnished free to all who attend, 
so you pay no admission to the park; 
and as this is a five-cent night, the 
modest sum of fifty cents should be 
sufficient for a whole evening of 
fun and entertainment. Miss Feli­
cia M. Kroll and Miss Mary Ann 
Kiełbasa, who are in charge, in­
vite one and all to come. The party 
will meet at 8 o’clock P. M. on the 
corner of Western and Belmont 
avenues. Be there, just for fun! — 
Adam J. Penar, president; Miss June 
Kash, secretary.

my jakże często na czas same­
go obozu, uważając, że się je 
dopiero wówczas przygotuję, 
zostawia się je zresztą, nie bez 
częściowej słuszności dziew­

czętom, jako teren do wypró­
bowania ich własnej twórczo­
ści, już w czasie obozu.

Jest jednak i druga cecha q- 
gnisk obozowych. Prócz źródła 
radości stanowią one poprzez 
czynnik przeżyciowy, uczucio­
wy, bardzo poważny środek 
wychowawczy, zespalający nie­
przemijającymi węzłami dru­
żynę. Dlatego też ogniska mu­
szą być, podobnie jak inne 
sprawy obozu, zawczasu prze­
myślane. Nie znaczy to, że mu- 
simy z góry ułożyć całkowity 
program każdego ogniska, że 
przyjeżdżamy z czymś gotowym 
i wyreżyserowanym na modłę 
sztuki teatralnej — nie. Taki 
szablon byłby najzupełniej nie­
właściwy i nie miałoby to nic 
wspólnego z harcerskim ogndk 
skiem, ograniczałoby zupełni! 
jego możliwości. Trzeba jednak, 
aby drużynowa wiedziała, jakie 
chce mieć ogniska w czasie da­
nego obozu, jakie wartości chce 
przez nie osiągnąć, pamiętać 
bowiem musimy, że nic tak mo­
cno nie wiąże, nie budzi tylu 
uczuć i wspomnień, jak ogni­
ska harcerskie. Czar ognisk 
jest potężny.

Różne być mogą nasze o- 
gniska.

A więc ogniska poważne, po­
święcone naszym własnym uro­
czystościom harcerskim lub 
też ogniska, poświęcone wżer- 
kim rocznicom narodowym, 
świętom okolicznościowym itp.

Mogą być i takie, na których 
zechcemy obgadać i podzielić 
się z całą drużyną dorobkiem 
całodziennej pracy obozowej 

zastępów lub roztrząsnąć ja­
kieś ważne dla nas zagadnie­
nia i słać marzenia “hen w 
świata próg” — będą to ogni­
ska z gawędami, których wa­
runkiem koniecznym jest prze­
myślenie ich. Mogą się też o- 
czywiście nasunąć do nich róż­
ne tematy w toku życia obozo­
wego i z tym się trzeba liczyć.

Trzeba więc z góry przewi­
dzieć charakter naszych ognisk 
i przygotować się do nich przez 
zebranie odpowiednich materia­

łów, a więc jako źródła do na­
szych pomysłów właściwą le­
kturę, piosenki, drobne akce­
soria dekoracyjne itd.

Zastosowanie szerokie w o- 
gniskach znaleźć muszą-pieśni 
ludowe.i tańce.

Otoczmy nasze ogniska wię­
kszą troską i staraniem, chciej- 
my myśleć o tym, czym są o- 
gniska obozowe dla gości, któ­
rych zapraszamy i dla dziew­
cząt naszych.

Greenview S. A. C. Plays
Maciejewski's Tomorrow

The Greenvfew S. A. C., unde­
feated in eleven consecutive Mid­
west Baseball League games this 
season, will be out to attain its 
twelfth successive conquest when 
the powerful Maciejewski Boosters 
are engaged tomorrow afternoon on 
the 5600 W. Roosevelt Road dia­
mond, game starting at 3 o’clock.

I kiedy te ogniska zapłoną w 
naszych obozach harcerskich, 
niech iskry z nich lecą tam 
wszędzie, gdzie jest potrzebna 
nasza służba, a płomień ich 
niech rozpali serca nasze i da 
nam moc do pełnienia tej służ-' 
by.

(Wyjęte z pisma harcerek 
“Skrzydła”.) ‘

Idziemy Naprzód...
Idziemy wciąż naprzód z 

sztandarem miłości, 
Krzewiąc wiarę, zgodę, ogólne 

braterstwo,
Że z naszych trudów.i naszych 

kości
Potężne powstanie Harcerstwo!

Idziemy wciąż naprzód piersią 
pełną siły,

Na skrzydłach lotu rwiemy się 
do pracy-boju,

I choćby przeszkód tysiące 
waliło,

Dla ciebie ideo harcerska, 
miłości wszechzdroju.

Idziemy wciąż naprzód, w imię 
dobrej sprawy,

Łamiąc przeszkody zawsze 
wytrwale,

Choćby zaznaczyć nawet życia 
ślad krwawy,

Wierząc, że Harcerstwo roz­
kwitnie w swojej chwale.

Aleksander L. Wachel, 
harcerz z Whiting, Ind.

Apel Do Rodziców 
Dziatwy Gminy Nr. 
3 Związku Nar. Pol.

Prosimy Was, abyście nie od­
mówili dzieciom spędzenia mi­
łych wakacji w obozie harcer­
skim w Yorkville, Ill., gdzie spę­
dzą czas zdrowo dla ducha i 
ciała.

Obozowanie dziatwy drużyn 
Gminy nr. 3 Z. N. P. rozpoczyna 
się w niedzielę, dnia 23-go lip- 
ca.

O ile rodzice lub inni chcą je­
chać w ten dzień razem z dzia­
twą do obozu, obowiązani są

'dLAiSiv, •* — *•
wnieść zgłoszenia najpóźniej do 
dnia 20-go lipca na ręce B. Go­
dlewskiego w Domu Weteranów 
Armii Polskiej, pnr. 1239 No. 
Wood ulica.

Również daje się do wiado­
mości, że ci druhowie, którzy 
nie zwrócili trąbek, mają to na­
tychmiast uczynić, gdyż Komi­
tet i administracja chcą je pod­
czas wakacji odczyścić, by by­
ły gotowe kiedy się znowu lek­
cje rozpoczną.

Bliższe szczegóły co do od­
jazdu do obozu podane będą w 
przyszłym tygodniu. Czuwaj! 
B. Godlewski, instruktor.

14-15.

Dzień Gminy nr. 34 
Zw. N. P.

Dzień Gminy nr. 34 ZNP. w 
obozie harcerskim w Yorkville, 
Ill., przy współudziale Harcer­
stwa i Szkółki Gminy odbędzie 
w niedzielę 30. lipca. Drużyny i 
dziatwa ze szkółki wystąpią z 
pięknym programem, także i 

dobosze z St. Michael Post z 
West Pullman. Kto pojedzie w 
ten dzień do obozu, ten nie po­
żałuje.

Przejazd bussami, cena biletu 
m obie strony 75ct. Odjazd z 
pod świetlicy pnr. 11933 India­
na Ave. o godzinie 8:30 rano. 
Bilety można nabywać u sekre­
tarzy finansowych każdej gru­
py i w składach: p. Czerwonki 
w Pullman, p. J. Paligi w Ca­
lumet Parku, u p. Adent w West 
Pullman, u j. Miazgi przy Mi­
chigan Ave., u p. S. Żmigrockie- 
go pnr. 13338 Baltimore Ave. 
Hegewisch i u sekretarza Ko­
mitetu Harcerstwa w świetlicy 
p. S. Klima 11933 Indiana Ave., 
telefon Commodore 2128.

Polska Potrzebuje Pomocy i to po­
mocy szybkiej. Złóż jeszcze dziś 
swój datek na Fundusz Obrony Na­
rodowej w biurze skarbnika Z.N.P.. 
1514 W. Division Street.

I TAK SIĘ CZA­
SEM DZIEJE...

Smutny obrazek z obozu 
harcerskiego.

— Druhno, pomóż mi. Ko­
mendantka poleciła mi przy­
gotować plan zajęć dla moje­
go zastępu, lecz nie mogę so­
bie sama dać radę. Ty masz 
już więcej doświadczenia w 
pracy harcerskiej, proszę, u- 
dziel mi wskazówki, jak to 
przeprowadzić.

— Co mnie to obchodzi, radź 
sobie sama. Mam tutaj taką 
ciekawą powieść, chcę ją 
skończyć, zanim zwołam mój 
zastęp na zbiórkę...

Oto jest braterstwo i uczyn­
ność harcerska.

Miła druhno, któż ci każę 
należeć do harcerstwa, jeżeli 
nie masz ochoty BYĆ HAR­
CERKĄ!

A być harcerką to w pierw­
szym rzędzie—nieść chętną po­
moc każdemu, kto tego potrze­
buje, to otaczać siostrzaną ży­
czliwością każdego człowieka, 
a zwłaszcza każdą harcerkę. 
Na nic się nie zda, że włożysz 
piękny mundur, kiedy nie u- 
miesz współżyć z innymi po 
harcersku.

Do Drużyn Gminy 
Nr. 3 Zw. Nar. Pol.
Na ostatnim posiedzeniu 

Gminy nr. 3 ZNP. uchwalono, 
że drużyny tejże Gminy roz­
poczną obozowanie w niedzielę, 
dnia 23-go lipca.

Aplikacje powinny być zło­
żone wraz z opłatą na ręce B. 
Godlewskiego w Domu Wetera­
nów Armii Polskiej, pnr. 1239 
N. Wood ulica. Począwszy od 
17-go lipca do 20-go lipca apli­
kacje można składać tamże 
każdego dnia od godziny 6-ej 
do 7-ej wieczorem. AnRk- ’ 
otrzymać można od B. Godle” ’-*' 
skiego. 14-15-17-18.

Piknik Harcerski
Gr. Nr. 2928 ZNP.

Tow. św. Andrzeja Boboli, 
gr. nr. 2928 ZNP., urządza pik­
nik jutro, dnia 16-go lipca, o 
godzinie 10-ej rano w McCor­
mick Grove Forest Preserve, 
przy 31-szej i Desplaines rzece, 
naprzeciw Brookfield Zoo, w 

tym samym miejscu co ubiegłe­
go roku. Dochód z tego pikni­
ku przeznaczony jest na ko­
rzyść drużyny harcerskiej.

Komitet zaprasza rodziców, 
przyjaciół i sympatyków Har­
cerstwa do wzięcia udziału i 
poparcia tej dobrej sprawy, sta­
ra się też, aby wszyscy biorący 
udział jak najlepiej się zabawi­

li. Komitet przygotował wiele 
pięknych nagród, które będą 
rozpremiowane na pikniku dar­
mo. Będą także wyścigi łód­
kami, jakie zbudowali harcerze

Do tańca przygrywać będzie 
doborowa orkiestra harcerska. 
Na miejsce pikniku dojechać 
można tramwajem La Grange 
Cermak Road (22-ga) do 31- 
szej i iść dwa bloki na zachód, 
przejść przez most i skręcić na 
prawo do ogrodu. Automobi­
lami można dojechać w ten sam 
sposób. — Czuwaj! Józef Śliwa, 
przewodniczący; Maria Ciepła, 
sekr. (7,10,12,14,15)

Z Drużyny Gr. nr. 
2206 ZNP.

Zbiórki drużyny harcerskie) 
grupy nr. 2206-ej NP. odbywa­
ją się w świetlicy harcerskiej 
pn. 2028 McLean ave.
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KRONIKA Z WŁADYSŁAWOWA Z DZIAŁALNOŚCI LIGI POLSKO-
Powrócił Ze Szpitala

Po tygodniowym pobyciu w szpi­
talu Najśw. Marii Panny z Naza­
retu, do domu powrócił ob. Antoni 
Pańczak. szeroko znany byznesista, 
czując się o wiele lepiej.

Oddział Starszy Tow. Najśw. 
Imienia Jezus

Z powodu nadchodzącego karna­
wału, następne posiedzenie Starsze­
go Oddziału Tow. Najśw. Imienia 
Jezus odbędzie się o tydzień wcze­
śniej, t. j. we wtorek, 18-go lipca, 
v/ sali zwykłych posiedzeń. Bardzo 
ważne sprawy przyjdą pod obrady, 
a mianowicie tegoroczny karnawał. 
Obecność wszystkich jest konieczna.

Na Wywczasach
Na trzy-tygodniową podróż wy­

jechali pp. Helena i Roman Shalla, 
z pnr. 5320 Grace ul. Zwiedzą oni 
okolice Black Hills, South Dakota, 
Yellowstone Park, Denver i Colorado 
Springs. Państwo Shalla tego mie­
siąca obchodzą dwudziestą rocznicę 
pożycia małżeńskiego.

Z Chóru Św. Cecylii
Na ostatniem posiedzeniu Chóru 

św. Cecylii uchwalono wziąć czynny 
udział w nadchodzącym karnawale 
i zająć się kioskiem gry kostkowej, 
czyli “sixteen game”. Chór św. Ce­
cylii również uchwalił wystąpić na 
karnawale in corpore w pierwszy 
wieczór, 21-go lipca.

Jutro Piknik Tow. Ogniwo Polskie
Już jutro po- południu o godzinie 

1-ej wyruszą busy z Chopin Parku 
do Elk Grove Inn, na Higgins Road, 
14-cie mil na zachód od Milwaukee 
Ave., gdzie się odbędzie wielki ro­
czny piknik Tow. Ogniwo Polskie, 
gr. 1991 Z. N. P. Bilety 25c od oso­
by z transportacją w obie strony. 
Ostatnie busy wyruszą do ogrodu o 
godzinie 3-ej.

Posiedzenia
Posiedzenia w tym tygodniu od­

będą się w następującym porządku: 
wtorek—Młodszy Oddz. Tow. Najśw. 
Imienia Jezus o godzinie 7:30; o go­
dzinie 8-ej odbędzie się posiedzenie 
Starszego Oddz. Tow. Najśw. Imienia 
Jezus. Czwartek, o godzinie 7-ej— 
Chór św. Agnieszki; a o godzinie 
7:30 Tow. Wolnych Polek p. o. św. 
Władysława. Tow. Ogniwo Polskie, 
Z. N. P. będzie miało swoje regular­
ne posiedzenie w piątek wieczorem, 
punktualnie o godzinie 7:30 wiecz. 
w sali zwykłych posiedzeń. ,

Pamiętajmy—Pracujmy!
Nie zapominajmy, że pomoc każ­

dego jest ważna w dostąpieniu suk­
cesu w karnawale. Pomagajmy tej 
imprezie, a nie zadługo znajdzie się 
nowy, obszerniejszy i oddawna pożą­
dana kościół na Władysławowie 
Naprzód Władysławowo!—A. L. B.

KS. S. J. CZAPELSKI, Prób.

Srebrny jubileusz parafii
Jak już wszystkim na Władysła- 

i wowie, gdzie proboszczem jest ks. 
Stanisław J. Czapelski, jest wiado- 
mo, praca nad nadchodzącym kar­
nawałem jest już w pełnym biegu. 
Parafia św. Władysława w tym ro­
ku obchodzi srebrny jubileusz ist­
nienia, to też karnawał tegoroczny 
jest zaliczany do główniejszych im­
prez do powiększenia funduszów na 
budowę nowego kościoła. Nie tak 
dawno, na szpaltach pism polskich 
ukazało się oznajmienie o tej afe­
rze i wyznaczenie dnia rozpoczę­
cia; lecz z bardzo ważnych przy­
czyn, datę oficjalnego otwarcia kar­
nawału zmieniono na piątek, 21-go 
lipca do 30-go miesiąca, na parceli 
parafialnej, przy zbiegu Roscoe ul. 
i Lockwood Ave. W skład komitetu 
jubileuszowego wchodzą wszystkie 
administracje poszczególnych zrze­
szeń przy parafii.

Ks. Juliusz E. Gilewski, wikary 
przy parafii św. Władysława, wraz 
z Aleksandrem Pawłowskim, synem 
p. Franciszka Pawłowskiego, miej­
scowego organisty, wyjechali do 
Osceola, Nebraska, na kilkudniowy 
wypoczynek do ks. Edwarda Jawo­
rowskiego, proboszcza parafii Najśw. 
Marii Panny. Ks. Jaworowski jest 
wychowankiem naszej parafii.

Z Klubu Marii Konopnickiej
Już w nadchodzący czwartek, 20 

lipca, Klub Pań Im. Marii Konop­
nickiej, urządza zabawę karcianą i 
kostkową z przekąską w Home Arts 
Guild pn. 205 N. Michigan Ave. 
Początek punktualnie o godzinie 12 
w południe. Bilety do nabycia od 
członkiń klubu.

Polska Potrzebuje Pomocy i to po­
mocy szybkiej. Złóż jeszcze dziś 
swój datek na Fundusz Obrony Na­
rodowe* w biurze skarbnika Z.N.P.,
1514 W. Division Street

NOWINY Z SOUTH CHICAGO
Zarząd Tow. Zwycięstwo Polek, 

gr. 1178 Z. N. P., oznajmia, iż na­
stępne posiedzenie odbędzie się 18 
lipca w sali Bessmer Parku o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Ważne sprawy są do załatwienia. 
Także będzie “bank-nite”, w którym 
może każdy brać udział i mieć spo­
sobność zdobyć co przez swą obec­
ność na posiedzeniu. — Zarząd gr.: 
P. Naguszewska, prezeska; F. Am- 
borska, wiceprez.; M. Lisowska, sekr. 
fin.; H. Guzik, sekr. prot.

Roland Morino, lat 22, z pnr. 
11951 Harvard ul. wybrał się na 
przejażdżkę na motorówce Józefa 
Czysz po rzece Calumet. Nagle w 
motorze coś się zepsuło — i poczęło 
łodzią szarpać. Gdy łódź się mocno 
zachwiała, Roland stracił równo­
wagę i wpadł do wody, jak kamień. 
Jak się zanurzył w wodzie więcej 
już na wierzch nie wypłynął. We­
zwano policję i straż pożarną, któ­
re po dłuższym poszukiwaniu wy­
łowiły zwłoki. Wszelki ratunek przy­
wrócenia go do życia okazał się bez­
skuteczny.

Edward Rydzewski spędza swe 
wakacje w stanie Michigan i zaży­
wa wywczasów, o czem doniósł li­
stownie swym przyjaciołom.

Czesław Augustyniak, lat 22, z 
pnr. 8556 Mackinaw ul. doznał sil­
nego wstrząsu mózgu i pokaleczeń 
na głowie, gdy samochód, którym 
sam kierował zderzył się z maszy­
na Edwina Fuller. Wypadek wyda­
rzył się u zbiegu 89-ej i Mackinaw 
ul.

Rannego odstawiono do szpitala 
South Chicago.

Donald Tyma, lat 6, zam. pnr. 
8245 Brandon ul., doznał poważnych 
pokaleczeń na głowie, gdy w niego

i uderzył samóchód, którym kierował
• Kenneth Schumacher. Rannego
• chłopczyka przewieziono do pobli­
skiej kancelarii lekarskiej.

Wypadek zdarzył się u zbiegu ul. 
83-ej i South Shore drive.

Pp. A. Glowala, zam. pnr. 8500 
Kingston ul. w czasie przyjęcia dla 
licznych przyjaciół, oznajmili, iż ich 
córka, panna Betty zaręczyła się z 
p. Pawłem Rzepczyńskim, synem 
znanej rodziny w So. Chicago. Na­
rzeczona zarządza salonem piękno­
ści pnr. 8408 Burley i narzeczony jest 
na posadzie miejskiej.

Ślub młodej pary odbędzie się do­
piero w październiku.

W tych dniach panna Delfina No­
wak, córka pp. P. Nowak, zam. pnr. 
8436 Manistee ul. zaręczyła się z p, 
Leonem Lenczyńskim, zam. pnr. 
8153 Manistee ul. Data ślubu jeszcze 

I nie naznaczona.

Weronika Pilarska, zam. pnr. 9248 
Anthony ul. po małej operacji w 

j gardle szybko przychodzi do zdro­
wia z czego przyjaciółki jej z klubu 

| Happy Lassies się cieszą.

Adam Zach, lat 40, z pnr. 8833 
■ Exchange ul. dostał zakażenia krwi 
i w lewej nodze, więc przewieziono 
go do szpitala.

Panny Edna Szczepankiewicz, z 
pnr. 8326 Marquette ul., Maria Don­
oghue i June Spencer wyjechały na 
dwutygodniowe wakacje do New 
Yorku, po zwiedzeniu wystawy świa­
towej udadzą się zobaczyć wodospa­
dy Niagary i zwiedzą Toronto w 
Kanadzie.

Elżbieta Rżyska, wyjechała na 
wakacje w ubiegłą niedzielę, do 
Baraboo, Wis.

WAŻNA UWAGA
Zastanówcie się dobrze aby skorzystać na swych oszczędnościach.

GDZIE WAM PIENIĄDZE ZAROBIĄ 4?
Dalej pieniądze są pewne, bo każde konto do sumy $5,000.00 za­
bezpieczone przez agencję Rządu Federalnego w Waszyngtonie. 
Śmiało i bez żadnej obawy możecie lokować pieniądze w naszej 
Spółce w większych sumach.
Kto się zapisze przed lOym lipca, dostanie dywidendę za całe 
półrocze.
Piszcie po informacje, lub osobiście zgłoście się do biura

CALUMET FEDERAL SAVINGS AND
LOAN ASSOCIATION OF CHICAGO

8905 COMMERCIAL AVE.,

Józef Walczak. Sekretarz
ZAWSZE MAMY GOTOWE 

PIENIĄDZE NA POŻYCZKI

AMERYKAŃSKICH OBYWATELI
Liga Polsko-Amerykańskich Oby­

wateli podaje do wiadomości, że po­
szczególne oddziały odbędą swe po­
siedzenia, jak następuje:

Oddział L.P.A.O. w par. św. Flo­
riana w Hegewisch odbędzie spe­
cjalne posiedzenie we wtorek, ligo 
lipca, o godz. 8ej wieczorem, w sali 
ob. Ginalskiego pnr. 13259 Houston 
avenue. '

Oddział L.P.A.O. w par, św. Bar­
bary na Bridgeporcie odbędzie swe 
regularne posiedzenie we wtorek, 
ligo lipca, o godz. 8ej wieczorem, 
w sali ob. Niemiary pnr. 2818 Spar­
row ul.

Oddział L.P.A.O. w par. św. Pan­
kracego na Bridgeporcie odbędzie 
specjalne posiedzenie w czwartek, 
13go lipca, o godz. 8ej wieczorem, 
w sali ob. W. Cichonia pnr. 2959 
W. 40ta ul.

Oraz, jak zwykle, w każdy pią­
tek, o godz. 8ej wieczorem odbywają 
się posiedzenia administracyjne L. 
P.A.O. w La Salle hotelu przy La 
Salle i Madison ul., w śródmieściu, 
na które proszeni są wszyscy o ła­
skawe przybycie, tak robotnicy jak 
i byznesmani, przemysłowcy, profe­
sjonaliści i politykierzy. Omawiane 
są bardzo ważne sprawy przez prze­
wodniczącego L.P.A.O., B. S. Palz- 
koskiego. Sprawy te są ważne i ma­
ją wielką doniosłość i znaczenie dla 
Amerykanów polskiego pochodzenia 
i gdyby były odpowiednio zrozu­
miane i zastosowane w życiu na­
szym, przyniosłyby odpowiednie re­
zultaty i sprawiedliwe uznanie dla 
całego społeczeństwa, a zatem ko­
rzyści materialne i moralne dla 
wszystkich warstw społeczeństwa, a 
szczególnie dla^młodzieży.

L.P.A.O., jak^wiadomo, stacza nie­
ustanną i nieustępliwą walkę o u- 
trzymanie w Stanach Zjednoczonych 
prawdziwej demokracji, która jest 
obecnie zagrożona i wykorzystana 
dla osobistego dobra pewnych jed­
nostek.

Organizujmy się, aby utrzymać 
prawdziwą demokrację i wolność, 
aby wywalczyć sprawiedliwe uzna­
nie i reprezentację, jakie nam się 
słusznie należą za naszą lojalność i 
zasługi położone w walce o niepodle­
głość, za ofiary krwi złożone w o- 
bronie demokracji w wojnie świa­
towej i jako grupa narodowościowa 
z zasady patriotyczna, kochająca de­
mokrację i wolność w Stanach Zje­
dnoczonych.

Ktokolwiek przeczyta niniejszą 
korespondencję, lub z innego źródła 
dowiedział się o Lidze Polsko-Ame­
rykańskich Obywateli, niechaj dłu­
żej nie pozostaje bezczynnym na 
apele i prośby tej jedynej sprawie­
dliwej organizacji polityczno-społe- 
czno-ekonomicznej, która budowana 
jest na zasadach sprawiedliwości i 
prawdy. Każdy Amerykanin-Polak 
proszony jest o obecność na posie­
dzeniach poszczególnych oddziałów, 
a szczególnie na posiedzeniach ad­
ministracyjnych, które odbywają się 
w każdy piątek, o godz. 8ej wieczo­
rem w La Salle hotelu, a przekona 
się osobiście o sprawiedliwości za­
sad i celów L.P.A.O.

Cała Polonia proszona jest rów­
nież o liczne przybycie na piknik 
L.P.A.O., który odbędzie się w nie­
dzielę, 23go lipca, w Justice Park 
Gardens przy Archer i Keane ave. 
Całkowity dochód z tego pikniku 
przeznaczony jest na dalsze utrzy­
manie i możliwe przedłużenie do 
pół godziny programów radiowych 
L.P.A.O., które nadawane są w ka­
żdą niedzielę o godz. 2:30 po połu­
dniu ze stacji radiowej WHIP, 1480 
kilocykli.

Prosimy więc o zrozumienie do­
niosłości rozwoju L.P.A.O. i jak naj­
większą współpracę, lojalność i po­
parcie, gdyż od tego zależy uzna­
nie Polonii, jej znaczenie i lepsza 
przyszłość w Stanach Zjednoczo­
nych. — Wydział Prasy L.P.A.O.

Z Parafii Katedralnej WW. Świętych
i Innych Par. Polskiego Kościoła Nar.

Powrót Ks. Biskupa L. Grochow­
skiego.

W ubiegły czwartek, t.j. dnia, 13. 
lipca b.r., powitano z uczuciem ra­
dości Kierownika Zachodniej Diece­
zji K. N., Ks. Biskupa Leona Gro­
chowskiego, który po dokonaniu 
ważnej misji w umiłowanej zamor­
skiej Ojczyźnie, powrócił do Chica­
go. Na dworcu kolejowym Michi­
gan Central powitali powracającego 
księża proboszczowie: senior St. 
flirhnlelrf Wlativslpw Słowakiewicz- 
Jan Świerczewski, Kazimierz Kry­
siński, Bernard Goławski, Michał 
Osetek oraz XX. asystenci: Rowiń­
ski i Tokarski. Obok duchowień­
stwa przybyli na dworzec przedsta­
wiciele Komitetu Parafialnego z pa­
rafii katedralnej na czele z p. preze­
sem Fr. Nowakiem, a także przed­
stawiciele towarzystw kościelnych. 
Centrali Zjedn. Tow. Niewiast Z. 
D., z p. wiceprezeską R. świerczew- 
ską i Okręgu VI N. S. z p. dyrekto­
rem J. Stachurą na czele. Zaraz po 
wyjściu Ks. Biskupa z wozu kolejo­
wego wręcozno mu wiązankę kwie­
cia. Improwizowaną uroczystość 
powitalną zakończyło krótkie na­
bożeństwo dziękczynne w katedrze, 
które odprawił Ks. Biskup L. Gro­
chowski. Całą uroczystość cechował 
niesłychanie serdeczny nastrój.

Obóz Letni.
Dziatwa parafii katedralnej roz­

poczęła już swoje tygodniowe wa­
kacje w obozie letnim w Parku Na­
rodowym. Uszczęśliwionej dzia­
twie towarzyszą na zmianę księża z 
patrafii katedralnej urozmaicając jej 
pobyt na łonie natury. W przyszłym 
tygodniu wakacje w pięknym Par­
ku Narodowym spędzą członkinie 
Chóru im. WW. Świętych.

Z T-wa Przyjaciół Polskiej Szkoły
Bardzo aktywne T-wo Przyjaciół 

Polskiej Szkoły przy parafii kate­
dralnej, kreśli już plany specjalnej 
wycieczki dla dziątwy szkolnej, aby 
w ten sposób zachęcić ją do uczenia 
się pięknej polskiej mowy. W wy­
cieczce tej, która obfitować będzie 
w moc pięknych atrakcji wezmą też 
udział i rodzice, których podejmo­
wać będzie na tej wycieczce zarząd 
T-wa P. P. S.

Z RODZINOWA 
Na Fundusz O. N.

Członkowie parafii św. Rodziny 
na Town Of Lake w obliczu grożą­
cego Ojczyźnie niebezpieczeństwa 
ze strony odwiecznego Jej wroga 
złożyli następujące ofiary: Górnicz 
$15.00. Po $5.00 złożyli: ks. prób. 
K. Krysiński, Grycewicz i Staszyń-' 
ska. Po $3.00 — Siwek, Helena Ko- 
pecka, Stagowska. Po $2.00 — Jusz­
czyk, Gawryl S., Tworzywło, Łuka­
szewscy, Cebrat, Jan Bobaczy. 
Po $1.00 — Liszkowski, Suczyński, 
Jurkiewicz Maria, Makowska J., 
Stasiak, Wujka, Kluza, Swiniarski 
J.. Wisz Bd., Obara T., Szczecina J., 
Żebrowska, Skowronek, Cieślik, 
Czarnecka i K. Jungiewicz. Po $2.00 
— Borowcy i Górnicz. Towarzystwa: 
Adoracja N. S. $5.00; św. Józefa 
$5.00; Bożej Miłości $10.00; Chór pa­
rafialny $3.00; Bondy po $50.00 zło­
żyli: Górnicz i Jan Wydra.

Wycieczka.
W niedzielę, 23-go lipca, odbędzie 

'się w pięknym ogrodzie Shady Grove

(123ej i Ridgeland Ave.), w Worth, 
Ill., druga z kolei wycieczka para­
fii św. Rodziny. Komitet Parafial­
ny na czele z prezesem p. Kazimie­
rzem Suczyńskim przygotował dla 
gości wiele miłych niespodzianek. 
Podczas tej wycieczki przygrywać 
będzie doborowa orkiestra. Autobu­
sy odjadą z 52 i S. Justine o godz. 
lOej rano. Wszyscy członkowie pa­
rafii i sympatycy proszeni są o 

zięcie udziału w tej wycieczce.

Z T-w» Adoracji N. S.
W ubiegły czwartek odbyło się 

miesięczne posiedzenie T-wa Ado­
racji N. S. Na tym to posiedzeniu 
delegatki T-wa pp.: Magdalena 
Centkowska i Teresa Gluza zdały 
sprawozdanie z IV. Zjazdu Zjedno­
czonych Towarzystw Newiast, któ­
ry się odbył w Chicago w ub. mie­
siącu. T-wo A. N. S., urządza dnia 
23. sierpnia Ice Cream Social w sa­
li parafialnej z pięknym progra­
mem, który wykona dziatwa szkol­
na.

Z FASTERZOWA __
Wycieczka

Dnia 18-go lipca, br., parafia Do­
brego Pasterza urządza doroczną 
wycieczkę parafialną w parku po­
wiatowym “Natoma” przy końcu 
linii tramwajowej Milwaukee Ave. 
Komitet tej wycieczki przygotował 
dla gości wiele niespodzianek. Na 
wycieczce tej odbędą się różne gry 
towarzyskie i popisy dziatwy szkol­
nej. Wszyscy parafianie i sympa­
tycy proszeni są o wzięcie udziału w 
tej wycieczce.

GODZINA RADIOWA 
KOŚCIOŁA NARODOWEGO

W niedzielę, dnia 18 lipca b. r., 
odbędzie śtę o godzinie 2 po połu­
dniu regularna Audycja radiowa 
Kościoła Narodowego ze stacji na­
dawczej W.H.I.P.

Przemówienie radiowe wygłosi 
proboszcz parafii św. Rodziny na 
Town of Lake,
KS. KAZIMIERZ KRYSIŃSKI

W następną niedzielę przemawiać 
będzie Ks. Biskup Leon Grochowski, i 
który w ubiegły czwartek powrócił' 
z pcuróży misyjnej do Polski.

POLSKA MUZYKA NA GROBLI
MIEJSKIEJ W ŚRODĘ, 19. LIPCA

W środę, 19-go b. m., Polonia mia­
sta Chicago będzie miała jeszcze je­
dną sposobność wykazania wysokiej 
kultury muzyki polskiej wobec obco- 
narodowców, ponieważ administra­
cja miasta Chicago zaangażowała do 
odegrania na Navy Pier koncertu 
szeroko znaną kapelę Weteranów 
Armii Polskiej. Jest to jeden dowód, 
że poziom pieśni i muzyki polskiej 
jest oceniany przez szeroki ogół 
miasta Chicago; podnosi to prestyż 
i znaczenie Polonii naszej.

Tym razem zaszczyt przypadł na­
szym Weteranom Armii Polskiej, 
którzy pod dyrekcją p. Fr. Przybyl­
skiego dokładają wszelkich starań, 
aby program koncertu był jak naj­
lepszym.

Również zarząd Kapeli z prezesem 
Fr. Jendryaszkiem na czele czyni

wszelkie przygotowania, aby zespół 
Weteranów Kapeli był starannie u- 
mundurowany, bo tym sposobem bę­
dą mogli przedstawić nie tylko po­
ziom muzyki polskiej, lecz jedno­
cześnie jako umundurowani żołnie­
rze armii polskiej postarają się po­
kazać jak najlepiej.

Wobec tego spodziewanym jest, że 
nasi wterani i panie z Korpusów 
gromadnie przybędą i poprą tak wa­
żną sposobność w życiu naszej Po­
lonii, a jednocześnie dadzą bodźca 
do dalszej pracy naszym Weteranom.

Wstęp na koncert jest bezpłatny, 
dlatego Polonia powinna przybyć 
gromadnie, aby wysłuchać muzyki 
polskiej i spędzić wieczór na świe­
żym powietrzu. — M. Wyrzykow­
ski. ■

Z Parafii Św. Jakuba w Hanson Park
Odpust. Parafii

W przyszłą niedzielę, 23-go lipca, 
parafia św. Jakuba, uroczyście ob­
chodzić będzie doroczne swe święto 
— Odpust z okazji uroczystości św. 
Jakuba Apostoła.

Pogrzeby.
Ubiegłej soboty, dnia 8-go lipca, 

w kościele św. Jakuba, odbyły się 
dwa pogrzeby, — o 9-ej pog. ś.p. 
Rudolfa Micek, 2313 North Monitor 
Avenue, który odprawił ks. prób. 
Edward Przybylski, i o lOtej pog. 
śp. Marianny Litz, 2552 North Mo­
nitor ulica, który odprawił ks. Fran­
ciszek Porembski.

Ostatnia Sposobność
Kto z parafian nie miał sposob­

ności złożyć swej ofiary na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej zeszłej 
niedzieli, proszony jest to uczynić w 
tę niedzielę, 16-go lipca. Ofiarę swą 
na ten cel szlachetny należy się 
włożyć do kopertki, w kościele para­
fianom danej, ze swoim imieniem i 
nazwiskiem oraz adresem i wręczyć 
w tę niedzielę, 16-go lipca.

Wycieczka Chóru.
Chór św. Cecylii urządza w tę 

niedzielę, 16-go lipca, wycieczkę 
do Gary, Ind. Tego roku tak jak 
w latach ubiegłych czeka wyciecz­
kowiczów dużo uciechy i rozrywki. 
Komitet pracuje aby każdego uba­
wić do woli.

Festyn Parafialny.
W dzielnicy Hanson Park głów­

nym obecnie tematem rozmowy — 
to zbliżający się od dawna zapowia­
dany i z wielką niecierpliwością 
przez wszystkich wygiądany, —- 
Festyn Jubileuszowy Jakubowa.

Festyn ten będzie czymś nadzwy­
czajnym, ma być imprezą,która ma 
prześcignąć zeszłoroczny wielki 
Kiermasz Polski Jakubowa, który 
się odbył na gruntach parafialnych 
Jakubowa, z początkiem miesiąca 
sierpnia. Data Festynu: od piątku, 
4-go sierpnia, do niedzieli, 13-go 
sierpnia.

Z Wycieczki Dziewcząt.
Ubiegłego czwartku, dnia 13-go 

lipca, odbyła się wycieczka Bractwa

Dziewcząt Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marii Panny, członkinie 
którego popularnie znane jako “Im- 
maculata Girls”, do Eagle Lake, 
Wis. Przecudna pogoda sprzyjała. 
Wszyscy się bawili ochoczo i wesoło 
na łonie natury. Wszyscy wrócili 
zdrowo i cało. Wycieczka odbyła 
się omnibusem.

Koncert Popularności.
W związku z Festynem Jubileu- 

czowym Jakubowa odbywa się Kon- 
test Popularności, który potrwa aż 
do niedzieli, 13-go sierpnia. Rozcho­
dzi się tu zdobyć jak najwięcej gło­
sów, które pozystać można przez 
rozprzedawanie Książeczek Festy­
nowych. Każda z takich książeczek 
przynosi kontestantce 1000 głosów. 
Kontest ten budzi wszędzie wielkie 
zainteresowanie.

Kontestantki.
W Konteście Popularności Jaku­

bowa biorą udział następujące para­
fianki Jakubowa, w porządku alfa­
betycznym: pna W. Lubaz, 5642 W. 
Grand Ave., pani A. Maksińska, 
2402 North Monitor, panna Irena 
Mika, 2538 North Menard Ave., pan­
na Murawska, 2720 N. Monitor, pa­
ni Paulina Misiura, 2918 Marmora 
Avenue i pani Rozalia Pawłowska, 
2326 North Mango Ave. Ta kon- 
testantka, która zdobędzie najwięcej 
głosów ogłoszoną zostanie Królową 
Festynu Jubileuszowego Jakuba, 
koronacja której odbędzie się w nie­
dzielę dnia 1-go października, 1939 
roku, na wspaniałym Balu Korona­
cyjnym, w sali parafialnej św. Ja­
kuba. Do tego kontestu przyłączyć 
się może każda pani lub panienka 
parafii św. Jakuba, każdego czasu. 
Jeszcze nie zapóźno! Wystarczy tyl­
ko przybyć na plebanię i się zare- 
gestrować, t.j, podać swe imię i na­
zwisko oraz adres i powiedzieć, iż 
chce się wstąpić do kontestu.

Na Festyn.
Na ubiegłym posiedzeniu Oddz. 

Mężczyzn — S>tow. Najśw. Imienia 
Jezus, jakie się odbyło ubiegłego 
wtorku, członkowie uchwalili ofia­
rować na Festyn Jubileuszowy, 
$25.00.

Parafia Św. Jana Chrzciciela w Phoenix 
i Harvey Święciła 25-Lecie

Uroczystość Jubileuszowa Odbyła Się Przed Grotą; Wielu 
Księży i Parafian Wzięło Udział.

W niedzielę, 25go czerwca, parafia 
św, Jana Chrzciciela w Phoenix i 
Harvey obchodziła nader uroczyście 
dwudziestopięciolecie swego istnie­
nia.

W cudny, słoneczny dzień młode­
go lata od rychłego poranka, wiel­
kie rzesze ludu spieszyły na Mszę 
świętą, aby Bogu podziękować za 
kościółek i szkołę i za wszystkie 
łaski i błogosławieństwa, które spły­
nęły na lud wierny przez te instytu­
cje w 25ciu Itach.

Zaprawdę mamy za co Bogu dzię­
kować. Pustki tu były 25 lat temu; 
a po tych obszernych polach roz­
sianych było około 60 i kilka rodzin 
polskich, które pięć mil drogi miały 
do kościoła w Poznaniu. W dni u- 
palne, a gorzej jeszcze podczas sło­
ty i mrozów, ci gorliwi katolicy po­
nosić musieli trudów niemało, aby 
wypełnić służbę Bożą.

Wiedzieli, że ich mało ale, z wiarą, 
którą posiadali, ozuli, że dadzą sobie 
radę w utrzymaniu swej własnej pa­
rafii. Poczęli więc wysyłać delega­
cje do kancelarii diecezjalnej do ks. 
Franciszka Langego, do ks. Biskupa 
Pawła Rhodego, z prośbą o przysła­
nie im księdza polskiego. W tych 
staraniach, przedniejszy udział bra­
li parafianie: Wojciech Mazur, Jó­
zef Czaja, Jan Mąka, Andrzej Kieł­
basa i inni.

Początek parafii
W roku 1914, w miesiącu czerwcu, 

ks. Demetriusz Zinć otrzymał pole­
cenie od ks. Arcybiskupa Edwarda 
Quiglego do zorganizowania polskiej 
parafii w Phoenix i Harvey. Gor­
liwy ten kapłan przybywszy do na­
szej dzielnicy i nie mając nic tylko 
ziemię pod stopami i niebiosa ponad 
głową, oznajmił swej trzodzie, że 
od razu rozpocznie się służba Boża.

Wynajęto salę Rogersa w Harvey 
na nabożeństwa niedzielne, a na za­
kupionych parcelach poczęto stawiać 
pierwszy polski kościółek na tej 
cząstce ziemi amerykańskiej. Już 
pierwszego listopada, parafianie 
mieli to szczęście być na nabożeń­
stwie w swej własnej zagrodzie. Po­
święcenie kościoła odbyło się dopie­
ro 9go maja, 1915 r., a aktu poświę­
cenia dokonał, i słowo Boże wypo­
wiedział pierwszy polski biskup w 
Ameryce, ks. Biskup Paweł Rhode. 
W tej ceremonii asystowali księża 
Jan Obyrtacz, B. Nowakowski, F. 
Lange, S. Nawrocki, L. Żuchoła, F. 
Marcinek, F. Feldheim, B. Szudziń- 
ski, L. Rzoska, M. Pawłowski, Geo. 
McCarthy i D. Zinć.

Pobudowanie szkoły
Cztery przeszło lata gorliwie pra­

cował ks. Zinć, mieszkając w ubo­
żuchnej plebanijce. W październi­
ku 1918 roku, ks. Zinć zaziębił się 
niebezpiecznie. Przewieziono go do 
szpitala św. Franciszka w Blue Is­
land i tam po kilku tylko dniach 
ciężkiej choroby zmarł ten zacny ka­
płan dnia 16go października 1918 r.

Na miejsce ks. D. Zincia władza 
kościelna przysłała ks. Jakuba 
Strzyckiego, dzisiejszego prałata. 
Młody i energiczny ten kapłan, zna­
jąc dobrze trudności, które miał ks. 
Zinć, odważył się jednak pobudować 
obszerną murowana szkolę, bo rozu- ' 
miał on dobrze, że świetniejsza przy- . 
szł^ść parafii zależy od starannego, 
religijnego wychowania młodego po­
kolenia. Do dziś dniu parafia mu 
wdzięczna za zasadę, którą potrafił 
wpoić w serca prawie wszystkich 
rodaków, że dobry parafianin nie 
tylko chodzi do kościoła, ale z ra­
dością posyła każde dziecko do pol­
skiej szkoły.

Krótko pobył ks. Strzycki na Ja­
nowie. Nim nowa szkoła była wy­
kończona, już ks. Arcybiskup powo­
łał go na proboszcza parafii Pięciu 
Braci Polaków Męczenników, a na 
jego miejsce przysłał ks: Jana Grem- 
bowicza, byłego kapelana wojsk a- 
merykańskich.

Ks. J. Grembowicz proboszczem
Ks. Grembowicz przeszło 18 lat

pracuje na Janowie. Parafia po­
budowała koniecznie potrzebne do­
my mieszkalne dla księży i dla sióstr 
nauczycielek.

Staraniem nas wszystkich jest aby 
nabożeństwa były jak najpiękniej­
sze, aby nauka w szkole udzielana 
była jak najdoskonalej, aby w sze­
regach młodzieży i starszych z dniem 
każdym zwrastał duch Chrystusowy. 
Starając się być wzorowymi obywa- 

1 telami Ameryki, uważamy, że co 
boskie i polskie, to dla nas święte i 
nadewszystko drogie.

Mimo różnych trudności, staramy 
się, aby centrum Polonii tutejszej, 
jaką jest posiadłość kościelna, była 
utrzymana czysto i przedstawiała się 
pięknie. Każdy Janowianin szczy­
ci się swym kościołem, a nawet li­
czni goście katolicy i protestanci od­
wiedzają nasz gród, gdzie stoi pię­
kna statua Najśw. Serca Jezusa i 
okazała Grota Matki Bożej z Lour­
des, którą ofiarował Senior kleru 
polskiego, ks. Franciszek Wojtale- 
wicz.

Przed tą to grotą odbyło się Jubi­
leuszowe Nabożeństwo. Mszę świętą 
celebrował Ojciec Jan Osikowski, 
O. F. M., diakonem był ks. Feliks 
Kachnowski, subdiakonem, ks. I- 
gnacy Renklewski, mistrzem cere­
monii ks. Władysław Kozłowski. U 
stóp groty zgromadzili się prałaci i 
księża: Franciszek Ostrowski, Teo­
dor Cząstka, Jan Mleczarek, Jakub 
Strzycki, Jan Kozłowski, Jan Żele- 
ziński, Franciszek Wojtalewicz, Jó­
zef Sehnke, Franciszek Kuliński, 
Stanisław Chyła, Alojzy Szczerkow- 
ski, Leon Hinc, Jan Mencikowski, 
F. Leśniak, ks. Kucharski, Stanisław 
Doberstein, Jan Grembowicz. Kaza­
nie jubileuszowe wypowiedział ks. 
Profesor Stanisław Piwowaą.

Jubileusz
Ołtarz Groty otoczyły miejscowe 

towarzystwa narodowe i kościelne, 
dziatwa szkolna i liczna młodzież 
dorosła i wielkie rzesze ludu. Były 
obecne reprezentacje towarzystw są­
siednich parafij, mianowicie: z pa­
rafii św. Sstanisław Biskupa i Mę­
czennika z Poznania, Arcybractwo 
Niewiast Różańcowych i Tow. św. 
Agnieszki, a z parafii św. Zuzanny 
Arcybractwo Dziewic Różańcowych 
i Tow. Matki Boskiej Pocieszenia.

Matka prowincjonalna. Siostra 
Ryszarda, która kilka lat pracowała 
w naszej parafii, przybyła'z Matką 
Reginą i z licznym gronem sióstr 
przełożonych oraz z siostrami wy­
chowankami parafii.

Mszę świętą jubileuszową'poprze­
dził piękny pochód ślicznie przybra­
nej dziatwy szkolnej, licznej mło­
dzieży, wszystkich towarzystw i dłu­
giego szeregu ludu. Przygrywała 
nam kapela Amerykańskiego Legio­
nu Harvey Post. Kierownikami po­
chodu byli panowie Frań. Kuczaj, 
Józef Krajewski i Józef Celebucki, 
a nadzór nad całą uroczystością miał 
komitet z panem Mieczysławem 
Czechem na czele. Janowo wielce 
wdzięczne jest wszystkim księżom 
prałatom, księżom, siostrom, wszy­
stkim gościom za wzięcie udziału w 
wielce nam miłej uroczystości.

Wszystkim składamy śerCkute 
Bóg zapłać!

Tow. Miłość Wolności
Na Pomoc Polsce

Towarzystwo Miłość Wolności, 
Grupa 1828 Z. N. P., na ostatnim 
posiedzeniu uchwaliło dać na obro­
nę Polski bond polski w sumie $100. 
Przedtem już Towarzystwo ofiaro­
wało $23.00 z dobrowolnych skła­
dek od członków i z kasy Towarzy­
stwa. — Józef Prorok, prezes; St. 
Madej, sekr. prot.

Korzystajcie z Tych Sensacyjnych Ofert
KOMBINACJA NO. 27

3 Miseczki do Kaszy 
z Oferty Dziennika Związkowego

Na Bogato Pozłacany

OBIADOWY SERWIS
6 Kuponów z Dopłata 49c
Prosimy wycinać kupony z tego ogłoszenia 
— które są dobre na wszystkie towa­
ry, oraz zastosować się do warunków w ku­
ponie. Serwisów nie wysyłamy przez pocztę.

NAZWISKO

ADRES

MIASTO

KUPON NR. 661 15 LIPCA, 1939

KUPON■=
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

1406 West Division Street Chicago, 111.
Ważny na Wszystkie Oferty.

Aby wykorzystać oferty wyżel wymienione trzeba wycinać te kupony 
codziennie.
Sześć tych kuponów, wyciętych po jednym z sześciu po sobie następu­
jących wydaniach Dziennika Związkowego — upoważni czytelnika do na­
bycia towarów ogłaszanych po cenach wymienionych
Nie przyjmujemy zamówień telefonicznych Osoby z prowincji mogą 
przysłać kupony z opłatą w formie "money order" tylko.
Prosimy pisać WYRAŹNIE — nazwisko l adres.

“Step-On” Kubełek 
Na Odpadki 3 NOWE

Wyrobu z najlepszej stainless stali—w składach sprzedawany po 
$2.50—6 kuponów z dopłatą $1.39. Przez pocztę $1.59—aby pokryć 
koszta przesyłki i ubezpieczenia.

Ten kupon 
ważny na 
wszystkie 

oferty

1 Pttct 1 
XncHtHMWtSH

WARTOŚCIOWE OFERTY

jąć celem wypróżnienia 
czyszczenia.

Ten “Step-On“ 
Kubełek na 
Odpadki jest 
w modernisty­
cznym deseniu 
z ładnymi 
wzorami, 
wkolorach 
odpowiednich 
do waszej ku­
chni. Kubełek 
otwiera s i ę 
sam za pomo­
cą nożnego pe­
dału. Posiada 
wewnątrz gal- 
wanizo wane 
naczynie o po­
jemności jede­
nastu kwart 
które można z 
łatwością wy-

79c
Kolory: Białe z Czerwonymi Ozdobami 

Czerwone z Białymi Ozdobami 
Zielone z Ivory Ozdobami

KOMPLET PUSZEK

Wielki 4-sztukowy Komplet Puszek 77/* 
na mąkę, cukier, kawę i herbatę. ■ ■ V

Kolory: Białe z Czerwonymi Ozdobami 
Czerwone « Białymi Ozdobami 
Zielone z Ivory Ozdobami

TRZEBA TE OFERTY WIDZIEĆ 
w biurach Dziennika Związkowego 
ABY JE NALEŻYCIE OCENIĆ

SKRZYNKA 
NA CHLEB 
Modernistyczna w». 
SL", t Skrzynka na 
Chleb w ładnych 
kolorach Wielkość 
o d p owiednla d I a 
przeciętnej rodziny 

99c
Kolory:—Białe * Czerwonymi Ozdobami 

Czerwone z Białymi Ozdobami 
Zielone z Ivory Ozdobami.
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MOŻECIE ZAŁATWIAĆ SPRAWY BANKOWE 
W DROVERS ZA POMOCĄ POCZTY

Postępowi ludzie oceniają prędko sprawność i bez­
pieczeństwo Drovers’ “Bank-By-Mail” usługi. Wkła­
danie pieniędzy na swoje konto lub wyciągnięcie 
funduszów kiedykolwiek—przez nadanie listu do 
najbliższej skrzynki pocztowej—jest dla nich bar­
dzo dogodne. «

ZAPYTAJCIE O NASZĄ 
“BANK-BY-MAIL” USŁUGĘ 
PRZY OKIENKU 24.

Drovers National Bank 
Drovers Trust &. Savings Bank

MEMBERS, FEDERAL DEPOSIT INSURANCE CORPORATION

47TH STREET AND ASHLAND AVENUE • CHICAGO

Wiadomości z Town of Lake Podwójny Program w Teatrze CRYSTAL Na Town of
Lake—“Kościuszko Pod Racławicami” i “Będzie Lepiej

prezes.

Wielki Piknik Lipniczan; Festyn Kujawiaków; Roczny wa’ zwana iako “Balloon and Con;
Piknik Gminy 143ej ZNP.; Karnawał Parafii Św. Jó- ^teka^ rlXU" Sitro

zefa; Piknik Demckratów z 14ej Wardy; Piknik Księ- ■ Johnny Kay. — H. Wojciechowski, 
życowy Piekarzy.

2,

dużo niespodzianek, ażeby gości u- 
j bawić odpowiednio. Podczas jar- '

zu-

sekr. fin.

prot.

64

godz. 7-ej.

Karnawał 
a zakończy

gry w piłkę i wiele 
oraz będą smaczne 

tal: samo przekąski, 
darmo także “Gate

Tcw. Serca Pana Jezusa. 
Piknik urządza Tow. Ser- 
Jezusa, w niedzielę, dnia

Wybory na posłów w Gm. 143 
Z. N. P., odbędą, się w niedzielę, 
dnia 16-go lipca, b. r., — od 
godziny 2-ej do 5-ej po połu­
dniu. Obowiązkiem wszystkich 
Związkowców i Związkowczyń, 
przynależnych do Gminy 143-ej 
Zw. Nar. Pol., jest wziąć jak 
najliczniejszy udział w głoso­
waniu na posłów 28-go sejmu, 
który odbędzie się w Detroit, 
Mich. Niechaj każda grupa za­
stosuje się do regulaminu Zw. 
Nar. Pol., a każdy Związkowiec 
i Związkowczyni spełnią swój 
obowiązek raz na cztery lata i

sować z przed sali im. Juliusza Sło­
wackiego, 48ma i Paulina, od lOej 
rano w niedzielę, 30go lipca. Wszy­
scy sympatycy przybywajcie na tę 
wycieczkę sokolą. — Komitet.

zo- 
sy-

Trzeba iść do teatru CRYSTAL, 
4921 So. Ashland Ave., który już 
JUTRO i następne dni wyświetli 
dwa wspaniałe filmy: “BĘDZIE LE­
PIEJ” świetną komedią i “KOŚCIU-

Spółka Budów. Poż. Loomis
Spółka Budów. Pożycz. Loomiss,’

wych. Potrzebne jest, aby postarał 
się o bilet.

Wszyscy parafianie proszeni są o

Zw. Mł. 
Oddział

Znany ze swojej pięknej pracy 
na niwie pieśni polskiej najstarszy 
zespół śpiewaczy Chór Chopina, Nr. 
1 Związku Śpiewaków Polskich, 
czyhi energiczne przygotowania do 
wielkiego dorocznego pikniku, któ­
ry odbędzie się w niedzielę, 30-go 
lipca, w pawilonie Natoma Park, 
pod nr. 6510 Milwaukee ave., przy 
końcu linii tramwajowej. Komitet 
zapowiada cały szereg miłych nie­
spodzianek, którymi ubawi wszyst­
kich gości. Rozdane będą również 
nagrody, między innymi złoty zega­
rek, podarowany przez członka p. 
Kosińskiego. Piknik rozpocznie się 
o godzinie 2-ej po południu, przy 
dźwiękach doborowej orkiestry.

S. Sekulskiego
p. S. Sekulskiego, 

byznesisty, zam. przy 
ul., wybiera się wie-

Skład obuwia
Od szeregu lat prowadzi skład o- 

buwia p. Wład. Nowakowski pnr. 
5029 So'. Ashland ave., gdzie naj­
lepiej i najtaniej można zakupić dla 
całej rodziny wygodne obuwie. P. 
Nowakowski stara się każdemu do­
pasować obuwie, bo na składzie jest 
w czym wybierać. Jest on również 
znany ze swej uczynności w różnych 
sprawach polskich i zasługuje w 
pełności na ogólne poparcie.

Jarmark Klubu Okręgu Maków.
Klub Okręgu Maków Podhalański 

urządza wielki jarmark w niedzie­
lę, dnia 23-go lipca, w lasku Puła­
skiego, przy 95-ej i Maple Lake. 
Kramarze makowscy i okoliczni 
przygotowują się, ażeby

Kalendarzyk Posiedzeń:
Tow. Synowie Korony Polskiej, 

Gr. 681 ZNP., w niedzielę, 16go lip­
ca, w sali ob. R. Draniczarka, 4841 
So. Racine ave., o 1:30 po poł.

Gniazdo Sokolic Nr. 133, Gr. 1141
Dla miłośników zabaw’ tanecznych j ZNP., w środę, 19go lipca, w Domu 

Najmłodsza grupa młodzieży na: 
Town of Lake, Tow. Młodzieży 
Wolność przychyliła się do wyma­
gań Polonii, tak starszych jak i mło­
dzieży, ażeby urządzić zabawę ta­
neczną, ale taką, gdzie nie tylko 
młodzież się ubawi ale i starsi się 
zgrzeją i ucieszą. Takowa zabawa 
urządzona będzie po Sejmie w De­
troit, a to w sobotę, 30go września, 
w wspaniale udekorowanej sali Sło­
wackiego (Columbia), przy 48ej i 
South Paulina ul. Będzie to zaba-

Piknik
Na piknik 

związkowca i 
51ej i Racine
lu przyjaciół i sympatyków w nie­
dzielę, 30go lipca, do ogrodu Ed 
Ryan Acres przy 90ej i Archer ave. 
Muzyka, chłodne napoje, różne gry 
i zabawy, oraz rozdanie wielu pięk­
nych prezentów.

Wielki piknik Lipniczan
Już jutro, tj. w niedzielę, 16go 

lipca, wszyscy Lipniczanie i ich 
przyjaciele i sympatycy wybierają 
się na wielki piknik, “Dzień Klubu 
Lipniczan Przem. Rat.” do pięknego 
ogrodu Ed Ryan’s Acres, dawniej 
Topaz Gardens, przy 90ej i Archer 
ave. Nie ma obawy o deszcz, bo 
można tam się bawić w pawilonie. 
Ci, którzy byli świadkami zeszłoro­
cznego pikniku, mogą śmiało przy­
znać, że się doskonałe bawili, bo 
Lipniczanie potrafią urządzać swoje 
afery. Energiczne przygotowania 
do tego pikniku są czynione od sze­
regu miesięcy, aby wszystkich go­
ści ubawić jak najlepiej. Muzyka 
doborowa, głośniki w ogrodzie dla 
bogatego programu, a młodzież ze 
szkoły tańców narodowych odtań­
czy pod kierownictwem panny Bro­
ni Majewskiej, Krakowiaka i Ma­
zura.

Będzie wszystkiego poddostat- 
kiem, a więc wyborne tirinki, sma­
czne przekąski, ogórki domowej ro­
boty, smaczna kiełbasa, lody i ró­
żne napoje dla naszej młodzieży. 
Troki będą odchodzić o godz. lOej 
rano z przed sali White City pnr. 
4759 So. Throop ul.—L. Nowakow­
ski, prezes.

gromada wiernych i kto ma ochotę 
przyłączyć się do wycieczki \na od­
pust do Burlington, Wis., niechaj 
zgłosi się na adres pani Anastazji 
Koneckiej, 4818 S. Elizabeth ul. i 
pani Agnieszki Truty, 1346 W. 49 
place. Omnibusy odchodzić będą 
o

Piknik Księżycowy Piekarzy
Jedną z największych i najpięk­

niejszych zabaw letnich w obecnej 
porze letniej będzie piknik księży­
cowy Piekarzy. Jest on dziś na u- 
stach całej Polonii na południowej 
stronie miasta Chicago. Z górą ty­
siąc biletów zostało sprzedanych do­
tychczas. Objaw ten jest zupełnie 
naturalny, ponieważ publiczność tu­
tejsza wie, iż nigdzie tak dobrze za­
bawić się nie można jak na pikniku 
Piekarzy.

Doświadczony komitet postarał się 
o wyborne trunki, smaczne przeką­
ski, rozmaite gry i rozrywki, oraz 
doborową orkiestrę, zaopatrzoną w 
głośniki, która przygrywać będzie do 
rana. Żartobliwie mówią, iż księżyc 
świeci tylko pijakom. Lecz ci, którzy 
już byli na poprzednich piknikach 
Piekarzy, są przekonani, że spełnia 
on daleko wznioślejsze zadanie...

Piknik urządza Unia Polskich 
Piekarzy, Lokal 49 na południowej 
stronie miasta Chicago, w sobątę, 
dnia 29-go lipca, w pięknym i wiel­
kim ogrodzie Birute’s Grove, który 
jest położony na wzgórku przy zbie­
gu 79-ej ul. i, Archer Ave. Początek 
o godz. 3-ej po południu. Autobusy 
odjeżdżać będą o godziny 5-ej po 
południu i 7:30 wieczorem. Dojazd 
automobilem—79-tą ul. do Archer 
Ave., lub Archer Ave. do 79-ej ul., 
potem pierwszy wjazd na lewo, gdzie 
umieszczona będzie tablica z odpo- 
wiedniem napisem.—Komitet.

SZKO POD RACŁAWICAMI”, któ­
ry wzruszy każdego i napełni dumą 
—Jest to największy polski film hi­
storyczny jaki kiedykolwiek wypro­
dukowano. Tylko trzy dni, począw­
szy od JUTRA. (R.M.)

Piknik 14ej Wardy
Już w tą niedzielę, 16go lipca, od­

będzie się wielki piknik Reg. Dem. 
Organizacji 14ej Wardy, w ogrodzie 
Pilsen przy 26ej i Albany ave. P. 
J. Z. McDermott, aiderman i komi- 
tyman wardowy, zaprasza wszyst­
kich obywateli na ten wielki piknik, 
ręcząc, że każdy ubawi się do woli 
i wytańczy przy doborowej orkie­
strze. Rozdanych będzie setki pięk­
nych nagród za różne gry i kontesty.Majówka Sokola

Całą Polonię zaprasza Gniazdo 
Sokole 37 z Town of Lake na wielką 
atrakcyjną majówkę (Pienie) 30go 
lipca, w cienistym i chłodnym o- 
grodzie (w Worth, Illinois) pod na­
zwą Shady' Grove.

Będzie wszystłiego poddostatkiem, 
kontesty, nagrody, doborowa orkie­
stra do tańca. Początek od lOej 
żano.

Drogowskaz: Ultą ul. do Ridge­
land ave., lub też Southwest High­
way do Ridgeland ave., a wtenczas 
do 123ej ul. aż do samego Shady 
Grove ogrodu. Omnibusy będą kur-

Z Tow. Kadetów Tad. Kościuszki
Tow. Kadetów Kościuszki, Grupa 

1689 ZNP., odbędzie swe regularne 
posiedzenie w niedzielę, 16go lipca, 
w sali Kościuszko, 48 i S. Wood ul. 
Ważne sprawy do załatwienia. O- 
becność wszystkich członków jest 
pożądana. Początek o godz. 1:30 po 
południu.

Z Tow. Wisła. Gr. 1919 ZNP.
Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP., od­

będzie swoje półroczne posiedzenie 
w niedz., 16go lipca, o godz. 2ej po 
poł., w sali zwykłych posiedzeń. Po­
nieważ są ważne sprawy do zała­
twienia, obecność każdego członka 
jest wymagana. — Wład. Nawara, 
prez.; Józ. Marek, sekr.

Piknik Oddziału 64go
Wielki piknik urządza

Zw. Młodzieży Pol. na Ziemi Wa­
shingtona, który odbędzie się 23go 
lipca. Komitet zaprasza wszystkich 
członków oraz całą Polonię na ten 
piknik do ogrodu Daniels.

Drogowskaz: Archer do Kean av., 
Kean do 87ej ul., a stąd na prawo 
do końca drogi, gdzie znajduje się 
ogród. Autobusy odjeżdżać będą z 
48ej i Paulina ul. o godz. Hej rano 
do lej po południu.

Wycieczka Chóru Chopina 
Nr. 1-szy Zw. Śp. Pol.

mym i krewnym. Specjalnie tym w 
innych dzielnicach lub przy pracy. 
Już teraz czwarty karnawał wielki 
jest w przygotowaniu i prawie wszy­
scy wiedzą, że na karnawale św. Ja­
na Bożego wydawane są wartościo­
we i liczne nagrody.

, które będą 
trzy swój wyszynk w piwo okocim- \ tryczne ,trzy mixmasters, dwa ro- | się kształcić w parafialnej wyższej 
skie i żywieckie, w słodką karpató- I wery i inne. Każdy ma szansę do do- | szkole. — Za komitet: ks. J. Ostre­
wkę i wyborne żytniówki, żeby u-1 stania jednej z nagród, wartościo- 1 wski, K. Lech, sekr.

Wielki karnawał w parafii Św. 
Józefa.

Już kilkanaście lat upłynęło jak 
nie urządzano żadnych imprez w pa­
rafii Św. Józefa z powodu, iż zrozu­
miano dobrze los parafian i brak 
pracy dla licznych rodzin, lecz dzię­
ki, iż czasy się polepszyły i znów 
koło pracy i finansów się obraca.

Na propozycję ks. prób. Stan, i 
Cholewińskiego uchwalono urzą­
dzić karnawał na parceli parafial­
nej, by zdobyć fundusz na budowę 
wyższej szkoły przy tej parafii. Nie 
marnując więc czasu zwołano po­
siedzenie ‘wszystkich towarzystw i 
parafian dnia 16-go czerwca, w sali 
parafialnej, na które przybyło oko­
ło 100 osób. Na owym posiedzeniu 
wybrano ks. J. Ostrowskiego za­
rządcą karnawału, a do komitetu 
weszli: F. Kubiak, prezes; A. Wło­
darska - Czerniak, wiceprezeska; H. 
Obiała, sekr.; K. Lech, sekr. fin.; 
J. Grena, kasjer.

KarnaWał odbędzie się dnia 15 
lipca do 23 lipca włącznie. Będzie 
można dostać jako nagrodę General 
Electric Hot Point De Luxe lodów­
kę wartości $209.50 i Magic Chef 
gazowy piec wartości $103.50 Bi­
lety tylko po 5 centów. Co wieczór 
o godzinie 11-ej będzie dana dar­
mowa nagroda za wejście. Wiele a- 
trakcji dla dzieci i starszych.

Parafianie, panie i panowie, pro­
fesjonaliści, rzemieślnicy i przemy- 

wszyscy 
| Legion Pań NŁ”14*;”tow' Tęcz^* GrJ stańmJ ochoczo do pracy, by kar- 
' 2825 ZNP. j * ”

Wtorek, 18go lipca — Biblioteka;
i Drużyna. 

Środa, 19go lipca — Gniazdo Nr. |
I 37; Tow. Głos Polek.
10:30 rano z 49th Place i Loomis ul.

Wyjechała do Kalifornii
Żona znanego związkowca i real- 

nościowca, p. Fel. A. Frankowskie­
go zam. pnr. 1357 W. 51 ul. wyje­
chała na wywczasy do Los Angeles, 
Kalifornia, a w drodze odwiedzi 
swego brata.

marku do tańca przygrywać będzie 
orkiestra W Działowego.

Dojechać można którąkolwiek u- 
licą do 95-ej, 95-tą na zachód do 
Maple Lake, okrążyć Maple Lake, 
jechać dwa bloki na południe i skrę­
cić na prawo do miejsca zabawy, lub 
Archer avenue do 95-ej. Odjazd 
nastąpi z przed sali Kościuszko przy 
48-ej i S. Wood ul., o godzinie 11-ej 
i 11:30 przed południem. Komitet 
i zarząd zaprasza na ten jarmark ro­
daków i rodaczki z okręgu mako­
wskiego, przyjaciół i sympatyków, 
oraz całą Polonię. — Komitet.

Z Tow. Wł. S. Reymonta Nr. 2
Tow. Wład. S. Reymonta Nr.

gr. 2418 Z. N. P., odbędzie swe pół­
roczne posiedzenie w niedzielę, dnia 
16-go lipca, o godz. 2-ej po południu 
w sali Jul. Słowackiego, pnr. 1700 
W. 48-ma ul. Na tym posiedzeniu 
będzie wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. Tak samo złoży sprawo­
zdanie komitet z półrocznego obra­
chunku książek i komitetu pikniku. 
Również zawiadamiam wszystkich, 
którzy za gają z podatkami, aby 
uiścili się z takowych, oo w prze­
ciwnym razie mogą się narazić na 
suspendowanie. Również zawiada­
miam, że towarzystwo nasze odbę­
dzie głosowanie na posłów w nie­
dzielę, 23-go lipca, początek o go­
dzinie 10-ej rano do 4-ej po połu­
dniu w sali posiedzeń. Proszę o licz-

Piknik
Wielki 

ca Pana
23-go lipca, w ogrodzie Red Gate,
przy 97-ej i Archer ulicy. Komitet 
zaprasza wszystkich, aby przyszli 
i porządnie się zabawili. Będą roz­
maite wyścigi, 
innych zabaw, 
napoje, lody i

’’ Będą rozdane
Prizes”. Bilety można'nabyć od ko­
mitetu, albo przy ogrodzie.

Muzyka p. Czesława Przydrygi.
Troki odjeżdżać będą od naroż­

nika 5000 So. Racine ave. od godz. 
9-ej do 11-ej rano. — Komitet.

dbamy o dobro organizacji Zw. 
Nar. Pol., której jesteśmy 
członkami.

Następujące grupy przepro­
wadzą wybory według uchwa­
ły Gminy w sali im. Juliusza 
Słowackiego, pn. 1700 West 48 
ul.: Grupa nr. 183-cia, 434, 943, 
440, 621, 768, 987, 1577, 1590, 
2405, 2635; grupa nr. 1919-ta 
zaś w sali Nawary. Grupy 2326, 
1400, 353-cia w sali śś. ap. Pio­
tra i Pawła.

Kwatera Gminy 143-ej mie­
ści się w sali Juliusza Słowac- 

------------------- ------------------------------ ---------------------------------j-------kiego, gdzie sekr. finan. grup 
pójdą do urny wyborczej, ażeby zaraz po ukończeniu wyborów 
oddać głos na posłów takich,! przynieść mają baloty. — Kle- 
którzy pracują dla dobra orga- mens Zarembski, prezes; Anto- 
nizacji. Wykażmy, iż naprawdę ni E. Sereda, sekretarz.

Kujawiacy zapraszają na wycieczkę 
Klub Kujawiaków na południowej 

stronie miasta urządza doroczną wy­
cieczkę jutro, t. j. w niedzielę, 16go 
lipca, na którą zaprasza tak człon­
ków jak i rodaków, przyjaciół i sym­
patyków. Zabawa odbędzie się w 
Greenwood Grove, 87ma i Mapie 
ave., pół bloku na wschód od 100 
ave. Pierwszy odjazd nastąpi o lOej 
rano z przed sali przy 49 place i So. 
Loomis ul., a drugi o llej. Wstęp 
do ogrodu płatny. Komitet postarał 
się o piękne nagrody dla uczestni­
ków wyścigów i gier towarzyskich. 
Atrakcji wiele i każdy dobrze się u- 
bawi i czuł się będzie jak na Kuja­
wach. Muzyka doborowa.

Drogowskaz: Archer ave. do Kean, 
Kean na południe do 87ej, 87mą na 
zachód do Maple ave., tuż przy 100 
ave. Lub też jechać do 95ej i 95tą 

ry jest zapowiedziany na dzień 20go \ do ^0 ave., dalej 100 ave. na pół- 
sierpnia, Garden Lane ave., blisko |noc do 87ej, a na 87ej skręcić na 
Archer ave., w’justice, Illinois, w i Praw°- Na skrętach będą drogo- 
ogrodzie ob. J. Figury, tak zwane- wskazy. Komitet, 
go Justice Garden, przy Garden 
Lane ave. blisko Archer ave. Mo- . 
żna wnosić, iż wszystkie grupy do 
gminy przynależne wezmą gremial­
ny udział. Gminie są bardzo potrze­
bne pieniądze.

Gmina ma harcerstwo, uprawia 
sport, zamjerza w przyszłości stwo­
rzyć swoją własną kapelę, niesie po­
moc potrzebującym członkom grup, 
urządza Gwiazdki dla swej dziatwy, 
oraz rozdaje corocznie kosze gwiazd­
kowe niezamożnym rodzinom, a te­
go wszystkiego nie można urządzić 
bez pieniędzy. W interesie wszyst­
kich Związkowców i Związkowczyń 
powinno leżeć dać Gminie poparcie 
jak najserdeczniejsze i na piknik za­
prosić swych przyjaciół i sympa­
tyków, by razem zabawić się chwil 
kilka na świeżym powietrzu.

Wykażcie, iż macie dobro Gminy 
na sercu oraz dla Związku i mło­
dzieży. Pomóżcie Gminie przodo­
wać w pracy we wszelkich poczyna­
niach.

Komitet zapowiedział wiele nie­
spodzianek ,oraz będą tam rozmaite | 
napoje, przekąski, stosownie do woli1 
każdego, wyścigi, tańce, itp., oraz, 
różne atrakcje dla młodzieży. — Za 
komitet zabaw, Wawrzyniec Pote- 
cki, przew.

Wielki roczny piknik Gminy 143ej 
Z. N. P.

Z dotychczasowych przygotowań 
komitetu pikniku Gminy 143ej, kto- I 
w iocł Tonrmnnrjvionv no rł^ioń

czestnicy jarmarku mieli czem gasić |f) C * 1VI IZ *1* 
pragnienie. Komitet przygotowuje 1 p. O. 1 lVi»

Obchodzą Srebrny
jubileusz Maizeń.

W przyszły piątek, 21-go lipca, bę- 
■ dą obchodzić srebrny jubileusz mał­
żeński znani ze swych prac na ni­
wie narodowej i związkowej pp. Sta­
nisław i Maria (z domu Rejdukow- 
skich) Kaitis.

Pani Kaitis dawniej pracowała w 
biurach Związku Narodowego Pol­
skiego, a jej mąż bywał delegatem 
na sejmy Związku N. P., stąd nazwi­
ska ich są znane w kołach związko­
wych. Przez ostatnie'30 lat p. Kai­
tis pracuje na głównej poczcie w 
Chicago.

Z okazji srebrnego jubileuszu mał­
żeńskiego, pp. Kaitis wysłuchają so­
lennej Mszy świętej, która w ich in­
tencji zostanie odprawiona w przy­
szły piątek o godzinie 9-ej rano w 
kościele Św. Trójcy, gdzie dwadzie­
ścia pięć lat temu jubilaci ślubowali 

■ I sobie dozgonną miłość i wierność 
małżeńską.

Przyjęcie dla najbliższej rodziny 
i krewnych odbędzie się w niedzie­
lę, 23-go lipca, w domu pp. Kaitis, 
pod nr. 2845 North Troy ulica.

Związek małżeński pp. Kaitis 
stał pobłogosławiony czterema 
nami.

trzyć jarmark we wszystko czego ’ wydanych 24 innych wartościowych ; rozpoczął się 4-go lipca, 
dusza zapragnie. Będą tam Zem- j nagród jak: lodówka elektryczna, ! się 16-go sierpnia, 
brzyczanki z bućglami, Makowianki, radio, washer, dinette, 2-pc parlor ’ --------
z piernikami, zaś Tomalski zaopa- ! suite, cogswell chair, 3 lampy elek- j polskie dzieci przy nas,

mieszcząca się w biurze realnościo- przybycie. Stefan Gadocki, 
wym p. Fel. A. Frankowskiego pnr.
1357 W. 51sza ul. ,w ubiegłym ty­
godniu otwarła nową serię, do któ­
rej można się zapisywać o każdej 
porze dnia, lub wieczorem. Spół­
ka należy do Federal Home Loan 
Bank of Chicago. Urzędnicy tej 
Spółki to są znani związkowcy, jak

Wybory Posłów Gminy Nr. 143
Z. N. P. w Niedzielę, 23 go Lipca

Pielgrzymka na odpust w Burling­
ton, Wis.

Już od szeregu lat odbywa się 
pielgrzymka do Burlington, Wis., 
gdzie odbywa się wielki odpust, 

uu a<ł W tym roku wyjeżdża z Chicago
p. And. Kwiatkowski, prez., i Kaź. | dnia 6-go sierpnia również liczna 
Matecki, sekretarz.

I Polskim o 7:30 wieczorem.
Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­

dem, Gr. 1192 ZNP., w niedzielę, 
16go lipca, w sali zwykłych posie­
dzeń o 1:30 po południu.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1242 
ZNP., w środę, 19go lipca, w sali 
Sherman parku o 7:30 wieczorem.

Posiedzenia Towarzystw w Sali 
Juliusza Słowackiego:

Niedziela, 16go lipca—Tow. Wła­
dysława Reymonta, Gr. 2418 ZNP.; 
Tow. Polek Opoka, Gr. 987 ZNP.; 
Tow. Michała Archanioła, Gr. 434 
ZNP.

Poniedziałek, 17go lipca—Filome- ’ - ■
ni; Tow. św. Józefa, Gr. 440 ZNP.; | słowcy ^ednym 
T m NT»-■ 1 A • f i 11

i nawał w naszej parafii był sukce- 
| sem, a przez to pozostawimy nasze 
■ Packard Auto za darmo na karna­

wale parafii Św. Jana Bożego.
Na wystawie w Opas and Son

Packard Company, można zobaczyć [
nowy 1939 Packard automobil, któ- ' wydanie tych biletów swym znajo- 
ry będzie wydany za darmo temu 
lub tej, co będzie posiadał szczęśli­
wy numer. Numery te są drukowa­
ne na bilecikach, które są wysyłane 
do wszystkich parafian Św. Jana 
Bożego, a za które są zbierane dani- 

zaopa- ny po 10 centów. Oprócz tego będzie

Kalendarzyk Zabaw i Wycieczek

Z GMINY 177-EJ Z. N. P

WIELKA TANIOŚĆ

2, S>. Domek 1, 
S. Biskup 1, G. 
Sobota 1, i P.

Zapowiedziany piknik chóru Nowe 
Życie odbędzie się w niedzielę, 23-go 
lipca, w pięknym i cienistym ogro­
dzie “Marvel Inn”, naprzeciw głów­
nej bramy cmentarza św. Wojcie­
cha. Dojazd bardzo łatwy: Tramwa­
jami Milwaukee Ave. do końca li­
nii, a stamtąd dwa bloki pieszo na 
zachód. Automobilami wprost do o- 
grodu, gdzie jest dosyć wygodnego 
miejsca do parkowania. Komitet 
przygotowuje wiele miłych atrakcji 
i niespodzianek tak. ażeby wszyst­
kich uczestników jak najweselej u- 
bawić. Oprócz tego chór Nowe Ży­
cie pod batutą swojego dzielnego 
dyrygenta Jerzego Kalmusa odśpie­
wa kilka przepięknych utworów lu­
dowych i wojskowych ze swojego 
bogatego repertuaru.

Niedziela, 30 Lipca
Chór Chopina zawiadamia wszyst­

kich miłośników zabaw na świeżym 
powietrzu o pikniku, który odbędzie 
się 30-go lipca, w Natoma Parku, 
przy końcu linii tramwajowej Mil­
waukee avenue. Ubawić się będzie 
można znakomicie, a o dalszych 
szczegółach dowiemy się później ,a 
więc proszę pamiętać o 30-tym lip- 
2a. — Górą Pieśń! K. Urbanowski.

Roczna wycieczka Kółka Am. im. 
Ossolińskich Nr. 12-ty Z. P. K. L. 
D. w Am., odbędzie się w niedzielę, 
dnia 23-go lipca, w pięknej okolicy 
Frankfort, Illinois.

Zapraszamy wszystkich kolegów i 
koleżanki należących do Z. P. K., 
oraz przyjaciół i sympatyków Kół­
ka. Uczestnicy poprzednich wycie­
czek Kółka śmiało potwierdzają, iż 
pozostają im w pamięci miłe wspo­
mnienia o gościnności i wesołych 
chwilach spędzonych w Towarzy­
stwie kolćgów i koleżanek Kółka 
Ossolińskich.

Kto szuka -humoru, wesołego To­
warzystwa, niech przyłączy się do 
nas, a jesteśmy pewni, że humoru 
tyle nabierze, że będzie wesoły przez 
cały następny rok.

Zbiórka dla tych, którzy będą je­
chać automobilami, jest o godzinie 
7:30 rano przed salą kol. J. Stefani. 
ka, 1401 W. Superior ul.

Drogowskaz dla prywatnych — - 
szyn: — Ogden ave. do Cicero, Ci- 
cero do Routh 45 (Kankakee), dalej 
strzałki wskażą drogę na miejsce.— 
Stasia Norkiewicz.

Niedziela, 16 Lipca
Tow. Wład. M. Grzymały Niego­

lewskiego, Gr. 413 Z. N. P., urządza 
wycieczkę w niedzielę, 16-go lipca, 
w lasku Caldwell Woods, numer 45. 
Dojazd: Milwaukee-Devon do końce 
linii, tam zejść a dalej będą drogo­
wskazy. Początek o godzinie 12-ej w 
południe. Wstęp wolny dla każdego. 
Komitet przygotował wiele niespo­
dzianek i zapewnia, że ubawi gości 
doskonale. — Za komitet: Czesław 
A. Kotowski, prezes; Ignacy Zając, 
sekr.

Tow. Majora L. Idzikowskiego, 
Gr. 2566 Z. N. P., urządza piknik w 
niedzielę, 16-go lipca, w lasku po­
wiatowym Caldwell Woods No. 53. 
Początek o godzinie 12-ej w połu­
dnie. — Drogowskaz: Milwaukee 
avenue do Devon, później jeden 
na wschód, a następnie koło “swim­
ming pool” dwa bloki na północ do 
platformy No. 53, gdzie napisy 
wskażą wam drogę. Komitet zapra­
sza wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków. W razie deszczu wycieczka 
się odbędzie w następną niedzielę. 
— Za komitet: Józef Kowal, prezes; 
S. Piękosz, sekr.

Tow. Ogniwo Polskie, gr. 1991 Z. 
N. P. urządza wielki roczny piknik 
w niedzielę, 16go lipca w pięknym 
ogrodzie Elk Grove Inn., przy Hig­
gins Rd., około 14 mil na zachód od 
Milwaukee ul. Uważać na napisy. 
Troki odjeżdżają z przed Chopin 
Parku przy Long i Roscoe ul. o 
godz. 1—3. Drużyny związkowe pił­
ki miękkiej Lublins i Youths zmie-! 
rzą się na boisku piknikowym. — 
W. Michoń, prezes; C. Michoń, sek.

Klub Ziemi Kaliskiej urządza, wy­
cieczkę, “Dzień Kaliszan”, w naj­
bliższą niedzielę, 16-go lipca, w pię­
knym ogrodzie Silver Leaf, 6839 
Milwaukee Avenue, na przeciw^ 
cmentarza św. Wojciecha. Komitet 
uprzejmie zaprasza wszystkich ro­
daków, przyjaciół i sympatyków o 
liczny udział. Prócz pierwszorzęd­
nej orkiestry, Komitet zapowiada 
mnóstwo miłych niespodzianek. Za­
bawa rozpocznie się w południe o 
godzinie 12ej, i potrwa do późna w 
nocy. — W. Dyderski, przew. kom.; 
S. Górski, prezes; P. Karczmarek, 
sekr.

Tow. Gwiazda Polski, grupa 893 
Zw. Nar. Pol., urządza wycieczkę 
(piknik), który odbędzie się w la­
sku powiatowym Forest Glen, przy 
Elston avenue i Forest Glen ave., na 
który zapraszamy wszystkich człon­
ków oraz przyjaciół i sympatyków. 
Początek pikniku o godzinie 10:00 
rano. Dojazd: Elston Ave. tramwa­
jem do końca linii i transfer na El­
ston Ave. buss do Forest Glen ave. 
Za komitet zabaw: — Józef Foszcz.

Stowarzyszenie Parafii Zaborowa 
urządza piknik w przyszłą niedzie- ,

Niedziela, 23 Lipca
Klub Dobroczynny Parafii Lisiej 

Góry urządza pierwszą roczną wy­
cieczkę w niedzielę, 23-go lipca, w 
lesie powiatowym Schiller Park nr. 
9-ty. Zbiórka pnr. 884 N. Marsh­
field i Walton, o godzinie 10-ej. Od­
jazd troku o H-ej przed południem. 
Drogowskaz: tramwajem Irving Pk. 
Blvd .do końca linii, a tam troki bę­
dą oczekiwać na gości o godzinie 2ej 
po południu, które was zawiozą dó 
lasu. — Władysław Mechla, prezes; 
Józef Schab, sekr. prot.

Polscy Tawerniści, United Beer 
and Liquors Retailers Ass’n of Cook 
County, urządzają piknik w niedzie­
lę, 23-go lipca, w ogrodzie Barney 
Richtera, 6833 Milwaukee Avenue, 
naprzeciw cmentarza Św. Wojcie­
cha. Początek o godzinie 12-ej. 
Komitet złożony z dobranych tawer- 
nistów przygotowuje bardzo wiele 
niespodzianek i atrakcji. Będzie wy­
borne piwko, napoje, no i wyborna 
kuchnia. Bilety na piknik nąpżna na-

Sobota, 29 Lipca
Chór Warszawiaków, grupa 1595 

ZNP. urządza piknik księżycowy w 
sobotę, 29-go lipca, w “Silver Leaf 
ogrodzie”, naprzeciw cmentarza św. 
Wojciecha, 6839 Milwaukee ave. Bę­
dzie to zabawa jakich mało, przeto 
uprasza się sympatyków Chóru 
Warszawiaków o zarezerwowanie 
tego wieczoru na zabawienie się 
wesoło w gronie uroczych Warsza­
wianek i sympatycznych Warsza­
wiaków.

Na ręce kasjera komitetu obozu 
Harcerskiego P. Mikołajczyka w o- 
statnim czasie wpłynęło kilkanaście 
dolarów za sprzedane ksążeczki. Na­
grody będą rozdane w obozie har­
cerskim, 20-go sierpnia, bez wzglę­
du na to czy szczęśliwi zdobywcy 
będą Jam obecni lub nie.

Pierwszymi, którzy rozsprzedali 
książeczki są panie: M. Kapecka 
(2 ks.); W. Kopeć 2, J. Kuźmińska 
1; W. Kucharska 1; panowie: W. 
Swienton 1, S. Szymaszek 1, J. So­
wiński 1, J. Kudaj 
W. Arendarczyk 1, 
Zakrzewski 1, Al. 
Mikołajczyk 5.

O ile by kto sobie życzył nabyć 
jeszcze więcej książeczek do sprze­
daży, albo chciał zapłacić za tako­
we, niech się zgłosi do prezesa Gmi­
ny 177-ej P. Mikołajczyka, 1735 W. 
Division ul. a takowe otrzyma. — Za 
Kom. Prasy, F. Sternik.

Wycieczka Kółka Osso­
lińskich Do Frankfort, 

III., 26-go Lipca b. r.

wski, Waldemar Lelewski, Antoni 
Zimniewicz.

W niedzielę, 23-go lipca, Kółko 
Am. Im. Ossolińskich, Nr. 12 Z. P. 
R. L. D. w Am., urządza swą roczną 
wycieczkę do FRANKFORT, ILL. 
Prosimy wszystkich tych, którzy ży­
czą sobie razem z nami spędzić ten 
dzień, aby telefonowali po swą re­
zerwację do kol. J. Stefanika. Hay­
market 9827. Przejazd w ’’Willet" 
autobusach. Wyjazd o godzinie 7:30 
rano z przed sali kol. J. Stefanika, 
1401 W. Superior ulica. Komitet: — 
W Murawski, przew.; L. Prusiewicz, 
J. Kawa Jr., P Kasprzyk, S. Nor­
kiewicz, sekr. komitetu.

Klub Bratniej Pomocy Im. Marsz. 
J. Piłsudskiego, urządza roczny pik­
nik w niedzielę, 23-gc lipca, w o- 
grodzie M. Czajkowskiego, przy 
River Road, 1 block na południe od 
Higgins road. Początek o godzinie 
l?-ej w południe. Muzyka dobo­
rowa. Komitet przygotowuje wiele 
niespodzianek i zaprasza wszystkich 
członków i członkinie jak również 
przyjaciół i sympatyków.

Klub miasta Dobczyce urządza 
piknik, który będzie połączony z

Niedziela, 16 Lipca
Klub Rat. Wola Radłowska urzą- 

. dza wycieczkę w niedzielę, 16-go lip- 
, ca, w lasku pow. Schiller Park no. 
. 14. Odjazd trokami o godz. 10-ej ra­

no z pod No. 1938 W. Superior ul., o 
• godz. 10:30 Western i Fullerton ave- 
■ nues. — Dojazd: Wziąść tramwaj Ir- 
. ving Pk. z przesiadką na bus do koń­

ca linii, gdzie oczekiwać będą troki 
do godziny 4-ej po południu. Zapra- 

' sza się wszystkich członków i sym­
patyków. Muzyka doborowa i wiele 
niespodzianek. — Józef Duda, pre­
zes; Jos. Nasiatka, sekr.

Placówka No. 141 S. W. A. P. z 
siedzibą na Jadwigowie urządza wy­
cieczkę już w tę niedzielę, 16-go lip­
ca, do lasku powiatowego Forest 
Glen, na którą komitet zaprasza ko­
legów i kolenżanki z Poł. Korp. oraz 
sympatyków. Początek o godzinie 
lej po południu. Wstęp wolny. Przy 
dźwiękach doborowej orkiestry, mi­
le czas spędzimy. — Drogowskaz: 
jechać tramwajem do końca linii 
Elston ave., przesiąść na autobus do 

! Forest Glen, po Forest Glen dwa 
i bloki na prawo do lasku. — Józef 
i Bartnik, komendant.

Tow. Ratunkowe Siedliska Bogusz
Powiat Jasło zaprasza wszystkich 
członków i członkinie oraz przyja­
ciół i sympatyków Towarzystwa na 
wycieczkę, którą urządza w niedzie­
lę, 16-go lipca, w lasku powiatowym 
Schiller Parku No. 11-B. Komitet 
przygotował wiele niespodzianek 
dla gości. Dojechać Irving Park 

i tramwajem do końca linii, później 
| ten sam transfer na autobus do koń­
ca linii, gdzie będzie oczekiwał au­
tomobil. — Za komitet: H. Stan, V.' 
Hodor, F. Borucki.

Tow. Nowy Kwiat Pułaskiego, Gr.
56 Z. N. P., urządza piknik w lasku 
powiatowym Caldwell Woods. Do- 

I jazd tramwajem Milwaukee avenue 
do końca linii, potem iść dwa bloki 
na wschód przy kąpieli i uważać na 
drogowskazy. Komitet zaprasza 
wszystkich. Doborowa muzyka. — 
J. Andrzejewski, sekr. fin. Gr. 56 Z. 
N. P.

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła, Oddział 101 L. P. Grupa 2185 
ZNP. urządza wycieczkę w niedzie­
lę, 16-go lipca, w lasku powiatowym 
Schiller Park, North Woods Grove 
No. 7. Zaprasza się wszystkich człon­
ków i przyjaciół na tę imprezę w 
cienistym Lesie. Uchwaliły przybyć 
do nas na wycieczkę Tow. 2-g; od­
dział Wolnych Krakusów, Nr. 8 L. 
P. i Tow. Koło Żeńskie, Oddział 146 
L. P. Trok odjeżdża punktualnie o 
godzinie H-ej rano z przed sali po­
siedzeń, Augusta i Paulina ul. Do­
jazd tramwajem Irving Park Blvd, 
na zachód do końca linii, później bo- 
sem do końca linii, a tam będzie o- 
czekwał trok Tow.Uważać na napisy 
Towarzystwa. — Za komitet, A. 1 

,1 T.stkO; nręzęs; H. Wawrzon. sekr...

nagroda) i $2.00 (trzecia nagroda). 
A więc kto chce się ubawić na świe­
żym powietrzu, niech przybędzie na 
“Jarmark do Dobczycanów i piknik 
dnia 23-go lipca do ogrodu powia­
towego nr. 3-ci w Riverside, Ill. 
Drogowskaz: Tramwaj Cermak rd. 
(22-ga ulica) na zachód do końca 
linii, przesiąść się na tramwaj La 
Grange i jechać do 28-ej ulicy i De- 
splaines ave., później jeden blok na 
zachód do ogrodu.

Klub Paraifi Lisia Góra, urządza 
wycieczkę w niedzielę, 23-go lipca, 
w lasku Schiller Park, platforma 
Nr. 9. Dochód z pikniku będzie o- 
brócony na cele dobroczynne. Ko­
mitet postara się wszystkich jak naj­
lepiej zabawić.

Chór Nowe Życie
Urządza Piknik

niejsze przybycie, oraz zapraszamy 
wszystkich przyjaciół i sympatyków. 
Komitet pikniku ma wiele niespo­
dzianek dp ubawienia gości. — Za 
komitet: W. Galicki.

Chór Echo, urządza wycieczkę w 
niedzielę, 16-go lipca, do Lenard’s 
Casino w Beverly Shores, Indiana. 
Przejazd w “Willet” autobusach. 
Prosimy wszystkich tych, którzy ży­
czą, sobie razem z “Echowiankami 
spędzić ten dzień, telefonować po 
swą rezerwację Brunswick 2928 od 
7-ej wieczorem. Ubawić, się będzie 
można znakomicie.

Klub Województwa Białostockie­
go urządza wycieczkę w niedzielę, 
16-go lipca, w lasku Forest Glen. 
Początek o godzinie 10:30 rano. Ko­
mitet zaprasza wszystkich, ręcząc 
że spędzą czas bardzo przyjemnie. 
Komitet: T. Kochański, prezes; S. 
Ćwikła, sekr.; F. Gudl, A. Poliński, 
A. Kupralski;

Klub Polskich Demokratów 31ej 
wardy urządza piknik w lasku po­
wiatowym Caldwell Woods, przy li­
nii tramwajowej Milwaukee ave., 
nr. 49 ogród. Początek o godzinie ,
12-ej w południe. Doborowa orkie- “Jarmarkiem w Dobczycach”. Jako 
stra. Zaprasza się wszystkich oby- I nagrody będą dane w gotówce $5.00 
wateli do wzięcia udziału. (pierwsza nagroda), $3.00 (druga

DLA GOSPODYŃ
NOWOWYDANA KSIĄŻKA 

JAK PIEC CIASTA, 
tylko ............................... .
MARYNOWANIE rrtr
OWOCÓW I JARZYN......
Kto Przyśle Natychmiast C-4 
tylko .......................................
Otrzyma te obie książki razem wy­

słane z opłaconą przesyłką.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1406-10 W. Division St.

Chicago, UL

kowskiego, na River Road, jeden 
blok na południe od Higgins Road, 
nad samym brzegiem rzeki Des- 
plaines . Stowarzyszenie, które zo­
stało zorganizowane parę miesięcy 
temu z czterech wiosek przynależ­
nych do parafii Zaborowa, pragnie 
dopomóc swoim rodakom w wybu­
dowaniu nowego kościoła, bo obe­
cny się wali od starości. W tym to 
celu urządza powyższą wycieczkę, 
z której całkowity dochód przezna­
czony będzie na budowę kościoła. 
Komitet wraz z zarządem zaprasza 
wszystkich rodaków pochodzących 
z Zaborowa, Pojawia, Kwikowa, Do­
łęgi i Księżych Kopaczy o liczne 
przybycie i dobre poparcie tak szla­
chetnego celu. Dojechać można Mil­
waukee Ave. do Higgins Rd., tam 
przesiąść się na- bus na ten sam 
transfer i jechać do końca, gdzie bę­
dą oczekiwać troki, które zawiozą 
na miejsce zabawy. Ci, którzy chcą 
jechać na trokach, niech przybędą 
na godzinę 9:30 rano na Superior 
i Ashland ave., na godzinę 10-tą 
Walton i Western, oraz na godzinę____________ ___
11-tą Diversey i Marmora ave. Pik-I być w każdej polskiej tawernie. — 
nik zapowiedziany odbędzie się bez ! Komitet ogłoszeń: Boi. Noga, prze- 
względu na pogodę, ponieważ sale! wodniczący; S. Sulma, J. Klasa, 
są pod dachem. — Stan. Kukiełka, i Kiub phi Alpha Pi urządza wy­

cieczkę w niedzielę ,23-go lipca, do 
Twin Lake, Wis. Zbiórka będzie 
przed parkiem Kościuszko, Diversey 
i Avers avenues, o godzinie 7:30 ra- 

I no. Przejazd autobusami. Komitet 
prosi wszystkich tych, którzy życzą 

I sobie razem z nami wesoło spędzić 
i ten dzień, aby o rezerwacje telefo-

korespondent.
Związek Królewiaków urządza 

wielki piknik, który odbędzie się w 
lasku Caldwell, przy Devon i Mil­
waukee ave., w niedzielę, 16-go lip­
ca. Początek o godzinie 10:00 rano. 
Dojazd: Milwaukee ave. do Devon 
ave. po Devon 2 bloki na wschód.
Uważać na drogowskazy, które będą ! nować do panny Eugenii Jarosz, Bel- 
na narożnikach. Uprasza się człon- j m°nt 1467. Komitet: Helena Gry- 
ków i członkinie Z. K. o jak najlicz- get Eugenia Jarosz, Czesław Pepła-
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Wybory Posłów w Gminie 41 Związku Z Gminy 2-ej Z.N.P.
N. P.. Odbędą Się Dzisiaj, 15-go Lipca

Wybory Odbędą Się Od Godziny 2-ej Do 6-ej Po Południu

O b o w i ą zkiem wszystkich 
Związkowców, przynależnych 
do Gminy 41-ej ZNP. jest 
wziąć jak najczynniejszy udział 
w głosowaniu i (głosować na 
posłów odpowiednich, którym 
leży na sercu dobro Związku.

Następujące grupy będą bra­
ły udział w głosowaniu: Gr. 1SS 
277, 337, 413, 668, 672, 739, 893

1952, 1162, 1164, 12677, 1432, 
,1474, 1542, 1592, 1714, 1948, 
2206, 2352, 2536, 2677, 2678, 
2742, 2817 i 2868. Głosowanie 
odbędzie się w siedzibach po­
szczególnych grup.

Józef Jóźwiak, 
prezes Gminy 41-ej, 

Stanisław Dłubisz, 
), sekretarz.

Wybory Posłów Na Sejm w Gm. 2 ZNP.
W nadchodzącą niedzielę, 16- 

lipca od godz. 10-ej przed połu­
dniem do 6-ej wieczór odbędą 
się wybory posłów do Sejmu 
28-go ZNP., w Detroit, Mich.

Zarząd Gminy nr. 2 Z. N. P. 
wzywa wszystkich Związkow­
ców i Związkowczynie poszcze­

gólnych grup należących do 
tejże Gminy, by w dniu tym 
wzięli jak najliczniejszy udział 
w głosowaniu, ażeby w dniu 
głosowania oddali swoje głosy 
na nie więcej kandydatów jak 
5-ciu. — Józef F. Michalak, 

Iprezes; J. J. Sokołowski, sekr.

Wybory w Gminie 91-ej Związku
N. P., Na Posłów Sejmowych 16 Lipca

Na mocy regulaminu, oraz u- 
chwały Gminy 2 ej niniejszym 
zwołujemy posiedzenie Gminy 
2-ej ZNP., na godzinę 6:30 po 
południu w niedzielę, dnia 16. 
lipca b.r., do sali zwykłych po­
siedzeń, ażeby wybory posłów 
na Sejm 28-my Z. N. P. zatwier­
dzić i wszelkie inne sprawy za­
łatwić stosownie do regulami­
nu. — J. Michalak, prezes; J. J. 
Sokołowski, sekr.

Z GMINY 128-EJ IW. N. P.

Niniejszym zawiadamia się 
szan. panie delegatki i panów 

i delegatów Gminy 128-ej, iż 
nadzwyczajne posiedzenie Gm. 
128-ej odbędzie się w ponie­
działek, 17-go lipca, o godz. 8ej 
wieczorem w sali Wonderland, 
2940 Milwaukee ave. Wszyscy 

(delegaci i delegatki grup przy­
należnych do Gminy 128 pro­
szeni są o bezwzględną obec­
ność, gdyż są ważne sprawy, 
dla których to posiedzenie jest 
zwołane. — Jan Zaklikiewicz, 
prezes; Bolesław Holajn, sekr.

Tow. Przyszłość Polski,
Grupa nr. 672 Iw. N. P.

Jutro Wybory Posłów w Gminie 120-ej

Grupy 565 Zw. N. P.

Pol. Nr. 1-szy, Gr. 1119

Grupa 2495 Z.N.P. Głosuje

Ze względu, iż regularne posie­
dzenie przypada na'sobotę, 15 lipca, 
a głosowanie na posłów do Sejmu 23 
w Gminie 3-ej po grupach ma się 
odbyć następnego dnia, w niedzielę, 
16-go lipca, przeto dla oszczędzenia 
czasu i kosztów, posiedzenie grupy 
i głosowanie na posłów odbędzie się 
w jednym dniu t. j. w niedzielę. 16 
lipca b. r. przed południem od 9:30 
do 12-ej, w sali zwykłych posiedzeń, 
w Domu Związku Polek, 1309-15 N. 
Ashland ąve.

Uprasza się wszystkich członków 
o łaskawe przybycie i oddanie gło­
su na swoich kandydatów. — Fran­
ciszek Czwaliński, prezes; Józef Ba­
rański, sekr. prot.

Tow. im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, gr. 2495 Z. N. P., głosu­
je na posłów do Sejmu 28-go w 
przyszłą niedzielę w sali Synowie 
Wolności, 1042 N. Damen Ave., od 
godz. 9-ej rano do 4-ej po południu. 
Obowiązkiem każdego członka i 
członkini jest przybyć i wybrać po­
słów takich, którym dobro Związku 
leży na sercu. Również przypomi­
namy, iż każdy ma przynieść ze sobą 
książeczkę kwitową i wyrównać ra­
chunki. Obecną na sali będzie se­
kretarka. — Sebestian Holewa, pre­
zes; St. Nytko, sekr. .

Wybory odbędą się w niedzielę, 
16-go lipca, od godziny 9-ej rano do 
4-ej po południu.

Obowiązkiem wszystkich Zwią­
zkowców i Związkowczyń przyna­
leżnych do Gminy 91-ej Z. N. P. jest 
wziąść jak najliczniejszy udział w 
głosowaniu na posłów na XXVIII 
Sejm, który się odbędzie w Detroit, 
Mich. Niechaj każda grupa zastosu­
je się do regulaminu Z. N. P., a każ­
dy Związkowiec i Związkowczyni 
niechaj spełni swój obowiązek raz 
na cztery lata. Wykażmy, iż napraw­
dę dbamy o dobro organizacji Z. N. 
P., której jesteśmy członkami.

Grupy obowiązane są głosować w 
tym czasie w swoich siedzibach lub 
w kwaterze Gminy 39-ej, sali Ko­
ściuszko, 48-ma i Wood st.

Wiec Gminy 39-ej ZNP. odbył się 
3-go lipca przy udziale prawie 
wszystkich uprawnionych delega­
tów wchodzących w skład Gminy 
39.

Prezes Gminy Ignacy Nowak o- 
tworzył wiec wyborczy odkładając 
wszelkie inne sprawy do następne­
go posiedzenia, a przyjąwszy no­
wych delegatów, przystąpiono do 
wyboru sędziów wyborów, w skład 
tych weszli: Stanisław Mazur, Fr. 
Dusik, St. Gadecki, W. Janik i P. 
Sikora.

Po odebraniu przysięgi od sędziów 
wyborów prezes otworzył nominację 
na kandydatów na posłów do Sejmu 
28.

p. Killara, pnr. 1217 Bosworth ul., 
gdzie mieści się kwatera Gminy 120, 
gdzie sekretarze Grup zaraz po obli­
czeniu wyniku głosowania powinni 
baloty swej Grupy zwrócić sędziom 
wyborów Gminy 120-ej. Gmina 120 
ma prawo do wyboru ośmiu posłów^ 
z pośród szesnastu kandydatów. — 
I. Brudziński, prezes; St. Hubrich, 
sekreta

Następujące Grupy obowiązane 
są przeprowadzić wybory według 
uchwały Gminy, która uchwała 
przeszła w miesiącu czerwcu, w sie­
dzibie gminnej pod nr. 1042 N. Da­
men ave., w sali Synów Wolności: 
56, 694, 877, 1215, 1612, 1792, 1812, 
1828, 2200, 2495, 2749, 2750.

Grupy z dalszych okolic, jak np. 
Gr. 1736, 2209 i 2350, mają pozwolo- 
ne podług uchwały Gminy przepro­
wadzić wybory na posłów w swych 
salach zwykłych posiedzeń. — Józef 
Gorczyński, prezes; Jan Załuga, sekr. 
prot.

Niniejszym zawiadamiamy człon­
ków i członkinie Tow., iż głosowa­
nie na posłów na Sejm Z. N. P. w 
Detroit, Mich, odbędzie się w nie­
dzielę, 16-go lipca, na sali posiedzeń, 
1223 Milwaukee Ave., przy Ashland 
(Gdynia Gardens). Początek głoso­
wania o godzinie 9-ej. Prosimy 
wszystkich członków i członkinie 
Tow., ażeby poświęcili trochę czasu 
dla dobra Tow. i Z. N. P. i głoso­
wali na kandydatów na posłów, któ­
rzy będą na balotach Gminy 3-ej. 
— M. Bodzewski, prezes; H. Jerou- 
tek, sekr.; W. Olszewski, sekr. fih.

Zawiadamiamy członków Towa­
rzystwa, że głosowanie na posłów 
Sejmu w Grupach odbędzie się w 
niedzielę, 16-go lipca, od godziny 
10-ej rano do 5-ej po południu, w 
sali Weteranów, 1239 N. Wood ul. 

1 Członkowie proszeni są stawić się do 
i sali posiedzeń z książkami pokwito­
wanymi, dla przeprowadzenia wy­
borów według praw, reguł i prze­
pisów Z. N. P. — A. Szczesny, pre­
zes; P. Kamiński, sekr.

Wielkie zainteresowanie zauważyć 
można w Gminach Z. N. P. w tym 
okresie przedsejmowym. Nie inna 
jest też i Gmina 120, która w pracy 
dla Z. N. P. nigdy nie ustępowała 
innym. Grupy przynależne do Gmi­
ny 120-ej głosować będą w tę nie­
dzielę, od godz. 2-ej do 6-ej po po­
łudniu, w salach swoich posiedzeń 

.: w kwaterze Gminy 120-ej w sali

Z Gminy 125 Z.N.P.1 Tbw-

W sobotę, 15go lipca, czeka nas 
wielki obowiązek związkowy, który 
trafia się tylko co 4 lata i decyduje 
o jakości Z. N. P. Jeżeli w tym 
dniu spełnimy nasz obowiązek na­
leżycie, przysłużymy się Związko­
wi Narodowemu Polskiemu i samym 
sobie, ponieważ wybierzemy odpo­
wiednich posłów na Sejm 28-my Z. 
N. P., który się odbędzie w Detroit, 
Mich., od. dnia 10-go września do 
dnia 17-go września b.r.

Głosowanie odbędzie się dnia 15 
lipca, od godziny 2-ej po południu 
do 6-tej wieczorem, w sali parafial­
nej św. Jadwigi nr. 5, przy North 
Hoyne ave. i Lyndale ulicy.

Pomimo, że każdy członek obo­
wiązany jest przybyć do głosowania, 
to jednak Tow. Przyszłość Polski 
Gr. 672 ZNP. urządza gościnne przy­
jęcie dla tych co przybędą głosować.

Mamy wielką nadzieję, że Sza­
nowni Bracia i Siostry nie odmówią 
naszej prośbie i bez względu na ja­
kiekolwiek przeszkody, choć jakie 
15 minut poświęcicie na dobro Tow. 
i Związku Narodowego Polskiego. — 
G. Czachajda,, prezes; W. Smołecki, 
wiceprezes; A. Zawojowska, wice­
prezeska; A. Cyma, sekr. fin.; J. 
Skotnicki, sekr. prot.; S. Gorzelań­
czyk, skarbnik; J. Janusz, organiza­
tor.

JAK PROWADZIĆ 
POSIEDZENIA

Z Tow. Podtatrzańskiego, 
Grupy 1250 Zw. N. P.

PODRĘCZNIK PRAW PARLAMENTARNYCH
_ CZYLI _

Kwatera Gminy 120 Mieści Się pod nr. 1217 Bosworth Ul 
Gdzie Sekr. Fin. Grap Zaraz Po Ukończeniu łFy- 

borów Zwracać Mają Baloty

NOWA KSIĄŻKA DLA

URZĘDNIKÓW WSZELKICH TOWARZYSTW
Elegancko oprawna w płótno, złocony tytuł

Tylko 50c z Przesyłka

Dziennik Związkowy
1406-10 W. Division St. —— Chicago. III.

Z 25 nominowanych Izba wybrała 
osiemnastu w osobach: F. Pondel, 
Gr. 298; F. Drabek, Gr. 985; Ign. 
Nowak i A. Sabaciński, Gr. 1340; 
G. Piwowarczyk, J. Szufla i S. Ta­
tar, Gr. 1689; J. Marzec, M. Orlak i 
•S Rusiecki, Gr. 1979; B. Machnicki, 
Gr. 2172; J. Piehczak i J. Siorek, 
Gr. 2394; B. Dusik i Zwarycz, Gr. 
2862.

Następujące grupy przynależne do 
Gminy 39-ej ZNP. proszone są o i
wzięcie udziału w głosowaniu na po- : Z Tow. Biały Orzeł, 
słów w niedzielę, 23-go lipca, od 
godz. 10-ej rano do 4-ej po południu; 
Grupy 251, 298, 304, 384, 985, 1229, 
1340, 1689, 1972, 1979, 2172, 2211, 
2394, 2418, 2448, 2515, 2563, 2578, 
2727, 2825, 2833, 2862, 2891, 2926. 
2927. — Ignacy Nowak, prezes; S 
Tatar, sekr.

mowych w Gminie 125ej odbę­
dą się w niedzielę, 16-go lipca, 
w salach zwykłych posiedzeń 
grup. Początek głosowania od 
godziny 1-ej po południu. Wy­
bory potrwają do godziny 5-ej 
wieczorem.

Wobec tak ważnej sprawy, 
jak wybór przedstawicieli na­
szej Gminy na Sejm w Detroit, 
Mich., upraszamy wszystkich 
członków Zw. Kar. Pol., nale­
żących do Gminy 125ej, aby 
wzięli za swój święty obowią­
zek głosować w przyszłą nie­
dzielę, 16-go lipca. — Fr. Ku- 
czaj, prezes; J. Starzyk, sekr.

Według uchwały Gminy 125-1 W środę, 19-go lipca, odbędzie się 
tej ZNP., wybory posłów sej-1 miesięczne posiedzenie w sali ob. 
mowvch w Gminie 125ei orlbe. Wł. Lencharda, 1057 N. Wolcott 

avenue, o godzinie 7:30 wieczorem, 
przeto wszystkie członkinie i człon­
kowie są proszeni o przybycie, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw7 
do załatwienia tuż przed Sejmem 
28-mym w Detroit, Mich., jak wy­
bory posłów Gminy 178 Z. N. P., do 
której nasza Grupa należy. Wybo­
ry odbędą się w niedzielę, 23-go 
lipca, od godziny 10-ej rano do 4-ej 
po południu, przeto wzywamy wszy­
stkich członków, i członkinie do 
wzięcia jak najliczniejszego udziału 
w głosowaniu. Głosowanie odbę­
dzie się w sali posiedzeń.—W. Krzy- 
wonos, prezes; B. Żbikowski, sekr. 
prot.

Z Tow. Niech Żyje Polska, 
Grupy 2714 Zw.

Policja Użyła Gazu Łzawiącego Do Rozprószenia Strajkierów z WPA.
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Policja z Minneapolis, Minn, zmuszona była użyć gazu łzawiącego do rozprószenia strajkujących praco­
wników z WPA gdy doszło do krwawych zaburzeń w których czternaście osób zostało poważnie poranio­
nych a jedna osoba zabita. (Acme Telephoto)

Wybory Na Posłów w Gminie 177-ej
Zw. Nar. Pol. w Niedzielę, 23. Lipca

Według uchwały wiecu wy­
borczego z dnia 30go czerwca 
Gminy 177ej, wybory posłów na 
Sejm 28-my Z.N.P. odbędą się 
w następną niedzielę, 23go lip­
ca, w sali posiedzeń Gminy pnr. 
1001 N. Wolcott ul. pomiędzy 
godziną 10-ą z rana a 4-ą po po­
łudniu. Wszystkie Grupy wcho­
dzące w skład Gminy 177ej pro­
szone są o jak najliczniejszy u-

dział w dniu powyższym w wy­
borze 5-cju posłów na Sejm na­
szej organizacji w miesiącu 
wrześniu.

Siostry i Bracia związkowe 
przy Gminie 177ej! Pamiętajcie 
datę, niedziela, 23go lipca, i pro­
simy wszystkich do głosowania. 
Za administrację: P. Mikołaj­
czyk, prezes; S. Wij as, sekr. 
prot.; F. Sternik, kom. prasy.

Jutro Wybór Posłów Gminy 3-ej Z.N.P.
Grupy Obowiązane Są Głosować w Tym Czasie w Swoich 

Siedzibach Lub Kwaterze Gminy 3-ej, w Sali Wete­
ranów Armii Polskiej, 1239 N. Wood Ul.

Następujące Grupy przynależne 
do Gminy 3-ej ZNP. proszone są o 
wzięcie udziału w głosowaniu na po­
słów w dniu 16-go lipca br., w go­
dzinach od 10-ej rano do 5 po poł.:

5, 149, 481, 565, 850, 930, 1130, 1250, 
133, 1354, 1424, 1462, 1850, 1851, 
2514, 1527, 2582, 2638, 2672, 2714, 
2747, 2851, 2912 i 2913.

B. Migała, prezes;
S. Jeroutek, sekretarz.

KORP. GENERAL MOTORS I ROBOT­
NICY WZNOWILI KONFERENCJĘ

Czynione Są Zabiegi o Zakończenie Strajku U kwalifikowa­
nych Robotników w 12-tu Fabrykach Tej Kompanii

Detroit, Mich., 15-go lipca.-^ 
(UP). — Urzędnicy korporacji 
General Motors i urzędnicy unii 
automobilowej fakcji przynależ­
nej do C. I. O. wznowili swoje 
sesje po chwilowym ich prze­
rwaniu. Toczą się dyskusje nad 
dojściem do porozumienia w 
sprawie zakończenia strajku w 
dwunastu fabrykach automobi­
lowych tej korporacji.

Aczkolwiek obie strony od­
mówiły wypowiedzenia się co 
do postępu uczynionego przez 
dotychczasowe konferencje, jest 
rzeczą pewną, że obie strony 
próbują znaleść jakiś wspólny 
grunt wyjścia do porozumienia, 
na którym moźnaby oprzeć ukła­
dy o zakończeniu sporu.

Lewis w Chicago
Jutro olbrzymi wiec w Coliseum 

przy Wabash i 15-ej ulicy.

Jutro wieczorem w olbrzymiej 
sali Coliseum, przy zbiegu ulic Wa­
bash i 15-ej ul., odbędzie się wiel­
kie zgromadzenie robotnicze, na któ­
rym przemawiać będzie prezes Kon­
gresu Organizacji Przemysłowych 
(CIO), John Lewis. Przybył on do 
Chicago w związku z konwencją ro­
botników przemysłu rzezalnianego, 
na którą zjechało się z górą 1,000 
delegatów z całego kraju.

Organizacje miejscowe należące 
do CIO, urządzają jutro trzy demon­
stracyjne wymarsze, ze swych głó­
wnych kwater, do Coliseum na wiec.

Przemawiać na wiecu tym będzie 
również szereg innych wybitnych 
mówców.

Króliki i Gołębie
Powodem Rozwodu

Z powodu wielkiej iloścf gołę­
bi i królików, które sobie jej mąż 
hodował w mieszkaniu, a które ją 
robiły nerwową, pani Berta Suchy, 
lat 50, dostała wczoraj rozwód ze 
swym mężem Janem. Sędzia Bol­
ton, przed którym odbyła się spra­
wa obojga małżonków, skarżących 
się wzajemnie o rozwód, przyznał 
pani Suchy $5 alimentów tygo­
dniowo na przeciąg roku. Pani Su­
chy powiedziała, że był czas, kie­
dy jej mąż trzymał w domu aż 
250 królików i 200 gołębi.

Pani Suchy mieszka pod nr. 5216 
Emerald avenue, a Suchy pod nr. 
7817 South Sangamon avenue. — 
Obydwoje pobrali się w roku 1910.

Po ostatnim posiedzeniu przed­
stawicieli obu stron, James F. 
Dewey, pojednawca rządowy, 
przysłany na miejsce przed de­
partament pracy, odmówił po­
wiedzenia nawet czy postęp ja­
ki został uczyniony w dotych­
czasowych próbach porozumie­
nia i dojścia do zgody. Powie­
dział on tylko, że będzie urzą­
dzona nowa konferencja przed­
stawicieli obu stron.

O ile jest wiadomym, korpo­
racja General Motor i uhia Zje­
dnoczonych Robotników Auto­
mobilowych utknęły na mart­
wym punkcie w swych obradach 
i nie mogą ruszyć z miejsca. 
Unia domaga się aby korporacja 
General Motors podpisała z li­
nią dodatkowy kontrakt dla 
swoich sztancerów i dla robotni­
ków utrzymujących fabryki i 
departamentów inżynierskich, a 
korporacja z?.ś dowodzi, że nie 
może układać się o nową umo­
wę aż do czasu gdy spór jurys­
dykcyjny między dwoma fakcja- 
mi zostanie rozstrzygnięty le­
galnie.

Strajk objął dotąd sobą 7,500 
robotników ukwalifikowanych a 
produkcja sztanc dla modeli na 
rok 1940 w dwunastu fabrykach, 
w których wywołano strajk, zo­
stała zupełnie wstrzymana.

Wycieczka Wydziału Kobiet 
Okręgu 13-go Z. N. P.

Wydział Kobiet Okręgu XIII 
Z. N. P. urządza wycieczkę do 
obozu harcerskiego w York­

ville, Ill., we środę 19-go lipca 
b. r. Pani J. Kuźmińska, prze­
wodnicząca Komitetu Harcer­
stwa, oraz pani M. Fudema, 
przewodnicząca komitetu roz­
woju, dokładają wszelkich sta­
rań, ażeby wycieczka wypadła 
jak najlepiej.

Związkowczynie proszone są 
o liczny udział w tej wycieczce 
wraz z swą rodziną.

Jeżeli pragniecie spędzić mile 
dzień na świeżym powietrzu i 
w dobranym towarzystwie, to 
prosimy zgłaszać się po wszel­
kie informacje w sobotę, dnia 
15-go lipca b- r. do lokalu Wy­
działu Kobiet pod nr. 1410 W. 
Division ul. od godz. 3-ej po 
poł. do 5-ej wieczorem, lub też 
w poniedziałek dnia 17-go lipca 
w wyżej wymienionym miej­
scu i czasie. — Za komitet — 
Honorata Janus. (x)

Dziś Bal Przedsejmowy 
Gminy 79-ej Z. N. P.

Już dziś wieczorem odbędzie się 
bal przedsejmowy, urządzony stara­
niem Gminy 79-ej Z. N. P., w sali 
Sokół Jedność Konfederatów Bar­
skich, przy 23-ej i So. Whipple ul., 
o godz. 6-ej wieczorem.

Na bal — komitet zaprasza wszy­
stkich Związkowców i Związkow­
czynie z dzielnicy Kazimierzowa, 
Romanowa i Dobrego Pasterza.

Dochód z zabawy dzisiejszej prze­
znaczony jest na Harcerstwo przy 
naszej Gminie, więc cel jest godny 
poparcia.

Wierzymy, że tak delegaci i de­
legatki do Gminy 79-ej, jak i też 
członkowie wszystkich Grup przy­
należnych do naszej Gminy wezmą 
gremialny udział. Komitet ze swej 
strońy obiecuje wszystkich mile u- 
bawić.

Gmina 75-ta Zatwier­
dziła Wybór Posłów

Na wczorajszym nadzwyczajnym 
posiedzeniu Gminy 75-ej Z. N. P. 
licznie zebrani delegaci jednogło­
śnie zatwierdzili wybór 10-ciu po­
słów, wybranych w ubiegłą sobotę. 
Komisja wyborcza, w skład której 

• wchodzili Wł. Podrazik, Edward 
■ Wójcik, Jan Remijan, Fr. Wiatr, 
i K. B. Czarnecki wręczyła po­
iłom mandaty.

Posłami na sejm są: Jan Oleszek, 
Jan Szymański, Franciszek Siko­
ra, Jan Głowa, Józef Zając, Jakób 
Filarski, pani Honorata Janus, St. 
Kozłowski, Tytus Jachimowski i 
Piotr Mermel.

Głosuję Na Posłów 
Sejmowych Z. N. P.

Tow. Matki Boskiej Nieustającej | 
i Pomocy, gr. 1333 Z. N. P., odbędzie 
wybory posłów na Sejm 28-my w 
niedzielę, 16-go lipca, w dolnej sali 
św. Trójcy. Wybory rozpoczną się 
o godzinie 10-ej rano i potrwają do 
godziny 4-ej po południu. Obowiąz­
kiem każdego członka i członkini 
jest oddać głos na kandydatów, któ­
rzy nas będą godnie reprezentować 
na Sejmie 28-ym. — Jan Mikos, 
prezes; St. Porembski, sekr.

Z To w. Orzeł Polski,
Grupy 523 Zw. N. P.

W czwartek, 13-go lipca, odbędzie i 
się posiedzenie półroczne w sali Sy- j 
nów Wolności, 1042-46 N. Damen 
Ave., przeto wszyscy członkowie i 
członkinie proszeni są o przybycie, 
ponieważ są bardzo ważne sprawy 
do załatwienia, tuż przed Sejmem 
XXVIII, w Detroit, Mich., jak np. 
wybory posłów Gminy 178 ZNP., do 
której nasza grupa należy. Wybory 
odbędą się w niedzielę, 23-go lip­
ca, od godziny lOej przed połu­
dniem, do 4-tej no południu, w sa- [ 
li Synów Wolności, 1042-46 N. Da­
men Ave. Każdy członek grupy po- | 
winian swój obowiązek spełnić i gło- I 
sowa? w tym dniu na posłów do j 
sejmu ZNP., aby ci przez swoje u- 
chwały podnieśli prestyż ZNP., roz­
wój organizacyjny a zarazem o- 
pickę nad braćmi naszymi, którym 
wiek i depresja obecna zagraża su- 
spendowaniem za nieopłacanie ases- 
mentów.

Ci, którzy zalegają z opłatami i 
miesięcznymi, proszeni są takowe 
wyrównać u sekretarza finansowe­
go, który urzęduje na sali już od 
godziny 6:30 wieczór. Posiedzenie 
rozpoczyna się punktualnie o godzi­
nie 8-ej wieczór i kończy się bardzo 
prędko, dlatego każdy powinien się 

| na nie stawić. — Władysław Kraw- 
| czewski, prezes; Fr. Panek, sekr. ' 
! prot.

Grupa 2495 Z.N.P. Głosuje
Niniejszym zawiadamia się wszy- . 

stkicli członków i członkinie Grupy ■ 
2495 ZNP., iż głosowanie na posłów 
do sejmu odbędzie się w przyszłą 
niedzielę w sali siedziby Gminy 91- ' 
sz6j, Synowie Wolności, 1042 N. Da- ; 
men ave. Głosowanie będzie od 9- 
ej rano do 4-ej po południu. Każdy 
członek stanowczo powinien głoso­
wać — Sebastian Holewa, prezes; 
St. Nyłko, sekr.

Kalendarzyk Posiedzeń
Niedziela, 16 Lipca

Koło Pań przy Klubie Weteranów 
Wojny Światowej odbędzie swe re- 
gulerne posiedzeni dnia 16-go lip­
ca, w nidzielę, w sali zwykłych po­
siedzeń. Z powodu półrocznych ob­
rachunków, obecność koleżanek jest 
konieczna. — R. Stocko, prezeska; 
V. Kołodziej, sekr. prot.

Tow. Obrona Polskiego Morza, gr. 
2823 ZNP., odbędzie posiedzenie w 
niedzielę, 16-go lipca, o godzinie 2 
po południu, w Domu Weteranów 
Armii Pol., pnr. 1239 N. Wood ul. 
Wszyscy członkowie proszeni są o 
liczne przybycie. — M. D., sekr.

Tow. Kosynierów Polskich im. T. 
Kościuszki, Gr. 1405 ZNP., odbędzie 
swe półroczne posiedzenie w nie­
dzielę, 16 lipca, w sali ob. St. Dy- 
man, 2459 So. Washtenaw ave. Po­
nieważ w dniu 16 lipca odbędą się 
wybory na posłów do Sejmu ZNP., 
przeto posiedzenie będzie otwarte 
punktualnie o' godzinie pierwszej po 
południu. Wybory posłów do Sejmu 
jest to bardzo ważna sprawa dla każ­
dego Towarzystwa, przeto obowią­
zkiem każdego związkowca jest 
wziąść udział w głosowaniu dla do­
bra Grupy i Z. N. P. — Jan Jusz­
czyk, prezes; M. Jurczak, sekr. prot.

Klub Parafii Zawada odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, 16-go lipca,‘o 
godzinie 3-ej po południu, w sali 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood ul. 
Obecność członków w’ymagana, po­
nieważ są ważne sprawy do załat­
wienia. — S. Burek, prezes; A. Za­
jąc, sekr.

Tow. Gwiazda Polski, grupa 893 
ZNP., urządza wycieczkę w niedzie­
lę, 16-go lipca, w lasku powiatowym 
Forest Glen. Początek pikniku o 
godzinie 10-ej rano. Komitet za­
rezerwował obszerną platformę do
tańca, oraz zamówił doborową mu- I 
zykę i ręczy, że ubawi się każdy do 
woli. Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie oraz wszystkich 
sympatyków wycieczek na tę zaba­
wę pa świeżym powietrzu, Wstęp 
wolny dla wszystkich. Dojazd: El­
ston Avenue tramwajem do końca 
linii, tu na ten sam transfer prze­
siąść się na autobus i jechać nim 
do Forest Glen Ave., następnie pójść 
dwa bloki na północ, uważać aa 
nasze drogowskazy — Stanisław 
Dłubisz, prezes; Stanisław Dybał, 
sekr.; Józef Fosch, prze w. Kom. Za­
baw.

Tow. Wolna Myśl, Grupa 2660 Z. 
N. P., odbędzie półroczne posiedze­
nie 16-go lipca, w małej sali Sokol- 
ni, pnr. 1062 N. Ashland ave., o go­
dzinie 2:30 po poł. Jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia w spra­
wie wyborów na sejm, sprawozdanie 
półroczne i sprawozdanie z pikniku, 
więc członkowie sa proszeni o obe­
cność. — Wojciech Picur, prezes;: 
Helena Nasiatka, sekr. prot

Tow. Władysława Stanisława Key- ' 
monta, gr. 119 ZNP., odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w niedzielę, 
16-go lipca, o godzinie 2-ej po połu­
dniu, w sali K. Killara, pnr. 1217 N. 
Bosworth ulica. Na tym posiedzeniu 
odbędzie się wybór posłów na Sejm I 
28 ZNP. w Detroit, Mich. Wszyscy 
członkowie proszeni są o przybycie, j 
— A. Ambrożewski, prezes, W. Bu- ' 
dzik, sekr. fin.

Tow. Braci z Pod Trzech Koron, 
Gr. 1990 Z. N. P., odbędzie swoje 
półroczne posiedzenie w niedzielę, [ 
południu, w sali zwykłych posie­
dzeń. Wszyscy członkowie proszeni j 
o obecność, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia. — M. Węglarz, sekr. 
fin.; J. Domek, prezes.

Tow. Majora L. Idzikowskiego, Gr. 
2566 ZNP., odbędzie przedroczne 
posiedzenie we wtorek, 18go lipca, 
w sali ob. J. Mondały, 1436 Cortez 
ul. Początek o godz. 7ej wieczorem. 
Uprasza się członków i członkinie o- 
przybycie, ponieważ są ważne spra­
wy do załatwienia. — J. Kowal, pre­
zes; St. Piękosz, sekr. prot.;

Klub Jastrząbka Stara odbędzie 
swe posiec^enie w niedzielę, 16-go 
lipca w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o godz. 2-ej po południu. 
Z powodu ważnych spraw do załat­

wienia, wszyscy członkowie są pro­
szeni o przybycie. — Zarząd.

Tow. Majowe, Gr. 2470 Z. N. P., 
| odbędzie półroczne posiedzenie w 
niedzielę, 16-go lipca, o godz. 2-ej 
po południu, w sali “Dobrego Pa- 

i sterza”, pnr. 2548 W. Cortez ul. Pro­
simy członków i członkinie o liczne 
przybycie. — St. Kolman, prezes; 
J. Kosy dar, sekr. prot.

Poniedziałek, 17 Lipca
Klub Włccławiaków będzie miał 

[swoje posiedzenie w poniedziałek, 
17-go lipca, w Sokolni pnr. 1062 N. 
Ashland ave., o godzinie 8-ej wie­
czorem. — Franciszka Olejnik, sek. 
prot.; Ignacy Kuźniewicz, prezes;

Tow. Lirnik Polski, gr. 843 ZNP. 
odbędzie swe półroczne posiedzenię 
w poniedziałek, 17-go lipca, o godzi­
nie 8-ej wieczorem, w sali pp. Le­
nard, pnr. 1166 Milwaukee ave.

Wszyscy członkowi i członkinie są 
proszeni o przybycie. — D. Fedęr- 
kiewicz, prezes; J. Kowalczyk, sekr. 

I fin.
Oddział Im. Marsz. J. Piłsudskie­

go Ligi Morskiej w Am. wzywa 
swych członków i członkinie na pół-?, 
roczne posiedzenie, jakie odbędzie 
się w górnej sali Oaza, 1250 Mil­
waukee avenue, w ten poniedziałek, 
17-go lipca, o godzini 8:15 wieczo­
rem. Z uwagi na pozostałą jeszcze 
z ostatniej gry kostkowo - karcia­
nej pewną liczbę rzeczy, które mają 
zostać rozsprzedane wśród członków 
a wszystek dochód obrócony na F. 

I O. N., uprasza się o punktualne 
i przybycie celem szybszego załatwie­
nia tej sprawy.—Za zarząd Oddziału: 
■R Matuszczak, prezes; M. J. Małe­
cki, sekr.

—
Wtorek, 18 Lipca

Placówka. 39-ta S.W.A.P. urzą­
dza wycieczkę w niedzielę, 16-go lip­
ca, w parku powiatowym “Schiller; 
Park” Nr. 9. Trok będzie odjeż­
dżał o godzinie 1-ej po południu z 
narożnika Fullerton i Central Ave’s. 
Komitet zaprasza wszystkich swych , 
przyjaciół i sympatyków o przyby­
cie i zapewnia, że się wszyscy uba- 
wiaą do woli w gronie Weteranów, 
bo będzie tam Wiele niespodzianek. ■ 
Wstęp wolny dla wszystkich. Dro­
gowskaz: Irving Park Blvd, tram­
waj na zachód do końca linii, ten 
sam transfer na autobus fak samo . 
do końca linii, gdzie będzie oczek i-", 
wał trok do godziny 4-ej.

Środa, 19 Lipca
Towarzystwo Młoda Polska, gru­

pa 865 ZNP. odbędzie półroczne po­
siedzenie w środę, 19 lipca, o godzi­
nie 8-ej wieczorem, w sali Wetera- 
s:ę wszystkich członków o przyby- 
nów, 1239 N. Wood, ulica Up-..^ 
cie. gdyż wiele ważnych spraw jest

x i suKre-
tarz mają aplikacje na nowych 
członków. Czyście już zapisali kogo 
w tym roku? Jeżeli nie, Oni Wam 
pomogą. — W. Prokesz, prezes; A. ' 
Mazur, sekretarz.

Wanda Kraszewska
w Bavarian Hof-Brau

Znana i utalentowana pieśniarka 
Panna Wanda Kraszewska, zamie­
szkująca pod nr. 1002 N. Western 
ave., została zaangażowana do wy­
stępów w sławnej kawiarni Bava­
rian Hof-Brau, 304 W. North North 
ave., w sobotę, 15 i 16 lipca.

Głos p. Kraszewskiej bardzo się 
spodobał p. Louis Wagnerowi, któ­
ry jest właścicielem kawiarni, a 
który zatrudnia stale polskich ar­
tystów. Sławna orkiestra radiowa 
M. Olewskiego jest regularną atrak­
cją w tej elegancko urządzonej i 
poważnie prowadzonej kawiarni.

W sekcji obrazkowej podajemy 
dzisiaj fotografię p. Kraszewskiej w 
ogłoszeniu Bavarian Hof-Brau.

(R.M.)

CZYTAJCIE DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

WYWCZASYWAKACYJNE

$2.50
UWAGA!

1

Przyślijcie tylko $1.00. Wyślemy je Wam z opłaconą przez 
nas posyłką. (C.O.D. nie posyłamy).

Tajemnica Gór, czyli sław­
ny Rinaldo dowódca 
zbójców......................... 25c

Miłość Braterska, piękna i 
bardzo ciekawa powieść 
z XV wieku.................35c

Węglarz z Walencji 1 Ka­
plica w Lesie................35c

Grom z Jasnego Nieba, czy­
li Krzywda. Piękna po­
wieść (wydana w Am.)..40c

CZYTAJCIE:
Narzeczona Tygrysa i Stra­

szna Zemsta Pięknej Suł- 
tanki............................. 35c

Odkrycie Doktora Jennera i 
Nie Wódź Nas Na Poku­
szenie, 2 piękne powieści 35c

W Sybirskich Tajgach. Po­
wieść z życia skazańców. 20c

Bitwa pod Grunwaldem— 
z pow. H. Sienkiewicza 
czyli “Gdy znowu Niem­
ca swędzi skóra”.......... 25c

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1406-10 W. DIVISION STREET CHICAGO, ILL.

TERAZ
Naszym pięknym czytelniczkom i czytelnikom damy te wszystkie 

książki w czasie wakacyjnym

NARODY KLĘKAJCIE
aby podziwiać

WAKACYJNE TANIOŚCI 
świeżo sprowadzonych 

KSIĄŻEK Z EUROPY
Niechaj one uprzyjemnią wam
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Aiderman Józef Rostenkowski Za Trzecim 
Terminem Prezydenta Roosevelta

14 Pokaleczonych, 1 Osoba Zabita Podczas 
Zaburzeń w Strajku Robotników W. P. A.

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

Obsługę
W. M.

POMIERSKI
Gdziekolwiek mieszkacie u- 
dajcie się do zakładów Po- 
mierskiego w razie śmierci w 
rodzinie, a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach najniższych. Dwie ka­
plice.
4748 SO. PULASKI RD.

1059 W. 32-ND STREET 
Tel. YARDS 6424

I.

Polski Demokrata Uważa Za Rzecz Konieczna,
Aby Prezydent Zechciał Ubiegać Się Ponownie

PodziękowanieSYTUACJA STRAJKOWA W HAR
w LAN OPANOWANA-GEN. CARTER

kanadyjską

NOWINY Z SOUTH CHICAGO

jaką rozsądną prowadzi poli­
tykę zagraniczną, i o wielu in-

ZAP1SUJCIE DZIATWĘ DO 
HARCERSTWA Z. N. P.

wejścia do 
x Kanady

Kamiński, zam. pnr. 9143 
ul. siedział w swym samo- 
i odpoczywał, gdy w tym

dla dobra kraju i jego ludno­
ści ubiegał się ponownie na 
trzeci termin.

W tych dniach zmarła J. Roma­
nowska, zamieszkała pnr. 7057 Ex­
change ul. Pogrzeb jej odbędzie się 
w przyszły poniedziałek z domu ża­
łoby do kościoła św. Brygidy. Zmar­
ła pozostawiła męża i liczną rodzinę.

cie- 
Sta-

233 Aresztowanych; 42 Wypuszczono Po Złożeniu Za 
Nich Bondów w Wysokości $1,000 Przez Przyjaciół

ANGLIA POKAZE
SWA POTĘGĘ

W piątek ubiegły odbył się po­
grzeb śp. Jerzego Haliclfiego, dłu­
goletniego osadnika w So. Chicago 
i emerytowanego funkcjonariusza 
policji chicagoskiej z zakładu 9. 
Walkowiaka dtf kościoła Niepokala­
nego Począcia N. M. P. a potem na 
cmentarz św. Krzyża. Liczył on przy 
zgonie 72 lata życia i ostatnio za­
mieszkiwał w Westville, Ind.

Zmarły pozostawił żonę, sześć pa­
sierbic i trzech pasierbów, trzech 
braci, z których Antoni Halicki, za­
mieszkuje w Hammond, Ind. i sio­
strę Katarzynę Ślepkowską.

Harlan, Ky., 15 lipca. (UP)— 
Generał Elerbee W. Carter, sta­
nowy komendant Gwardii Na­
rodowej, raportował, że sytua­
cja w Harlan jest opanowana.

Żołnierze Gwardii Narodowej 
z nasadzonymi ostro bagneta­
mi patrolują ulice njiasta i stra­
żują budynku sądowego, gdzie 
181 górników i ich kobiet znaj­
duje się pod oskarżeniem zma­
wiania się i konspirowania. — 
Górnicy ci i kobiety zostali a- 
resztowani we środę po stocze­
niu zaciekłej walki między 
gwardzistami a pikietami straj­
kowymi koło kopalni Mahan - 
Ellison w Stanfill. Jeden górnik 
został zabity, a dwóch gwardzi­
stów, pięciu górników i kobie-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
syn i brat nasz,
Śp. Raymond Pietrucha 
zamieszkiwał pnr. 3657 South 
Paulina ulica, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 13go lip­
ca, 1939, o godzinie 8ej rano, 
przeżywszy lat 19.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17go lipca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3756 South 
Paulina, do kościoła Św. Pio­
tra i Pawła, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Józef i Agata Pie­
trucha, rodzice; Michał. Stani­
sław, Czesław i Edwin, bracia; 
Anna, bratowa: Wojciech Pie­
trucha, Anna Wilk, chrzestni 
rodzice; wraz z całą familią.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka i Syn. telefon Lafayette 
0829-9881. (14-15)

Lynn Thompson lat 13 postrzelony w rękę podczas krwawych zabu­
rzeń do których doszło pomiędzy policją z Minneapolis, Minn, a strajkują­
cymi pracownikami z W. P. A. Podczas zaburzeń jedna osoba została 
zabitą a czternaście poważnie pobitych. (Acme Telephoto)

Józef Smentek, lat 15, zam. pnr. 
13424 Avenue L. student średniej 
szkoły Bown spadł ze schodka au­
tomobilu na bruk i skaleczył się po­
ważnie. Automobilem kierował Jó­
zef Drab, z pnr. 5148 Marshfield ul.

dów obecnego Prezydenta.
Głosował na Roosevelta 2 razy

Alderman Rostenkowski był 
już dwu-krotnie delegatem z 
8-go dystryktu kongresjonal- 
nego na Krajową Konwencję 
Demokratyczną i za każdym 
razem głosował za wysunięciem 
Prezydenta Roosevelta jako 
kandydata na Prezydenta Par­
tii Demokratycznej- Ostatnia 
taka konwencja odbyła się w 
Filadelfii cztery lata. W tym 
roku aid. Rostenkowski zamie­
rza także ubiegać się o tę re­
prezentację, aby mógł spełnić 
ważny obowiązek wyboru kan­
dydata na Prezydenta kraju.

Należy podkreślić, że aid. Ro­
stenkowski jest jednym z naj­
bardziej wybitnych Demokra­
tów polskiego pochodzenia w 
Chicago. Jako zaufany i soli­
darny Demokrata jest człon­
kiem Komitetu Komitetów z ło­
na Rady miejskiej, przewodni­
czącym Komitetu Policji i Mu­
nicypalnych Instytucji, i całe­
go szeregu innych komitetów. 
Do Związku N. P. należy od 26 
lat, do Tow. Młodych Przemy­
słowców, Grupy 41 Z- N. P.

drużbowali Franciszka Luick, Maria 
O’Koren, Anna Granicz i Lillian 
Lancar, Józ. Gasparowicz, Wł. Luick 
Fr. 9tarowski, Cześ. Bolanowski 
Józ. Piłat.

wianie się i konspirowanie. Ge­
orge Tittler, sekretarz - skarb­
nik dystryktu 19 Unii Zjedno­
czonych Górników Ameryki, 
przynależnej do C. I. O., znaj­
duje się pod oskarżeniem bun­
tu, podburzania, zmowy i kon­
spirowania. Sędzia nałożył na 
niego bond w wysokości $16,- 
000. Więźniowie będą przesłu­
chani w poniedziałek. Skazanie 
na podstawie oskarżenia o 
zmawianie się i konspirowanie 
pociąga za sobą karę od jedne­
go roku do pięciu lat.

Dwóch ze zranionych w tych 
rozruchach mężczyzn jeszcze 
znajdują się w niebezpiecznym 
stanie, między życiem a śmier­
cią. Są nimi kapitan John Han- 
berry z Gwardii Narodowej, 
który dostał postrzał w brzuch, 
i Daniel Noe, górnik, który peł­
nił służbę pikietniczą.

Zbawienne ustawy
“Dotychczas Prezydent Roo- 

sovelt doprowadził dzięki swo­
jej rozumnej gospodarce do 
całego szeregu ustaw, biorą- 
cych w opiekę zapomnianego 
człowieka” — mówił aid. Ro­
stenkowski — “choćby wspo- 
mhieć takie rzeczy, jak: pensja 
na starość, ubezpieczenie so­
cjalne i od bezrobocia, wpro­
wadzenie projektów robót pu­
blicznych, wzięcie w opiekę nie­
letnich, którzy dawniej praco­
wali ciężko po fabrykach, za­
prowadzenie obozów leśnych 
dla młodzieży, i t. p. Może on 
jbszcze dużo dobrego zdzia­
łać i dlatego pragniemy wszy­
scy, ażeby ponownie raczył się 
ubiegać.”

A1 d e r m a n Rostenkowski 
wspomniał również o tym, jak 
Prezydent Roosevelt poruszył 
Kongres do uchwalenia wiel-

Układy Pokojowe w Po­
wiecie Harlan Rozpoczęte

Marynarz postrzelony.
Karol Floutek, lat 23, z Loraine, 

Ohio, marynarz został postrzelony 
przez nieznanego mu mężczyznę, gdy 
szedł wieczorem zaułkiem w pobliżu 
domu pnr. 3048 E. 92 ul. Rannego 
odstawiono do pobliskiej kancelarii 
lekarskiej.

Stanęli na ślubnym kobiercu.
Onegdaj w kościele św. Serca 

stanęli na ślubnym kobiercu panna 
Emilia Luick, z pnr. 9514 Exchange 
ul. z p. Edwardem Bolanowskim, sy­
nem pp. A. Bolar owskich, zamiesz­
kałych w Hammond. Ind. Damą ho­
norową była pani J. Gasparowicz, a

do zademonstrowania

Washington, 15 lipca. — Sekre­
tarka Perkins zarządziła odłożenie 
postępowania deportacyjnego do 
Kanady przeciw pani Madeline 
Bucholz z Los Angeles, matki o- 
śmiorga dzieci.

Służba imigracyjna Stanów Zje­
dnoczonych wydała warant depor­
tacyjny przeciw pani Bucholz na 
podstawie nielegalnego 
Stanów Zjednoczonych 
parę lat temu.

Ona jest obywatelką
a jej mąż jest obywatelem Stanów 
Zjednoczonych. Pani Perkins wy­
dała rozporządzenie wstrzymania 
dochodzeń deportacyjnych na tej 
podstawie, że deportacja może roz­
dzielić rodzinę.

Józef
Phillips 
chodzie 
podeszło ku niemu dwóch mężczyzn
i pod groźbą rewolweru zabrali mu 
dolara — tyle tylko miał przy sobie 
— i ulotnił się nim policja przybyła.

Washington, 15 lipca. — Przy­
wódcy w kongresie przepowiadają 
odroczenie sesji w pierwszym ty­
godniu sierpnia. Nie mają oni na­
dziei aby kongres przeprowadził 
pożądane przez administrację pra-» 
wo neutralności.

Gorączka odroczenia się podnosi 
się zarówno w izbie jak i w sena­
cie, pomimo ponownego apelu 
Prezydenta i sekretarza stanu Cor­
delia Hull o odwołanie zakazu na 
sprzedaż i wysyłkę broni amunicji.

Woda Jeziora Wyrzu­
ciła Zwłoki Na Brzeg

Harlan, Ky., 15-go lipca. (UP) — 
Układy o pokój w krwawej wojnie 
kopalnianej w powiecie Harlan, zo­
stały dziś rozpoczęte na dwóch 
frontach. W Knoxville rozpoczęte 
zostały dziś układy między przed­
stawicielami unii Zjednoczonych 
Górników Ameryki.

Dwóch specjalnych asystentów 
prokuratora generalnego Stanów 
Zjednoczonych, Franka Murphy, 
odwiedziło gubernatora A. B. (Hap­
py) Chandlera, we Frankfort dla o- 
mówienia sprawy zabitego górnika 
w ubiegłą środę w starciu między 
pikietami strajkowymi a żołnierza­
mi Gwardii Narodowej.

Wstrzymano Deportacje 
Matki Ośmiorga Dzieci

górników. Kopalnia była pro­
wadzona przez nieunijnych 
górników.

Czterdziestu dwóch innych 
górników zostało wypuszczo­
nych z aresztu gdy przyjaciele 
podpisali za nich hondy po 
$1,000 każdy. Inni czekają aż 
ich przyjaciele wypuszczą z a- 
resztu po złożeniu przepisanych 
bondów.

Z ogólnej liczby 223 areszto­
wanych, 216 górników i sześć 
kobiet jest oskarżonych o zma-

Raniony nożem.
Włodysław Wagner, Lat 22, zam. 

pnr. 8029 Manistee ul. został napa­
dnięty przez trzech nieznanych mu 
mężczyzn z których jeden w czasie 
szamotania się, pchnął napadniętego 
nożem w brzuch i w nogę.

Rannego przewieziono do szpitala 
powiatowego.

Londyn. — Wielka Brytania czy­
ni szerokie i przyśpieszone przy­
gotowania 
swej potęgi zbrojnej w następnym
miesiącu. Obliczają, że najmniej 
560,000 ludzi będzie znajdowało się 
w armii, lotnictwie i marynarce 
wojennej w sierpniu, w okresie 
przewidywanego kryzysu. Ministe- 
rium zdrowia ujawniło wczoraj w 
“Białej Księdze” plan przygotowa­
nia dużej liczby szpitali bazowych 

zogólną liczbą 350,000 łóżek.

Dotknięci bolesną stratą naj­
ukochańszego męża, ojca, sy­
na. brata i dziadka naszego

Ś. p. Grzegorza Cyrnek 
pragniemy wyrazić z głębi ser­
ca nasze najserdeczniejsze po­
dziękowanie wszystkim tym, 
którzy wzięli udział w Jego 
pogrzebie. Najsamprzód dzię­
kujemy Wiel. Ks. R. Berend za 
wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby i odprawienie Mszy Św. 
w kościele, organiście p. Frań. 
Obirek za śpiew i grę na orga­
nach, członkom Tow. Najśw. 
Serca Pana Jezusa Nr. 518 Z. 
P. R. K., Tow. Króla Jana III 
Sobieskiego, Gr. 298 Z. N. P. 
i Klubu Pow. Rzeszów za od­
wiedzenie zwłok w domu i 
wzięcie udziału w pogrzebie w 
kościele i na cmentarzu, tym 
panom co neiśli trunwę, oraz 
tym, którzy nadesłali kwiaty i 
bukiety duchowne; pogrzebo­
wemu p. L. Wolniak za umie­
jętne kierowanie pogrzebem i 
wogóle wszystkim, którzy o- 
kazali nam współczucie w tej 
ciężkiej dla nas chwili ser­
decznie dziękujemy staropol­
skim “Bóg Zapłać”.

W smutku pogrążona: 
Żona wraz z dziećmi.

chce, aby wszystkim w kraju 
było dobrze. Ma wielkie serce 
dla bezrobotnych, dlatego u- 
stanowił zapomogi rządowe dla 
tych, co nie mogą otrzymać 
pracy.

“Zaprowadził ubezpieczenie 
na starość.

“Ustanowił specjalne obozy, 
w których młodzież może o- 
trzymywać zatrudnienie. Sło­
wem czyni wszystko, aby od­
pędzić wilka od drzwi biedne­
go ludu-

“Prezydent Roosevelt wy­
znacza fundusze na poszcze­
gólne stany i miasta, aby umoż­
liwić w nich warsztaty pracy 
dla bezrobotnych. I w mieście 
Chicago rozpoczęto i buduje się 
kolejki podziemne dzięki tylko 
pomocy prezydenta Roosevelta. 
Nawet w tej chwili mayor nasz, 
pan Edward J. Kelly znajduje 
się w Washingtonie, gdzie prze­
prowadza konferencje z czyn­
nikami rządowymi w sprawie 
dalszych robót federalnych w 
Chicago.

Kraj potrzebuje Roosevelta
“Jestem przekonany, że pre­

zydent Roosevelt zostanie na­
dal u steru, gdyż kraj go potrze­
buje. Mogą sobie republikanie 
krzyczeć o wysokich podat­
kach, mogą po dziecinnemu 
straszyć wojną, prezydent Roo­
sevelt wie, co robi, a ponieważ 
wszystko czyni z myślą polep­
szenia bytu dla wszystkich, 
przeto celów swoich dopnie.

“Jednego tylko mogę się o- 
bawiać, czy prezydent Roose­
velt da się nakłonić na trzeci 
termin. Jeśli kandydaturę przyj- 
mie, zostanie napewno obrany. 
Większość mieszkańców kraju 
wierzy w jego dobre zamiary i 
jego skuteczne plany.

Przyjaciel robotnika
“My, Polacy, możemy 

szyć się, że prezydentem 
nów Zjednoczonych jest wielki 
przyjaciel robotnika, prezydent 
Roosevelt- Jest on także przy­
jacielem naszym. Powinniśmy 
prowadzić taką propagandę, 
aby prezydent Roosevelt dał się 
nakłonić na trzeci termin.

“Będę czuł się szczęśliwy, je­
śli mój skromny głos znajdzie 
echo w sercach i umysłach Po­
lonii.

“Prezydent Roosevelt na 
trzeci termin, to nasze hasło!” 

Aiderman Rostenkowski da­
lej oświadczył, że organizacja 
demokratyczna 32-giej wardy, 
której przewodzi, przeprowadzi 
na swoim następnym zebraniu 
rezolucję i wyśle ją do Prezy­
denta Roosevelta z prośbą, aby

Mówią o Odroczeniu 
Kongresu w Pierwszym 

Tygodniu Sierpnia

Stanęli Na Ślubnym Kobiercu. — Młodzieniec Pchnięty 
Nożem, Gdy Stawił Opór. — Marynarz Postrzelony. 

Obrabowany Przez Bandytów

SLOW, pięciu. gULlllK-UW 1 A.UU1C" 
dzięki Bogu, spokój panuje, zostało postrzelonych w bój- 
przy tym każdy czyni, co może, ce j zaburzeniach, jakie nastą- 
aby sytuację naprawić. piły na ulicy głównej Harlan

“Prezydent Roosevelt nie pO wprowadzeniu przez żołnie- 
jest człowiekiem klasowym; on! rZy kolumny aresztowanych -nret ttt Irmin . - — — - . « ......

JÓZEF P. ROSTENKOWSKI, 
aiderman i komityman 32-ej 

wardy.
Zapytany, co sądzi o możli­

wości trzeciej kadencji prezy­
denta Roosevelta, aiderman Jó­
zef P. Rostenkowski, posiada­
jący ważki głos w politycznej 
organizacji demokratycznej, z 
zapałem odpowiedział:

“Nie będę mówił o możliwo­
ści trzeciej kadencji prezydenta 
Roosevelta, lecz o jej koniecz­
ności.

“Prezydent Roosevelt musi 
pozostać nadal u s 
niema w kraju człowieka, któ­
ryby mógł go zastąpić.

“Jest on największym pre­
zydentem, jakiego Stany Zje­
dnoczone dotąd miały. Rozpo­
czął wiele dzieł, prowadzących 
kraj do dobrobytu i musi fe do­
kończyć.

“Nazywają mnie N0W0ŁA- 
DOWCEM, czyli zwolennikiem 
Nowego Ładu. Owszem, uzna- 
ję Nowy Ład, jaki zaprowadza 
prezydent Roosevelt za rzecz 
zbawienną dla Stanów Zjedno­
czonych-

“Mieliśmy olbrzymią depre­
sję, spowodowaną przez repu­
blikanów, czyli stary ład. De­
presja ta jeszcze do dziś wielu 
z nas gniecie. Ale prezydent 
Roosevelt swoim Nowym Ła­
dem ją pokonuje.

Chce dobra wszystkich
“Zazwyczaj podczas takiej 

deoresji występują rozruchy, 
-a&volucje, zamieszki. U nas,

Wczoraj wieczorem woda jezio­
ra Michigan wyrzuciła na brzeg 
zwłoki Josepha Loubek, lat 55, z 
pod nr. 2310 South Troy ulica, któ- | 
ry zaginął bez wieści w dnju 6-go 
lipca. Zwłoki znaleziono u wylotu 
ulicy Greenwood w Evanston.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia 
nasza

Ś. p. Agata Nuś
(Z DOMU DZIELAWA) 

członkini Niewiast Różańca 
Św. Serca Jezusa i Trzeciego 
Zakonu Św. Franciszka. Za­
mieszkiwała pnr. 1758 W. 17-a 
ulica, po ■ krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 13go lipca, 
1939 r., o godzinie 6:30 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17-go lipca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1735 W. 18 
ulica, do kościoła Św. Wojcie­
cha, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Jan Nuś, mąż; Jan 
Dzielawa, Józef, Michał, Ma­
rianna i Zofia, dzieci; Marian­
na i Stefania, synowe; J. S. 
Vargas Lugo, zięć; wnuki i 
wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Mi- z 
chał Kowalski, Tel. Canal 0471.

______________ *---------------------------------- ——
_____________ [kich sum na obronę kraju, na
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Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka i siostra nasza

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka i siostra nasza

gielska kanonierka “Falcon” były 
zagrożone bombami lotników ja­
pońskich podczas powietrznego ata­
ku na Chungking w dniu 7-go lip­
ca. — Rząd japoński godzi się za­
płacić za uszkodzenie kanonierki 
“Falcon”.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza żona moja, matka i siostra nasza

W siódmą rocznicę śmierci pierwszej Matki Polki, która 
została oznaczona Medalem przez zarząd Wojenny Stanów 
Zjednoczonych, który to Medal znajduje się w ARCHIWUM 
i MUZEUM Z.P.R.K. i która została pierwszą Matką Złotej 
Gwiazdy Wojny Światowej w Stanie Illinois przez ofiarność 
jej syna ANTONIEGO LUBIEWSKI (TONY LUBEK) z re­
gularnej Armii Amerykańskiej

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość ,iż najukochańszy brat i wuj nasz

micznej ligi narodów”, z nadzieją 
narzucenia upatrzonym państwom 
w południowo - wschodniej Europie 
i nad Bałtykiem rządów osi rzym­
sko - berlińskiej. Niemcy występują 
w tym wypadku, jak w innych, 
wspólnie z Włochami. Na pierwszym 
planie upatrzonych ofiar znajduje 
się: Jugosławia, Rumunia, Słowacja 
(będąca pod protektoratem Hitlera), 
Węgry, Grecja, Bułgaria, oraz kraje 
skandynawskie i bałtyckie. Koope­
racja gospodarcza — według opraco­
wanego planu, który dr. Schacht ma 
przedłożyć Hitlerowi do zatwierdze­
nia — będzie oparta na wymianie 
towarów, a skoro gdzie się uda, tak­
że na unii celnej. Politycy i ekono­
miści niemieccy wiedzą, iż Bismark 
scementował pruskie rządy w Rze­
szy przez unię celną, więc dlaczegóż 
nie skorzystać z tego pomysłu teraz.

Szanghaj, Chiny. — Władze ma­
rynarki japońskiej w Szanghaju 
wyraziły dziś przedstawicielstwom 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zje­
dnoczonych ubolewanie, iż kano­
nierka amerykańska “Tutila” i an- |

NIEMCY ORGANI­
ZUJĄ SWĄ “LIGĘ”

Ś. p. Anna Nocek 
członkini Zw. Nar. Polskiego, 
zamieszkiwała pnr. 4911 Wegg 
avenue, E. Chicago, Ind., po 
długiej chorobie pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 14-go lip­
ca 1939 roku, o godzinie 7:40 
rano, przeżywszy lat 18.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 18-go lipca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzeb. Myśliwy i Leśniak, 4918 
Magoun avenue, E. Chicago, 
Ind., do kościoła Św. Stanisła­
wa B. i M. w E. Chicago, Ind., 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Krzyża w Calumet City, 111.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Łukasz i Maria Nocek, ro­
dzice; Stanisław i Jan, bracia; 
Zofia, Józefa i Rozalia, sio­
stry; Zofia Lech, babka; Win­
centy Czapla, Jan Cytryno- 
wicz, Stanisław Lech i Wła­
dysław Lech, wujowie; Zofia 
Czapla, Klara Cytrynowicz i 
Wiktoria Meinberg, ciocie; 
wraz z całą rodziną.

Po inforamcje telefonować 
E. Chicago 1418.

Syn Burmistrza, powieść....
Dziennik Związkowy, 

1406-10 W. Division St., Chicago, Ili.

będzie odprawiona Msza Św. we wtorek, dnia 18go lipca, o go­
dzinie 8ej rano w dolnym kościele Św. Stanisława Kostki.

Na tę smutną uroczystość zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych:

Dzisiaj rano odbył się pogrzeb je- | 
dnego ze starszych osadników Hele- 
nowa, śp. Wojciecha Podjasek.

Pogrzeb odbył się z domu żałoby 
z pnr. 1234 N. Artesian avenue do 
kościoła św. Heleny, gdzie zostało 
odprawione nabożeństwo z asystą. 
Udział w pogrzebie brała pokaźna 
liczba licznych przyjaciół Rodziny 
Podjasek oraz parafian Helenowa. 
Po skończonych ceremoniach litur­
gicznych orszak żałobny podążył ku 
cmentarzowi św. Wojciecha, gdzie 
zostały złożone zwłoki na wieczny 
spoczynek.

Zgon zmarłego opłakują dzieci: 
Stanisława i Bronisława, córki; Jó­
zef, Jan i Rajmund, synowie.

zamieszkiwał pnr. 1630 W. 21st Place, po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 13-go lipca 1939 roku, o godzinie 9-ej wie­
czorem, przeżywszy lat 32.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, diua li-sv- ripCa,'’ 
o godzinie 8:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1810 W. 18ta ul., 
do kościoła Św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

Kazimiera Wołowicz, Elżbieta Janik, Agnieszka Barry i 
Marianna, siostry; Stanisław Janik, Dick Barry, szwagrowie; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia. tel. Canal 2298.

(z domu WIATR)
W

członkini Tow. Św. Kunegundy, Gr. 1761 Z. N. P., Tow. Matki 
Boskiej Pocieszenia, Gf. 132 Z. P. w A., Tow. Różańca Św. i 
Ligi Morskiej, (zamieszkiwała pnr. 1301 W. 150th St., E. Chi­
cago, Ind.), po długiej chorobie pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, dnia 13-go lipca 1939 roku, o 
godzinie 10:15 wieczorem, przeżywszy lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17-go lipca, o 
godzinie 8:30 rano, z zakładu pogrzeb. Myśliwy i Leśniak, 4918 
Magoun Avenue, E. Chicago, Ind., do kościoła Św. Stanisła­
wa B. i M., E. Chicago, Ind., a stamtąd na cmentarz Św. Krzy­
ża w Calumet City, 111.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni: ,

Piotr, mąż; Władysława i Leokadia, córki; Marcin Wii- 
czycki, brat; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować E. Chicago 1418.

Ś. p. Anna Król
członkini Zw. Polek w Amery­
ce, podługiej chorobie poże- 
bnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dn. 
14-go lipca 1939 roku, o go­
dzinie 1-ej rano, przeżywszy 
lat 27.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17-go lipca, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 4826 Wegg Avenue, 
E. Chicago, Ind., do kościoła 
Św. Stanisława B. i M. w E. 
Chicago, Ind., a stamtąd na 
cmentarz Św. Krzyża w Calu­
met City, 111.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Maria, matka; Stanisław, 
Jakób i Piotr, bracia; Łucja, 
.siostra; Piotr Król, stryj; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się My­
śliwy i Leśniak, 4918 Magoun 
Ave. Tel. E. Chicago 1418.

Śp. Roch Rosiński
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 14-go lipca 1939 r., 
o godzinie 3:30 rano, przeżyw­
szy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17-go lipca, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 8438 Colfax ave., 
do kościoła Św. Marii Magda­
leny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Krzyża w Calumet City.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Ewa, żona; Kazimiera, Jan, 
Jadwiga, Marianna i Julia, 
dzieci; Jan Przybysz i Jan Be- 
tlejewski , zięciowie; Marian­
na Rasińska, synowa; siedem 
wnuków i wnuczek; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. J. 
Kortas, 8356 Marquette ave., 
Tel. So. Chicago 1609.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy syn, brat i wuj nasz

Ś. P. GRZEGORZ ROSIŃSKI 
członek Fed. Musician’s Ass’n, zamieszkiwał pnr. 1746 W. 
14th Place, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 14-go lipca 
1939 roku, o godzinie 9:35 rano, przeżywszy lat 24.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18-go lipca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1810 W. 18-ta ul., 
do kościoła Św. Karola, przy 12-ej i So. Hoyne Avenue.

Bliższe szczegóły będą podane później.
W smutku pogrążeni:

Jan i Marianna Rosińscy, rodzice, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Bafia, tel. Canal 2298.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza

Ś. p. Anastazja 
Iglewska (Leski) 

Członkini Royal Neighbors of 
America Kappa Camp No. 
3827 po krótkiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 13-go lipca, 
1939 r., o godzinie 10:10 rano 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 17-go lipca, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby p.n. 6303 N. Melvina Ave. 
do kościoła Św. Tekli a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni: Franciszka i Bro­
nisława, córki; Józef Tuzik i 
Charles Bugarewicz, zięciowie; 
Lorraine i Marianna, wnuczki; 
Artur, wnuk, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy Ringa Palisade 
4400. 14-15

Ś. p. MARIANNA LUBIEWSKA
(z domu SUPERCZYŃSKA z pierwszego męża MENKICKA)

Berlin. — Rząd niemiecki opraco­
wał nowy plan tak zwanej “ekono- _

x nadzieją Z Pogrzebu S. p.
Wojciecha Podjasek

Przeprasza  ją
Anglię i Amerykę

Otworzyliśmy Nowy 
Zakład Pogrzebowy 

w Parafii Św. Pankracego 
tuż naprzeciw szkoły parafialne!. 

RODACY! — Pamiętajcie, gdy ża­
łoba okryje waszą rodzinę, zatele­
fonujcie do nas, a my urządzimy 
pogrzeb dla drogiej wam osoby, 
po bardzo przystępnej cenie.

RZETELNA I GRZECZNA 
OBSŁUGA. 

BEZPŁATNA KAPLICA. 
NIEWIASTA DO USŁUG.

FRANCISZEK E. < 

PALACZ 
POGRZEBOWY 

4035 S. RICHMOND UL.
Róg 40-ty Place

TEL. LAFAYETTE 6171
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Protesty Wuja Sa- GDAŃSK W WALCE BARTEK BIEDA Zdradliwe album... T. KANTOR i W. KRASSOWSKI

JAK SIE DO - 
vVIClE KTO TO
BYt ... WEj S 
iTEDY..TO CO 
h ZROBICIE z

ma Nie Pomagają

NA SPRZEDAŻ
AUTOMOBILE

*575
$485
$535
$385
$325

dal- 
wy- 

Wła- 
kon-

WIELKIE TANIOŚCI 
NAJapończycy Okrą­

żają Hong Kong

1937
opony

1937
wiście

NIE POTRZEBUJECIE 
PRZYJMIEMY STARY

WAM AZ DWA
OTWARTE CODZIEŃ

Związek Narodowy Polski jest or­
ganizacją narodową i społeczną, o- 
tworzoną dla dobra wychodżtwa i 
wszystkich swych członków. Zapisz 
sie wiec do niego jak najprędzej.

NAJMNIEJSZY 1933 Buick 4 drzwi- 
czkowy sedan — 5 osobowy, boczne 
mounts, $195.00. Przyjmę automobil 
w zamianę i miesięczne spłaty. 2347 
North Ave.

Oszczędzicie 
Setki Dolarów

I OTRZYMACIE DARMO DOSYĆ GAZOLINY NA 1.000 MIL JAZDY 
JEŻELI KUPICIE W TYM TYGODNIU SAMOCHÓD OD NAJ­
WIĘKSZEJ AUTOMOBILOWEJ FIRMY FINANSOWEJ W MIEŚ­

CIE CHICAGO, OD COOK COUNTY FINANCE CO.

Tientsin, Chiny. — Władze ma­
rynarki japońskiej, zacieśniając 
stale łańcuch podbojów wokoło 
Hong Kong, bazy angielskiej na 
wodach chińskich, oznajmiły dziś o 
zamiarze zablokowania kilku 
szych portów chińskich na 
brzeżu prowincji Kwangtung. 
dze japońskie zwróciły się do
sulatów państw obcych w Szang­
haju o ewakuację swych obywate­
li 1 odwołanie swych okrętów, po­
nieważ od jutra Japończycy nie 
biorą żadnej odpowiedzialności za 
ich całość i życie.

$295
PRZYJDŹCIE

1935
wiście

WIELE INNYCH PODOBNYCH TANIOŚCI.
I ZOBACZCIE JE SAMI. PRZEKONACIE SIE! 

NA WASZYCH WARUNKACH
OTWARTE W NIEDZIELĘ I WIECZOREM

Northcenter Auto Finance
3333 NORTH ASHLAND AVENUE

lOlfi DnUTlAP 4-drzwiczkowy DeLuxe sedan. 
lUJO runilAb opony z białymi bokami. — 
Ogrzewacz, kufer, rzeczywista taniość.................
1010 Diunir Model 41, kufer, sedan. Radio, o- 
ia<JO DUIUR grzewacz, liczne dodatki. Rzeczy­
wiście jak zupełnie nowy. Także 1937 Buick sedan

nnnrr 4-drzwiczkowy. DeLuxe sedan. — 
uuuuc ogrzewacz, kufer, malowanie i 
jak nowe. Wyjątkowa taniość.................
PUFUDni ct Sport s^dan. Ogrzewacz, ra- untVHULLI di0( liczne dodatki. Rzeczy- 
prawdziwa taniość.......................................
PAPKARn 120, 4-drzwiczkowy sedan, ra- rnuiuinu dio> ogrzewacz> kufer. Rzeczy- 

piękny...........................................................

S & M Auto Sales
7333 S. HALSTED ST.

Chicago

Telefon Aberdeen 3780

BUICK, najpóźniejszy 193c. sedan, 
kierowany tylko kilka mil, gwa­
rantowany jak nowy, tylko $595. 
Mamy także 5 sedans i coupes z. r. 
1937, jako też 3 sedans z r. 1936, 
które dadzą wam tę samą usługę 
co da wam nowy, tak 
tanio jak.....................
PONTIAC, 1989 DeLuxe sedan, zu­
pełnie nowy. Oszczędzicie 50 pro­
centy Także 1937 sedan i
1936 sedan, tak tanio jak v 
OLDSMOBILE. 1938 sedan, 5 do 
wyboru, wszyslkie jak zupełnie 
nowe, tylko $495. Także 1937 i
1936 sedans tak tanio $285
FORD, 1988 sedan, zupełnie no­
wy, nigdy nie używany, odebrany 
za dług od Ford sprzedawcy. — 
Oszczędzicie połowę. Także trzy
1937 Fords, tak mało
jak ...............................

S & M Auto Sales oferuje naj­
większe taniości na dobrych, czy­
stych używanych autach. Gwa­
rantujemy każde auto które 
sprzedamy i obowiązujemy się 
dać wam usługę po zakupieniu 
aut. Mamy takie auta jak:
1935 OLDS. Sedan. Radio. Ogrzewacz, 

kufer, śliczne auto, tylko $295— 
także 1934—4-drzwicz-
kowy....................................... tpJL < 9

1935 PONTIAC 4-drzwiczkowy Sedan, 
radio, ogrzewacz, kufer, tylko $285. 
także 1934 Pontiac, 4- 4 FBf"
drzw. Sedan, jak nowy, Jp JL / d 
I wiele innych wielkich taniości, 

żądamy tylko byście przyszli i ogląd­
nęli te auta, bez żadnego zobowiąza­
nia. Damy wam nawet 20 miesięcy 
do spłacenia a wasze stare auto przyj- 
mierny jako pierwszą wpłatę. Nie 
podajemy śmiesznie niskich cen. Ma­
my te auta gdy przyjdziecie po nie.

Otwarte codziennie i w niedzielę 
aż do lOej wieczorem.

ODEBRANE SAMOCHODY
Po Cenach Jakie Nigdy Nie Będą Powtórzone! 

1938 OLDSMOBILE “Jf’aX $ A?
tki. Jak nowy.......................................................... da

Z RELIGIA i
Warszawa. — Senat gdański u- j 

chwalił ograniczenie nauk religij­
nych w szkołach gdańskich. Z pię-1 
ciu dotychczasowych godzin w ty­
godniu ma być tylko jedna godzinar 
poświęcona religii. a uzyskane w 
ten sposób cztery godziny użyte na 
studiowanie ideologii nazistowskiej 
i żywotów sławnych Niemców. — 
Sprzedaż podręczników i literatu­
ry religijnej ograniczona ma być 
w przyszłości do paru “upoważnio­
nych księgarń" (pod kontrolą hit­
lerowców).

1937 OLDSMOBILE j.T $4# R
zupełnie nowy.......................................................... W
■lOÓD nr mm 4-drzwiczkowy DeLuxe sedan. — 
1900 MC OU I u Ogrzewacz, opony z białymi boka­
mi. bardzo mało używany. Nie można odróżnić go od 
nowego................................... ...........................................................

Hankow, Chiny. — W sprawie 
uwięzionego przez władze japoń­
skie w mieście Nanchang Amery­
kanina. L. M. Holland, w dniu 13 
czerwca, konsulat Stanów Zjedno­
czonych założył już kilka prote­
stów, żądając wyjaśnienia zarzu­
tów i uwolnienia, lecz wszystkie 
protesty stanowcze i ostre nie od­
niosły żadnego skutku. Holland 
wciąż znajduje się w więzieniu, a 
właściwie brak jest dokładnych da­
nych o jego losie, ponieważ komu­
nikaty konsularne nie docierają do 
niego. Wiadomo tylko, iż w miesz­
kaniu jego żołnierze japońscy mie­
li znaleźć odezwy rządu chińskiego, 
rozrzucane przez lotników chiń- , 1937 DE gOTO Delux Sedan $395. 
skich. Władze amerykańskie, mimo Newberry Motors. 1025 N. Clark, 
poczynionych zabiegów u okupa- Whitehall 8000._________________
cyjnych władz japońskich, nie STUDEBAKER, jak nowy. Philco 
zdołały także dowiedzieć się o lo- '^5.-----—
sie trzech obywatelek Stanów Zje­
dnoczonych, zajmujących się szpi­
talem misyjnym w Nanchang, 
gdzie aresztowano Hollanda. Trzy 
Amerykanki mają również znajdo­
wać się w więzieniu.

cie iHklch tmiich snmochodóu.

PLYMOUTH, 1938 sedan, bardzo 
mało jeżdżony. Będziecie myśleli 
że to zupełnie nowe nuto. Tylko 
$445. Także mamy 1937 $295 
i 1936 sedans, za tylko ’ 
CHRYSLER, 1938 sedan, jak no­
wy w każdym szczególe, $475 
DODGE, 1938 DeLuxe sedan, ra­
dio, ogrzewacz, opony z QAXC 
białymi bokami, tylko .. *
CHEVROLET, 1938 sedan, oszczę­
dzicie więcej niż połowę. Także 
1086 sedan za S224
tylko ................................
LASALLE, 1937 sednn. najpięk­
niejszy samochód zbudowany, jak 
zupełnie nowy, 84OC
tylko ............................ .
PACKARD. 1938 sedan, zupełnie 
nowy w każdym szczególe. Oszczę- 
dziele więcej niż połowo Także 

$225|[«Jn $395
BRAK NAM MIEJSCA DO OPISANIA RESZTY

Każdy samochód był starannie przeglądnięty przez na­
szych ekspert mechaników i jest gwarantowany przez 
nas. Da wam Jata, i lata ekonomicznej usługi bez naj­
mniejszych kłopotów.
ME OMIŃCIE TEJ NIEZWYKŁEJ SPOSOBNOfcCf 
Mamy także przeszło sto Fords. Oldsmobiles, Dodges. Ply- 
mouths, i f. p„ z 1935. 1934 i 1933, za tak mało jak $45.

GOTÓWKI GDY KUPUJECIE OD NAS. 
SAMOCHÓD JAKO WPŁAT? I DAMY 
LATA DO SPŁACENIA RESZTY
DO 10-EJ WIECZOREM; CAŁY DZIEŃ 
W NIEDZIELĘ

Cook County Auto Finance Co.
1340 West 63 -ci a Ul ICa Loomis

PO WSZELKIE INFORMACJE
CHICAGO LANDLORD’S ASS’N.

1110 N. ASHLAND AVENUE

ZABUL .JAK PSA ... W1OZICIŁ T E N 
ALBOM U. WTEM ALBOMIE MOM 
PlKCIERY WSZYSTKICH MOICH mi 
FRENDÓW-A KASIA BYŁA wTfl-1 
WERlNlE Z JAKIM5I5 FRENDEM .TAK

i on qo POZNO.fl i I I I BU™ u

.NA SPRZEDAŻ' ROZMAITEEKSPLOZJA POGRZEBAŁA 30-TU DOMY

GÓRNIKÓW W KOPALNI WĘGLA

NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻ
DOMY POŻYCZKIMEBLE

LECZNICE

PRACA MĘSKA

PRACA ŻEŃSKA

RADIA

MORGECZE

INSTRUMENTY MUZYCZNE

NA SPRZEDAŻ
Do Wynajęcia INTERESY

MMMM BONDY—MORGECZE

ASEKURACJE

6131 W. Barry I Oakley Ave.

3311 62nd Place.

FARMY

KONTRAKTORZY

REPERACJE
RADIO USŁUGA

CHCE KUPIĆ LOTĘ
PATENTY

LETNISKA

MUSZĘ sprzedać skład groseryjny, 
wszystkie nowoczesne urządzenia,' 
żadna umiarkowana oferta nie bę- | 
dzie odrzucona. Niski czynsz. 2059 N. i

KUPUJEMY za gotówkę bondy 
Northwestern i Home banków i inne 
Real Estate Gold Bonds i Securities 
Peoples Investment Co., 1200 North 
Ashland Avenue. Armitage 0567.

KUPUJEMY morgecze z procentem 
płaconym albo niepłaconym, złote i 
polskie bondy, N. W. Securities i in­
ne bondy. Opałki. & Co., Inc., 100 W. 
Monroe St., Room 1401. Tel. State

NA SPRZEDAŻ dobrze ulepszona 88 
akrowa farma; 25 krów na mleczar­
skiej farmie; w pobliżu Aurora. L. 
T. King, właściciel, Aurora, 111.

DO WYNAJĘCIA 4 czyste pokoje, 
na 2gim piętrze z frontu, $10.00. 
1525 Cortez.

POSIADŁOŚĆ p. n. 2716 N. West­
ern — 2-4 pok. mieszkania, cottage 
z tyłu, 6 pok. Tanio na szybką sprze­
daż. Agent 2gie piętro z frontu.

GIFT SHOP do sprzedania z powo- 
du choroby. Rent $35.00. ogrzewany 
z mieszkaniem. Bruns. 6966.

MASZYNY do szycia sprzedajemy 
i wymieniamy. Reperacja gwaran­
towana. Brunswick 7112. 1822 W. 
Chicago Ave.

USŁUGA leczenia organizmu i po­
prawy zdrowia osób chorych i ner­
wowych w waszym domu po $2.00. 
Pensacola 0221.

4 POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane piecem, 1620 Greenview (Holt 
St.) $14.00. Tel. Irving 1434.

WDOWA wynajmie pokój dla pa­
nien lub mężczyzn, 914 N. Damen 
3-cie Front.

PIEKARNIA na sprzedaż, z domem 
lub bez, albo zamienię na dom pry­
watny lub kurzą farmę. 4803 So. 
Loomis.

ludniowej stronie. $1,000.00 cena za 
wszystko wraz z urządzeniem i in­
wentarzem. Musi być sprzedane w 
tym tygodniu. Telefonujcie Lafa­
yette 2795 i rozmówcie się z Her­
man lub tel. Boulevard 6570 i roz­
mówcie się z Ben.

NOWOCZESNY Gift Shop i ręczne 
robótki, sprzedam lub zamienię na 
dogodnych warunkach. Zgłosić się 
można w niedzielę. 6504 Milwaukee 
Avenue.

DOŚWIADCZONEJ dziewczyny do 
domowej pracy, mała zapłata i mie­
szkanie. Zgł. się S. Kabanoff, 4118 
w. i6th Street.

GARAGE SHOW ROOM—Obok in­
teresu Mechanika-malarza. 3420 Ir­
ving Park Blvd. Irving 1434.

NA SPRZEDAŻ mój dom .wielka lo­
ta w Sturtevant, 5 mil od Racine, 
Wis. George H. Femell, Sturtevant, 
Wis.

1939 MOTOROLA $24.95, 1940 Ze­
nith $12.95 i H. P. Bez żadnej wpła­
ty. 1 rok do wypłacenia. Ekspert 
Radiowa Usługa, $1.00. Humboldt 
4808. James Radio, 2157 N. Western 
Avenue.

MUSZĘ sprzedać ze stratą z powo­
du wyjazdu z miasta, 31 stopowy 
Custom built Cabin Cruiser. Miej­
sce na nocleg 4 osób. Kompletnie 
urządzony, z wygódką, kuchnią, ra­
dio i wiele extras. Nowo pomalo­
wany gotowy do puszczenia na wo­
dę. Sprzedam lub zamienię. Tel. 
SOUTH SHORE 7388 lub pisać do 
Field, 110 N. Franklin SL

POTRZEBA doświadczonych double 
needle operatorek na Union Spe­
cial Maszynach, obeznanych z szy­
ciem overalls. Zgłaszać się w po­
niedziałek do SUPERIOR AUTO 
FABRIC COMPANY, 2457 S. Mi­
chigan Ave.

JASNE 4 pok. mieszkanie, nowo de­
korowane $10.00. 1420 W. Division 
St.

NA KUPIENIE DOMU 
NA SPŁACENIE MORGECZU 

I NA INNE POTRZEBY

Londyn. — 34,000 młodych An­
glików, którzy urodzili się po za­
kończeniu wojny światowej, zgła­
sza się dzisiaj do wojska w myśl 
nowego prawa o przymusowej służ­
bie wojskowej. — Jest to pierwsza 
partia z 200,000 poborowych, uzna­
nych za zdolnych do służby, któ­
rzy mają przejść przeszkolenie wo­
jenne w tym roku.

LUNCHROOM 8x34, blisko Ash- 
land-47th. Rent z całym urządze­
niem. Depozyt wymagany. Jacobs, 
5956 S. Halsted St. Wentworth 1381.

Obliczenia darmo. — Ceny niskie. 
Robota gwarantowana.

DOBRE kupno—4 pok. dom przy 
brukowanej ulicy, w pobliżu wszy­
stkich szkół i transportami. Cena 
gotówką $1,750.00.
Ave.

TRZY i cztery pokoje naprzeciw Pu. 
laski Parku i kościoła Świętego Sta- ; 
nisława. 1330 Cleaver.

SPOSOBNOŚĆ dla zręcznego czło­
wieka do zakupienia 2 budynków 
wymagających reperacji, tanio, pnr. 
1610 i 1612 N. Honore Street, blisko 
North, Damen i Milwaukee Avenue. 
Tel. State 7217.

NA HELENOWIE mieszkanie do 
wynajęcia, 5 pokoi ogrzewane. 932 
N. Oakley Blvd.

POKOJE ogrzewane—umeblowane 
do wynajęcia, czyste i widne, 1042 
W. Erie St.

POTRZEBA krawca doświadczone- | 
go w reperacji i prasowaniu. Zgła- I 
szać się p. n. 437 N. Kedzie Ave. |

MIESZKANIE do wynajęcia, 6 po­
koi, ogrzewane parą. 21 i6 W. Poto­
mac.

USŁUGA radiowa $1.00; robota 
gwarantowana. Reperujemy elek­
tryczne lodownie, zamiatacze, ma­
szyny do prania. Polska Firma. 1352 
N. Western Ave. Bruns. 4693.

6 POKOI ogrzewane, kaflowa podło­
ga, nowo dekorowane. 1129 N. Da-1 
men Ave.

5 POK. bungalow, blisko kościołów 
i szkół. Dobra transportacja, HOLC 
pożyczka .ogrzewanie furnesem. U- 
miarkowana cena. 6210 Patterson 
Avenue.

telefonem kopalnianym, który 
po chwili przestał działać.

Władze kopalniane przypusz­
czają, że albo gaz wypędził gór­
ników gdzieś w inne miejsce, 
albo oberwanie się ziemi odcię­
ło im miejsce do telefonu, lub 
też przerwało linię telefoniczną.

S. C. LESNIAK
1802-1806 W. lOthSt.

Telefon CANAL 0569

160 AKROWA FARMA —DOBRA 
ŻYZNA ZIEMIA

Urządzona do prowadzenia mleczar­
stwa lub hodowli bydła; dobra stu­
dnia i irygacja; kaflowy siło; 6 mil 
na zachód od Hinckley, % mili od 
twardej drogi. Musicie zobaczyć a- 
żeby ocenić. Po szczegóły udajcie się 
do

A. F. BOŁŁER, Hinckley, III.

Zapisujcie dziatwę Waszą dn Har-
1406-10 W. Division St., Chicago, III,1 cerslwą przy Związku Nar. Polskim.

DWA biura do wynajęcia, odpowie­
dnie dla dentystów, lekarzy, adwo­
katów lub innych profesjonalistów. 
Duża i wygodna poczekalnia. Dzie­
rżawa umiarkowana. Zgłosić się pod 
nr. 1624 W. 18th ul.

i DOBRY BARGAIN w Brighton 
Park, za małą wpłatą, płacenie jak 
rent, 2 po 5 murowany i drewniany 
budynek, 3223 W. 37th PI. Zgłosić się 
do Grunwald Savings & Loan Ass’n., 
3804 So. Kedzie Ave.

ZE STRATĄ 5-6 pok. murowany 
budynek, $5,500. Ogrzewany gorącą 
wodą, szeroka lota, w Irving-Elston 
dzielnicy. Thornton, 4005 N. Kedzie 
Ave. Keystone 9600.

SZTOR i mieszkanie do wydzierża­
wienia narożnik 5201 S. Ashland 
ave. Zgłosić się do właściciela, 1153 
W. 47th st.

MŁODYCH kobiet do szycia przy 
pokryciach na parasole. Doświad­
czenie nie potrzebne. Pytać o Mr. [ 
Kreis, Elmer Kreis & Co. 10150 
Merchandise Mart.

TAWERNA — dobry interes w do­
brym położeniu, dobrze wyrobiony

.......................3235 So.1

3 PIĘTROWY budynek, w doskona­
łym stanie, dobrze zbudowany, 3 
sześcio pok. mieszkania, słoneczny 
parlor, wszystkie pokoje wielkie, ja­
sne, ogrzewane parą, murowany ga­
raż, dochód miesięczny $161.00. 1523 
N. Artesian Ave. Tel. State 7217.

NA SPRZEDAŻ tawerna-restaura- 
cja, ogród. Interes istnieje od 40 lat. 
Bardzo dobry dochód. Urządzenie 
oryginalnie kosztowało $11,000. Ce­
na za gotówkę $2,500.00. Z powodu 
choroby w rodzinie. Tom Bodkin, 
3401 N. Halsted St.

Illinois. Łazienka, dodatkowa wy­
gódka, wielkie obejście, garaż na 
dwa auta. Kosztował $12,500.00. 
sprzedam ze stratą za $4,500.00. 
Mała wpłata gotówką. Można ob­
jąć zaraz w posiadanie. Telefono­
wać SOUTH SHORE 7388. i

Providence, Ky., 15-go lipca. 
(UP) — Partie ratunkowe 
przekopujące się przez zawalo­
ny eksplozją tunel kopalni wę­
glowej, co spowodowało uwię­
zienie 30 górników w kopalni,( 
znaleźli trzech pogrzebanych 
robotników wczesnym dziś ra­
nem i posiali ich na powierzch­
nię.

Mają oni nadzieję dostania 
się rychłego do 27-miu pozo­
stałych górników.

Trzydziestu mężczyzn zosta­
ło pochwyconych w pułapkę 
przez eksplozje pyłu węglowe­
go, który zamknął tunel poło­
żony na głębokości 181 stóp 
pod powierzchnią ziemi. Tunel 
został zawalony masą kamieni 
i ziemi. Sześciu innych męż­
czyzn, którzy pracowali w tu­
nelu, zdołało ujść bezpiecznie 
na powierzchnię.

Dwóch z trzech znalezionych 
dzisiejszego rana górników, zo­
stało przywalonych spadającą 
masą ziemi i zostali ranni. Są 
to: Ernst Johnson i Douglas 
Gates. Trzeci, Dennis Walker, 
nie jest ranny.

Eksplozja wydarzyła się w 
odległości około dwóch mil od 
dolnego wylotu szybu. Dwu­
dziestu siedmiu nie znalezio­
nych jeszcze robotników pra­
cowało w odległości około 1,000 
stóp dalej w głębi kopalni poza 
miejscem, w którym wydarzyła 
się eksplozja.

Raportowali oni swoje poło­
żenie na powierzchnię kopalni

Reperujemy i Kładziemy 

NOWE DACHY

Strupy, Rany, Wrzody
MaśĄ i płyn Darmela, leczą skutecz­
nie otwarte, cieknące rany na no­
gach, liszaje, strupy, suchą i rozle­
wającą się egzemę. Piśmienna gwa­
rancja. Zgłosić się do: Darmela Lab., 
1409 North Western Ave. ’

2 PIĘTROWY dom, zamknięte we­
randy, łazienki, poddasze, szafy na 
porcelanę, garaż na 2 auta. Iota 
37x125. Cena tylko $3,600. Właści­
ciel 3235 So. Madison Ave. Brook­
field. Ill

6 POK. murowany bungalow, naroż­
nikowa lota 42x125, ogrzewany go­
rącą wodą, kaflowe ściany w łazien­
ce, zasiatkowana tylna weranda. Ce­
na $6,500. Rock Island i Ashland 
Ave. tramwaje. 8854 So. Bishop St.

PATENTY
Wyślę na żądanie mój “PRZE­
WODNIK PATENTÓW Y- zawie- | 
rający informacje i pouczenia w 
patentowym postępowaniu Pisz- 
cie po niego dzisiaj:

B PELECHOW1CZ
Registered Patent Attorne#

2300 W. Chicago Ave., Dept. 7 
CHICAGO ILLINOIS

DO WYNAJĘCIA
MIESZKANIA, SKLEPY 
i GARAŻE, w każdej dziel­
nicy miasta Chicago, duże, 
małe, piecem lub central­
nie ogrzewane. Zgłoście 
się do

Biura Realnościowego
ZWIĄZEK NARODOWY 

POLSKI
1514-20 W. DIVISION UL.

Telefon Armitage 0700
Zapytując się o panią Lach

NOWE harmonie, fabryczne ceny.' 1409.
Darmo lekcje. 2026 Iowa St. lsz» I ——7 
piętro, front

LIBERTY LUMBER AND WRECKING COMPANY
dawniej

Ruel-Mt. Greenwood Lumber Yard
Skład zaopatrzony w wielkim wyborze w nowy i stary budulec. 

Co do jakości i ceny nikomu nie dają się wyprzedzić.
7337 Stony Island Avenue Tel. Hyde Park 1726

NAROŻNIK — 2 składy, 4 mieszk. 
murowany budynek przy Montrose 
Ave., w Mayfair dzielnicy; bez dłu­
gu, skład na narożniku próżny, od­
powiedni na tawernę lub aptekę. O- 
grzewanie furnesem i piecem, 
$18,500, zamienię. R. Dobroth & Co., 
Inc., 3245 Bryn Mawr, Jun. 7807.

EDISON’S WAREHOUSE
Wyprzedaż nowych okazów z naszych 8 
dzielnicowych składów. Po tych cenach 

tylko pod niżej podanym adresem! 
LODÓWKI

Frigidaire, Westinghouse, General Elec­
tric, Crosley, Shelvador i Stewart Warner 

$59 — $69 — $79 
MASZYNY DO PRANIA, SPINNERS 

I MAGLE
Thor, ABC, Maytag, Easy, Apex 

$22 — $32 — $42 
MASZYNY DO SZYCIA 

Singer. Westinghouse, Graybar 1 t. d. 
$18 — $29 — $39

R. C. A. Kombin. Radio.......... $59.50
Płaćcie wraz z rachunkiem za światło. 

766 W. JACKSON BLVD.

WYPOŻYCZAMY

PIENIĄDZE
OD SI00 I WYŻEJ

Partie Ratownicze Pracują Gorączkowo Nad Dostaniem Się 
Do Uwięzionych w Głębinach

Wykonujemy wszelkie roboty 
blacharskie .

Związek Narodowy 
Polski

BIURO REALNOŚCIOWE 
1514-20 W, Division 

Telefon Armitage 0700

Wobec szczucia na Polaków w Ame­
ryce postanowiliśmy rozpowszechnić

KONSTYTUCJE 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

za cenę kosztów przesyłki. 
Książka, którą sprzedajemy po 25c 
wysłaną będzie każdemu kto nadeśle 
znaczek pocztowy ™ g q TYLKO.

DOGODNE WARUNKI

KRAUS MORTGAGE
ORGANIZATION, Inc.

MAREK KRAUS, Prezes

1726 West Chicago Avenue

CHCĘ kupić lotę w parafii Tyre- 
biusza w obrębie od:—55ej do 63ej ;
i od Lawndale do Kolin ulicy. 1
Właściciele posiadający loty w wy- . SIEDMIO pokojowy zupełnie ume- 
zej, podanej okolicy proszeni po- , blow letni dom w Crystal Lake, 
dac dokładny adres “legal descrip- - - - - - .
tion” oraz podać cenę jaką się żą- I

Na Pierwsze Morgecze Pożyczki na 
Domy, niskie raty prędk, sługa, 

j PLAST FEDERAL Sk. LJGS" 
& Loan Association

K. Ropa, sekretarz
1700 W. 21-a Ul. Tel. Canal 5465

5 AKRÓW — 3 akry owoców i ja­
gód. 5 pokojowy cottage, piwnica,
bieżąca woda i elektryka. Dwa kur- ____  i_______ ,
niki. $2,400.00 gotówką. W Bangor, | interes^ Tel. Yards 6495 
Mich. Tel. Belmont 0528. t Morgan .
280 akrowa mleczarska farma i SKŁAD na sprzedaż z urządzeniem 
hodowla bydła w Michigan, przy (do tawerny. 3119 S. Morgan Street. : 
brukowanej drodze. Elektryka, z j Yards 0150.
inwentarzem, z nowoczesnym kom- —--------------- —---------- ;-------------
pletnym urządzeniem, na spłaty. NA SPRZEDAŻ grosernia i buczer- 
Pisać do Box K-99, Dziennik Zwią- nia w dobrej okolicy, bez konkuren- j 
zkowy, 1406 W. Division St. eji, blisko kościoła. Sprzedaję z po- 
------- >....... .........————-------- -— | wodu starości. 8830 Exchange Ave., | 
TANIO do sprzedania farma 40 So. Chicago.
akrowa w Lemon, Ill. Cały inwen- .------------------------ ---------------------
tarz z budynkami przy głównej I DELICATESSEN i skład z mle- J 
drodze, odpowiednie miejsce na o- j kiem, muszę sprzedać ze stratą z; 
gród piknikowy. Zgłosić się pnr.; powodu śmierci. Mieszkalne poko- j 
1357 West 51st Str. ! je z tyłu. Tanio. 5307 S. Halsted
—7^..-..———;------------ -—;---- 7 j Street.

, | ZAKŁAD reperacji obuwia na 
ZAMIENIĘ małą ładną posiadłość < sprzedaż lub do wynajęcia. Istnieje 
za jakikolwiek interes, delicatessen, I 25 lat. Właściciel chory. Zgłaszać 
grosernię lub skład cukierków. Mo- ! sję 1639 N. California Ave. 
że być z małym domem. 5304 W. |------- —-----------------------------------

DWU MIESZK. MUROWANY
$6,950

5-5 pok. 12 lat stary budynek, elek­
tryczne lodówki, ogrzewanie parą, 
angielskiego typu bezment, znajd, 
się p. n. 2319 W. Marquette Road, 
blisko Western Ave. Teł. do Mr. 
Krueger, Radcliffe 7300. DONALD 
F. MOORE, 7748 S. Ashland Ave.

Na Sprzedaż
Związek oferuje wam następujące 
budynki tanio, na dogodnych wa­
runkach, za matą wpłatę i na spła­
ty $8.00 miesięcznie od tysiąca:

4350-52 W. Iowa Street. Jed. 
piętr. mur. rezydencja. Ga­
raż na 2 auta $4 QAA 
Lota 48x125.77

3101 Lyndale Ave. Dwu-piętr. 
rrtur. 2x5 Ga- $ff QCffk 
raż na 1 auto V

1311 N. Campbell Ave. Dwu 
piętr. mur. 2x4. $4 CAA i 
Garaż na 2 auta W

1109 N. Monticello Ave. Dwu^ 
piętr. mur. 1x5, 1x6, Gor. 
wodą ogrzewa- $H AAA 1 
ny. Garaż 1 ,WV

1028 N. Honore Street. Dwu 
piętr. drewniany

531 N. Bishop St. Dwu-piętr. 
drewn. 2x6 — $A flflA 
mur. garaż W

1836 W. Iowa St. Dwu-piętr. 
drewniany 2x5 $Q A A A
i garaż OjUUu

1650 W. Huron Street. Dwu 
piętr. drewn. $Q
1x5, 1x4 UjOVv

1927 W. Huron St. 7 pok. mur.
I cottage. Gorącą wodą ogrze­

wany. Garaż $4 ft Aft
I na 2 auta *1,VW
1335 W. Cortez St. 3 piętr. mur.

I i drewn. budynek 3 po 4; 
także 2 piętr. murowany

I budynek w tyle $*| ^QQ

30th St.. Cicero. Zgłosić się po 5ej. SKŁAD groserii i mleka na sprzedaż 
_ . _ ______ ... .----ZCT-.-tanio. 4 mieszkalne pokoje, niski

Niech każdy pozna konstytucję
kraju w którym żyje. Chyba tylko tion” oraz podać cenę jaką się żą- I

a.i 
ma konstytucji. i --------------- — ----—------------

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

5 15 POKOI blisko 63ej i Kedzie czynsz. 4222 W. Division St.
Dochód z czynszu $87.50, ogrzewa---------------------------------------------
ny gorącą wodą. $3000 gotówką, GAZOLINOWA stacja w polskiej 
35% na inwestycji. Cena $6850.00. dzielnicy. Najlepszy narożnik na po-

FARMA, 30 akrowa, z budynkami.!---------------------------------------------
50 mil od Chicago. Ziemia pierw- NA SPRZEDAŻ restauracja, stary 
szej klasy, rodzi wszystko. Musi, wyrobiony narożnik sprzedam przy­
być sprzedana z powodu starości, stępnie—z powodu samotności lub 
George Ozga, 1355 N. Bell Ave. I wynajmię na dogodnych warunkach 
-------------------------------------------- 1 albo przyjmę wspólnika lub współ- 

niczkę, która się zna na kuchni. 
2354 W. Division St.

Działajcie Teraz! Oszczędzicie 25%
Nowe U. S. GYPSUM Wood Grain Siding

Wytrzyma na Długo—Ogniotrwałe—Nieprzemakalne
Dom ten jest zupełnie 
pokryty z wierzchu 

I tym nowym ogniotrwa­
łym, nieprzemakalnym, 
trwałym U. S. Gypsum 
Siding.

Za $1QQ
Tylko I 30

Bez żadnej wpłaty 
Na Spłaty Mlc'
już od slęcznie

DACH TEGO DOMU POKRYTY PAP$ $ A A 
Z ŁUPKOWĄ POWIERZCHNIA, ZA TYLKO O U

t GDY ZAŁATWIACIE TRANZAKCJĘ Z NAMI... ♦
X Załatwiacie interes bezpośrednio z flrmii. Bez żadnych obcych sprzeda- Y 
X waczy . . . Bez Komisowego. JPosiadamy nazwiska tysięcy ZADOWOLO- ▲
♦ NYCH ODBIORCÓW tak w mieście jak i na przedmieściach, dla których J 
Y wykonaliśmy pracę zadowalnlaJaco. Ich polecenie jest wasza gwarancja ♦ 
X pod względem naszej UCZCIWOŚCI i RZETELNEJ USŁUGI. NIE X 
X ODKŁADAJCIE . . . OSZCZĘDŹCIE PIENIĄDZE, gdyż ceny PRĘDKO
♦ IDĄ w GÓRĘ. X

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Firmą używającą JOHNS-MANVILLE CO.

GWARANTOWANA UNIJNA ROBOTA—WSZYSCY NASI ROBOTNICY SĄ 
POD BONDEM I POSIADAJĄ ZABEZPIECZENIE 'WORKMEN'S 

COMPENSATION AND LIABILITY INSURANCE"

NA PIRWS2VM
MIEJSCU.. 5) ,r (r

[* ŚW. ONUFRY,PATRO
Nit ĆÓOJ- RATUJ MNIE 

j wiiiiiiiiiiiiiir^inni 
TEDy KTAWERNACH

ZACEKEJĆIE PLUSKyVA ,BOTU 2AROZ 
PRZEJDZIE PITER-TAW ER NIST A 
KTÓRY ICH 
WlDZlOt 
RAZEM

JE SYR ...ZA POL GODZINY BEDE 
MiOL W RĘKU TEĆ,0 TURONIA , CO >

BAER STORAGE
Nie zwlekaj idyż obecnie zakupisz 
meble najtaniej. Nowe dywany po 
$10. Sprężyny, materace po $6. Gar­
nitury do pokoju, jadalni i sypialni 
po bardzo zniżonych cenach. Otwarte 
wieczorami do 10-ej. W niedzielę do 
4-ej. Spłaty.

BAER STORAGE
1927 Milwaukee Avenue

REMODELING. 
BUILDING PORCHES.

INSTALLING 
t WINDOWS', J

L PAINT j 
ING GUT- 

k TERS, A 
k etc. J

TAR & GRAVEL, 
ASPHALT BUILT-UP. 

RECOATING, 
L ROLL ROOFING. ' 

Ś ASBESTOS i A 
k BRICK j 

SIDING. 
V ETC. i

SECURITY ROOFING & SUPPLY CO.
3053 N. Western Ave.. Ph. GRAceland 4884

339756
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Cztery Firmy Zostały Oskarżone
o Przekroczenie Prawa Wagnera
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TOMASOWKA
obchodzi tego sezonu

TYSIĄC DOLAROWI
ŚLUBNE SUKNIE Możecie Dopięć Wytkniętego Celu i Mieć$1,000 do $2,000
$14" »$65
Ślubne Welony $7.00

Tomasst ♦ SOOO.

właściciele.

INSURED
L___________ i

23, ukończonego słuchacza uni­
wersytetu Kansas. Ciało stu­
denta z raną postrzałową w gło­
wie znaleziono wczoraj rano na 
polu, trzy mile na północno-

mógł morderstwa na Hamilto- 
nie ot z tej choćby przyczyny,

dla 
od

Składki złożone w dniu wczo­
rajszym w biurze skarbnika Z. 
N P. na Fundusz Obrony Naro­
dowej wyniosły $367.75 w go­
tówce i $254.50 w bondach pol­
skich. Jeśli się zważy, że bardzo 
dużo osób już złożyło swoje o-

8 
n

nego dla zbadania oczu. W Mc 
Alister strażnik zgodził się na 
prośbę Russella i pozwolił mu 
zatelefonować z hotelu. Straż­
nik, Henry Riddle, udał się z 
więźniem do jednego z pokoi 
hotelowych i tam ubezwładnio- 
ny został przez draba i przy­
wiązany do łóżka. Russell po­
tem wyszedł z hotelu, uzbrojo­
ny w rewolwery Riddle’a.

Niedaleko hotelu natknął się 
on na R. E. Browna, fotografa z 
McAlister. Po szybkim skiero­
waniu rewolweru do Browna, 
ten stchórzył i pozwolił Russel­
lowi wejść do jego samochodu i 
posłusznie potem wywiózł go z 
miasta.

W środę nad ranem Russell 
puścił wolno Browna. Następ­
nie stanął sobie na drodze i za­
trzymał mężczyznę, jadącego w 
niebieskim coupe. Tu również

Jerzy Bojanowski otworzył sezon 
letnich koncertów Tulsa Symphony 
Orchestra, drugi rok z rzędu pod 
jego dyrekcją. Otwarcie sezonu od­
było się w ubiegły wtorek, ligo lip- 
ca, przy największej frekwencji, ja­
ką tu kiedykolwiek notowano na 
koncertach,—z górą 5,000 osób. Re­
zerwowanych miejsc zabrakło i mu­
siano wstrzymać sprzedaż biletów.

Solistą wieczoru był znany piani­
sta polski Wiktor Łabuński, który 
wykonał “Fantazję Polską” Pade­
rewskiego z towarzyszeniem orkie­
stry.

Bojanowski przybędzie do Chi­
cago dyrygować koncertem symfo­
nicznym w Grant Parku, w niedzie­
lę, 23go lipca, i odleci nazajutrz z

Martin P. Durkin, dyrektor 
stanowego departamentu pra­
cy, zwraca uwagę byznesistów 
i., firm., przemysłowych., oraz 
wszelkiego rodzaju przedsię­
biorstw na zmiany w regułach 
odnośnie trzymania rekordów 
pracy i płacy poszczególnych 
pracowników, za których firmy 
są obowiązane płacić pewne 
sumy według stanowego aktu, 
zwanego Illinois Unemployment 
Compensation Act.

Szczegóły odnośnie pracy i 
płacy i muszą być teraz poda­
wane przez firmy bardzo dokła­
dnie. Muszą wskazywać nie tyl­
ko płacę, jaką pracow- otrzymu­
je za każdym razem, ale także 
aktualną liczbę godzin przepra­
cowanych przez danego praco-

jafety 
F VOLE 

investment

STR A JKIERZY Z WPA NI E OTRZYMAJĄ 00 
STANU ŻADNEJ BEZPOŚREDNIEJ POMOCY

wnika. Muszą być podane dnie, 
w których pracownik pracował, 
kiedy został przyjęty do pracy, 
kiedy odłożony, kiedy ponownie 
przyjęty lub na stałe usunięty z 
pracy.

Wszystkie rekordy muszą 
być trzymane tak, żeby można 
było mieć przegląd z każdego 
tygodnia.

Zmiany te są konieczne ze 
względu na świeżo wprowadzo­
ne poprawki w akcie ubezpie­
czenia od bezrobocia (Unem­
ployment Compensation Act). 
Sekcje aktu, odnoszące się do 
wypłaty benefitu za częściowe 
lub całkowite bezrobocie, wy­
magają dokładnego trzymania 
rekordu odnośnie płacy.

Obecnie w stanie Illinois jest 
prowadzonych 56 biur, gdzie

5012 South Ashland Avenue 
Tel. Prospect 5513

M. RONKOWSKA, właścicielką

z poparzeń, wskazujących na to, ■ szcze w poniedziałek. We wto- 
że morderca podpalał ofiarę rek wstąpił za interesem do 
przed zabiciem.

Hamilton znalazł się na dro­
dze zbrodniarza zupełnie przy­
padkowo. Zarządca więzie­
nia, gdzie Russell odsiadywał 
dziesięć lat za dokonany rąbu* 
nek, pozwolił więźniowi udać 
sie do McAlister pod strażą jed-

OFIARĘ ZBRODNIARZA ZNALEZIONO Z PRZESTRZE­
LONĄ GŁOWĄ NIEDALEKO JEZIORA FOX

Federalna ława przysięgłych 
w sądzie, gdzie urzęduje sędzia 
Wilkerson, po przedstawieniu 
dowodów przez prokuratorię, 
postawiła w stan oskarżenia 
cztery firmy, które dopuściły 
się przekroczenia prawa Wag­
nera. Firmy te, jak prokurato­
ria przedstawiła, nie płaciły 
minimalnej płacy swym robotni­
kom, nie płaciły czas i pół za 
pracę ponad 44 godzin pracy ty­
godniowo i rozmyślnie fałszo­
wały lub też nie trzymały rekor­
du z czasu zatrudniania robotni­
ków.

Na liście oskarżonych znaj­
dują się: Chicago Macaroni Co., 
2170 Canalport ul., i jej urzęd­
nicy, firma robiąca interesu dwa 
miliony dolarów rocznie, a za-

Około połowy przyszłego mie­
siąca robotnicy pozostający na za­
pomogach rozpoczną ścinanie 
chwastów i zielsk na próżnych par­
celach, zanim nasiona dojrzeją, 
które unoszone przez wiatr powo­
dują chorobę sienną, na którą wie­
le osób w Chicago cierpi.

Rada miejska przyjęła rezolucję 
na wczorajszym posiedzeniu, by 
domagać się od WPA przydziele­
nia 4,700 robotników. Robotnicy ci 
będą mieli za zadanie skosić i po­
wyrywać chwasty w parkach i- na 
próżnych parcelach, by tym sposo­
bem przynieść ulgę cierpiącym na 
siennę.

trudniająca1 200 robotnic prze­
ważnie Włoszek; w fabryce tej 
niektórzy robotnicy pracowali 
po 97 godzin tygodniowo bez o- 
trzymywania zapłaty czas i pół; 
Feature Frocks, 3301 Chicago 
Rd. w Steger, Ill.; Clare Ltd.. 
fabryka kapeluszy, 710 Jackson 
bulwar i Home Foundry Mfg. 
Co., 3122 — 5-th ave. i jej urzę­
dnicy. Firmy te płaciły mniej 
jak 25 centów na godzinę.

Kara za przekroczenie prawa 
pracy i skali płacy — jak prawo 
to przewiduje — czeka oskarżo­
nych grzywną w sumie $10,000, 
gdy firmy te dopuściły się prze­
kroczenia prawa po raz pierw­
szy.

Przekroczenie prawa Wagne­
ra po raz drugi pociąga za sobą 
karę w postaci grzywny i 6 mie­
sięcy więzienia.

W DNIU WCZORAJSZYM WPŁYNĘŁO $367.75 W GO­
TÓWCE I $254.50 W BONDACH POLSKICH

if

Z tego powodu ceny są zniżone dwa 
dolary od osoby tygodniowp. Ceny 
$14.00, $15.00 i $16.00 tygodniowo od 
osoby. Zależy od pomieszczenia. Poje- 
dyńcza osoba dziennie $2.75; małżeń­
stwo po $2.50 od osoby..—Serdecznie 
dziękujemy Polonii za popieranie nas 
i prosimy o dalsze poparcie. Kto jeszcze 
nie był u nas. informujemy, że Torna- 
sówka jest położona w pięknej okolicy 
około Bass Lake, Ind., tylko 90 mil od 
Chicaga. Dojechać można autem jaką- 
bądź ulicą na południe od Chicago do 
drogi Nr. 30 lub Nr. 6 do drogi Nr. 35, 
do Bass Lake.—Pociągiem Nickel Plate 
ze Stacji LaSalle kupując bilet do Knox, 
Ind. Adresować: TOMASSI SUMMER 
RESORT. BASS LAKE. KNOX. IND. 
Telefon 5138 Knox, Ind. Zapraszamy 
całą Polonię.

C. Witecki, sekretarz; Jan K. 
Wieczorek, komisarz Okręgu 
XIII-go; Leon M. Nowak, se­
kretarz.

Zapomogowcy Będą
Ścinać Chwasty

aby pozbyć się niebezpiecznego 
świadka i by zdobyć jego ubra­
nie oraz samochód.

I d e n t yfikacji znalezionego 
trupa dokonano po zegarku 
ręcznym, na kopercie którego 
wyryte było nazwisko “Billy S. 
Hamilton”, i po pierścionku z 
kamieniem, odznaką stowarzy­
szenia studenckiego, do którego 
Hamilton należał.

Russell jest znaną policji po­
stacią. Przypomniano sobie wy­
padek, kiedy w grudniu, 1937 
r., żona jego zgłosiła się do biu­
ra detektywów z żądaniem, aby 
go aresztowano, ponieważ gro­
ził jej, że ją zabije. Detektywi 
wówczas powiedzieli, że nie mo­
gą wtrącać się w ich sprawy do­
mowe. Wówczas kobieta po­
wiedziała: “No chcecie pozwolić 
mu pozostawać na wolności, 
kiedy władze w Oklahoma po­
szukują go za popełnione ra­
bunki?”

Na to powiedzenie dopiero 
policja zajęła się niebezpiecz­
nym ptaszkiem i dokonała are­
sztowania.

Zbiegły Więzień Podczas Ucieczki Uprowadził Dwóch 
Mężczyzn i Jechał Do Chicago, Aby Pomścić 

Się Na Swojej Żonie

Stanowy Departament Pracy Żąda Od Firm Dokładnego 
Prowadzenia Rekordów Odnośnie Wysokości 

Płacy i Godzin Pracy

Za każde nowe konto na sumę $5.00 
albo więcej podczas lipca otrzymacie 
DARMO ręczną latarkę elektryczną.

Wszystkie nowe konta na $500 albo 
więcej" będą upoważnione do jednorocz­
nej dzierżawy skrzynki w skarbcu 
ochronnym DARMO.

MORTON PARK FEDERAL 
SAVINGS & LOAN ASS’N OF CICERO 

2444 SOUTH 52nd AVENUE CICERO, ILLINOIS

P0 11,000 OSOB DZIENNIE ZGŁASZA SIĘ 
PO UBEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA

się aplikacje o 
w bezrobociu. W 

pierwszym tygodniu wnoszenia 
aplikacji, co zaczęło się w dniu 
1-go lipca, zgłaszało się ogó­
łem 11,000 osób dziennie.

Wielu z aplikantów żądało 
wypłacenia im pieniędzy za czę­
ściowe bezrobocie, jednakowoż 
nie w każdymr wypadku można 
było odrazu załatwić petenta, 
gdyż nie było dokładnie pro­
wadzonych rekordów w spra­
wie jego pracy i płacy.

Pracodawca musi obecnie u- 
trzymywać takie rekordy: 1- 
Data i całkowity zarobek pra­
cownika za każdy okres płacy; 
2. Nazwisko, dnie i miejsce pra­
cy, każdorazowa wypłata i w 
przybliżeniu wartość pieniężna 
różnych renumeracji, jak wikt, 
mieszkanie, napiwki, bonusy, 
podarunki itp., jakie pracownik 
danej firmy otrzymuje; 3 nu­
mer socjalnego ubezpieczenia 
pracownika, rata płacy i aktu­
alna liczba godzin wypracowa­
nych przez pracownika; 4. Wy­
sokość płacy i jaki okres czasu 
ona pokrywa.

Michał Wiłkomirski
Znakomity nasz rodak skrzypek- 

wirtuoz Michał Wiłkomirski wystą­
pi dzisiaj w Grant Parku jako soli­
sta Symfonicznej Orkiestry pod ba­
tutą Webera.

Wiłkomirski zagra z akompania­
mentem orkiestry koncert Glazuno- 
wa i 2 utwory Kreislera.

Pomagajmy Polsce Wytrwać w Jej Stanowisku Odnośnie 
Sprawy Gdańska! Składajmy Dalsze Ofiary!

Firmy Te Wyzyskiwały Robotników i Fałszowały Rekordy 
Odnośnie Skali Płacy i Pracy

25,000 robotników przy WPA, I wy zapomogowej, żądającemu 
którzy wyszli na strajk, usunię- od każdego robotnika przy W. 
tych zostanie z list WPA, o ile p. a. wyrobienia 130 godzin w 
strajk przeciągnie się dłużej. miesiącu i przeciwko zastrzeże-

Biuro zaś Minera doniosło niu, że każda osoba, która po- 
wczoraj wieczorem, że 6,864 zostawała przez osiemnaście 
strajkierów wydalonych już zo- I miesięcy na liście WPA, auto- 
stało z pacy. To znaczy, że stra- matycznie skreślona ma być z 
ciii oni nie tylko zajęcie przy listy po upływie tego terminu. 
WPA., ale również swoje certy-I Miner powiedział komisji, że 
fikaty, upoważniające ich do: na skutek tego przepisu 50,- 
objęcia kiedykolwiek wykony- 000 robotników w stanie Illinois 
wanego zajęcia- Urzędnicy ra- j skreślonych zostanie z list
tunkowi zapowiedzieli, że straj-j przed 1-ym września- 
kierzy nie będą mogli wrócić do ! Jeżeli do tej liczby doda się

it

DWA WSPANIAŁE FILMY NA JEDNYM PROGRAMIE

"Będzie Lepiej"
i "Kościuszko Pod Racławicami

SZKOŁA MUZYKI I ŚPIEWUPKOF- L- A- cieszykowski muiliu | orltłł U nauczyciel i kierownik
Lekcje.: Na Piano. Accordion. Skrzypce. Klarnet. Kornet 1 t.a.. oraz śpiew Solowy
Studio: 124S N. Ashland Avenue Telefon Humboldt 1901

Policja Szuka Za Zbiegłym Więźniem, Który 
Zamordował Studenta z uniw. Kansas

W NIEDZIELĘ 
23 LIPCA, 1939 r. 
w Pięknym i Cienistym 

Ogrodzie
MARVEL INN 
Naprzeciw głównej bramy 
cmentarza św. Wojciecha. 
Mnóstwo miłych atrakcji i 
niespodzianek. Koncert na 
świeżym powietrzu. Wybor­
na kuchnia i napoje. Pier­
wszorzędna orkiestra. Bilet 
tylko 35c od osoby. Do jak 
najliczniejszego udziału 
Chór Nowe życie zaprasza 

całą Polonię.

Okręgów XII i
XHI-go Z. N. P.

Niniejszym zwołujemy wal­
ne zebranie prezesów i sekreta­
rzy Gmin obydwóch Okręgów 
na poniedziałek, 17-go lipca, do 
sali Pułaskiego pn. 1709 So. 
Ashland ave., na godzinę 8:30 
wieczorem, na które zaprasza­
my również komendantów i ko­
mendantki Harcerstwa oraz 
komitety opiekuńcze harcer­
stwa przy Gminach i grupach.

Na porządku dziennym spra­
wy ważne do omówienia i zała­
twienia. — Jan Juszczyk, ko­
misarz Okręgu XII-go; Ludwik

$5.90
do Wyjścia

fiary, jest to piękna suma i o 
ileby się w takiej wysokości u- 
trzymały dalsze dzienne skład­
ki, w takim razie do końca sier­
pnia dojdziemy do sumy $200.- 
000.

Do tej chwili składki złożone 
w biurach Z, N. P. od chwili roz­
poczęcia zbiórki wynoszą razem 
$187,529.85 w gotówce i bondach 
polskich. Wszystkie pieniądze 
Związek Narodowy Polski wy­
syła na swój własny koszt ka- 
biogramem do Polski na ręce 
Prezydenta R. P. Ignacego Mo­
ścickiego. Oprócz dolarów i 
bondów polskich, złożono sporą 
sumę złotych polskich, pierś­
cionków, obrączek ślubnych, ze­
garków, branzoletek i innych 
wartościowych rzeczy.-

Sprawa gdańska na razie 
przycichła, lecz jest rzeczą pe­
wną, — po wizycie herszta szaj­
ki nazistowskiej w Gdańsku 
Foerstera u Hitlera — że wkrót­
ce znów zacznie się nowa fala 
propagandy niemieckiej i woj­
na nerwów. Propaganda niemie-

STELLA & BERNICE BEAUTY SHOP
4204 ARCHER AVENUE 

Telefon Lafayette 8350

Dobry Dochód Od 
Ulokowanych Pieniędzy 
Pewnie! Bezpiecznie! Zyskownie!

BEZ SPEKULACJI

GWARANTUJEMY Z TYM KUJONEM
Zakupno przyborów do ondulacji w większej ilości po ce­
nie oszczędzającej umożliwia zaoferowanie naszej $3 war­
tości

OIL CROQUIGNOLE 
PERMANENT WAVE za tylko

Cały proces trwa tylko 2 godziny od początku 
do ukończenia.

------------------------ ❖---------------

56 BIUR W STANIE PRZYJMUJE APLIKACJE OD TYCH, 
KTÓRZY STRACILI PRACĘ

| Pittsburga i potem jechał do 
Joplin, Mo., kiedy został upro­
wadzony. Policja nie ma naj­
mniejszych informacyj, jak i 
którą drogą więzień jechał w

Policjanci z całego Chicago (nego tylko strażnika więzien- 
zajęci byli wczoraj w nocy po­
szukiwaniem za zdecydowanym 
na wszystko więźniem, Jackiem 
C. Russell, który zbiegł w ze­
szły wtorek ze stanowego wię­
zienia w McAlister, Okla. Zbieg 
ten uprowadził podczas uciecz­
ki dwóch mężczyzn i o ile przy­
puszczenia policji są słuszne, to 
jednego z nich wśród tortur za­
mordował.

Russell, zwany przez towa­
rzyszy “śpiewającym cowboy’- 
em”, miał jeszcze w więzieniu 
grozić, że wróci kiedyś do Chi­
cago, aby zamordować swoją 
żonę, Mary, która mieęzka 
gdzieś na południowej stronie 
pdas za to, że za jej przyczy­
ną ' •* 1 on aresztowany ośm- 
naście* -uesięby temu. Dom jej 
policja otoczyła strażą.

Zamordowaną przez niego o- 
fiarę rozpoznano częściowo ja-

C3YSTY organizm bowiem « które­
go wszelkie trująco materie są 

usunięte z kiszek daje człowiekowi 
błogi spokój, wolny od różnych 
cierpień 1 niedomaga* spowodowa­
nych właśnie tymi nieczystościami. 
Otót VCCO HEHBOLENE jest bar. 
dso skutecznym środkiem na osią­
gniecie tego celu. Spróbujcie!
Ne eprseda* w aptekach lub

Universal Medicine Co.
1901 Hervey Street, Chicago, HL

JERZY BOJANOWSKI, Dyrygent
powrotem do Tulsa. Na programie 
tego koncertu są m. inn. dwie pieśni 
Bojanowskiego:— “Preludjum” i 
“Kartka z Albumu”, skomponowane 
przed laty, lecz teraz dopiero prze­
robione przez niego na głos z orkie­
strą. Będzie to premiera muzyczna, 
która zaciekawi szczególnie publicz­
ność Chicagowską.

Solistką wieczoru będzie pani Wa- 
leria Głowacka, która prócz wyżej 
wymienionych pieśni wykona utwo­
ry Mozarta, Ryszarda Straussa, Bi­
zeta i innych. Wykonany też będzie 
poraź pierwszy w Chicago utwór 
polski “Krakowiaki” Rybickiego, o- 
snuty na motywach najpopularniej­
szych tańców i pieśni ziemi kra­
kowskiej.

-----------URZĄDZA------------

WIELKI

PIKNIK

$187,529.85 Złożono Dotąd w Biurze 
Związku N. P. Na Fundusz Pomocy Polsce

-------------------- 4>---------------------------------------  
cka, urabiająca opinię pro-nie- 
miecką w sprawie Gdańska, wy­
chodzi nie tylko z Berlina i 
Gdańska, ale nawet z Londynu 
i Paryża. Opłacani koresponden­
ci wysyłają ze stolic europej­
skich sosem niemieckiej propa­
gandy podlane artykuły i biją w 
nutę, że “Gdańsk musi wrócić 
do Niemiec”.

Polska czuwa dotąd i będzie 
czuwać nadal. Ale my tu w A- 
meryce musimy jej stale poma- 

1 gać, dop'oki wybuchy walk na 
nerwy nie wyleczą samego Hi­
tlera i dopóki nie zapanuje w 
Europie święty, upragniony 
przez naród spokój.

Dlatego nie ustawajmy w o- 
fiarności. Dla bezpieczeństwa 
Polski i naszych rodaków w 
“starym kraju” dajmy na ile nas 
stać, i zachęcajmy do ofiar tych, 
którzy jeszcze dotąd nie speł­
nili tego świętego obowiązku.

W dniu wczorajszym najwię­
ksza suma wpłynęła od Grupy 
2416 ZNP. z Battle Creek, Mich, 
razem $103.25. W tym jest ofiar 
ra $25 w gotówce Stanisława 
Żuka. Klub Kaziemierza Puła­
skiego z Kalamazoo, Mich, dał 
$75, zaś na 33-ej rocznicy ślubu 
pp. Gołuch zebrano $31.50.

Wszelkie ofiary na pomoc 
Polsce można składać każdego 
dnia w biurze ZNP. pod nr. 1514 
West Division ulica.

wolwerem, a tą ofiarą, jak przy­
puszcza policja, był Hamilton, 
wsiadł do jego maszyny i odje; 
chał z nim dalej. Skąd tam 
wziął się na drodze Hamilton, 

wschód od miejscowości Ring- to wyjaśniła wczoraj jego ro- 
wood w powiecie McHenry, i dżina. Hamilton był agentem

albo więcej’ w 5-ciu 10-ciu, 15-tu albo 25-ciu latach, zależnie od sumy, jaką 
chcecie odkładać każdego miesiąca. Możecie rozpocząć konto oszczędnościowe 
sumą już tak małą jak jeden dolar. Składajcie regularnie swe oszczędności u nas 

i przestańcie martwić się o przyszłość

29 LAT ODPOWIEDZIALNEJ OBSŁUGI

Gdzie Spędzić Wakacje?
Wakacje czy też tzw. “week-end” 

najlepiej można spędzić w letnisku 
Villa Club, tuż nad jeziorem Pistakee 
Bay w McHenry, Ill., o czem już 
setki osób się przekonały, które tam 
były, bawiły się i wyniosły nader 
miłe wspomnienia. Na letnisko to 
gromadnie przybywa doborowa pu­
bliczność, która lubi urocze miejsca. 

„ Wie ona dobrze, że można sobie na- 
Trup miał na sobie tylko spo- dla pewnej kompanii mącznej z leżycie wypocząć, bo są w pawilo- 
dnią bieliznę, a na piersiach i jego rodzinnego miasteczka i lnach wszelkie wygody i urządzenia 
brzuchu znajdowały się znaki; wyjechał w turę byznesową je- i nowoczesne, wyborna kuchnia, sale 

do tańca, salki odpoczynkowe, ob­
szerne ganki, z których roztacza się. 
cudowny widok na jezioro. Na nudy 
miejsca nie ma, bo czas można so­
bie urozmaicić, kąpaniem się w je­
ziorze, kąpielą słoneczną, jazdą na 

_ _ _ _ łódkach lub motorówką, rybołó-
stronę Chicago. Dokonać zaś ętwem lub też zużywać świeżego po-

* *’ * ” *’* ■ wietrzą w cieniu drzew różnorakich.
Trzeba wiedzieć, iż park silnie za­
drzewiony zajmuje pięć akrów, 
więc miejsca jest dosyć dla wszyst­
kich. Bardzo wiele osób, które byle 
czem się nie zadowolnią, a które 
spędzały swe wywczasy w Villa 
Club letnisku wyraża się nader po­
chlebnie i powiada, że piękniejszej 
miejscowości do spędzania wakacji 
na północ od Chicago w tak nieda­
lekim promieniu nie ma, bo jedze­
nie jest przyrządzane przez pierw­
szorzędnych kucharzy, wszelkie u- 
rządzenia nowoczesne i bezwzglę­
dna czystość na każdym kroku. Za­
rządca tegoż letniska jest znany 
Związkowiec p. St. Wróbel. (RM)

dla zapomogowców na zajęcia 
przy WPA jeszcze w zeszłym 

Ulinoiska Komisja Ratunko- swoich dawnych zajęć, chyba, lutym. W tym czasie czekało 
wa uchwaliła wczoraj nie da- że poddadzą się ponownej in-
wać żadnei bezpośredniej no- ^estygacji, i otrzymają nowe | koło 90,000 aplikantów. Miner 

P . certvfikaty, stwierdzające, iż i dlatego zaządał od komisji, a-
mocy strajkierom z WPA. Ad- nadają się do pracy przy WPA. | by bezzwłocznie rozpoczęto w 
ministrator na stan Illinois, Strajkierzy protestują prze-1 stanie badanie aplikantów, by 
Charles E. Miner, obliczył, że ciwko przepisowi nowej* usta- | znaleźć odpowiednią liczbę o- 

sób do wypełnienia wakansów 
w przyszłym miesiącu.

Po opuszczeniu zebrania ko­
misji przez Minera, Nel M. Ja­
coby, działający w charakterze 
przewodniczącego komisji, za­
pytał obecnych członków, cze­
mu z 42,000 osób, posiadają­
cych certyfikaty WPA, 24,000 
znajduje się w Chicago? Na to 
odpowiedział Carl H. Martini, 
urzędnik IERC przy certyfika­
tach, że w Chicago brak jest ta­
kich projektów, przy których 
mogliby oni być zajęci.

WŁADZE RATUNKOWE SPODZIEWAJĄ SI?, IŻ OKOŁOi?a* JtwS”?
25,090 OSÓB ZOSTANIE SKREŚLONYCH Z UST WPA. ; się miejsce przy robotach WPA 

 _  iw stanie Illinois w przyszłym 
IIZ . n j n j • 4 io n 7 • ' d 1 miesiącu dla 65,000 osób. IERCWznowione Będą Badania Aplikantów Do Zajęć Przy przestalo wydawać certyfikaty 

WPA, By Wypełnić Spodziewane Wakanse

Suknie
Drużek

Sukienki

Martha’s Bridal

w Teatrze CRYSTAL 4921 South Ashland Avenue
(Teatr otwarty od 12:30 w południe)

Gra Dzisiaj w Grant Parku

Zdrowie, Radość i Zadowolenie
To *4 «kutkJ czystego organizmu.

f:

BACZNOŚĆ!

POLSKA MUZYKA IV GRANT PARKU
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— Ja też nie — powiedziała pani Adams. 
Ale słuchaj Jim, nie pozwól się Piotrowi nazy­
wać “Barnacle Bill”. Jemu się zdaje, że ty je­
steś zbyt łagodny, zbyt dobrotliwy. Nie lubię 
tego jego sarkazmu. Zarówno on, jak i Anna 
za wiele są zarozumiali. To mię trochę martwi.

— Chodźmy na obrazki. Zawsze zaczynasz.
— Nie. Słuchaj Jim. Pozw’ól mi to powie­

dzieć co czuję. Anna pragnie być artystką. 
Niech tak będzie. Piotr znów chce zostać leka­
rzem, ma pociąg do chirurgii. Dlaczego nie zgo­
dzić się na to. Obydwie profesje są dobre, a oni 
są idealistami.

— Oh, nie tak prędko. Łacina jest bardzo 
trudna, a on jest trochę leniwy do nauki.

— Eh, to nie jest przeszkodą. Są jeszcze 
młodzi. Mnie bardziej matrwią ich poglądy, nie 
zawsze odpowiadające prawdzie życia. Im się 
zdaje, że są bardzo realni.

— Chodź na obrazki — zawołał znów Jim. 
Potrzebuję trochę wytchnienia, trochę rozryw­
ki. Gdy zaczniesz swoje żale, to mnie się za­
czyna w głowie kręcić. Ale pozwól mi jedno po­
wiedzieć Mario. Doświadczenie, to najlepszy 
nauczyciel.

Pani Adams nic już nie odpowiedziała i za­
częła nakładać kapelusz.

Piotr i Anna byli już daleko. Jechali do dok­
tora Hollistera, aby zasięgnąć jego rady.

Anna tylko co wstąpiła do uniwersytetu 
Hale i pragnęła poświęcić się sztuce scenicznej. 
Postanowiła prosić o pewne wskazówki. Piotr 
chciał również pewnej rady w sprawie swych 
dalszych studiów.

“Holly” — jak go nazywali popularnie stu­
denci za jego plecami, był mentorem—dorad­
cą udzielającym rad prawdziwie ojcowskich im 
wszystkim. Rad, których im nie szczędził. Czę- 

(Ciąg dalszy na stronicy trzeciej)

rodziców,

Artykuł napisany przez panią 
Olive Roberts Barton, który tu 
zamieszczamy, powinien być 
przeczytany przez 
oraz przez młodzież, 
przed którą, dopiero 
życie się otwiera

Po serdecznym przywitaniu, 
przedstawili mu swoje niepew­
ności i zagadnienia. Potem za­

panowała zagadkowa cisza.VI RGi N ./X 
K R 'SM M

P
ANI Maria Adams potrząsnęła 
głową, gdy rozległ się warkot 
motoru, a następnie zgrzyt 
przekładni, która wprowadziła 

w ruch samochód. — Projektów ma­
ją bardzo dużo — powiedziała zwra­
cając się do męża. Naturalnie — od­

powiedział Jim A- 
dams. A czy z na­
mi było inaczej, 
gdyśmy mieli ich 
lata?

— Ja wiem. By­
ło to ze mną, gdy 
zaczynałam swoją 
karierę na scenie. 
Nie wierzyłam sa­
ma sobie i ciągle 
zdawało mi się, że 
marzę siedząc na 
balkonie w teatrze.

— A ja, gdy zo­
stałem sędzią fe­
deralnym — roze­

śmiał się Jim. Ile to barwności było w 
tych marzeniach młodzieńczych. Nie 
żałuję jednak tego.

Pani Barton

Przyniósł wesołą dykteryjkę dla doktora. 
Wywołał game serdecznego śmiechu. Gry­
mas Anny pobudził do jeszcze większego 

śmiechu.
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• POWIEŚĆ DZIEŃ UPRAGNIONY
ROZDZIAŁ I.

Umeblowanie gabinetu dyrektora 
Marleckiego było eleganckie. Nie 
znajdowało się w nim nic z tandety, 
ani z tak zwanej “okazji”, dzięki któ­
rym nabyte przypadkowo przedmio­
ty, porozstawiane obok spatynowa­
nych czasem mebli, wprowadzają nie­
pokojące dysonanse. Nawet tapety o 
głębokim szafirowym tonie, z ładnym 
rysunkiem stylizowanych, srebrnych 
lilii, były na pewno wynikiem staran­
nego wyboru, a nie przypadku. To też 
wszystko od najdrobniejszego graci- 
ka na biurku, popielniczki lub figur­
ki, do ogromnego perskiego dywana, 
bronzowego żyrandola zwieszającego 
się z sufitu dowodziło, że pan Maury­
cy Marlecki należał do ludzi, którzy 
umieją nie tylko cenić pieniądze, ale 
i z nich korzystać.

Tego wieczora Marlecki siedział 
przy biurku, czytając jakiś list z nie­
zwykłą uwagą. Po przeczytaniu przy­
glądał mu się długo i rozmyślał nad 
nim, nie wypuszczając go z rąk. Isto­
tnie treść tych słów, które na dwóch 
małych arkusikach ordynarnego i 
dość brudnego papieru listowego kre­
śliła jakaś nieznajoma ręka, była za­
stanawiająca. Przeczytawszy znów 
słowo po słowie każde zdanie, wstał 
od biurka i zaczął szybkim, mocnym 
krokiem przechadzać się po gabine­
cie.

Był to mężczyzna lat pięćdziesię­
ciu ośmiu, dość szczupły i wysoki. 
Twarz miał pogodną i szlachetną, a 
jasne, niebieskie oczy patrzyły do­
brotliwie. Małe wąskie usta, ukryte 
pod starannie utrzymanym, siwym 
wąsem, musiały uśmiechać się często, 
tym lekko ironicznym, pobłażliwym 
uśmiechem bez złości, który miewają 
ludzie z natury dobrzy i wyrozumiali.

Jednakże w tej chwili wyglądał jak 
człowiek, którego spotkał niespodzie­
wanie wielki zawód. Zsunięte mocno 
brwi i zmrużone oczy były niemałym 
dowodem gwałtownej rozterki, która 
wytrąciła go z właściwej mu rówmo- 
wagi ducha. Przeszedłszy się kilka 
razy od biurka do drzwi i z powro­
tem, Marlecki podszedł nagle szyb­
kim krokiem do okna, rozsunął cięż­
ką storę i otworzył je energicznem 
pchnięciem. Odetchnął całą piersią z 
widoczną ulgą kilka razy, jakby mu 
brakowało dotąd powietrza, poczem, 
nie zamykając okna wrócił z powro­
tem do biurka. Znów wziął do ręki 
fatalny list. Brudne kartki pokryte 
równem, wyrobionem, urzędniczem 
pismem zdawały się go hypnotyzo- 
wać, ściągając promienie jego źrenic, 
jak soczewka promienie słońca. Po 
raz dziesiąty może od godziny dru­
giej, to jest od chwili, kiedy otrzy­
mał ten list w biurze, czytał go z co­
raz uporczywszem i pogłębiającem się 
cierpieniem:
“Wielce Szanowny Panie Dyrekto­

rze:
Z wielkim trudem zmusiłem się 

do tego, aby Wielce Szanownemu 
Panu Dyrektorowi uczynić tak 
wielką przykrość, jaką będą nie­
wątpliwie te słowa, które jednakże 
muszę napisać dla dobra Wielce 
Szanownego Pana, gdyż czuję się 
w obowiązku zwrócić uwagę Wiel­
ce Szanownego Pana Dyrektora, na 
grożące Jemu i Jego Wielce Szano­
wnej Małżonce nieszczęście, jakiem 
niewątpliwie będzie małżeństwo sy­
na Szanownego Pana Dyrektora z 
niejaką Krystyną O.

Ponieważ znam pannę O, i wiem 
wiele o jej prowadzeniu, a zwła­
szcza o jej obecnym romansie z dy­
rektorem firmy Erlen, Reiss et Co. 
panem K. z czem się nawet bardzo 
nie ukrywa, przeto nie mogę się 
powstrzymać, czyniąc to jedynie 
dla dobra Szanownej Rodziny, 
Wielce Szanownego Pana Dyrekto­
ra, aby nie ostrzec Go i Jego Sza­
nownej Małżonki o tym fakcie, 
który jest znany powszechnie i 
dzięki temu okrywa ogólną śmie­
sznością syna Szanownego Pana 
Dyrektora. Należy zaznaczyć z pra­
wdziwym żalem, co jest dziwne i 
dla wszystkich ludzi mało zrozu­
miałe, że syn Szanownego Pana 
Dyrektora, mając tak zacnych i 
Szanownych rodziców, zdaje się 

lekceważyć głos opinii, afiszując 
się demonstracyjnie z wyżej 

. wzmiankowaną panną O. w miej­
scach publicznych.

Muszę również dodać, chociaż 
nie wiem czy ten szczegół z boga­
tego i obfitującego w wypadki ży­
cia panny O. jest znany synowi 
Szanownego Pana Dyrektora, że 

panna O., która pochodzi z bar­
dzo niskiej sfery, pracująca przed­
tem, jako administratorka tygod­
nika “Sejsmograf”, dostała posadę 
w firmie “Erlen, Reiss et Co.” na 
skutek tego właśnie, że jej wdzięki 
zrobiły wielkie wrażenie na panu 
K., a stało się to za pośrednictwem 
pewnego biednego, ale bardzo ucz­
ciwego człowieka, który nie wie­
dząc, jakie istotne zamiary kiero­
wały panem dyrektorem K., zapro­
ponował jej przyjęcie posady u Er­
lena, na co się niezwłocznie zgo­
dziła i takową przyjęła.

Niech zatem Wielce Szanowny 
Pan Dyrektor osądzić raczy sam, 
czy wprowadzenie takiej osoby, 
jak panna O., do szanownej Rodzi­
ny Wielce Szanownego Pana Dy­
rektora, nie narazi jej na wstyd i 
hańbę, do której tuszę, wyżej 
wzmiankowana panna O. przyczyni 
się bez trudu i wysiłku.

Proszę mi wybaczyć moją śmia­
łość i przyjąć moje oświadczenie, 
jako dowód wielkiego szacunku i 
poważania, jaki żywię dla Wielce 
Szanownego Pana Dyrektora

(—) Nieznany Sługa”.
Przeczytawszy ostatnie słowa, rzu­

cił list na leżące przed nim papiery i 
nie namyślając się już dłużej przy­
cisnął palcem guziczek elektrycznego 
dzwonka, który w kształcie ozdobne­
go przycisku był przymocowany do 
biurka. Nim nadeszła pokojówka, 
przeszedł się jeszcze kilka razy po 
pokoju, poczem wyjrzał na ulicę.

Mieszkali przy Alei Róż, w tej po­
rze mała uliczka była jeszcze bardziej 
spokojna i cicha. Jakiś młody czło­
wiek szedł w stronę Alei Ujazdow­
skiej, stukając dla zabawy cieniutką 
laseczką w betonowe płyty chodnika. 
Był w dobrym humorze i nucił pół­
głosem jakąś piosenkę, której słowa 
ginęły w mętnej melodii.

Nagle Marlecki, usłyszawszy puka­
nie do drzwi, odwrócił się, mówiąc:

— Proszę wejść.
Na progu stanęła pokojówka. Bez 

słowa czekała na rozkazy.
— Czy pan Jan jest w s\voim po­

koju? — zapytał, nie odwracając się.
— Tylko co wrócił.
— Proszę go poprosić do mnie.
Dziewczyna wyszła. Marlecki nie 

ruszał się od okna. Ciepłe, pachnące 
powietrze wiosennego wieczoru pły­
nęło od niedalekich ogrodów. Stał 
długo bez ruchu, myśląc o tej bole­
snej rozmowie, którą miał przepro­
wadzić za chwilę z synem i którą mu- 
siał przeprowadzić, tak jak musi się 
oddać najdroższą osobę w ręce chi­
rurga. To była rzecz nieunikniona. 
Wiedział o tem i drżał przed tym o- 
gromem cierpienia, które musiał za­
dać synowi. Jan był jego jedyną mi­
łością na świecie. Nigdy nikogo tak 
nie kochał, jak Jana. Nawet żony.

Kochał swoją dobrą i piękną To­
się. Ale miłość do syna wydawała mu 
się dzisiaj zwłaszcza, kiedy miał już 
lat pięćdziesiąt osiem czemś więk- 
szem, głębszem, bardziej niezależnem 
i wspanialszem. Jan był nim. Jana 
czuł w swej krwi, w swem sercu, w 
swoim mózgu. Jan to był on trzydzie­
ści trzy lat temu. Kiedy patrzał na 
swoją fotografię z tych czasów i na 
Jana, drżał w rozkosznem uczuciu 
niepokojącego lęku przed tą wspania­
łą tajemnicą, która pozwala człowie­
kowi żyć na świecie wtedy nawet, 
kiedy jego ciało spoczywa w grobie.

Otrzymany anonim przeraził go. 
Nie wiedział, ile w tym liście było 
prawdy, ile kłamstwa, lub zawiści. 
Może napisał go jakiś odrzucony 
amant, może wróg nieubłagany z po­
wodu zajęcia przez ową panienkę do­
brej posady u Erlena. Nie trudno 
mieć nieprzyjaciół tam, gdzie zawiść 
jest wielkim niedostatkiem duszy na­
rodu, a walka o kawałek chleba, wal­
ką w dżungli. .Był skłonny nawet nie 

wierzyć niczemu, co stanowiło tak 
ciężkie oskarżenie tej młodej dziew­
czyny, której nie znał, a o której Jan 
opowiadał z entuzjazmem zakochane­
go, nie posiadając nigdy dostatecznie 
silnych słów na określenie jej szla­
chetności. Jednakże taki list już ist­
niał. A nie mógłby mieć miejsca wte­
dy, gdyby ta dziewczyna należała do 
innego świata, miała inne otoczenie, 
nie pracowała u Erlena, nie była wo- 
góle zwykłą panienką, piszącą na ma­
szynie, której życie, jak każdej ko­
biety, pracującej w biurze, jest pełne 
okoliczności i warunków, stwarzają­
cych dwuznaczne sytuacje i niebez­
pieczne rozdźwięki.

Marlecki rozumiał to dobrze, przy­
glądając się nieraz swoim panien­
kom w P. I. G., prowadzącym niepo­
kojące flirty na prawo i lewo, a je­
dnocześnie myślał i o tem, że była 
wiosna, że kwitną bzy... a ciepło roz­
grzanej ziemi oszałamiało wojującą 
zaślepioną młodość, dla której ko­
chać, znaczy poprostu żyć! A właśnie 
był to wieczór pełnego rozkwitu wio­
sny. Pierwsza połowa maja, miesiąc 
zakochanych.

Kiedyś i dla niego najważniejszą 
sprawą na świecie był pocałunek, sło­
dycz oczu, uśmiech, spojrzenie, dobre 
ciche słowo. —

Marlecki uśmiechnął się, jakby do 
wspomnień. I on wówczas również nie 
wierzył, że ten rozkoszny obłęd mija 
— często razem z przekwitnięciem ja­
śminów. Wtedy wystarcza jedno ude­
rzenie złego losu i życie ukazuje swą 
prawdziwą twarz: Jaką? Bywa róż­
nie. życie posiada tylko jedną maskę 
piękności, ale dziesiątki, setki i tysią­
ce prawdziwych twarzy, z których 
każda jest okropna. Twarze wykrzy­
wionych małp w zwierciadle.

List, który otrzymał, był uchyle­
niem zasłony, z poza której wyziera­
ła jedna z tych twarzy złego życia, 
które miało pochłonąć Jana. Marlecki 
przesunął drżącą ręką po czole. Jak­
że okrutną, nie do zniesienia wyda­
wała mu się ta myśl, która stwier­
dzała prawdę. Podbiegł do biurka i 
schwyciwszy anonim, zmiął brudne 
kartki, jakby niszczył własnemi rę­
kami niebezpieczeństwo, czyhające na 
Jana. Obawa żarła mu serce. “Co bę­
dzie” — jeżeli nie zdoła mu wytłu­
maczyć, aby nie robił tego szaleń­
stwa? “Co będzie, jeżeli ta dziewczy­
na zniszczy go?” — powtarzał, stojąc 
ze zgniecionym listem w zaciśniętej 
pięści. I czy wogóle istnieje, sposób, 
który pozwala wytłumaczyć miłość, 
jeżeli staje się dla ludzi prawem ich 
życia ?

W tej chwili rozległo się znane mu 
pukanie do drzwi. Marlecki opanował 
się. Usiadł szybko na fotelu przy 
biurku i rozprostowawszy list pospie­
sznie, schował go pod jakąś kartkę 
zapisanego papieru.

— Wejdź, wejdź — rzekł w stro­
nę drzwi.

Serce biło w nim na trwogę. Po­
prostu bał się tej rozmowy.

Drzwi się otworzyły i do pokoju 
wszedł młody mężczyzna, który liczył 
lat zaledwie dwadzieścia sześć, ale 
wyglądał jeszcze młodziej. Miał oczy 
błękitne, cerę różową i gładko, sta­
rannie uczesane włosy. Świeże i ła­
dne usta uśmiechały się czystym wy­
razem. Całość czyniła wrażenie cze­
goś bardzo kształtnego i wypieszczo­
nego. To był Jan.

W chwili kiedy wszedł do gabinetu 
jego ładna twarz grzecznego chłopca, 
wyrażała najzupełniejszy spokój.— 
Przywitał się z ojcem, jak zwykle, 
całując go w rękę z taką samą 
skromnością, jak wtedy, gdy był 
dzieckiem, poczem usiadł w głębo­
kim fotelu, stojącym przy biurku 
prawie, że znikając w jego szerokich 
ramionach. Czekał na pytanie, bez 
słowa, czując, że coś się stało i jak 
każdy zakochany zajęty jedną my­
ślą, nie wyobrażał sobie, aby mogło 
się stać coś takiego, coby się nie 
tyczyło Krystyny. Był przekonany, 
że znów zacznie się jedna z tych licz­
nych i męczących rozmów, w któ­
rych prosili go, aby się zastanowił 
nad powziętym zamiarem ożenienia 
się z nią. I jednocześnie z tą myślą
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przeniknęła go wewnętrzna, przekor­
na siła protestu. Wiedział, że się jej 
nie wyrzeknie, że to było tak niemoż­
liwe, jak zmuszenie go do mówienia 
językiem, którego nie znał.

—Prosiłem cię—rzekł po długiej 
chwili Marlecki, zwracając się do nie­
go pół-figurą—ponieważ—chodzi—

—O Krystynę—wtrącił Jan, uśmie­
chając się, jak człowiek, który już 
doskonale wie zgóry, czego chcą od 
niego.—Ja również przyszedłem w 
tej samej sprawie.

—Kilka tygodni temu powiedziałeś 
nam, że bezwarunkowo żenisz się z 
nią—ciągnął Marlecki z dość wyraź­
nym przymusem.

—Skoro sam przypominasz mi o 
tem, najlepiej będzie, gdy przyjdę 
z nią jutro i przedstawię ją wam. 
Już dawno to powinienem być uczy­
nić ... Oboje niecierpliwimy się.

Marlecki spojrzał na syna i ogar­
nęło go zwątpienie. Czuł, że od pier­
wszego słowa zaczął źle całą roz­
mowę.

—Czy jednak sądzisz, że nie może 
być żadnej omyłki w takim wypad­
ku?—zapytał po chwili.

—W jakim wypadku?
—W takim, jak ten.—Bo ja ci nie 

zaprzeczam—dodał pospiesznie, wi­
dząc chmurę, ogarniającą twarz Jana.
—Wiem, że -ją kochasz, możliwe na­
wet, że ona ciebie kocha nie mniej.

—Ależ mój ojcze—przerwał mu z 
wyraźną urazą w głosie.—Tak jest 
napewno. Mogę ci przysiąc na co 
chcesz—mówił z fanatycznym og­
niem w oczach—że ona mnie kocha.

—Jednakże bywa różnie—rzekł 
półgłosem, rzucając mimowolne spoj­
rzenie na kartkę papieru, z pod któ­
rej wyglądał rąbek listu.—Zdarzają 
się rozczarowania w podobnych oko­
licznościach dość często . . .

—Z innymi kobietami, nie z takimi 
jak Krystyna—przeciął te refleksje 
Jan, ostrym tonem.—Zresztą, o cóż 
ci chodzi, mój ojcze?—zapytał po 
chwili, opuszczając ręce na kolana 
i splatając je bezwiednie tragicznym 
ruchem. — Znów to samo ? żebym 
zerwał z Krystyną?

Marlecki w milczeniu obracał w 
palcach ołówek, myśląc, że z równym 
powodzeniem mógłby tłumaczyć wi­
chrowi, żeby nie łamał drzew, mo­
rzu, żeby nie zalewało brzegów. Ro­
zumiał go zupełnie.

—Pomyśl sam, czy to jest moż­
liwe—mówił Jan dalej, podniesionym 
tonem. —Zgadzasz się ze mną, że ją 
kocham, wiesz również i to, że jes­
tem najgłębiej przekonany, że Krysia 
mnie kocha—i proponujesz mi, że­
bym się wyrzekł tego największego 
szczęścia, jakim jest małżeństwo z 
kobietą kochaną i kochającą?

Marlecki czuł w słowach Jana tyle 
słuszności, że nie był w możności w 
pierwszej chwili zdobyć się na odpo­
wiedź. Zaczął czegoś tam niby szu­
kać na biurku, poprzekładał kartki 
z miejsca na miejsce, a wszystko 
dlatego, aby móc się trochę zasta­
nowić nad odpowiedzią. Wreszcie 
rzekł, wolno, z namysłem, dobierając 
jak najbardziej delikatnych słów, aby 
go nie rozdrażnić.

—Mój drogi, nie mogę ci zaprze­
czyć, że istotnie małżeństwo z ko­
bietą kochaną i kochającą, jest wiel­
kim szczęściem. Ale małżeństwa nie 
zawiera się ani na rok, ani na dwa, 
ale na całe życie.

—Wiem o tym—odparł niecierpli­
wie.—I jestem przekonany, że będę 
z nią szczęśliwy zawsze, chociażbyś- 
my żyli sto lat.

—Ludzie, którzy się pobierają po­
winni być tak z sobą dobrani i tak 
sobie odpowiadać pod każdym wzglę­
dem, aby mogli z sobą żyć całe życie. 
Bo dopiero wówczas, kiedy pierwsze 
porywy miłości przygasną okazuje 
się, czy to było małżeństwo, czy tyl­
ko legalne współżycie zakochanych 
w sobie ludzi. I to trzeba zawsze 
przewidzieć, gdyż nie myśl mój chłop­
cze—mówił podnosząc lekko głos—że 
istotą małżeństwa to jest właśnie ten 
czas, kiedy miłość i młodość pozwala 
wyzyskiwać jego słodkie prawo. Nie! 
Mylisz się.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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sto rady te narzucały się im same 
przez się w jego otoczeniu.

W rzeczywistości był to człowiek 
trochę tajemniczy. Posiadał on coś ze 
20 różnych stopni uniwersyteckich. 
Niektóre nawet z europejskich uni­
wersytetów. Pomimo to siedział w ma­
łym nieznanym uniwersytecie, jakim 
był Hale, w którym również był figu­
rą niewielką. Nie chciał zresztą być 
czymś więcej. Odrzucił sam propozy­
cje kierownictwa pewnym departa­
mentem. Dobrze mu było tak jak było.

— On nam najlepiej poradzi — mó­
wił Piotr. Rozmawiałem z nim i przy­
obiecał mi to.

Po przybyciu i serdecznym powita­
niu, młodzi przedstawili mu swoje za­
gadnienia, jakie mieli do rozwiązania. 
Potem nastąpiła cisza. “Holly” nic nie 
mówił. Wreszcie zwrócił się w kierun­
ku szafki radiowej i powiedział: — 
Posłuchajmy co oni dziś mają cieka­
wego. Co do waszych spraw — póź­
niej zobaczymy. Obserwujcie i cieszcie 
się.

— Ach, zapomniałem. Widzicie tam 
w ogródku, mamy gościa — powie­
dział odwracając się od radia. Nie od­
chodźcie. On wam nie przyczyni kło­
potu.

Za chwilę do pokoju wszedł człowiek 
nazwiskiem Haslage. Był to z zawodu 
ogrodnik. Lubił kwiaty i umiał się z 
nimi obchodzić. Znano go w całym 
mieście. Był on w ubraniu roboczym, 
ale czystym. Sam również już się zdą­
żył umyć, a jego gładko zaczesane wło­
sy, wskazywały człowieka spokojnego. 
Położył on trochę kwiatów na stole..

— O, przepraszam doktorze, nie wie­
działem.

— My znamy pana Haslage — po­
wiedział Piotr. Jak się pan ma — pa­
nie Haslage?

Haslage skłonił się gościom, trochę 
zaambarasowany. To nie był jednak 
ukłon zwykłego ogrodnika. Anna za­
uważyła, że jego gesty przypominają 
człowieka estrady.

— Nie zważaj na nas Haslage — 
zawołał do niego śmiejąc się życzliwie 
profesor. Rób swoje. Znajdziesz w nas 
uważnych słuchaczy. Widzę, że czujesz 
się dziś nastrojowy, tak jak ów Mazu­
rek Chopina, który tak lubisz. Może 
go nam zagrasz? Albo co innego, je­
żeli wolisz.

Haslage podszedł do pianina. Zra­
zu rozległy się miękkie tony utworu 
mistrza, które stopniowo przybierały 
na mocy, aby wreszcie uderzyć jak 
dzwon. Gra podziałała bardzo emocyj- 
nie na Annę. Nie spodziewała się, że z 
pod tych palców, takie wydobędą się 
cudowne dźwięki.

Piotr również był zdumiony i za­
chwycony.

Tymczasem Haslage skończył, ukło­
nił się i cicho powiedziawszy “dobra­
noc” — wyszedł. Dopiero, gdy zamknął 
za sobą drzwi, doleciały go odgłosy 
oklasków.

— Nie ma on pianina — powiedział 
Holly. Artysta, który nie ma swego 
talentu na pokaz. Nie chwali się z nim. 
Wystarcza mu, że może grać dla siebie 
i dla najbliższych przyjaciół. Skromny 
człowiek, ale dlatego kochany. Gra, 
gdy się nadarzy okazja. Gdy on gra, 
nie przeszkadza mi w mej pracy. Mu­
zyka wpływa nawet dobroczynnie na 
me czynności. Myślę, że jego technika 
jest doskonała. Jest jakiś zamyślony, 
cichy. Nie wiem. Może jakaś tragedja. 
Nie pytałem się go. Lubię go i on mnie 
lubi. Zresztą jest on tak kulturalny 
jak i uzdolniony. To człowiek.

Anna i Piotr nic na to nie odpowie­
dzieli. Nie mieli co do powiedzenia.

— Oho, zdaje mi się, że słyszę ciot­
kę Vegie w kuchni — powiedział Hol­
ly, słysząc jakiś hałas za drzwiami. — 
Proszę wejść i przywitać się z moimi 
gośćmi.

yegie, która rzeczywiście narobiła

Muzyka byja mu wszystkim na świecie. Może jaka tragedia? Nie pytałem się go o to. 
Kultura jego większą jest od muzyki. To człowiek.

I
1

ki:

cie je tylko częściowo. Jednego nie za­
pominajcie. Nie szukajcie szczęścia w 
rozgłosie. Szukajcie go w sobie i dla 
siebie. Kochajcie piękno, kochajcie lu­
dzi. To jest największym wyrazem 
kultury. Ona wam da zadowolenie w 
życiu. Każdy człowiek powinien dążyć 
do tego, aby go kochano. To jest naj­
większe bogactwo, jakie można osiąg­
nąć na świecie.

— Bez tej miłości ludzkiej — budo­
wanie domku z kart. Wiatr go roznie­
sie. Bądźcie uczynni bliźnim. Róbcie 
to, co robi Haslage, co robi ciotka 
Vegie, co robi Sullivan. Zdobądźcie po­
godę ducha.

— Róbcie wszystko co zamierzacie, 
ale starajcie się to wykonać jak mo­
żna najlepiej. Kraj potrzebuje do­
brych umysłów i dzielnych Ipdzi, oh 
jak potrzebuje. Ale każdy z nas ma 
tę potrzebę, której nam nikt inny dać 
nie może — pogodę ducha. A tę da- 
je prawe serce, ukochanie wszystkich 
ludzi. Słuchajcie głosu serca.

Tego wieczoru Maria Adams mogła 
już być pewną, że dzieci jej odpowie­
dnio pokierują swoją karierą życia. Po 
powrocie, każde z nich zamknęło się w 
swoim pokoju, aby rozważyć to co im 
powiedział Holly. I nieraz jeszcze bę­
dą sobie przypominać słowa starego 
tajemniczego profesora, który ze swo­
imi dwudziestu stopniami uniwersytec­
kimi, zamknął się w małym uniwer­
sytecie Hale.

SWYM ODDECHEM OCALIŁA SYNA OD ŚMIERCI
--------------------------------------------------------------------------------------------

sprawy złożyły. W każdym razie to ich 
ogromnie uderzyło. Pożegnał ich Hol­
ly słowami:

— Wy dwoje macie swoje ambicje 
i swoje ideały. Być może nie ziszczą 
się one w całości. Być może osiągnie-

harmideru w kuchni — weszła do po­
koju.

— Przyniosłam parę pasztecików 
dla pana. Przydadzą się na śniadanie. 
Oh, jak się macie — zwróciła się grze­
cznie do młodych gości. — Miałam już 
je gotowe na kolację, lecz zachorowało 
dziecko pani Loves. Poszłam tam i to 
mi zabrało sporo czasu. Dziecko już 
ma się lepiej. Tam są paszteciki. Jest ’ 
również masło. Zaraz zrobię kawy dla 
wszystkich.

Holly nie zgodził się, aby się tru­
dziła. Wobec tego powiedziała “dobra­
noc” i odeszła.

— Możecie wierzyć lub nie — po­
wiedział po jej odejściu. Holly, ale 
świat się kręci. Była ona kiedyś na 
przyjęciu w Windsor, gdy znajdowała 
się w Anglii. Jakieś zawody kontesto- 
we. Zdaje się tenis. Wyszła potem za- 
mąż nie z wyrachowania. Przyszło na 
świat dwoje dzieci. Kształciła je dare­
mnie. Mówię daremnie dla niej samej.

— Chłopczyk umarł, a dziewczynka 
znajduje się w sanatorium dla suchot­
ników. Biała plaga. Ale Vegie kocha 
ptaki i dzieci. Mieszka w tym domku 
stojącym zaraz za bratniakiem. Bar­
dzo ją lubię. Kobieta człowiek. Kocha 
piękno i ludzie ją kochają. Kultura. 
Tak jak dla mnie moje stopnie uni­
wersyteckie. Posiadanie ich leży w na­
turze ludzkiej. Dla innych oznaczałyby 
— czy ja wiem zresztą. Dla mnie są 
one wszystkiem.

Głośny stuk do drzwi, przerwał wy­
nurzenia doktora. Za chwilę wszedł do 
pokoju z szerokim uśmiechem na twa­
rzy znów jeden ze znajomych doktora. 
Przyniósł nową wesołą dykteryjkę dla : 
“Daka”. Zaraz ją opowiedział. Wszy­
scy śmiali się głośno. Anna trochę się 
skwasiła tym głośnym śmiechem. To 
jeszcze bardziej rozśmieszyło doktora. 
Trzeba było widzieć, jak ryczał ze 
śmiechu.

— To widzicie sierżant policji, któ­
ry stracił uniform i pracę z powodu 
małej omyłki. Jedna omyłka i po 
wszystkiem. Marzenia całego życia, 
ambicja — wszystko to przepadło. Ma 
kiosk z gazetami, gdzieś tam na krzy­
żówce. Teraz śmieje się sam nad so­
bą. Bierze wszystko z punktu żartobli­
wego. Człowiek, który nigdy się nie 
gniewa. Ludzie, którzy umieją serde­
cznie się śmiać, to dobrzy ludzie. To 
także jeden z moich nauczycieli. Tak, 
ja się od nich uczę życia, uczę się po­
gody ducha. Największe bowiem bo­
gactwo człowieka, to pogoda ducha.

ANNA i Piotr — zaczęli się goto­
wać do odejścia. Chcieli przemy­

śleć w spokoju to co widzieli. Czy Hol­
ly to zrobił umyślnie, czy też tak się

Pani Doris Buchholz, z pnr. 6422 N. Richmond ul., dzięki przytomności umysłu 
i szybkiej orientacji ocaliła swego syna Gary od śmierci, przez wdechanie powietrza 
do jego ust po zanurzeniu się synka w wodzie podczas kąpieli. Pani Buchholz odeszła 
od wanieczki, w której kąpali się jej bliźniacze synki, na kilka sekund, a po powrocie 
zauważyła, iż Gary zanurzony jest w wodzie i że stracił przytomność.

stronica a
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się 
po-

do której uczęszczają dzieci 
indiańskie. Klasztor bowiem 
znajduje się na gruntach za­
rezerwowanych dla Indian. 
(Indian Reservation).

Do najmilszych wspomnień 
jakie wywiozłam z mego po­
bytu w tym uroczym miejscu 
są wycieczki w góry, które, 
ze względu na klimat, urzą­
dzaliśmy przeważnie nocną 
porą.

Nie znajduję słów aby opi­
sać piękno nieba i ziemi i gór 
i pustyni, piękno gwiazd da­
lekich rozkwitłych na firma­
mencie światłami mistycz­
nych kwiatów. Pustynia po­
siada swój tajemniczy elu- 
sywny urok, ale zrozumie go 
tylko ten kogo nie przestra­
sza głębokość przepaści, ciem­
ność nocy, lub milczenie zie­
mi. — Stanisława E. Gutow­
ska, Gary, Indiana.

Członkowie obozu przygotowania wojskowego dla cywilów (C. M. 
T. C.) po skończonej pracy wesoło wyśpiewują wojskowe pisenki w Fort 
Sheridan. Od strony lewej do prawej: — Jack Krause, Joe Niemiec, 
Monty Montesano i Bob Tolen.

ki okalające domy rezyden- 
cyjne pociągają wzrok roz­
maitością kwiatów i krzewów. 
Przepyszne okazy róż, które 
tutaj kwitną rok cały napeł­
niają powietrze miłą wonią.

Ktokolwiek przyjeżdża do 
Tucson nie powinien pominąć 
sposobności zwiedzenia stare­
go klasztoru misyjnego, (St. 
Xavier Mission) położonego 
na kilka mil na południe od 
miasta. Klasztor ten założony 
przez Hiszpańskich zakonni­
ków jeszcze w szesnastym 
wieku zdaje się być oazą 
wśród dzikiej pustyni. Ciężka 
ręka czasu wyżłobiła tym ra­
zem tylko lekkie ślady na 
grubych murach. Stary ko­
ściół posiada cenne zabytki— 
relikwie, dzieła sztuki, stare 
pamiątki. Przy klasztorze 
znajdują się szkoła, prowa­
dzona przez zakonne siostry 

czyma ciągle zmieniający 
krajobraz. Niebo jakby 
ciągnięte tajemniczą ciszą 
pustyni zda się, zbliżyło się 
do ziemi, patrząc na dół mi­
lionem złotych źrenic. Woko­
ło panował niezmącony spo­
kój, i tylko nasz dymiący 
wóz, pochłaniający niestru­
dzenie przestrzeń przecinał 

. ten spokój warkotem kół i 
ostrym świstem sygnału.

Wschód słońca! Niema nic 
piękniejszego od widoku słoń­
ca wschodzącego na pustyni. 
Po głębokiej aksamitnej no­
cy szybko następuje świt. 
Bledną gwiazdy i niebo przy­
biera srebrno błękitną barwę. 
Tymczasem Wschód rozpło­
mienia się wszystkimi kolora­
mi tęczy i gdy wreszcie nad 
horyzontem ukaże się ognista 
kula, niebo i ziemia zdają się 
tonąć w powodzi blasków. 
I odrazu staje się gorąco. 
Momentalnie znika lekka ro­
sa, i skalista, jałowa ziemia 
poddaje się z rezygnacją słoń­
cu, które przez długi dzień 
będzie ją całować bezustan­
nie palącymi ustami...

Destynacja nasza — a ra­
czej kilku z nas podróżują­
cych, gdyż pociąg, pozosta­
wiwszy nas, pognał naprzód 
w kierunku Kalifornii — jest 
miasto Tucson, położone w 
południowej części stanu A- 
ryzony, w malowniczej doli­
nie otoczonej łańcuchem ma­
jestatycznych gór.

W małej stacyjce w której 
się znaleźliśmy po opuszcze­
niu pociągu, zauważyliśmy 
z niemałym zaciekawieniem 
rodzinę Indian, złożoną z ro­
dziców i trojga prawie doro­
słych dzieci. Wszyscy byli u- 
brani w barwne stroje wła­
snego przemysłu. Ja osobi­
ście doznałam zawodu. Tępe, 
bezmyślne fizjognomie w ni­
czym nie przypominały tych 
śmiałych ognistych postaci ze 
szkolnych książek. Podczas 
krótkiej przejażdżki przez

Sławny lotnik Douglas Corrigan, który dokonał solowego lotu przez ocean Atlantycki, wstępuje w 
związek małżeński z koleżanką ze szkolnej ławy, panną Elizabeth Marvin. Ślub młodej pary odbędzie się 
w San Antonio, Texas, w dniu 17-go lipca. • (Acme Telephoto)

Roy Boese z byłą żoną p. Edna Boese Elstrom, nie chcą opiekować się swą 16-to letnią córką Shirley, 
która swymi wybrykami sprawia im dużo kłopotu. Wobec tego że ani matka ani ojciec, którzy powtórnie 
wstąpili w związki małżeńskie, nie chcą opiekować się dziewczyną, na polecenie sędziego dziewczynę ode­
słano do szkoły poza miastem do czasu dojścia do pełnoletności. (Acme Telephoto)

miasto w drodze do hotelu, 
zauważyliśmy jak mieszaną 
jest ludność tego miasta. 
Przeważa oczywiście ludność 
biała, lecz wśród niej spoty­
ka się gęsto ciemne oblicza 
Hiszpanów, Meksy k a n ó w, 
brunatne Indian, i czarne 
Murzynów.

Tucson, sławne ze zdrowe­
go, suchego klimatu, ściąga 
tu corocznie zwłaszcza na zi­
mowe miesiące tysiące tury­
stów, wśród których jest 
znaczny procent chorych, 
przeważnie na gruźlicę. Dla 
tych posiada Tucson niezli­
czone sanatoria, szpitale i do­
my wypoczynkowe tak w o- 
brębie miasta jak też i poza 
jego granicami.

Domy, ze względu na go­
rący, prawie tropikalny kli­
mat, są zbudowane przeważ­
nie z trwałej meksykańskiej 
gliny, i są zwanymi “adobe 
house”. Ulice są wysadzane 
cienistymi drzewami, a małe 
wzorowo utrzymywane ogród­

■OOCIĄG pędził wciąż na
Wschód. Zostawiliśmy da­

leko za sobą szare bezbarwne 
równiny Kansasu i piasczy- 
ste wydmy Texasu; przed na­
mi leżała, ziejąc gorącem roz­
palonego piasku ogromna pu­
stynia Aryzony. Właśnie po­
ciąg wspinał się mozolnie ur­
wistym szlakiem ponad prze­
paścią. Fascynującym popro- 
stu stawał się widok gdy pa­
trzyliśmy w dół z okna wago­
nu. Poszarpane zręby skał 
tworzyły jakieś fantastycz­
ne kształty; tu zdawało się, 
że wyciągają się ku niebu 
jakieś gigantyczne ramiona, 
tam znów ostre kontury za­
rysowują na jasnym błękicie 
nieba kształt krzyża. Skały 
posiadają barwę zakrzepłej 
krwi i są pokryte gęsto dzi­
kim kaktusem. Skalista po­
wierzchnia jest nieprzystępna 
dla delikatniejszej roślinno­
ści. Powietrze wokoło jest 
przesycone dziwnym fioleto­
wym światłem, które otula 
góry niby tajemniczy welon.

Panuje straszny upał, po­
nad stu stopni. Ale upał ten 
nie daje się we znaki nam 
isołowanym w chłodnych wa­
gonach. Tylko gdy podczas 
krótkiego przystanku wyszli­
śmy z pociągu aby krótkim 
spacerem odświeżyć się nie­
co, to zdawało się nam gdy 
schodziliśmy ze stopni wago­
nu, że nagle wstępujemy do 
ziejącego ogniem pieca. Słoń­
ce poprostu zalało nas złotą 
powodzią gorących promieni. 
(Tu jnuszę zaznaczyć, że po­
mimo wysokiej temperatury 
upał nie dokucza tu tak jak 
w innych miejscowościach 
ponieważ pustynne powietrze 
zawiera stosunkowo mały 
procent wilgoci, a właśnie wil­
goć przyczynia się do tego, że 
człowiek czuje się niewygo­
dnie nawet w stosunkowo ni­
skiej temperaturze).

Gdy nadeszła - noc trudno 
było zasnąć mając przed o­

Aryzona z okna wagonu. — 
Upał nie dokucza. — Wschód 
słońca. — Indianie. — Uzdrowi­
ska Klimatyczne w Tucson.

Stary klasztor St. Xavier.

CORRIGAN Z NARZECZONĄ

UROK ŻYCIA ŻOŁNIERSKIEGO

Rozwiedzeni Rodzice Nie Chcą Opiekować Się 16-letnią Córką
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-:Na Szlakach Kultury Polskiej:-
INSTYTUCJE zajmujące się 

propagandą turystyki po 
Polsce raz po raz wynajdują 
jakieś godne zwiedzenia miej­
scowości, stanowiące bądź to 
ciekawe geologicznie i pejza- 
żowo tereny, bądź wartościo­

to stare, nieraz opuszczone i 
zaniedbane dworki polskie.

Z pośród wszystkich two­
rów architektonicznych róż­
nych epok nic chyba nie jest 
tak organicznie zrośnięte z 
podłożem polskim — jak 

we zabytki architektury i 
sztuki, czy wreszcie pamiątki 
miłe sercu lub związane z roz­
wojem historii i kultury Na­
rodu Polskiego.

Piękno Polski od wielu lat 
znane było światu, a badacze 

dwór szlachecki. Dwór taki, 
kształtujący się wzdłuż osi 
środkowej, o formie wydłużo­
nej na boki, jest tworem nie­
zmiernie długich czasów, po­
wstałym samorodnie z proto­
typu zwykłej chaty. W miarę 

i turyści potrafili znaleźć na 
ziemiach polskich wiele cie­
kawych, oryginalnych i cha­
rakterystycznych objektów.

Poza tymi już “odkryty­
mi” i zwiedzanymi zakątkami 
godnymi widzenia posiada 
Polska jeszcze niezmiernie 
ciekawe i specyficznie polskie 
obiekty godne poznania — 

rozwoju kultury, wzrostu za­
możności i wynikającego stąd 
dążenia do większej wygody' 
— chata ta poczynała zmie­
niać swoje zewnętrzne obli­
cze. Zmianom tym nie towa­
rzyszył żaden plan, żadne do­
gadzanie takiemu to a takie­
mu stylowi — ot, poprostu 
życie nasuwało konieczność 
takiej lub innej zmiany. I tak 

z latami tłoczyły się wokół 
dworu bokówki, alkierze, wy­
kusze, dobudówki, czyniące 
zeń przedziwny i fantastycz­
ny twór,-nad którym piętrzył 
się bogato łamany dach, ty­
powo polski dach z szerokim 
okapem i niejednolicie dowią­
zanymi częściami pokrywają­
cymi powstałe dobudówki.

Czasy najazdów tatarskich 
oraz ziemie kresowe stworzy­
ły specyficzny typ dworu, bę­
dącego jednocześnie jak gdy­
by małym gniazdem obron­
nym, charakterystyczny tym, 
iż budynek główny po czte­
rech rogach wykańczały wie­
życe, których zadaniem było 
umożliwić obstrzał zbliżające­
go się wroga.

Wiek XVII przyniósł pew­
ne zmiany w budownictwie 
polskich dworów. Dwory, co­
raz częściej murowane poczy­
nają nieco upodabniać się do 
form pałacowych, przyjmu­
jąc od nich dążenie do forem­
nego, regularnego rozwiąza­
nia fasady i tendencję do de­
koracyjności. Powstają więc 
filary, belwederki i t. p. Wza- 
mian za to budowle pałacowe 
zapożyczają narożne wieże 
od dworków obronnych.

Pomimo tej nieokreśloności 
stylu i wręcz nieartystycz­
nych celów mają polskie sta­
re dworki dużo wartości este­
tycznych, malowniczości i 
dziwnej szczerości, która każ­
dego ujmuje, a ma specjalną 
wymowę dla serc polskich.

Stare te dworki, nieraz bu­
dowane z modrzewia, pociem­
niałe od starości tulą w ser­
decznym uścisku więzy dzi­
kiego wina, barwne malwy 
zaglądają w niewielkie okien­
ka, a wspomnienia drzemią 
za dawnymi kominkami.

Jak cenne kamienie opraw­
ne w pierścień zielonych sa­
dów, wonnych lip i szumią­
cych olch śnią o minionych 
dniach... Mają co wspominać. 
W wielkich komnatach pach­
nących trochę kościołem, a 
trochę suszonymi jabłkami 
wychowało się nie jedno po­

kolenie. Ile w nich wypowie­
dziano słów, ile westchnień 
uleciało i marzeń, ile łez po­
płynęło... Pełno w nich pa­
miątek...

W jddnym z nich na ścia­
nie mrocznego gabinetu wisi 
stara, krzywa szablica. To 
jakiś praszczur przywiózł ją 

trzewiczki i lniana koszula 
dorosłego mężczyzny z ciem­
no rdzawą plamą. To jego... 
Zginął pod Warszawą w 1920 
roku.

Nie ma dworu w Polsce, 
któryby nie miał swej cieka­
wej, godnej uwagi historii, a 
nie jeden z nich chowa wśród 

spod Wiednia. Zdobycz ze 
słynnej, zwycięskiej bitwy 
Sobieskiego. Gdzieindziej w 
szklanej gablotce wypłowia­
łym amarantem uśmiecha się 
czako ułańskie... 20 lat miał 
jak zginął, to po nim zostało 
i pamięć bohaterska. W ro­
gu staroświeckiej sypialni 
przed ciemnym obrazem Ma­
tki Boskiej Częstochowskiej 
stoi zniszczony klęcznik. Wi­
dać wytarte wgłębienia kolan.

ścian popaczonych starością 
cenne zabytki sztuki i litera­
tury. Nie odosobnione są wy­
padki, że w małych, niepozor­
nych dworkach odnajdywano 
stare księgi bezcennej warto­
ści i dokumenty ogromnej 
wagi.

Dla uczonych badaczy, dla 
wszystkich, którzy patrząc u- 
mieją sięgać “tam gdzie 
wzrok nie sięga”, dla wszyst­

Czy wiele pokoleń je wyżło­
biło? Czy ktoś tak żarliwie 
się modlił? Na wielkiej, pach­
nącej zwiędłymi kwiatami 
komodzie szklany klosz lo­
ków, malusieńkie haftowane 

kich serc przywiązanych do 
tradycji i czułych na echa 
romantyzmu — dworki pol­
skie będą godnymi uwagi, 
pietyzmu i sentymentu objek- 
tami. — Z. Starzyńska.

-:Piękne Japonki i Ich Kimona:-
Bazar w Którym Odbywa Się Handel Kimonami, 

Obi i Hauri — Osobliwością Stolicy Japonii
'TEDNĄ z największych oso- 

bliwości stolicy Japonii 
jest bazar, w którym sprze- 
daje się kimona, obi i hauri... 
z drugiej ręki. Myliłby się 
wszakże, kto by przypuszczał, 
że jest to po prostu targ na 
starzyznę. Otóż tak nie jest 
bynajmniej.

Wszystkie wystawiońe w 
bazarze przedmioty są zupeł­
nie nowe, przeważnie raz tyl­
ko przywdziane, i to może tyl­
ko na kilka godzin. Wystar­
cza to, żeby cena takiego ki­
mona spadła do połowy albo 
do jednej trzeciej jego war­
tości. Jest tam więc kimono 
ślubne, które według dawne­
go przesądu japońskiego, 
sprowadziło nieszczęście na 
właścicielkę, gdyby je drugi 
raz przywdziała. W bazarze 
sprzedają swoje kimona pre­
mierowe także aktorki, jak 
w ogóle wszystkie damy ja­
pońskie, które liczą się z wy­
maganiami mody i które po 
raz drugi nie zaprezentują 
się swoim znajomym w jed­

nym i tym samym kimono. 
Stąd też konsumcja kimona 
jest w Japonii olbrzymia. Nic 
więc dziwnego, że nabyć moż­
na najwspanialsze kimona z 
drugiej ręki za bezcen.

Targ na kimona jest stale 
niezwykle ożywiony. Gmach 
bazaru dzieli się na kilkana­
ście ganków, przecinających 
główny ganek pod prostym 
kątem, po których obu stro­
nach znajdują się stoiska 
handlarzy. Są oni niezmiernie 
usłużni, przedkładają klien­
towi z nieznikającym z twa­
rzy uśmiechem coraz to no­
we i coraz to piękniejsze o- 
kazy tego stroju japońskiego. 
Niezwykłą wytwomością wy­
różniają się kimona z czar­
nego jedwabiu, których haf­
ty przedstawiają srebrne cza­
ple w locie. Manekinami są 
młodzi Japończycy, którym 
przymierzanie sprawia wi­
doczną przyjemność. Kimono 
takie kosztuje w Japonii co 
najmniej $60, w bazarze do- 
staje się je za $15. W kimo­

nach tych znajdują się jesz­
cze fastrygi na dowód, że 
pierwsze właścicielki ich mia­
ły je tylko raz na sobie.

Inne sztuki haftowane są 
na ramionach, piersiach i ple­
cach przepysznymi, niezbyt 
w oczy rzucającymi się wzo­
rami okrągłymi, wyobrażają­
cymi coś w rodzaju herbów 
czy monogramów. Oczywiście, 
kto takie kimono nabędzie, 
zdradza od razu, skąd ono 
pochodzi.

Oprócz kimona nabyć moż­
na w bazarze także obi. Jest 
to kilka metrów długości i 30 
cm. szeroki pas z grubego, 
wzorzystego złotogłowia, któ­
rym Japonka owija sobie 
pierś i kibić, i który wiąże 
się na plecach w olbrzymią 
kokardę, podobną do motyla. 
Spotyka się tam najwspanial­
sze wzory: kwiaty, ptaki, o- 
woce.

Hauri zaś jest płaszczem 
teatralnym, nakładanym przez 
Japonki na kimono przy nie­

pogodzie. Jest to rodzaj za- 
rzutki z ciężkiego, czarnego 
jedwabiu, o szerokich wy pod­
szewkowanych gładkim kolo­
rowym jedwabiem rękawach, 
sięgający do kolan i haftowa­
ny na skrajach subtelnymi 
matowymi maskami teatral­
nymi. Najwytworniejsze oka­
zy, zapewne po aktorach, o- 
siągają tutaj cenę $10 do $15.

W głębi bazaru znajduje 
się dział męski. Męskie kimo­
no jest odzieżą niezmiernie 
wygodną i zastępuje dosko­
nale szlafrok.

Klientela bazaru bardzo 
starannie dokonuje wyboru. 
Wybór nie jest znowuż tak 
prosty, gdyż w Japonii wszy­
stko musi być harmonijne. 
Nawet powłoki na kołdry pod­
legają modzie poszczególnych 
pór roku. W zimie nie można 
się przecież przykrywać koł­
drą o wzorach kwiecia wiśnio­
wego, tak samo jak niemożli­
wym jest dla Japonki przy­
wdzianie w jesieni kimona 
wiosennego. “Niemożliwe” ki­

mona wędrują zatem do ba­
zaru, który dzięki ogromnej 
podaży płaci za nie niesłycha­
ne niskie ceny i oddaje je 
również po cenach bardzo 
przystępnych.

DZIEJE
BANKÓW

Banki istnieją już ponad 
2 i pół tysiąca lat. Pierwszy 
bank — pod firmą jak byśmy 
powiedzieli dzisiaj — Egibi i 
Synowie — istniał w Babilo­
nie na 700 lat przed narodze­
niem Chrystusa, pierwszym 
zaś bankiem w Europie był 
bank założony w Wenecji w 
w. XII. Następnie instytucje 
bankowe powstały w innych 
punktach Europy: w Barce­
lonie i w Sztokholmie. Bank 
sztokholmski pierwszy wydał 
w r. 1668 pieniądze papiero­
we.
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KUBUŚ
0 tym, Jak to właściwie 

jest z tą solą, której codzien­
nie dodajemy do jedzenia, Ku­
buś myślał już wiele razy. 
Wiedział, że wydobywa się ją 
z ziemi, ale nigdy nie przy­
puszczał, że pewnego dnia bę­
dzie mógł zobaczyć kopalnię 
soli. I to jedną z najwię­
kszych w świecie, bo w Wie­
liczce!

Wszystko zaczęło się od wy­
jazdu do Krakowa, do wuja. 
W Krakowie Kubuś zobaczył 
dużo ciekawych rzeczy. Bar­
dzo mu się podobało wszyst­
ko: i stare domy i kościoły, i 
Wawel, ale chyba najwięcej 
ucieszył się tego ranka, kiedy 
mu wuj powiedział:

— Jak zjesz dziś grzecznie 
obiad, to po południu poje- 
dziemy do Wieliczki.

O, to było wspaniałe! Ku­
buś chciał od razu wiedzieć 
wszystko o Wieliczce i o po­
kładach soli, ale wujaszek 
bardzo się śpieszył, więc tyl­
ko dodał jeszcze, że pokłady 
te odkryto prawie 800 lat te­
mu i że dawniej wydobywano 
sól młotami i kilofami, a te­
raz używa się nowych narzę­
dzi, poruszanych elektrycz­
nością. ,

Dłużyły się Kubusiowi go­
dziny do obiadu, oj dłużyły! 
Ale musiał czekać cierpliwie, 
bo i tak kopalnię można 
zwiedzać tylko po południu. 
A przed wyjazdem trzeba je­
szcze zjeść grzecznie obiad...

Kiedy zasiadł Kubuś na­
reszcie w pociągu przy oknie, 
i patrzył na przesuwające się 
domki i drzewa, to wydawa­
ło mu się, że wielkie pociągo­
we koła śpiewają za każdym 
obrotem:

— Do Wie-lic^-ki! Do Wie- 
licz-ki!...

Niedługo śpiewały koła, bo 
już w pół godziny po wyjeź­
dzić z Krakowa pociąg za­
trzymał się i wuj z Kubusiem 
byli na miejscu.
Stały tu białe, niskie domki, 

a w tym, do którego weszli, 
była nawet winda. Zjechali 
nią pod ziemię. Wyszedł Ku­
buś z windy i aż oczki szeroko 
otworzył ze zdumienia: przed 
nim ciągnął się długi, wąski 
korytarz o zielonkawo-sza- 
rych ścianach.

Dotknął Kubuś ostrożnie rę­
ką ściany, a wujaszek za­
czął się śmiać:

— Widzisz, to sól! To 
wszystko jest prawdziwa sól: 
te korytarze, komory, kapli­
ca. To wszystko przez wiele 
lat wykuwali ludzie w soli.

— Kaplica? — zdziwił się 
Kubuś. — Kaplica tu, pod zie­
mią?
Więc poszli do kaplicy, gdzie 

ołtarz jest z soli, a na ścia­
nach pięknie wyrzeźbione fi­
gury świętych i różnych po­
staci historycznych. A wszy­
stko zielonkawo-szare, — a 
wszystko sól.

Kubuś nie może sobie na­
wet wyobrazić, że w tej chwi­
li tam nad nim, na powierz­
chni ziemi, chodzą sobie spo­
kojnie ludzie, i mają niebie­
skie niebo nad głową. A tu 
jakby zupełnie inny świat: 
podziemny świat soli, tajem­
niczy, ale jaki piękny i cieka­
wy! Kubuś jest tak przejęty, 
że już nawet mówić nie może, 
słucha tylko jak mu wuj opo­
wiada o tym, że sól jest bar­
dzo w przyrodzie rozpowsze­
chniona. Występuje ona w 
pokładach w ziemi tak jak 
właśnie ta w Wieliczce, albo 
też może być rozpuszczona w 
wodzie.

W WIELICZCE
Idą długimi, prawie pustymi 

korytarzami, przechodzą co 
chwilę przez puste komory, a 
potym schodzą Schodkami 
coraz niżej. Już są na 270 stóp 
pod ziemią. Kubusiowi wy- 
daje się to strasznie głęboko, 
a przecież można zejść jesz­
cze niżej, aż na 780 stóp!

I nagle niespodzianka! Je­
zioro!

Prawdziwe, o ciemnej jak 
smoła wodzie, jezioro, po któ­
rym można jechać promem. 
Żółte światło pochodni rzuca 
dziwaczne cienie. Kubusiowi 
wydaje się, że wszystkie fan­
tastyczne bajki, jakie zna, są 
zupełnie nieładne i niecieka­
we w porównaniu z tym, co 
tu widzi.

I na pewno żadna bajka nie 
jest tak piękna, jak kryszta­
łowa grota w Wieliczce. Tu 
ściany już nie są zielone, ale 
białe, czyste.

— Czy to też jest sól? — 
pyta Kubuś.

— Tak — powiada wujek. 
‘— Tylko to jest sól bez żad­
nych zanieczyszczeń, dlatego 
jest tak biała i tak ładnie kry­
stalizuje. Takie kryształy spo­
tyka się bardzo rzadko. A te­
raz chodź zobaczyć drugą 
część Wieliczki, nieco inną 
niż ta, ale też bardzo cieka­
wą.

— A tam co będzie? — pyta 
Kubuś.

— Tam będzie wydobywa­
nie soli. Będą robotnicy, któ­
rzy pracują nad tym, żeby lu­
dzie w całej Polsce mogli 
mieć potrawy przyprawione 
solą.

Już z daleka dobiegł ich 
hałas elektrycznych przyrzą­
dów służących do wiercenia 
solnych ścian. Wkłada się po 
tym do wgłębienia materiały 
wybuchowe, które rozsadzają 
wielkie bryły. Pokruszone 
kawały soli wrzucają robotni­
cy do wagoników z żelaznej 
blachy.

Patrzy uważnie Kubuś, jak 
suną naładowane wagoniki 
po szynach. Ciągną je konie, 
ale wujaszek powiada, że w 
kopalni jest coraz więcej wa­
goników poruszanych elek­
trycznością, bo to prędzej i 
wygodniej. Kawałki soli jadą 
aż na powierzchnię ziemi.

— A potem ? — pyta Kubuś.
— Potem trzeba je zemleć. 

Robią to trzy młyny ustawio­
ne przy głównych szybach.

— I wtedy sól jest już dobra 
do jedzenia, tak?

— A tak. I rozsyła się ją po 
wszystkich miastach i wsiach 
•— wszędzie tam, gdzie mie­
szkają ludzie.

Znowu jedzie Kubuś win­
dą, tym razem do góry. Nic 
się nie zmieniło, stoją te same 
domki i te same nagie drze­
wa i tak samo jak przed go­
dziną świeci blade słoneczko. 
Zmieniło się tylko to, że Ku­
buś ma nowe wiadomości o 
pokładach soli i o pracy ludzi 
przy jej wydobywaniu — a to 
jest przecież bardzo dużo!

W WIELICZCE
Czy to jest sen, czy świat 

prawdziwy?
Jak w kraju baśni takie dziwy 
Ścieżki i mosty, rzeźby i skały 
Wszystko to białe, śnieżno­

białe !
W lamp elektrycznych 

oświetleniu
Wszystko się iskrzy, błyszczy, 

mieni!
W ołtarzu z soli światło górze 
Łódka po słonym mknie 

jeziorze.
Z soli wykute lśnią figury, 
Pięknie, i żal nam wracać do 

góry!...

ŚPIEW DZIECI ŁODZI

*___ ____ W
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Ledwie się ranek zrobi tro­
chę szary,

tłum robotników ulicami pły­
nie.

Wielkie kominy snują d^m 
bez miary,

wzywają: — Spieszcie sta­
nąć przy maszynie.

Warczą motory, sunie pas 
transmisji,

tysiące szpulek ciągle się 
obraca.

Biegną czółenka szybkie niby 
myśli
i w całym mieście wre i kipi 

praca.

Ten las kominów 
przesłonięty dymem, 
co się po niebie nie przestaje 

snuć, 

to nasze miasto, 
drogie nam, rodzinne, 
to miasto pracy, 
to jest nasza Łódź.

Są inne miasta: mają niebo 
jasne,

więcej ogrodów, więcej w nich 
pamiątek,

ale nam bliskie i drogie to 
właśnie,

gdzie dom rodzinny, gdzie ży­
cia początek.

Gdy urośniemy, wytężymy 
siły,

oddamy wszystko dla Ojczy­
zny swojej.

Tyś nam przykładem, nasze 
miasto miłe,

żadne z twych dzieci pracy 
się nie boi.

STRONICA i 6

Ten las kominów 
przesłonięty dymem, 
co się po niebie nie przestaje 

snuć,
to nasze miasto, 
drogie nam, rodzinne, 
to miasto pracy,
to jest nasza Łódź.

Zgaduj, Zgadula
Od matusi i od taty 
dostał Franek szalik w kraty. 
Na ziąb może wyjść bezpiecz­

nie.
Podziękował więc serdecznie 
i matusi, i tatkowi.
Ale oto matuś powie:
— Na ten szalik, synku miły, 
różne ręce się złożyły.
Różni ludzie pracą swoją 
twoją szyję w szalik stroją. 
Zgadnij, Franku, kto i jak!
Po namyśle Franek zgadł.

Spójrzcie wy na swe ubran­
ka!

Za przykładem tego Franka 
odgadnijcie, jacy ludzie 
przędli, tkali, szyli w trudzie 
te paletka, kurtki, spodnie, 
że wam ciepło i wygodnie. 
Im też trzeba podziękować.
— Jak? — Znać pracę i sza­
nować.



NAJSTARSZE 
DRZEWO

Najstarszym drzewem na 
świecie jest platan w mieście 
Kos koło wybrzeży Azji 
Mniejszej. Ma on przypusz­
czalnie 2,500 lat, bo wiemy, 
że 400 lat przed Chrystusem, 
kiedy Hipokrates udzielał na­
uk swym uczniom w jego 
cieniu — był on już drzewem 
starym. Obecnie platan Hipo- 
kratesa ma 10 metrów obwo­
du.

Szef Policji w Kansas

Edgar Shook nowozamianowany 
szef policji miasta Kansas-City, 
Mo.

DODATEK NA NIEDZIELE

______________ PRZEMYSŁ NAFTOWY 
Igi______________________ DANE W TONACH

1935 1938
1936
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Od szeregu lat utrzymywała się stale w przemyśle nafto­
wym tendencja zniżkowa. Wydobycie spadało z roku na rok w 
związku z powolnym wyczerpywaniem się istniejących zapa­
sów. Od roku 1936 spadek produkcji ropy naftowej został za­
hamowany, w ciągu ostatnich dwóch lat produkcja nawet nie­
co się podniosła. Rozwój motoryzacji kraju stawia przed Polską 
w sposób wyraźny zagadnienie głodu nafty — przemysł nafto­
wy prowadzi nieustannie poszukiwania nowych terenów nafto­
wych, wieńczone pomyślnymi rezultatami.
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ILMY nieme prawdopodobnie 
już nie wrócą. Ale w Holly­
wood jest jeszcze dużo nie­
mych gwiazd. I nie są to 

gwiazdy starej daty, z okresu filmu 
niemego. Nie. To artyści nowocześni 
faworyzowani przez miliony wielbicie­
li. Wielbicieli tych interesują nie tylko 
ich występy na filmie, ale i życie pry­
watne tych gwiazd, aż do najdrobniej­
szych szczegółów. To gwiazdy popular­
ne, na obydwóch półkulach naszego 
globu.

Na filmie gwiazdy te są bardzo wy­
mowne. Są to zwracający powszechną 
uwagę amanci, szczególnie w rolach 
miłosnych wyróżniani, oraz bohaterki 
dramatów. Gdy zostaną one otoczone 
w pokoju dla wywiadów, powszechnie 
zwanym “izbą tortur” — milczą. Do­
piero przyparte do muru, zaczynają 
mówić, w myśl przysłowia — że gdy

William Powell zwraca najv 
uwagę na obuwie.

Robert Taylor niemal wy: 
zwraca uwagę na drobiazgi jak 1 
u mężczyzny lub broszka u kobi

Nelson Eddy podaje, że ze v 
kich sentencji za najsłuszniejsza 
ża tą, która głosi, iż oczy są 
ciadłem duszy. Jeżeli rozmawia 
nami osoba potrafi nam spojr 
oczy szczerze i otwarcie — m 
być pewni, że posiada ona szczer 
rakter. Julie Haydan zwraca naj 
uwagi na twarz i cerę. Jeśli 1 
umie dbać o cerę, a jej “maqu 
zrobiony jest ze smakiem — wi 
co o niej sądzić — mówić Hay 
ankiecie. Do mężczyzny stosuj 
kryterium: czy jest dobrze ogo

Dela Maureen O’Sullivan n. 
niejszą podstawą do charaktery 
nia danej osoby są jej zęby. Lu 
powiada, patrzeć na równe, lśnij 
by. Ładne zęby są dla mnie dow 
że dana osoba jest bardzo stara 
dba o siebie.

Bardzo kobiecą jest odpowiedź 
ny Loy — czytamy w niej taki 
nie. “Nie potrafilibyśmy zmień 
sów twarzy, cery czy też figu 
ale posiadamy sztukę czesania 
kim już stopniu, że możemy i 
siąc sposobów zmienić fryzurę.

Ona też właśnie najbardziej 
dza nasze cechy oraz upodobań 
dywidualne. Lubię też — kończy 
zda — przyglądać się jak przy; 
je do czesania się kobieta i jak < 
czynności zabiera się mężczyzn

Dla Eleanor Powell najważniej 
tym względzie są nogi.

Jest to jej niezwalczone przy 
czajenie, że przy poznawaniu 1 
spogląda na nogi i pyta w duch

T2]
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■iera sukcesy kasowe, ujawnia “tajemnicę”, co robi, gdy 
oczy swoją pracę w studio.

Inną jeszcze serdeczną przyjaciółką Bren­
ta jest również jedna z niemych gwiazd 

— Greta Garbo.

I

zdegustowany, gdyż nigdy się z nim 
nie mógł dogadać.

Spencer Tracy kiwa się na swoim 
krześle tam i z powrotem i żując gu­
mę odpowiada — Taaak, Nieee... Nie 
mówmy o tym... Ja myślę, że tak. Kay 
Francis, gdy pracowała dla Warner 
Brothers, nie chciała przyjmować 
żadnego nieznajomego podczas nagry­
wania i wogóle, gdy się znajdowała w 
studio. Obecnie, zależna tylko od sie­
bie, ponieważ nie odmówiono jej kon­
traktu, bardziej jest dostępną, ale sta­
le z podejrzeniem odnosi się do od­
wiedzających ją, w obawie, że w po­
śród nich, może się znaleźć złośliwy 
reporter, który zechce, aby mu udzie­
liła wywiadu. Irene Dunne, również 
nie chętnie udziela wywiadów, a od­
wiedzających ją, najchętniej przyj­
muje po południu, gdy ma więcej 
wolnego czasu.

Nie zawsze jednak gwiazdy są win­
ne, że wytwarza się o nich taka czy 
inna reputacja. Gdy Norma Shearer 
nagrywała Marie Antoinette, ktoś z 
departamentu reklamy Metro, stale 
kręcił się w jej otoczeniu i pozwalał 
odwiedzającym studia obserwować ją 
—ukrywając się za zasłoną strusich 
piór. Panna Shearer nie spodziewała 
się, że ją wezmą w taką kuratelę i 
czuła się ogromnie osamotnioną. Ta 
tęsknota za ludźmi spowodowała, że 
zwróciła się z zapytaniem do swej 
sekretarki, że co to znaczy, że do niej 

nikt nie przychodzi. Ta jej widocznie 
wyjaśniła przyczynę, gdyż potem sa­
ma zaczęła szukać ludzi i gdy kogoś 
zauważyła myszkującego w pobliżu, 
kiwała na niego i zadowolona była, 
gdy znalazła okazję do rozmowy.

Również milczenie Grety Garbo, 
było wynalazkiem studio, aby ukryć 
jej cudzoziemki akcent, oraz nie­
dostateczną znajomość języka angiel­
skiego. Studio jest też odpowiedzial­
ne za reputację George Brenta, ktore- 
rego zrobiono milczkiem, o roman­
tycznej przeszłości, pełnej przygód mi­
łosnych.

Robili to pracownicy biura reklamo­
wego Warner Brothers, którzy zwykle 
przyciskali go do muru sami podczas 
nakręcania obrazu i pod tym naci­
skiem zdobywali dostateczną ilosc fak­
tów, aby sfabrykować szereg historii, 
którymi się potem umiejętnie posłu­
giwali. I dokąd była mowa o jego 
dawnych i obecnych podbojach miło­
snych, jego udziału w polityce irlandz­
kiej, o jego kryjówce w pustym — 
dotąd on był pewny siebie i przyja- 
jacielsko rozmowny. Specjalnie ulu­
bionym jego tematem, jest pustynia 
i samotność.

Z tak zwanymi postronnymi, może 
on być bardzo przyjemny, grzeczny, 
rozmowny i może być mrukiem, za- 
sami sam podda sugiestie: Dlaczego 
nie napiszecie o mnie, to co wam się 
podoba? Ja wiem co ludzie lubią czy­
tać. Piszcie to, co ich interesuje, ale 
ładnie. Ale jak widać z powyższego, 
nie było tak trudno publicystom ze 
sztabu studio, ukuć legendę, że Brent 
jest milczkiem.

Zresztą te rzeczy nie obchodzą go 
zbyt dużo. — “Zdaje mi się, że ja 
dobrze wiem, dlaczego om tak głoszą 
i piszą”—mówi Brent — “Ponieważ 
nigdzie nie chodzę i nic takiego me 
robię, coby można wykorzystać czy 
dla dobrej, czy złej reklamy. Przycho­
dzę do swego zajęcia, potem ldć do 
domu, zjadam kolację i idę do łóżka. 
Co wobec tego mogą oni napisać cieka­
wego o takim człowieku, jak ja? Na- 
piszą, że jestem mrukiem.”

“Ja wiem, że z mojej strony jest 
może trochę nieładnie, że się nie wdaję 
w bliższe stosunki z ludźmi. Ale co ja 
mogę zrobić. Taką już jest moja na­
tura. Unikając ludzi, mam moznosc 
oszczędzenia sobie i im nieprzyjemno 
ści. Ludzie są tak nietolerancyjm, ze 
często trzeba być opryskliwym. Wolę 
więc obcować tylko z tymi, których 
znam i z którymi czuję się zupełnie 
swobodnie.”

Ci właśnie jego najlepsi przyjaciele, 
to ciekawy zbiór ludzi: Bette Davis, 
jedna ze stałych jego sympatii, Jack 
Jenks, Greta Garbo, Albert Morin, 
Olivia de Havilland, górnicy, których 
spotkał w Weaverville, gdy nakręca­
no obraz “Gold Is Where You Find 
It”, piloci marynarki, z którymi się 
zetknął w Pensacola, jeden ze sztabu 
publicystów studio, oraz aktorzy 
Patrie Knowles, Don Terry i John 
Payne. Do tej gromadki wybranych, 
należy jeszcze dołączyć Stuntmana 
Don Turnera.

Turner jest właśnie tym, który od 
czasu do czasu wyjeżdża na wakacje 
z Brentem, do tajemniczej kryjówki, 
do której Brent często ucieka ze stu­
dio. _ “Ja nie mogę iść aby odpo­
cząć, tam gdzie jest dużo ludzi—mówi 
Brent.—To mnie jeszcze więcej męczy. 
Najlepiej gdy się zaszyje tam, gdzie 
mnie nikt nie znajdzie. Mam taką 
kryjówkę, której obszar wynosi 
akrów, gdzieś w połowie drogi pomię­
dzy Hollywood i Palm Springs, na któ­

rej niema nie tylko ludzi, ale i tele­
fonu. Gdy studio koniecznie chce mnie 
widzieć, albo ze mną skomunikować, 
mój agent może zawsze mnie złapać, 
gdy weźmie aeroplan i poleci do Palm 
Springs. A o tajemniczych wypadach 
na Południowe Morza, o które mnie 
posądzają, niema mowy, chociaż 
chciałbym bardzo pojechać tam. Na­
wet moja podróż do Honolulu skoń­
czyła się bardzo szybko, ponieważ za­
wezwano mnie do wykonania niewiel­
kiej roli w obrazie “The Old Maid”, 
Potem zaraz wypożyczony zostałem do 
obrazu “The Rains Came”, jaki na­
kręcało 20-th Century-Fox.

“To jest właśnie ten orzech, który 
się wyciąga z popiołu dla innych — 
mówi z grymasem Brent. — Przez 10 
dni moczył nas deszcz w studio. Póź­
niej dopiero przyszła scena z trzę­
sieniem ziemi, związana ze sceną mi­
łosną. Dziesięć dni deszczu, czy nie 
można znienawidzieć wody? Tymbar- 
dziej, gdy deszcz ten czerpie się z ja­
kiegoś potoku górskiego.”

OSTAŁ Brent wypożyczony do je- 
dnej z najlepszych ról w obrazie 

“The Rains Came”, co jest najlep­
szym dowodem, jak fortuna jego szyb­
ko rośnie. Zaczął on w roli bardzo 
nieefektownej, jako bohater o dwóch 
pięściach, aby w następnych dwóch 
latach grać charaktery niemających 
skrupułów, ale udających rycerskość 
łotrzyków. Obraz — “Gold Is Where 
You Find It” — był pierwszym z tej 
serii. W obrazie “Izebel” — stał się 
on jeszcze popularniejszy. Następnie 
przyszedł obraz “Wings of the Navy”. 
Ale dopiero sukces kasowy, jaki wy­
kazał obraz “Dark Victory”, wysunął 
go na szczyty sławy.

Ten właśnie lidujący obecnie aktor, 
został złączony z obecnie również li- 
dującą artystką — Bette Davis. Bo 
jakże może być inaczej. Stare meto­
dy w Hollywood nie łatwo mogą być 
wyeliminowane. To połączenie tych 
dwóch gwiazd, miało taką podstawę, 
że widziano Brenta, po za ekranem, 
jak spacerował kilka razy z panną 
Davis. Coprawda — Hollywood zakła­
da się, że on tam utknie. Był on już 
trzykrotnie żonaty i wszystkie te mał­
żeństwa, zakończone zostały rozwo­
dem. Dlaczegoby nie mogło być czwar­
tego małżeństwa i czwartego rozwo­
du?

Brent jest sentymentalnym i wszy­
scy znają jego słabe strony.' Studio 
nap. wie, że jego cenny pinczer—Do­
berman, który dostał nagrodę, został 
zabity. Ale to wszystko. Nikt nie wie 
szczegółów, jak się to stało. Nikt nie 
nie wie o tym, że Brent znalazł psa 
z rozbitą głową, gdy ten się przyczoł- 
gał do domu. Nie spał on z tego po- 
jvodu, przez następne trzy noce.

Latałem już od roku 1925, gdy uży­
wano owych potępionych pudeł woj­
skowych, a licencję pilota, można było 
otrzymać w przeciągu 10 godzin i to 
bez żadnych trudności. Grałem wów­
czas na giełdzie w Nowej Anglii. Dla­
czego latałem wówtzas? Dlatego, że 
się bałem. To jest pewnego rodzaju 
samobiczowanie. Przyzwyczajanie się 
do panowania nad sobą. Ja nie chcę 
być takim, którego strach przyprawił­
by o śmierć.

Nie, ja nie jestem przesądny. Ale 
ja wiem, że ile razy pójdę przeciw we­
wnętrznemu ostrzeżeniu, czy instyn­
ktowi, czy jak chcecie to nazwać — 
zarówno czy to gdy mam lecieć samo­
lotem, czy w stosunku z ludźmi, za­
wsze się nabawię kłopotu. Natomiast 
to, co mi się odrazu podoba, to mi na 
dobre wychodzi.
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Welon Ślubny, Który
Przynosi Nieszczęście

Pamiątka po Marii Antoninie Zapisała Się 
Tragicznymi Wydarzeniami na Oby­
dwóch Półkulach.

TVTIE koniecznie trzeba być
” przesądnym, ażeby za­

uważyć, że pewnych przed­
miotów czepia się nieszczę­
ście. Jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że niektóre kamie­
nie szlachetne, zwłaszcza wiel­
kie diamenty, sprowadzały na 
właścicieli swych katastrofy. 
Spośród pamiątek historycz­
nych taką fatalną opinią cie­
szy się welon ślubny królowej 
francuskiej Marii Antoniny.

Fatalizm, towarzący mu, 
tak jaskrawo rzuca się w o- 
czy, że ostatnia jego właści­
cielka podarowała go anoni­
mowo Muzeum Narodowemu 
w Nowym Yorku z tym, żeby 
już nigdy stamtąd nie został 
wydany. Dołączone były do 
welonu dokumenty oryginal­
ne. świadczące o autentyczno­
ści welonu.

Welon Marii Antoniny jest 
pierwszorzędnym dzieł em 
sztuki koronkarskiej, nad 
którym pracowały 24 koron- 
karki francuskie przez cały 
rok. Kiedy "księżniczka au­
striacka wstępowała na zie­
mię francuską, welon ten wrę­
czył jej książę Rohan z tymi 
słowy:

“Niech welon ten będzie dla 
Waszej Cesarskiej Wysokości 
symbolem miłości narodu 
francuskiego”. Symbol oka­
zał sie jednak zawodnym. Mi­
łość Francuzów nie była stała 
a i małżeństwo Marii Antoni­
ny było nieszczęśliwe. Znie­
chęcona, uczyniła ona prezent 
z welonu swego przyjaciółce 
księżniczce Lamballę.

“W 15 lat potem nieludzki 
tłum zawlókł krwią zbroczone 
zwłoki księżniczki przed wię­
zienie Tempie, za którego mu- 
rami więziono królową Marię 
Antoninę. Welon jednakże 
wraz z innymi kosztownościa­
mi wywieziony został za gra­
nicę, a król Ludwik XVIII od­
kupił go z powrotem. Po pew­
nym czasie znalazł się on w 
rękach księżnej Berry. Unik­
nęła ona wprawdzie tragicz­
nego losu poprzednich właści­
cielek welonu, lecz małżonek 

jej stał się wkrótce ofiarą za­
bójstwa skrytobójczego.

“Welon następnie wędrował 
z rąk do rąk, aż go wreszcie 
nabył cesarz Napolen III-ci, 
który go wraz z koroną cesar­
ską złożył u stóp uroczej Hi­
szpanki, hrabiny Montijo.

“Zdawało się, że teraz już 
ustąpiło fatum, ciążące nad 
welonem. Gwiazda cesarza 
wznosiła się coraz wyżej, stał 
się arbitrem Europy. A przy 
otwarciu wystawy światowej 
(1867) urocza Eugenia wystą­
piła w welonie Marii Antoni­
ny. Szczęście rodziny cesar­
skiej zdawało się być zupełne, 
aż w trzy lata potem zgasło 
w dniu 2-go września pod Se- 
danem.

“W trzy lata potem zmarł, 
pozbawiony tronu, cesarz Na­
poleon III-ci. Eugenia tymcza­
sem nieszczęsnego welonu da­
wno się już pozbyła. Na auk­
cji publicznej nabył go boga­
ty przemysłowiec angielski 
Percy Trevellyan, który go 
sprezentował młodej swej 
małżonce. W dwa tygodnie 
potem młoda kobieta zmarła 
na zatrucie krwi.

“Od tej pory koleje welonu 
nie dają się dokładnie śledzić. 
W roku 1901 pojawią się on 
w Ameryce Południowej. Je­
den z najbogatszych hodow­
ców w Argentynie, Don Ruy 
Gonzales, nabył go dla swej 
pięknej córki. Kiedy go prze­
woził do swej posiadłości, zo­
stał ukąszony przez żmiję i 
zmarł jeszcze w drodze.

“Córka jego nigdy n i e 
przywdziała welonu i wysta­
wiła go na sprzedaż publicz­
ną, lecz w przesądnej Ame­
ryce Południowej przez sze­
reg lat nie znalazł się nabyw­
ca. Wreszcie pewien agent 
przywiózł welon do Stanów- 
Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, gdzie nabył go znany 
milioner Astor. W kilka mie­
sięcy potem Astor znalazł 
śmierć podczas katastrofy 
statku “Titanic”.

W czasie wojny światowej 
ludzkość nie interesowała się 

kosztownymi welonami. Po 
wojnie nabyła welon miss 
Muriel Vanderbildt i przy­
wdziała go na uroczystość 
swego ślubu. Lecz już w trzy 
dni potem poleciła go sprze­
dać, ulegając ostrzeżeniom 
przesądnych przyjaciół.

Raz jeszcze nieszczęśliwy 
welon stał się przedmiotem 
ogólnego zainteresowania. W 
roku 1927 porucznik Lind­
bergh z niesłychaną brawurą 
jako pierwszy przeleciał nad 
Atlantykiem. Ameryka zdo­
była nowego bohatera naro­
dowego, a kiedy lotnik krótko 
potem poślubił córkę senato­
ra Morrow, zamierzano mu 
sprezentować welon jako dar 
narodowy.

Skromny Lindbergh odmó­
wił przyjęcia welonu, lecz 
przez kilka dni welon znajdo­
wał się w majętności jego te­
ściów, gdzie zamieszkała 
młoda para. Już tych kilka 
dni, jak się zdaje, wystarczy­
ło, by sprowadzić nieszczęście. 
Senator Morrow zmarł nagle, 
chociaż nigdy nie zauważono 
oznak choroby, a w trzy lata 
później synek Lindberghów 
stał się ofiarą bestialskiego 
mordu.

Teraz nieszczęsny welon 
spoczął w witrynie muzeum, 
której w myśl zobowiązania 
zarządu, już nigdy nie ma o- 
puścić.

POMYLONE 
DOWCIPY

Wariat zatrzymuje się na 
noc w hotelu i zwraca się do 
służącego:

— Proszę obudzić mnie ju­
tro rano o godzinie szóstej 
trzydzieści — o siódmej z mi­
nutami mam pociąg.

Nazajutrz rano wariat bu­
dzi się około piątej i nie mo­
że już zasnąć.

Mija szósta, szósta piętna­
ście, szósta trzydzieści, trzy 
na siódmą, siódma — nikt 
nie puka do drzwi.

— A to łotr! — denerwu­
je się wariat. — Zapomniał 
obudzić mnie! Jeszcze zaśpię 
przez niego i spóźnię się na 
pociąg!

ZDERZENIE SIĘ SAMOLOTU Z SAMOCHODEM

Do nadzwyczajnych wypadków można zaliczyć wypadek zderzenia się samolotu z samochodem. Wy­
padek takowy miał miejsce w Alhambra, Calif., ędy lotnik przeliczył się i zamiast lądować na polu lotni­
czym. wylądował na ulicy i wjechał na samochód.
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Od pierwszej chwili odrodzenia Państwa Polskiego oby­
watele polscy narodowości niemieckiej mogli korzystać z nauki 
w swym ojczystym języku — o ile niemieckie szkoły powszech­
ne i średnie nie wystarczały ludności niemieckiej, mogli bez 
przeszkód zakładać nowe.

Zupełnie inaczej natomiast ukształtowały się stosunki na 
terenie Rzeszy Niemieckiej. Przedwojenna polityka nie zezwa­
lająca na nauczanie w języku polskim, została nadal zachowa­
na. Do roku 1928 jedynie tylko na Śląsku Opolskim, podlega­
jącym działaniu konwencji genewskiej, możliwe było powsta­
nie szkół z polskim językiem wykładowym. Dopiero tzw. ordy­
nacja szkolna dopuściła możność powstawania szkół polskich 
powszechnych i średnich ogólnokształcących. Jednak nacisk 
ekonomiczny na rodziców, pragnących, aby ich dzieci pobierały 
naukę w języku ojczystym był jednym z ważniejszych środków 
przeciwdziałania rozwojowi polskiego szkolnictwa w Niem­
czech. Pod grozą utraty pracy lub uprawnienia wykonywania 
pracy, ludność polska w Niemczech nie może posyłać a^ych 
dzieci do szkół polskich.

W rezultacie stosowania tych dwóch miar w Polsce, gdzie 
ludności niemieckiej jest dwa razy mniej, niż ludności pol­
skiej w Niemczech mamy niemieckich przedszkoli 2 razy wię­
cej niż polskich w Niemczech, a dzieci w nich 5 razy tyle; szkół 
powszechnych 9 razy więcej, uczniów 48 razy tyle, szkół śred­
nich 18 razy więcej, a uczniów w nich 11 razy więcej,

WYSPY ANANASOWE
Słońce i Słodycz Hawai Zakonserwowane w Puszkach

TO po raz pierwszy za­
wita do Hawai olśniony 

jest pięknem tej krainy, skła­
dającej się z szeregu wysp 
wulkanicznych i małych prze­
cudnych wysepek koralowych. 
Prawdziwy to raj na ziemi. 
Na jednej z wysp położona 
jest stolica Hawai słynne Ho­
nolulu. Zbliżając się statkiem 
do tego malowniczo położo­
nego wśród palm miasta, z 
daleka widzimy unoszący się 
wysoko nad morzem domów 
— olbrzymich rozmiarów a- 
nanas, będący symbolem źró­
dła bogactwa wysp hawaj­
skich, a zarazem bardzo prak­
tycznym urządzeniem: w rze­
czywistości jest to wielki re- 
zerwoar wodny, w którym 
mieści się ponad pół miliona 
litrów wody przeznaczonej 
dla największej fabryki kon­
serw ananasowych.

Gdy Hawai w 1898 roku 
przemieniło się z królestwa 
w republikę i oddało się pod 
opiekę Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, 
pierwszy amerykański gu­
bernator tego kraju rozpoczął 
zakładać olbrzymie plantacje 
ananasowe, pokry w a j ą c e 
zwłaszcza wyspę Lanai. Pod 
wpływem wiecznego słońca w 
Hawaiu przy klimacie pod­
zwrotnikowym owoce tam 
wcześniej dojrzewają, niż w 
innych krajach, a ponadto w 
nadmiarze posiadają tam rów­
nież trzcinę cukrową, będącą 
najlepszym środkiem do kon­
serwowania. Dziesiątki milio­
nów dolarów kosztowały plan­
tacje, lecz znacznie więcej mi­
lionów pochłonęła propaganda 
i reklama prasowa idąca w 
kierunku przyzwyczajenia lu­
dzi do spożycia ananasu kon­
serwowanego w puszkach. 

Wysłano miliony i miliony pu­
szek z próbkami ananasu do 
wszystkich krajów świata i w 
niezliczonych artykułach sta­
rano się konsumentów prze­
konać, że ananas w puZkach 
nie smakuje gorzej od świe­
żego ananasu.

A c z k o 1 wiek mieszkańcy 
wszystkich wysp hawajskich 
utrzymują się głównie z plan­
tacji i przeróbki ananasów, 
to przede wszystkim na je­
dnej z ośmiu wysp Lanai u- 
prawia się wyłącznie ananas, 
a na innych wyspach żyzna 
gleba sprzyja więcej rozwo­
jowi trzciny cukrowej.

W okresie żniw zatrudnia 
się dziesiątki tysięcy Japoń­
czyków i Chińczyków na wy­
spie Lanai. Pracują oni w 
szalonym tempie, albowiem w 
tym samym dniu, gdy nożem 
odcina się owoc od korzenia, 
musi być natychmiast kon­
serwowany i zapakowany w 
puszkach. Tylko w ten spo­
sób bowiem można utrzymać 
świeżość i zapach ananasu 
przez długie lata.

Samochodami ciężarowymi 
i koleją przewozi się owoc do 
portu w Lanai, a już po pię­
ciu godzinach następuje prze­
róbka w wielkiej fabryce w 
Oahu. Tam przy pomocy naj­
nowszych maszyn usuwa się 
korę z pestki, oczyszcza się 
owoc, gotuje i rozdziela. Ro­
botnice pracujące w gumo­
wych rękawiczkach, przykra­
wają owoc tak, że wmieści się 
on w puszkach, a następnie 
składają ananas na posuwają­
cą się taśmę i teraz dostaje 
się do pakowni. Wieczorem 
tego samego dnia ananas już 
znajduje się w puszkach, któ­
re rezesłane zostaną w świat.

STRONICA 1O
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SAHARA MOŻE URATOWAĆ
POKOJ

POCIĄG TOWAROWY WPADŁ DO RZEKI

Oddział szturmowców niemieckie 
sterem. Foerster przyrzekł nazistom, iż

możliwościach jest pustynia 
Sahary, która nawodniona 
mogłaby się stać prawdzi­
wym rajem na ziemi. Prowa­
dzone w ostatnich latach 
szczegółowe badania warun­
ków życia roślinnego na Sa­
harze doprowadziły uczonych 
do wniosków, że przed wielu 
wiekami piaczyste dziś ob­
szary pustyni były żyzną gle­
bą, na której wyrosły wspa­
niałe palmowe gaje, szczątko­
wo przechowane do naszych 
czasów w postaci oaz. Staro­
rzymskie zapiski mówią na­
wet o gajach oliwnych, jakie 
rosły w północnych okolicach 
Sahary. Odgrzebywane nie­
raz spod zwałów piasku szkie­
lety zwierząt świadczą, że 

Dopiero przed kilkoma 
ty Włosi przy zastosowaniu 
najnowszych zdobyczy tech­
nicznych, wznowili próby eks­
ploatacji, tym razem już 
z pozytywnym wynikiem. 
Wydobywana na wysokości 
2,560 metrów w Val Moriana 
ruda zawiera na 1 tonę 8 do 
10 gramów złota. Fachowcy- 
kierownicy kopalni twierdzą, 
że w wyższych Alpach ruda 
zawiera do 50 gramów złota 
na tonę.

W przeciągu kilku lat, 
wśród niedostępnych szczy­
tów Alp Val Moriana po­
wstało nowocześnie urządzo­
ne osiedle górnicze, a obok 
niego jeszcze dwa osiedla w 
Quarazzola i Val Crotette.

W kołach fachowych o- 
świadczają, że w najbliższym 
czasie rozpocznie się eksploa­
tację złota również i w są­
siednich terenach górskich, 
których ruda zawiera znacz­
nie większy odsetek złota. 
Przed tym jednak wybudowa­
ne zostaną szosy, które umoż­
liwią dostęp do złotodajnych 
złóż.

W ogólnej skali światowej 
Włosi posiadają stosunkowo 
najmniej kopalń złota. Kopal­
nie włoskie znajdują się w 
miejscowościach górzystych.

Jedna z takich wysokogór­
skich kopalń złota leży w Al­
pach -obok Val Moriana, zale­
dwie o kilka km. od granicy 
szaj carskiej w pobliżu potęż­
nego szczytu Monte Rosa — 
na wysokości 2,560 m. Wej­
ście do tej kopalni znajduje 
się obok Palone de Bodile na 
wysokości 2,500 m. nad po­
ziomem morza.

Już starożytni Rzymianie 
wiedzieli o tych złotodajnych 
górach i rozpoczęli ich eks­
ploatację, przerwali ją jednak 
ze względu na nierentowność, 
spowodowaną górzystym i 
niedostępnym terenem.

Jeszcze przed wojną świa­
tową 3 towarzystwa kopal­
niane rozpoczęły eksploatację, 
musiały jej jednak zaprze­
stać, gdyż nie były w stanie 
doprowadzić ją do stanu opła­
calności. Sahara miała niegdyś różno­

rodną faunę i florę.
Zdaniem uczonych, wystar­

czyłoby dziś obniżyć o 200 
metrów poziom Morza Śród­
ziemnego i wody jego rozpro­
wadzić kanałami po pustyni, 
by z jałowych piasków wy­
czarować nowy eden. W ten 
sposób możnaby uzyskać co 
najmniej 600,000 km. kwa­
dratowych uprawnej ziemi.

Kraje, cierpiące na brak 
“przestrzeni życiowej” mogły 
by znaleźć tam pożądane dla 
swej ekspansji tereny. Trze­
ba atoli «za to zapłacić cenę, 
której państwa zaborcze pła­
cić nie nawykły: — pracę, 
pracę i jeszcze raz pracę.

Koszty, związane z użyź­
nieniem Sahary były by na­
wet stosunkowo niewielkie, 
bo około 200 miliardów fran­
ków.

Dla uzasadnienia swych 
planów zaborczych, dyktato­
rzy obu mocarstw “osi” wy­
myślili teorię “przestrzeni ży­
ciowej”, której brak miał u- 
sprawiedliwić odbieranie jej 
innym.

Zagadnieniem “przestrzeni 
życiowej” zajmowały się kil­
kakrotnie także kongresy in­
żynierów i techników, którzy 
w oparciu o naukowe podsta­
wy doszli do wniosku, że każ­
dy naród nakładem odpowie­
dnich środków i pracy może 
sobie stworzyć swą “prze­
strzeń życiową” bez ucieka­
nia się do polityki zaborczej.

Jednym z terenów o ol­
brzymich w tym kierunku

SKARBY UWIĘZIONE
w Niedostępnych Górach

Sobota, 15-go Lipca. 1939 r.
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Balet polski, jaki występował na Wystawie Światowej w New Yorku, który przybędzie po raz 
drugi do Stan. Zjednoczonych na turę objazdową późną jesienią.

WYSTAWA
MINIATUR

OCHRONA LASU
W PODHORCACH

W pałacu Pusłowskich ot­
warto wystawę miniatur, o- 
bejmującą około sześciuset 
dzieł najwybitniejszych mi- 
niaturzystów świata między 
innymi: Isabey’a, Augustina, 
Fuegera, Gaffa, Daffingera, 
z polskich — Marszałkiewi- 
cza, Kosińskiego. Bogato ilu­
strowany katalog wystawy 
zawiera też interesujący za­
rys historii miniatury.

400-Lecie

Podhorce są słynnym zam­
kiem w województwie tarno­
polskim. Wychowywał się tu 
wraz z bratem późniejszy król 
Jan III Sobieski. Okolice Pod- 
harzec mają zasłużoną sławę 
ze względu na malownicze 
położenie i zabytkowe skar­
by przyrody. Ostatnio woje­
woda tarnopolski zarządził 
zupełną ochronę lasu w są­
siedztwie zamku o nazwie

Śmierci Rubensa
Belgia przygotowuje się do 

uroczystego obchodu 400-le- 
cia śmierci jednego z najge­
nialniejszych malarzy świata 
Piotra Pawła Rubensa. W 
Antwerpii odrestauro­
wano dom Rubensa i przystą­
piono do nakręcania filmu o 
życiu wielkiego malarza. Ró­
wnież belgijskie ministerstwo 
poczty zamierza wydać 
wkrótce specjalną serię zna­
czków pocztowych z repro­
dukcjami najwybitniejszych 
dzieł mistrza.

Najsłynniejsze­
mu Tancerzowi 
Świata

Na dochód Nizińskiego, sła­
wnego tancerza baletów ro­
syjskich będzie dany w Pary­
żu wielki wieczór taneczny, 
organizowany przez Sergiu­
sza Lifera. Niziński, którego 
na afiszach stale nazywano 
“Nizińskim” (Nijinsky) jest 
Polakiem, Warszawianinem, 
a tylko uczestniczył w impre­
zie Diagilewa. Niziński popadł 
jak wiadomo, w obłąkanie i 
od wielu lat przebywa w sa­
natorium w Szwajcarii, jako 
nieuleczalnie chory. Był on 
najsłynniejszym chyba tance­
rzem świata w ostatnich stu 
latach.

“Horoodysko”. Rosną tam sę­
dziwe graby, buki, dęby, ja­
wory, lipy i jesiony. Las liczy 
12 hektarów powierzchni. Za­
kazano na terenie jego wszel­
kiej eksploatacji: nie wolno 
paść inwentarza, zbierać pod- 
ściółki, karczować pni i ko­
rzeni, a wyrąb pojedyńczych 
drzew może zatwierdzić po 
skrupulatnym zbadaniu wy­
kazu jedynie województwo.

Martyrologia 
Roentgenologa 
w Służbie 
Ludzkości

Znany genueński uczony 
prof. Vittorio Maragliano 
przeszedł w tych dniach 18tą 
z rzędu operację, spowodowa­
ną skutkami działalności pro­
mieni Roentgena.

Przedostatnia operacja od­
była się zaledwie dwa miesią­
ce temu, ale proces niszczenia 
tkanek rozpoczął się na nowo 
i odjęcie dalszych dwóch pal­
ców lewej ręki okazało się 
konieczne.
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Ila Srebrnym Ckranie
W Hollywood Bywa Każdy Wybitny 
Artysta Uśmiercany Kilka Razy w Roku
TAKI już jest los aktorów, 

zwłaszcza tragicznych, że 
umierają na scenie często, a 
im lepiej to robią, tem bar­
dziej zyskują na sławie. Ale 
jeżeli mówimy o uśmiercaniu 
artystów w Hollywood, to 
mamy na myśli zupełnie in­
ny rodzaj śmierci. Jest to 
zgon niby prawdziwy, bo o- 
głoszony czarno na białem 
przez większość dzienników w 
stolicy filmu, tylko, że -— u- 
śmiercany aktor czuje się do­
skonale i ani myśli rozstawać 
się z tym światem. Po prostu 
— zgon dla reklamy. Najczę­
ściej “denat” nie wie o tem, 
że umiera, a gdy się dowia­
duje, doprowadza go taki wy­
rok śmierci do ostatecznej pa­
sji.

Zamiłowani w statystyce 
Amerykanie obliczyli, że naj­
więcej fałszywych wiadomo­
ści o gwiazdach i gwiazdorach 
rozpowszechnianych jest na 
temat ich zgonu lub co naj­
mniej nieuleczalnej choroby, 
czy też śmiertelnego wypad­
ku. Drugie miejsce zajmują 
fałszywe wiadomości o mał­
żeństwach, rozwodach, zarę­
czynach, trzecie miejsce do­
piero wiadomości o macie­
rzyństwie gwiazd, którym się 
o tem ani nie śniło.

Skąd ten pomysł, aby fał­
szywe wiadomości o sławhych 
mieszkańcach najbardziej re­
klamowanego miasta na świę­

cie, posegregować statysty­
ką? Zainicjował to popular­
ny aktor Spencer Tracy. Pod­
dał się jakiejś błahej opera­
cji, po kilku dniach był już 
zupełnie zdrów i jako rekon- 
walescent leżał w klinice w 
Los Angeles. Nagle dobiegło 
go z ulicy przeciągłe wołanie 
kolportera: “Spencer Tracy 
konający!” — Artysta uległ 
wstrząsowi nerwowemu. We­
zwał natychmiast lekarza i 
błagał go, aby mu powiedział 
prawdę o jego stanie. Lekarz 
roześmiał się serdecznie.

— Drogi panie, chyba pan 
powienien lepiej znać Holly­
wood ode mnie! Po prostu nie 
mają chwilowo żadnej sen­
sacji i dlatego uśmiercają 
pana. Na dowód, że mówię 
prawdę, pozwalam panu na­
tychmiast opuścić klinikę!

Spencer Tracy skorzystał 
z zezwolenia lekarza i udał 
się wprost do studio. Gdy o- 
powiedział kolegom i koleżan­
kom o swojej przygodzie, nie 
okazali bynajmniej zdziwie­
nia. Zapewnili go, że każdy z 
nich był co najmniej raz w 
życiu przenoszony na drugi 
świat z woli reporterów hol­
lywoodzkich.

Najczęściej publikowane są 
tego rodzaju wiadomości o 
siłaczu ekranu Wallace Beery. 
Raz “kazali” mu spaść z ko­
nia i zabić się, innym razem 
ulec w bójce, jeszcze innym 

CÓRKA AMBASADORA KENNEDY

Eunice Kennedy córka ambasadora Stanów Zjednoczonych Ken­
nedy, do Anglii, została w ubiegłym tygodniu oficjalnie przedstawiona 
na angielskim dworze królewskim.

razem zginąć na miejscu w 
katastrofie samochodowej i 
t. d. Po prostu reporterzy 
miejscowi uważają za punkt 
honoru wymyślać najsensa- 
cyjniejsze okoliczności śmier­
ci Wallace Beery. Doszło do 
tego, że pewnego dnia zjawił 
się u niego widocznie zdener­
wowany młody reporter i za­
pytał go:

— Czy prawda, że ten zna­
ny aktor Wallace Beery u- 
miera ?

Wallace Beery, który wła­
śnie schodził ze schodów, od­
parł:

— Przecież widzi pan, że 
żyję!

Ale reporter nie dał spo­
koju. Widocznie nie wierzył 
w identyczność zapytanego 
informatora z Wallacem 
Beery, którego nie poznał 
wskutek mroku panującego 
na schodach, zwłaszcza, że 
znał go tylko z ekranu już w 
charakteryzacji. Artysta stra­
cił panowanie nad sobą. 
Chwycił reportera za kołnierz, 
zniósł go jedną ręką po scho­
dach, co ze względu na jego 
siłę nie było niczem nadzwy­
czaj nem, a stawiając go na 
trotuarze, zapytał:

— Chyba teraz wierzy pan, 
że jestem zdrów?!

Fałszywe wieści o agonii 
Clarka Gable naraziły artystę 
na utratę kilkunastu dni pra­
cy filmowej. Mianowicie Clark 
Gable zamówił dentystę z Los 
Angeles, który miał do niego 
przybyć do Hollywood, aby 
wstawić mu ząb. W drodze do­
wiedział się dentysta, że Clark 
Gable jest konający i stan je­
go jest beznadziejny. Wobec 
tego wysiadł z pociągu i po­
leciał samolotem do innego pa­
cjenta, odwlekając w ten spo­
sób wstawienie zęba Gable- 
owi o kilkanaście dni.

Fałszywe informacje o mał­
żeństwie i rozwodach są prze­
ważnie dziełem fantazji biur 
reklamowych i rozpuszczane 
są celowo. Często jednak po­
jawiają się z niewiadomego 
źródła i rozchodzą się bardzo 
szybko. Robertowi Taylorowi 
i Barbarze Stanwyck “kaza­
no” lecieć romantycznie w 
góry, aby spędzili tam we 
dwoje miodowe miesiące, choć 
nawet nie mieli zamiaru po­
brania się; Robert Taylor 
właśnie w tym czasie nakrę­
cał film, a Barbara Stanwyck 
przebywała w Nowym Yorku. 
Errol Flynn padł w fantazji 
reporterów na froncie hisz­
pańskim, Joan Crawford uro­
dziła dziecko i była konająca 
i t. d. To też nic dziwnego, że 
gdy umarła naprawdę biedna 
złotowłosa Joan Harlow, nikt 
nie chciał w to uwierzyć. U- 
śmiechano się sceptycznie, 
rzucając uwagę: “Acha, to 
pewno znowu taki niesmaczny 
trick reklamowy!”

WIEDEŃ DEMONSTRUJE 
W KINACH?

Parę pism zwraca uwagę na 
wielkie sukcesy, jakie mają 
obecnie filmy francuskie w 
Wiedniu i dopatruje się w 
tym cichej demonstracji sym­
patii politycznych — czy słu­
sznie, to rzecz inna. W każ­
dym razie cyfry nie kłamią, 
a jest faktem, że w 43 ki­
nach wiedeńskich gra się już 
od tygodni trzy filmy francu­
skie z coraz rosnącym sukce­
sem.

KOBIETY 
BOHATERKI

Znów film lotniczy! Ale u- 
waga: film ten różni się od 
wszystkich dotychczasowych 
filmów lotniczych, jakich to 
wiele oglądaliśmy, a różnica 
polega przede wszystkim na 
tem, że bohaterami przestwo­
rzy są W tym filmie... kobie­
ty.

Ten niezwykły film to “Tail 
Spin” (Korkociąg), w którym 
kobiety latają, mężczyźni zaś 
drżą o ich życie. A więc role 
po raz pierwszy odwrócone! 
Film pokazuje nam osobiste 
przeżycia bohaterek letniczek 
i przyczyny, które pchają 
dziewczęta do tego niebezpie­
cznego zawodu.

A więc jedna z dziewcząt 
lata, aby zaimponować uko­
chanemu, który jest lotni­
kiem i kocha swój zawód na- 
dewszystko! Inna w niebez­
pieczeństwach akrobacji lot­
niczej szuka zapomnienia w 
nieszczęśliwej miłości, trze­
cia szuka poprostu... śmierci, 
śmierci bohaterskiej i wznio­
słej, gdyż życie zbyt wiele 
przysporzyło- jej zawodów.

Obsada filmu “Tail Spin” 
(Korkociąg) jest znakomita. 
Alice Faye po raz pierwszy 
w silnej roli dramatycznej, 
dawno niewidziana Constance 
Bennett, rewelacyjna 18-let- 
nia gwiazda Nancy Kelly. W 
głównej roli męskiej, nieza­
pomniany Charles Farrell, ja­
ko ten, dla którego młode i 
pełne radości życia dziewczę­
ta narażają się na niebezpie­
czeństwa.

KONSEKWENTNY BOJKOT 
FILMÓW NIEMIECKICH.

Ubiegają Się o Tytuł 
Królowej

W-

Janet Mantell i Alyn Lockwood 
ubiegają się pomiędzy innymi kan­
dydatkami o tytuł królowej w ma­
jącym się odbyć w Venice, Calif., 
konteście piękności podczas karna­
wału Mardi Gras.

ŚWIETNY ROZWÓJ KINE­
MATOGRAFII FRAN­

CUSKIEJ.

Po uchwałach związków 
właścicieli kin w poszczegól­
nych województwach — u- 
stał obecnie w kinach polskich 
nieznośny szwargot niemiec­
ki. Filmy niemieckie Zostały 
usunięte z ekranów polskich. 
Olbrzymiem powodzeniem na­
tomiast cieszą się wszędzie 
filmy francuskie, stojące na 
bardzo wysokim poziomie ar­
tystycznym.

Prawie wszystkie kraje 
świata zamykają się przed 
filmami niemieckimi. Wobec 
tego wzrasta popyt na filmy 
innych kinematografii euro­
pejskich. Ostatnie . miesiące 
przyniosły wielki wzrost 
francuskiej produkcji, która 
wszędzie zajmuje rynki zbytu 
po filmach niemieckich. We 
Francji nastąpiło wielkie oży­
wienie w przemyśle filmo­
wym.

Jaka Jest Najlepsza 
Aktorka Filmowa 

Świata?
Pismo filmowe wychodzące 

w Ameryce “Film Star” ogło­
siło ankietę wśród czytelni­
ków. Pierwszem pytaniem 
było, kto jest najlepszą ak­
torką filmową świata. Więk­
szość czytelników wskazało 
na Betty Davis, która otrzy­
mała 23,000 głosów. Betty 
Davis jest dwukrotną laureat­
ka Akademii Filmowej. Rów­
nież w odpowiedzi kto jest 
najbardziej inteligentną ak­
torką pierwsze miejsce zdo­
była ta sama artystka Betty 
Davis.

Z aktorów za najlepszego 
artystę został uznany Paweł 
Muni, który otrzymał 13,000 
głosów, drugie miejsce przy­
znano Spencerowi Tracy, któ­
ry otrzymał 8,000 głosów, Je­
dno z pytań brzmiało wręcz 
nieoczekiwanie: Mianowicie 
redakcja pisma zapytywała, 
która z artystek filmowych 
jest najgorzej ubrana. I tu

padła wręcz niespodziewana 
odpowiedź — oto uznano po­
wszechnie, że najgorzej ubra­
ną aktorka jest... Luiza Rain­
er. Może czytelniczki “Film 
Star” uznały tę doskonałą 
aktorkę tylko z filmu “Błogo­
sławieństwo ziemi,” w którym 
to obrazie Luiza Rainer gra­
ła rolę ubogiej Chinki, ‘przy­
mierającej głodem?

Za najlepiej natomiast u- 
braną aktorkę uznano Carolę 
Lombard, drugie zaś miejsce 
przypadło Normie Shearer. 
Za najbardziej niedostępną 
dla reporterów aktorkę uznał 
no Joan Crawford. Za naj­
bardziej leniwego aktora u- 
znano Gary Coopera, któremu 
równocześnie przyznano też 
palmę pierwszeństwa, jako 
najbardziej urodziwemu ak­
torowi. Za najinteligentniej­
szego aktora filmowego uzna­
no James Cogney’a.
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HUmOR • ŻART • SATYRA
Ocyganili Kupca

Niedawno temu w mieszka­
niu pewnego kupca zjawiły 
się dwie cyganki i jeden cy­
gan.

Może powróżyć panoczku?
Kupiec w tych niepewnych 

czasach chciał wiedzieć, co bę­
dzie jutro i dał się nakłonić. 
Młoda cyganka wzięła kupca 
za rękę i spojrzała na dłoń.

— Ma pan ogromnie inte­
resujące linie na dłoni. Oto ta 
linia szczęścia wskazuje, że 
powinien pan wygrać na lote­
rii.

— Niestety — westchnął 
kupiec — dotychczas to jakoś 
niebardzo...

— A jednak powinien pan 
wygrać — upierała się wróż­
ka. — Trzeba jednak pomóc 
szczęściu.

— Jak?
— Już my panu pomożemy. 

Trzeba zakląć szczęście, by 
nareszcie przyszło do pana...

— Poproszę o jeden bank­
not 1,000 milreisowy (rzecz 
się działa w Brazylii), dwa 
500-milowe, 6 100-milowych, 
jeden 20-milowy, jeden 5-mi- 
lowy i jeden 1-milowy.

Cyganka uzyskawszy pie­

niądze owinęła je w szmatę i 
zaczęła robić czary... Potym 
zawiniątko oddała kupcowi.

— Te pieniądze będą przy­
ciągały inne... Podczas przy­
szłego ciągnienia na pewno 
pan wygra... Nie należy jed­
nak pozwolić, aby pieniądze 
dotknęła ręka niegodna. Pan 
sam może je dotknąć dopiero 
za 24 godziny.

— Ile się należy? — zawo­
łał uradowany kupiec, iż te­
raz już ma “szczęście” w kie­
szeni...

— 20 milów i kilogram 
szynki.

Otrzymawszy żądaną cenę, 
cyganie szybko się ulotnili.

Kupiec 24 godziny później 
stwierdził, że pieniędzy w za­
winiątku nie było i poleciał 
ze skargą na policję. Po dłuż­
szym poszukiwaniach aresz­
towano hultajską trójkę cy­
gańską: Joannę Schmidt, A- 
dolfinę Hoffman, lat 19 i 
Marcela Hoffmana, Cyganów 
z Niemiec, których osadzono 
w więzieniu. Z łatwowiernego 
kupca tymczasem śmieje się 
całe miasto...

VAN DER VELDE PRZECIW 
ALKOHOLOWI

Gdy późniejszy minister 
Vandervelde objeżdżał pro­
wincjonalne miasta belgijskie 
wygłaszając przemówienia na 
rzecz nieużywania alkoholu, 
pewnego razu zawołał:

— Zważcie! Nawet zwie­
rzęta nie piją alkoholu! Nie 
ma lepszego dowodu na jego 
szkodliwość. Jeżeli postawicie 
np. przed osłem dwa kubły, 
z których jeden będzie napeł­
niony wodą, a drugi alkoho­
lem, do którego kubła zbliży 
się osioł?

— Do kubła z wodą! — 
odpowiedział ktoś na sali.

— A dlaczego osioł tak po­
stąpi? — znów zapytał Van­
dervelde.

Po małej pauzie ktoś spo­
śród zebranych zawołał:

— Dlatego, że... że osioł!

ZŁOŚLIWA
— Czy twój narzeczony 

przyznał ci się, że był swego 
czasu zaręczony ze mną?

— Nie... to jest raz wspom­
niał mi tak ogólnikowo, że w 
przeszłości popełnił niejedno 
głupstwo...

TAK, ALE TYLKO CZASU...
Zosia: Czy Władek dużo 

stracił na ciebie?
Stasia: Tak, dużo, ale tylko 

czasu...

KARA.
Lusia ma siedem lat. Jest 

bardzo roztrzepana. W szko­
le nigdy nie uważała na lek­
cje. Rozgniewany nauczyciel 
grozi:

— Jeśli nie będziesz uwa­
żała, Lusiu, zostaniesz w 
szkole po lekcjach.

— Chętnie, proszę pana, 
tylko nie wiem, czy pani pro­
fesorowa nie zrobi panu sce­
ny zazdrości.

GRZECZNY JOHN
— Napiszę liścik z podzię­

kowaniem dla twej mamusi 
za przysłane mi przez ciebie 
10 jabłek, które doprawdy 
tak pysznie wyglądają — mó­
wi nauczyciel do 7-letniego 
Johna.

— A czy sprawiłoby trud­
ność panu, gdyby podzięko­
wał mamusi za 12 jabłek?

Oczywiście, że nauczyciel 
spełnił prośbę małego Johna.

WALKA Z NAŁOGIEM
— Panie Cyperowicz, po­

częstuj mnie pan papierosem.
— Nie mogę... Odzwyczai­

łem się...
— Od palenia?
— Nie, od częstowania.

TERMOMETR PŁATNOŚCI
— Panie Cyperowicz, kie­

dy mi pan zwrócisz te sto zło­
tych.

— Hm... Bo ja wiem, pa­
nie Cytryn... Czekam właśnie 
na następne przemówienie 
Hitlera !... 

DUCH CZASU
On: Ponad stratosferą po­

wietrze jest takie cieniutkie, 
że wcale nim oddychać nie 
można.

Ona: Nie dziwota. Mleko 
fałszują, masło fałszują, mie­
liby nie fałszować powietrza?,

ODSZKODOWANIE
— Pański kot zjadł mego 

kanarka. Sądzę, że pan domy­
śli się, co mi się należy!

— Ależ oczywiście! Będę 
przychodził do pani codzien­
nie i wyśpiewywał jej za­
miast kanarka.

Pan Materacyk zgubił srebr­
ną papierośnicę. Mniejsza z 
tym, że musiał papierosy no­
sić w pudełku, że mu się wy­
sypywały, gniotły, łamały, a- 
le zgubienie papierośnicy by­
ło dlań też i moralnym cio­
sem.

Bo pan Materacyk uważał 
posiadanie srebrnej papiero­
śnicy za dowód zamożności, 
solidności, a także za pewne­
go rodzaju legitymację, ma­
jącą stwierdzić, że jej posia­
dacz jest “czymś lepszym”...

— Co się będziesz martwił 
— powiedziała mu żona. — 
Kup sobie nową!

— Łatwo ci gadać! Za co?
Pani Materacykowa zasta­

nowiła się. I wreszcie powie­
działa:

Na Żydy idź. Starą, uży­
waną kup! Papierośnica nie 
spodnie! Nie znać czy nowa, 
czy stara!

* ♦ ♦

Tramwaj i Charakter
Pan Kajetan był człowie­

kiem gołębiego serca.
A przy tym miał nadzwy­

czaj wykwintne wychowanie. 
Był taki ugrzeczniony, że na­
wet gdy mu ktoś nadepnął 
na odcisk, kłaniał się i mówił 
słodziutko:

— Przepraszam najserdecz­
niej!...

A był tak dobrze wychowa­
ny, że kiedy zamierzał otwo­
rzyć pudełko sardynek, prze­
de wszystkim pukał w po­
krywkę i pytał:

— Czy można?
Przed paru miesiącami pan 

Kajetan zmienił mieszkanie. 
Ze śródmieścia przeprowadził 
się na odległe przedmieście. I 
wskutek tego musiał codzień 
prawie trzy godziny spędzać 
w tramwaju.

Dziwny to wywarło wpływ 
na jego naturę! Z dnia na 
dzień zatracał eleganckie for­
my, stawał się brutalny i or­
dynarny.

Zaczął brzydko kląć i wy­
myślać. Wprawdzie pod 
wpływem resztek dobrego 
wychowania początkowo mó- 

1 wił: — Do pana diabła! albo: 
— oby cię cholera była łaska­
wa wziąć! — ale, z biegiem 
czasu i te pozostałości wy­
kwintu odrzucił i wrzeszczał 
zwyczajnie: Do diabła! Żeby 
się cholera! — itp.

A kiedy mu kto nadepchnął 
na odcisk już nie kłaniał się, 
ani nie przepraszał! O, nie!

Dużo wtedy mówił. Bardzo 
dużo! Ale ponieważ nieprzy­
zwoitych słów pisać nie wy­
pada, treść tych przemówień 
można oddać tylko tak:

__ ni

Dość powiedzieć, że grono 
stałych bywalców w schroni­
sku dla bezdomnych na Da- 
men zaproponowało panu Ka­
jetanowi, by urządził dla nich 
kursy wymowy!...

Ale nie tylko co do sposobu 
mówienia nastąpiła w panu 
Kajetanie tak radykalna 
zmiana!

Zmienił też i postępowanie!
Zachowywał się w towa­

rzystwie wprost niemożliwie. 
Spychał z kanapy leciwe ma- 
trony, rozpychał łokciami po­
ważnych starców, a niewinne 
małoletnie dziatki odsuwał 
na bok jednym silnym ru­
chem kolana.

Przestano z nim obcować!
Ogólne zapanowało o nim 

zdanie:
— Cham, brutal, grubija- 

nin!
Wiedział o tym. Zgorzkniał, 

zdziwaczał i stał się jeszcze 
bardziej niemożliwy!

I już rozmyślać zaczął o sa­
mobójstwie, gdy w życiu jego 
zaszła zmiana...

Przeprowadził się znów do 
śródmieścia. Przestał jeździć 
tramwajami. I znowu stał się 
miłym, ugrzecznionym, do­
brze wychowanym dżentel­
menem.

Bo, jak się z tego okazało, 
atmosfera tramwajowa była 
dlań zabójcza!

Trzy godziny spędzane co­
dzień w tramwaju, wywierały 
nań fatalny wpływ!

Zdawało mu się po tym, że 
całe Chicago — to tramwaj!

A w tramwaju właśnie do 
dobrego tonu należy być bru­
talnym i grubijańskim...

Pan Materacyk kupił uży­
waną papierośnicę.

Bardzo ładna była: gruba, 
ciężka, solidna. Lanszaft jakiś 
miała po jednej stronie wy­
grawerowany, a po drugiej 
herb.

Ptak na podkowie, czy 
czymś takim. I w dziobie coś 
trzyma.

Co. trudno dojrzeć. Śliwkę 
albo gruszkę prawdopodo­
bnie.

A może co innego?♦ * ♦
Któryś ze znajomych zoba­

czył herb na papierośnicy pa­
na Materacyka i spytał:

— To pański herb?
Pan Materacyk zawahał Się. 

Ale uświadomiwszy sobie, że 
przecie za popierośnicę gotó- 
weczką zapłacił, a więc jest 
ona jego bezsporną własnoś­
cią, wraz ze wszystkimi przy- 
naleźnościami, rzekł:

— Mój... A bo co?
— Nic... Ładny herb. Śle­

po wron... ♦ ♦ ♦
— Nie mógł się pan Matera­

cyk uspokoić, pokąd nie spra­
wił sobie sygnetu z herbem. 
Ze Ślepowronem oczywiście.

Wąsy nawet zapuścił, żeby 
było widać sygnet, kiedy je 
podkręca...

Bilety wizytowe obstalował 
“Ślepowron-Materacyk”...

I wogóle zmienił się nie do 
poznania.

Dawnych znajomych lekce­
ważyć zaczął.

Co parę słów mówił:
— My, szlachta!...
I w kawiarnianych dysku­

sjach upomina się ciągle “o 
nieprzedawnione prawa”...

A w barze co chwila sygne­
tem o stolik wali. I wódkę po 
wódce zamawia.

I aż się przez to rozpił.

CO TO JEST KOMUNIZM?
Rewolucja 1907 r. Na wsi 

odbywa się wiec komunistycz­
ny. Przemawia agitator-żyd, 
ale chłopi go nie rozumieją. 
Agitator zwraca się do wój­
ta i poleca mu, by w sposób 
przystępny opowiedział chło­
pom, o co chodzi. Wójt chrzą- 
ka, bierze długi kij i wcho­
dzi na wzniesienie.

— Wiecie, gospodarze, że 
dawniej było, jak nie przy­
mierzając na tym kiju. Na 
samej górze był car, po tym 
ministrowie, po tym genera­
łowie, gubernatorowie, inne 
“naczelstwo”, po tym zwykli 
ludzie, a na samym końcu ho­
łota.

— A teraz będzie tak — 
powiedział i wykręcił kij dru­
gim końcem do góry.

NIE WYBREDNY
Kaczka: O ile rozumiem, to 

pan w tych czasach zawsze 
jada rzeczy gotowane?

Kozieł: To prawda, koszule, 
gdy są gotowane i wszystkie 
inne rzeczy..,

KOBIETA UROK NASZEGO 
ŻYCIA.

— Zgodzisz się, mój drogi, 
że kobieta to urok naszego 
życia.

— Owszem, zgodzę się, by­
le po wyjściu z objęć nie spa­
dały nam na kark.

WSZYSTKO DLA NIEJ
— Już odchodzisz, moje 

kochanie? — pyta Zosia na­
rzeczonego.

— Niestety! Dałbym mi­
lion za to, bym mógł zostać 
przy tobie. Ale cóż! Muszę 
iść na posiedzenie, a gdybym 
się spóźnił, zapłaciłbym 5 cen­
tów kary.

COś NOWEGO
Do gabinetu znanego wy­

dawcy wchodzi długowłose 
indywiduum z grubym bru­
lionem pod pachą.

— Napisałem powieść kry­
minalną w zupełnie nowym 
rodzaju. Coś czego jeszcze 
nie było! /

— Nie wyobrażam sobie— 
mruczy sceptycznie wydawca 
— by w tej dziedzinie można 
było wykombinować coś no­
wego.

— A jednak... W mojej po­
wieści okazuje się na końcu, 
że mordercą poszukiwanym 
przez detektywa jest... sam 
czytelnik!

Z MYŚLĄ O PRZYSZŁOŚCI
— Tatusiu, dlaczego we 

wszystkich bankach są zakra­
towane okna?

— żeby dyrektorzy mogli 
się przyzwyczaić.
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BY FRANK 
MILLER

CIĄG DALSZY.........................

WOLNI NARESZCIE PO CIĘŻKICH PRZEJ­
ŚCIACH, JAKIE ICH SPOTKAŁY Z PO­

WODU REWOLUCJI W CENTRALNEJ AMERYCE 
— BARNEY I “HAP” — WZBILI SIĘ W SZLAKI 
PODNIEBNE I MKNĄ CAŁĄ SZYBKOŚCIĄ, 
JAKĄ TYLKO MOGĄ ROZWINĄĆ DO DOMU.

z NARE- > 
’ SZCIE 
ŻEŚMY SIĘ 

WYDO-
, STALI! J

S TAK, 
O ILE TYL­
KO DOSTA­
NIEMY SIĘ

KŁOPOTEM—TO PATRICL 
CZY JEDNAK ZDĄŻYMY WRó 

CIĆ DO DOMU, ZANIM ONA 
WYJDZIE ZA TEGO WOJSKO 

WEGO PILOTA!
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MYŚLE- 
LIŚMY 

ŻE NIE
ŻYJESZ

KTÓRA TERAZ 
GODZINA?

NIE BARNEY.l 
NAJSZYBSZY 
ZROBI 160 MIL

Z DOBRYM 
WIATREM! j

PRAWDOPO­
DOBNIE MYŚLĄ, 

ŻE JESTEŚMY ZA­
GRANICZNYMI . 

PILOTAMI

NIE MACIE TU WYŚCIGO 
WEGO SAMOLOTU NA 

LOTNISKU? i------------------ '

WŁAŚNIE MÓWILIŚ 
MY O TOBIE! PO­

PATRZ W TĄ DZI- 
SIEJSZĄ GAZETĘ! )

HELLO CHŁOPCY! 
PAMIĘTACIE MNIE 
—BARNEY BAXTER!

JA NIE NALEŻĘ DO 
PŁACZKÓW—BARNEY. 
ALE CO BĘDZIE GDY 
ONA JUŻ WYSZŁA .

ZA NIEGO? r

TO i 
możliwe:

IŚĆ PRZEZ ŻYCIE 
I CIĄGLE O NIEJ 

MYŚLEĆ, TO LEPIEJ 
ODRAZU ,- 

SKOŃCZYĆ!

' OPUŚĆMY 
SIĘ I WEŻMY 
' GAZOLINY!

STRASZNA 
RZECZ! CO 

BARNEY 
ZROBI?

CIĄG DALSZY 
NASTĄPI.

HEJ, CZY TO 
NIE LOTNISKO 

LINDY?

JEDE­
NASTA 
TRZY­

DZIEŚCI

'TAK MÓWISZ! 
POZOSTAJE

NAM JESZCZE 
400 MIL DO 

PRZEBYCIA, 
ZANIM ZO­
BACZYMY

- pATRICIE!

PATRZ NA TEN
TŁUM BARNEY, 

NIE WIEDZĄ KTO 
_ JESTEŚMY!____ ,

pilota ™ZIE dziś za
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JA MYŚLĘ 
,z. ŻE TAK.

JESTEŚMY
W DOMU!

JEŻELI TAK 
BĘDZIE, TO 

POLECĘ GDZIEŚ 
I UMRĘ!
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TYLKO BEZ ŁEZ
Pani Kundelska dała ogło­

szenie do “Kurierka”, że ma 
pokój do wynajęcia.

Nazajutrz zgłosił się jakiś 
student. Pokój przypadł mu 
do gustu, zgodził się na cenę.

— Na pewno będzie pani 
miała we mnie idealnego sub­
lokatora — zapewnił. — Mo­
ja poprzednia gospodyni, gdy 
wyprowadzałem się, płakała, 
jak dziecko.

— Ja z pewnością nie będę 
płakała! — odparła groźnym 
tonem pani Kundelska. — U 
mnie trzeba płacić za pokój 
z góry.

TYTUŁ HACHY
P. Hacha nosi obecnie na­

stępujący tytuł:
“I Prezydent II Republiki 

Czeskiej w III Rzeszy”.

OBCE JĘZYKI
W obecności ministra Ne- 

villa Chamberlaina ktoś się 
wyrażał z podziwem o zdol­
nościach językowych Musso- 
liniego i premiera Daladiera, 
że obaj ci mężowie stanu z ła­
twością się wyrażają w ob­
cych językach.

— Ja znam tylko język an­
gielski, mówię tylko po an­

gielsku i, proszę panów my­
ślę tylko po angielsku — po­
wiedział spokojnie pan Cham­
berlain.

W PROTEKTORACIE
Dwóch Czechów, przecho­

dząc koło pomnika Hussa w 
Pradze, pozdrawia go podnie­
sieniem ręki i głośnym: — 
“Heil!” Zatrzymują ich agen­
ci Gestapo.

— Dlaczego pozdrawiacie 
ten pomnik, w którym nie ma 
nic niemieckiego?

— Owszem — odpowiada­
ją Czesi — jest orzeł pod sto­
pami Hussa.

ZANADTO PODOBNA
— Wiesz pan, że . pańska 

żona jest bardzo podobna do 
swej matki.

— Niestety, tak.
— Dlaczego “niestety” ?
— Dlatego, że ostatnimi 

czasy zdaje mi się, że mam 
aż dwie teściowe.

W WIELKIM DOMU TO­
WAROWYM

Szef: — Młody człowieku, 
pan ma ustawicznie tak śpią­
cą minę, że od jutra przeno­
szę pana do oddziału koszul 
nocnych...

GOśCINNNOść
Pan Kowalski przyjechał z 

wizytą do krewniaka. Siedzi 
u niego tydzień, dwa, wresz­
cie krewniak, trochę zniecier­
pliwiony tak długim pobytem 
gościa, oświadcza mu pewne­
go razu delikatnie:

— Jak sądzisz, czy twoja 
żona i dzieci nie stęskniły się 
za tobą?

Kowalski rozpromienił się 
i, chwytając za rękę, zawołał 
ze wzruszeniem.

— Masz rację mój drogi! 
Zaraz do nich zadepeszuję, by 
przyjechali.
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W SERCU GDAŃSKA—Widok na 
Ratusz i Rynek, po prawej stronie 
budynek w którym się mieści Pol­
ski Bank Przemysłowy. (Acme)

GOTOWI NA PRZYJĘCIE WRO­
GA—Artyleria przeciwczołgowa na 
pozycji, zdjęcie zrobione podczas, 
ostatnich manewrów armii polskiej.

(International)

Sobota. 15-go Lipca (July 15th), 1939 r.

I POLSKIEJ PIEŚNI CZESC
V i

ŚPIEWACY MASZERUJĄ—Erag- 
ment z pochodu XVgo Jubileuszo­
wego Zjazdu Śpiewaków Okręgu 
Katowickiego, jaki się odbył w Sie- 
minowicach. (światowid)

’rm

-w

NOWE LINIE LOTNICZE—Ot­
warcie linii lotniczych Gdynia- 
Warszawa - Budapeszt - Belgrad i 
Gdynia-Warszawa-Rzym. Powita­
nie delegacji jugosłowiańskiej i wę­
gierskiej. (światowid)

dziennik Związkówrx/’n'Tn

CIEKAWY ZAKĄTEK AMERYKI 
—Pustynia w Stanie Washington, 
przez którą płynie rzeka Columbia, 
zamieni się wkrótce w jezioro. 151 
mil długie, gdy ukończona zostanie 
tama Grand Coulee, budowana o 
milę poniżej tego miejsca.

(Henryk Photo)



POLSKA GOTOWA DO BOJU.— 
Jedno z wielkich dział polskich 
strzelające pociski na odległość 50 

(International News Photo)

ALBOSMY TO JACY TACY . . . 
Barwna formacja, w defiladzie 
podczas słynnych “Dni Krakowa.” 

(Photo Piat)

ŚWIATŁO
które was przeprowadzi 
po nieznanej ścieżce

Rzadko kiedy spotyka się oso­
bę która może spokojnie ze­
brać myśli gdy umrze jej ktoś 
w rodzinie. Wybór pogrzebo­
wego jest prędki . . . bez za­
stanowienia się. W razie po­
trzeby pamiętajcie o dobrej 
reputacji i długim doświad­
czeniu firmy Kopickiego.

KOPICKI UNDERTAKERS, Inc.
KAPLICA 

1701 West 21st Street 
Telefony: do biura Canal 5735 

do kaplicy Canal 0443
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NA ODPOWIEDZIALNE STANO­
WISKO—Do Stanów Zjednoczo­
nych przybył nowy kierownik Linii 
Gdynia Ameryka—Stefan Zagór­
ski, który obejmie zarząd intere­
sami tej linii w New Yorku.

EZYDENT W CIERLICKU— 
yitanie prezydenta Ig. Mości- 
:go, który przybył, aby złożyć 
licę pamięci Żwirki i Wigury, 
miejscu katastrofy, (światowid)

—łotewska, rumuńska, szwedzka, 
polska. (światowid)

Część budynku Forda na wystawie Bfe 
światowej w Nowym Yorku. Tak 
budynek jak urocze otoczenie ścią­
gają dziennie tysiące gości.
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WYPOCZYNEK PO PRACY—Li­
cznie zebrani goście na zawodach 
golfowych, jakie urządziło Towa­
rzystwo Chicago, Z. N. P., przy 
stołach, po odbytych grach, w dniu 
21go czerwca, 1939 roku.

(Zak Photo)

DLA GRACJI I ZDROWIA—Ćwi­
czenia w celu otrzymania ładnej 
szczupłej figury. Położyć sie jak 
powyżej i następnie jedną nogę — 
jak można najdalej pochylić na­
przód. a potem powtórzyć to drugą 
nogą aż do zmęczenia.

(Henryk Photo)

FRAGMENT Z POLSKIEGO MIA­
STA—W oddaleniu 6 mil od Kra­
kowa. Wis., leży również polskie 

| miasteczko—Pułaski, Wis. Okolice 
/ tego miasteczka zamieszkują far- Twemii,- 
L merzy polskiego pochodzenia.

(Henryk Photo)

KOSZULE i SPODNIE 
(SHIRTS AND SLACKS) 
Modne i praktyczne ubranie na 
wycieczki, a także strojnie wy­
glądają do noszenia w mieście. 
W cenie $4_95 i $y.45 
Spodnie letnie od $ J ,65 i wyżej

Poleca POLSKI SKŁAD

LEKKIE

UBRANIA
NA UPAŁY LETNIE

NA DOZGONNA WĘDRÓWKĘ—
Znany w pośród studenterii pol­
skiej p. Alex Olszewski zawarł
związek małżeński z panną Nevara.
Ślub odbył się w kościele Epiphany.

(Siwicki Photo)

. WYRÓŻNIENI ZA PRACE DLA
POLSKI—W South Bend, Ind. 
dekorowani zostali krzyżami za-

u-

sługi—F. K. Czyżewski, J. S. Bucz­
kowski, Ks. J. W. Osadnik i J. P.
Rozpłochowski.

(South Bend Tribune)

k 4

PODCZAS LIPCOWYCH UPA­
ŁÓW—Grupa dziewcząt, przeważ­
nie polskiego pochodzenia, zażywa 
ochłody w basenie parku Eckhardt. 

(Henryk Photo)

,^3 POLSKI—W South Bend, Ind., u- 
’/* dekorowani zostali krzyżami za- 

k , sługi—F. K. Czyżewski, J. S. Bucz-
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IZOLOWANY GARAŻ NA 2 AUTA!

KAROL KAFKA, Zarządca

Niskie Ceny za Zamknięte Werandy 
i Letnie Domy. Na Łatwe Spłaty.

Pobudujemy na 
Waszej Locie 
Unijna Praca^

POWRÓT Z NABOŻEŃSTWA— 
Parada Harcerstwa, które po wy­
słuchaniu Mszy Świętej, wraca do 
namiotów na inspekcje, w Obozie 
Harcerskim na farmie Z. N. P. w 
Yorkville, Ul. (Henryk Photo)

ZAMUROWANIE DOKUMENTÓW 
—Fragment uroczystości położenia 
kamienia węgielnego, pod nowy 
Dom Polski im. Mickiewicza na 
Bridgeporcie. Skrzynkę z doku­
mentami trzyma prezes Tow. O- 
światy i Biblioteki—K. Frenzel.

(Henryk Photo)

NAJMŁODSZA GWIAZDECZKA 
—Carolyn Lee z Martins Ferry, O., 
zawarła przyjaźń z psem rasy Św. 
Bernarda, któremu dano nazwę 
Buck. Oboje występują w Studio 
Paramount. (Acme)

LETNI 
DOM 

Niskim Kosztem'

NA FARMIE Z. N. P. W YORK­
VILLE—Przepiękny zakątek nad 
strumykiem, wody którego wiją sie 
na farmie Z. N. P., na której znaj­
duje sie obóz Harcerstwa, w York­
ville, Ul. (Henryk Photo)

2301 SOUTH PULASKI 
LAWNDALE 3010

Otwarte w Niedziele od 10 
rano do 4 popoł.

^^^^Zapraszamy was do zwie­
dzenia naszego placu i zobaczenia 
Garażu zanim kupicie. Bez zobo-Pobudujemy kompletny dom na wa­

szej locie wraz z wykończeniem we­
wnątrz. Wszyscy unijni robotnicy 
objęci asekuracją.

Zobaczcie 
Model Tego 
Domu Dziś 
od 10 rano 

do 4 popoł 
na naszym 

placu
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BAVARIAN
Hof-Brau 

Sławna 

Bawarska 
Restauracja 

304 W. NORTH AVE
z Cygańską Orkiestrą 
MAKS. OLEWSKIEGO 
byłego dyrygenta sławnej 

“Stanis” orkiestry radiowej 
Polskie Tańce 
Amerykańskie 

Cygańskie
Nie liczymy “Cover Charge’’ 

ani ceny minimalnej.

WANDA KRASZEWSKA—Sopran wy­
stąpi w Bavarian Hof-Brau w sobotę 
i niedzielę, 15 i 16 lipca—w programie 
piosnek.

- -f
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MŁODZIEŻ NA POSTERUNKU— 
Podczas uroczystości kładzenia ka­
mienia węgielnego pod nowy Dom 
Polski na Bridgeporcie, Harcer­
stwo Z. N. P. wykonało kilka nu­
merów programu. (Henryk Photo)

PI E R Z Y N Y przerabiamy 
na kołdry, szybko i tanio. 
Sprzedajemy gotowe kołdry 
z puchu, waty, pierza, wełny. 
Mamy zawsze na składzie 
w wielkim wyborze materace, 
poduszki i inne przybory do 
mieszkań. Ceny i próbki na 
każde żądanie.
HUMBOLDT QUILT MFG. CO.
1911 W. Division Ulica

Tel. Humboldt 3250
F. OPŁAWSKI

Zabiegi 
na 

NEURITIS 
LUMBAGO 
NERWOWOŚĆ 
ZAZIĘBIENIA 
REUMATYZM 
SCIATICA

$1.25 wzwyż
Bernice Beauty Shoppe 

1725 West 47th Street 
Róg Hermitage 

15-letnie doświadczenie.
Telefon Yards 2771


